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KE nas odłączy od miłośći CHRY. 
STUSOWEY: utrapienie ? czyliučisk ? 
czyli głod? czyli nagość? czyli niebefpie- 
czeńftwo czyli prześlśdowśnie?czyli miecz: 
(iiko napifano ieft; Iż dla čiebie cały dżień 
bywamy morzeni: poczytáni icftesmy iiko 
owce ná rzeż ) Ale w tym wfzyftkim prze- 
zwyćiężamy, dla tego ktory nas umiłował. 
Albowiem pewienem tego, iż śni śmierć, 
ani żywot, śni Aniołowie, śni Kíieftwá, 
ániMocárftwá,áni terśżnieyfze,śni przyfzłe 
rzeczy, śni moc, śni wyfokość, śni głębo- 
košč,áni ktore infze ftworzenie nie bedžie 
nas mogło odłączyć od miłośći Božcy, 
ktora iet w CHRYSTUSIE 
JEZUSIE Pánie nafzym, 


“ 


JAŚNIE OSWIECONEMU PANU 
MIKOŁAJOWI KRYSZTOFOWI 


RADZIWILOWI, 


XIAZĘCIU 
Ná Olyce y Nieświeżu : 
GER OBA" BE 


Ná Szydłowcu, ná Mirze y ná Krozich: 
RYCERZOWI BOZEGO GROBV, 
WOIEWODZIE TROCKIEM U, Bc. ce 


Pánu memu Miłośćiwemu. 


DER Aiac nd służbie W,X. M. 
gą dolyé wolnego czafu do przy- 
g /foyszego otium: Przy innych 
No zabawach profejfiey moiey x 
rzciożyłem z žač infkiego 
y'czyku na nák te dźiwnie > 
ery M božia y Duchowna Kiaż- 
ke, irdnego daw nego y ćwiczonego Zakonnikż 
Hifpaną > doftawfy sey drukowáncy z daleka 
ferzey reka pifaney z Kollegium Nieńwie_* 
fkiego Societatis JESU. Ktora ná žadánie 
wielu nabožných ludźi nie tylko Zakomnych ale 
J Swieckich do Druku dziac, W.X.M, onge 
(zóchowniac whiety zwyczay pofpol.tych y Bofkich 
g Pifarzow} 
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Przedmowa, 
Pifarzew ) ofebliwie oddawam , dedykuie, 4 
pod imieniem W,X.M, zacnym na iżwia wyda- 
wam, Oprocz tego że jare quodam za JJ. X.M. 
przychodźi iako tá o ktoryiem przy chlebie F.X. 
M pracował, Fef inna wiekfayważnieyf za te- 
goźrzyczyna: A tože? W, X.M. tych czafow 
w/kaźce, tupieżcze, y rozwalácze Kośćiołow 
bardzo rodnych, a w Fundátory, nadatoce y bu- 
dówniki wiepłod nych, mało nie [amieffwW.X, 
Litew/kim co Kośćioty y Klaftory ( ktorym 
włafnie ta Kfiażka fłuży) naprawuief , nada- 
wak, ybuduień, Albowiem [koros W, X, M. 
powołany był do prawdy wióry Swietey Kótelic- 
kiey, z ofobliwey tafki Bożcy, od čiemnosči ktore 
ua świat przywiodła ćma rożnych niezliczo- 
nych y z [oba mieżgodnych wiar, y pokatnych 
Zbiorow: záräzemef poczał Kośćioły fprofa- 
nowáve reformować xy prawdźiwym fługom Ko- 
fčiotá powf echnego, Kapłanom Bożym, dla kto- 
rych byty zbudowake y nadanesprzywracać Mı- 
nifirew pofłancew atanfkich zbyw(y, y te rze- 
czy, ktore ich takoma Waniclia pozarta > fre- 
brne yzťote do mich porobiwfy, także y dawne 
prowentá cześćia na dwory obrocomc, cześćia 
komu innemu rozdane, z przydatkiem przy- 
wroćiwfky. Potym gdy W.X.M. do tych lata 
przychodźił, ktore chćlaty óbyś po zabawach 
| w cudzych králách y ná dworzech Krolewfkich 
domá ufiadi > nikeś ten żywet zaczał, pier- 
` Ved ladi > 
„% 


Przedmowa.» 
weyies fie fiarał o takie ludźie w dom fwoy, z 
ktoremibyć Pánu BOGU nabožnie fłużył, y in- 
nych w okolicy przykiadem fwym 4 ich nawka 
do tego przywodźiłj, Jákož zdarzył to Pan_ 
BOG śe W.X M. Generalis PRZEPOSITUS 
Societatis JESU, pozwolił mieć u fiebie ln- 
dźie huius Societatis, Zwłafcza że do tego 
byla przyfłapiłó wola y authoritas wiecznej pá- 
mieći godnedo Papiežá GRZEGORZA XIII. 
ktory W.X M. bardzo miłował, To otrzyma- 
why, predkoś ná chwate Boża Kośćioł zmura: 
wał, j Kollegium murować zaczał” ziákim 
kotem z mowić o tym niechce : z takim po- 
żytkiem z zamilczeć mi fie nie godźi, Wiado- 
wa to if! iako tu był kray nie tylko odfcze= 
pienfka ale y kacerfką čiemnosčia zarażony, J 
sá ko był pufły wcbwalce BOZE:takżeś V.X M. 
na pierwka Wielkanoc ledwo byt famoofm w 
Stolu Bozego, Teraz zaś iako fie rozmno. 
żyli y iako wiele ludźi má każde Swieto Kom- 
munikuie naboźmie, pifać nietrzeba, Atotó" 
kie fie pomnoženie flaťos ze až Kofčiot ktory 
dofyć na op czás zdał fie przeftrony,rozwalaff, 
å Kerzey y diužey fnur pomiárowány rofčia- 
gnawfy, na przefłrzenkych go findamenčiech 
prowadźiń. Dilata ergo, dicit Dominus, 
locum tentori) tui; & pelles tabernaculo- 
rum tuorum extende, ne parcas: longos 


fac funi- 


Przedmowa >. 
fac funiculos tuos, & clavos tuos confo+ 
tida. Efà: #4. Z takich poczatkow y znakow 
łafki y pomnożenia Páhfkieso, každy baczyé > 
może czego fie daley fpodźiewać mamy: y iake 
obftcgo owocu ná try roli z. hlogofławienfiwa 
łego oczekiwać. Przytym iakie ćwiczenie dźia- 
tki tych Króiow w Kollegium hujus Societatis 
Nieświefkim biora, y do iakiey godnośći Ko- 
śćtołowi Bożegim y Rzeczy-Pufpolitey ida, kte 
nie baczy > Zwiafcza patrzac iacy iuž ludźie 
z Kollegium Wilenfkicga (do ktoregos fie też 
W.X.M. znacznie przytožyé raczył) wyfli. 
Nie moga y naywiekfi nieprzyiaćtele tego po- 
Žytku zaprzeć > y [ami nawet widzac ofobnes 
młodźi ćwiczenie, ták w obyczáiach iáko w ná- 
uce, fyny fwe dawisi; y inni z dáleka pofjlata, 
Tak že teraz prawie to zacne y nád inne nie 
podleyke panfiwo, nie tylko in Religione Ca- 
tholica , ale tež in bonis literis zakwitłoć 
á w rychle tym j z innemi żrowna. Jedney 
mu inż tylko å wielkiey rzeczy nie doflawas: 
Mingto dwieśćie lat iako to Panfiwo Wiáre 
Chrzefčiátfha przyieto, a iefícze do tych czó- 
[ow nie był żaden Pan coby byť Dźiewicom Za. 
konnym , ktore [a tako ieden kwiat nayślicz- 
nicyfiy, y iako porta naydrożfa w Chrzefčiáh. 
fwie, Klafitor aby ieden zbudomať, y nádat. 
Mlodžiecy mája Szkoły y Kollegia, w ktorych 
| fig do 


- Przedmowa > 
fie do fłużby Božey iedni, drudzy do fłużby: 
R.P. ćwicze: Panienki gdźieby w czyfłośći 
wieczney Panu BOGU fłużyły, y inne do tegoż 
żywota; albo y do flužby Bożey nabozney, choć 
w flan inny idące ćwiczyły, domu ofobnego y 
fpofobnego nie maia. Lecz wrychle beda miá- 
dy: weźrzeć raczył Pam BOG y w tey mierze 
na to Panftwoy wzbudziwky [erce W.X.M. 
do tego že im im inž Klaftor buduief , yboyne 
nadanie czynił s fiaraiac fie do niego [kad inad 
o ćwiczone Zakonnice z Klaftoru tego Zakonu, 
o ktorego goret cy mitoféi do fłażby Bożey y 
nazlepkym porzadku tych czafow było ftycháč: 
Bo y te na niektorych mieyfcach od profe(fyecy 
fwey nieco były aftapity, zd ta zaraza no- 
wych náuk, ktora iako powietrze iedno y Kla- 
ftorow dofiegátá, A mie dźiw, od ntefczefne- 
go Mwicba yw Maikki fie zaiawfy. Owá y 
kogo drugiego Pam BÓG na drugim miey(cu 
wzbudźi, ktory przykładem W.X.M,. taki 
drugi, y kto potym wiecey Klafttor zbudnie.,. 
Na ten czas iefcze [am W.X.M. tem tytut 
Fundatora tego czafu Kośćiotow, y Klafto- 
ru Panieńfkiego w Wielkim Kfieftwie Łitew(kim 
pierwky nadawcą mak. A ponieważ ták ieft, 
komužem tedy finffniey te Kľiažke Klaftorom 
flużaca oddać y ofiarować miat Albo czymi 
Jie zmia godźiło W.X.M. minač, choćby ta 
wic było 


" Przedmowa s. | 
nie było czegom wyżkey dôtknál  Niebede tu 
pilal o tym iakoś (oprocz tego co Homá czy 
nik) Kośćiot y Klaftor ferozolim(ki ( do ktos 
regof W.X.M, z wielkim zdrowia [wego niez 
Ochieczeńfiwem y znacznym ufitzerbkiem peres 
grynował) udórował, nabożnie w nim Panu 
JEZUSOWI BOGU naf emu tám zá nas ukrzy- 
Žowánemu pokłon y chwale oddawfy, y żiemie 
ný ktorcy flaty Swiete nogi iego zbawienie ná- 
fe fprawniac pocdłowawky, 3 coś nań potym» 
wroćiwky fie zá pewny co roczny prowent do~ 
Jé nie mały wiecznemi ezá[y nadał, y na pe- 
wnym Imieniu zapifał, Przypatrzywky fie- 
dobrze w iżkim tám niedoflátku, y pod ia- 
kim Krzyżem Zakonnicy firzega Grobu BOGA 
nák ego, chwalebnego według proročhvá Ezdia- 
fowego:óby nie przykió w zelżywość pámiatka 
Meki y Smierćt icgo , nayprzednieyf ego kle- 
Botu y poćiechy nakey, Tam znać kto milnie, 
å kto ief micprzylaćielem Krzyża Swietego. 
Niechce fie ytym długo báwič, iakotoW.X.M. 
pilno obmyśliwać raczył, abyś przy Kolegium 
Nieswiefkím miał Dom pewnemi prowenty ná- 
dany, dla pewny liczby miodźichcow , ktorzyby 
fie w pobożnośći y w naukach na to mianowi. 
čie Ćwiczyli, áby potym dobremi y godnemi Ple. 
bany, álbo Paflerzmi w imionach W, X. M. 
byli, Koncylinm Swigte Trydenfkie baczac iá- 

: ko wfędźje 


Przedmowa. 
ko wfedźie fchedźito ná dovrych y godnych Pa- 
fierzách, rofkazáto wfyftkím Bifkupom mieć 
Seminaria , z ktorychby każdy w [wym Bifkup- 
fiwie miat godna Kficza, Temu dobrowolnie 
"rzecz podobna W.X M . dla Imion fwych zókta- 
daf. Tak iż y ztey miary nad innychPánow świe- 
ckich imiona beda Kcześliw( eg gdy Szkoły po- 
bożnośći y náuk, nic od dworu ani od kufla, 
fwe beda miaty obecne Pafierze, Acześ yj przed. 
tym we wkyftkich fundufach fwych W, X.M. 
temna zabiczał , exprefic takie Plebány, Dwo- 
rzą my, čoby przy owieczkach fwych nie fied žieli, 
exkludniac, Dozuał tego Kośćioł Boży przez 
te fiedemdžiefiat lat przefłe, co fie w nima 
ža fikodá fiata przez złt, nie cznyne, nicprzy- 
kládne y nie umicietne Pafłerzeć Ci, mie co 
innego, kácerftwá wylegli, y do takicy mocy 
wźiećia przyczyna byli, Nieco ich tež innego 
wygubić y pottumié maiedno oni:gdyowieczkom 
fwym dobrym przykładem świeć ić , a wilkom na- 
uka firáfnibeda. Czego inz za tafka ydžimna 
Opatrznośćia maywyzf ego Pafterza , jedynego 
Oblubieńca Chryfiufa BOGA nafego o Kofčicle 
Oblubienicy (wejj y zá czwynośćia Przełożo- 
nych y przedzieyftych Namiefłzikow iego, ktore 
owieczkom fwoim tych czafow dawać rátzy, 
wielkie poczatki widźiemy, Za co niech mu be- 
dźie wieczna cześć 4 chwalá. Rzadki Mit“ 
fiac— 


Przedmowa. 
fiac žeby niefłychać o kimdo Kofčiotá nawro- 
conym, A mianowicie w domu W.X.M. ta 
wefoła nowina nie ieft rzadka, Albowiem ia- 
kus Kcześliwie poczał,tak za W.X.M. Brá- 
čia naprzod Rodzeni wkyfcy, potym y kilka, 
Siuftr, potym y z fłagow dawnych nie ieden zKo- 
śćioiem Swietym Powf echnym rekoncyliowani 
fa. Takżey z drugivy [lrony či z ktoremiś fie 
W.X M. po X. J] M. Maižonce fwey fpowi- 
mowaćił, Naprzod Niešna Jeymość [ama y 
potym Bracia przyrodni „ ludžie nauki y roz- 
fadku wielkiego» potym Sioftry, aż ná końcu y 
X.I M, WISNIEWIECKA Woicwodžina.s 
Wołyńfka, Mátká, ma ktora poki ia trzymali 
Jatkywi nauczyćiele patrzac, iakoś W.X.M. 
źal wielki mialy tak teraz późrzac na iey wiel- 
kie Nakożeńfłwo y goraca Službe Boża, nie- 
wymowna radość ferdecczna ze wfyflkicmi 
wiernemi maf. T fłufnie fie a W. X. M. 
rzec może ono co DUCH Swictyo niektorych Go- 
Sbodarzách na poczatkách Kośćioia Bożego , 
gdy Pan BOG hoynie Duchá fwego Swietego 
wylewaiac winnice [wsie pomnażał , mowic 

Credidit cum tota domo fua. AG: 16. 
Przyimiże tedy Ošwiecone XIAZE Pánic 
moy Miłośćiwy te Xiaffke odemnie swoia 
wrodzona iaf(kawośćia : Ktora oprocz tego że 
[ie z niey wiele pożytecznego nanczyń w tey. 
drodze 


Przedmowd. 
drodze M iłośći Bożey, ktora bieżyf ,y z niey fie 
nie leda iakonućiefyb: Zeydźieć fie w dáry mig- 
dzy inne kleynoty, ktore Dźiewicom Zákonným 
gotuiek, Pewienem tego že nie tylko te, ále 
y innych Klafrorow Zakonnicy y Zakonniczki 
do ktorych doda hárdzo ich od W, X „M wdźie- 
czne beda. Pána BOGA profac ály čie z kto- 
rego Kollegium y domu takie Kfiažki wychodza, 
długo na chwate fivoie Swieta ( choć w tymo 
fiabym zdrowiu, ktorym čie tu fobie polerne 
co seft wielki znak efobney mitośći jego) cho- 
wać; Dem Twoy błogofławić; y prace na chwa- 
ie tego zaczęte fficześćićs á po nich wiafce ie- 
go dokończonych do cbwały fwoiey Swietey prźy- 
sać raczył, Tać weft przyczyna zda mi fie fta- 
fna,dla czego te Kfiażke W.X.M, dedykuie, 
Zwykli w prawdžie pifarze wtakich dedykóto- 
ryach zacność domu y przednicyk e (prawy tych, 
ktorym dedyknia feroko w/pominać , dla [wych 
iakie ktory ma przyczyny byt mnie z firony Ofoby 
W.X.M, byna mnmiey nie zekio. Lecz Kfia- 
žká lá ktora uczy [amey miłaśći Božcy y Wzgár- 
dy świeckicy także, flrzedz fie pilno kaźcu 
naygoretfcy na świećie beftycy prozney chwa- 
ty, ktora wfyflko cokolwiek ktoby naylepf ego 
uczyniij, zaraz wfedfy poźera, ktenin y force 
W.X.M. ktore fie w tym mie kocha, nie do- 
puśći mitu nie tylkao zacneśći [wieckiey (choć 


z tá icti 


Przedmomá. 
J tá ief darem "Bozym) ale o innych darach du- 
chownych, ktoremi W.K. M, Pan BOG oświe- 
ćić raczył, ferzey prfać, K temu że ná to zá 
pomoca Boża inny bede miał plač w. teyHifto- 
rjey wieku kóf cgo, ktora pod taż tafka W, X, 
M, gotuie, Tam fie ńbere bedźie mogło pifać 
o whyjftkim, gdy yia bede zá czafem dalfy a 
«nota adulationis, tákže yW, X. M, unie- 
bącznych ab affećtata gloria” Acz tám nie 
napike fie nic iedno co prawda, y to nie fobie 
ani W. X. M. kwoli; ale kwol; famey chwale 
Božvy, áby rofła: y kvoli Kośćiotowi iego, áby 
takiemi práflumy ydobrodźieymi był flawnysy dla 
innychsáby nie tylko fie ftad ćiefyli, y to wiedźie- 
(i; ale też niektorzy ną śladowalidla ktorey pržy- 
czyny PanBOG zawfe chćiat mieć pifarze [praw 
tych;ktore przeż pewne ofoby czyniły aby wních, 
byť chwalon, Náwet napike fie przećiw woli 
nieprzyiaćio? Bożych, y tupieżcow Kośćielnych, 
áby fie gryśli y pukali z ogłafania: y ná wie- 
czna pamiatke wfławienia tego, ná co teraz 
mie radži zgrzytaiac patrza, y coby rádži w wię- 
cznym żapamietaniu mieli, Gdyż ieśli o kim. 
ma świećte tego nie rádi hfa, co fie tu dd- 
żkneło dofyć fczupľo rzecz ućindiącz tedy nay- 
bardźiey o W, X.M., y o Xiažetách I, M, 
Bráčiey Rodzonych, baczac że iakośćie iednych 
zacnych Rodžicow Ziemfkich tak y iednego Nie- 
| biefkiego 


Przedmowa, 
biefkiego Qyca y iedney Matki Duchowney Obľu- 
bienice Kośćioła Swietego Synowie, 4 Synowie 
tacy, ktorzy zgodnie, to co ieden očiec ( fta- 
way zaifłe y na wfem innym madry yfcześlie 
wy, ale od owych wiar, ktore ná onych pocza- 
skach dźiwnie byty fubtclne, y do ofukánia [po- 
fobne) popľowať, oddalił, y rozdał nápráwu- 
iećie, przywracaćie, j nadgradzaćie. : Nád to 
tak fcześliwi iefteśćie ze miedzy [oba macie, 
ktory mie tylko wam tego dopomagas áletež be- 
dac od Pána BOGA wczwany ná zacny urzad 
Kapian(ki, y na wielkie doftoiehftwo Kárdynál- 
Jkie, to co wy budować poczynaćie, biogoftáwi: 
co zbuduicčie , yco na cześć Boża [práwičie, 
Swieči, 0 fozeflnve y śliczne rože z kolacego 
krzaku, to iefl zfkažev Kofčivlow wydane, acz. 
podobno y [am ten krzak ktory takie rože zro- 
dźit nie do końca niekczeslwy, iefliže iáko 
powiadaia tego co bono zelo, fed non fecun- 
dùm fcientiam czynił, ná koňcm żywota fwe- 
go założył, Zwłafcza za tæ nagroda, ktora 
W.X. M. z Dóbr iego wiafnych pozoftátych, 
boyna Kośćiolowi Bożemu cżynićie, Judicia 
"Domini abyfus multa. Pifa powažni Ko- 
fčielni Pifarze dźiwna rzecz, ktora fie fla- 
14 z Traianem Cefarzem Rrzymfkim Pogani- 
nem , ná Modlitwy GRZEGORZA Swie-. 
tego, Co ieśli tók było. zgadzáia fie Teolo- 
BUVIE 


Przedmomá. 
gowie, że mie był wtracony do Piekła, ale, 
z ofobliwey táfki Bożey, ktory widźiat że fie 
zan GRZEGORZ Swiety miat modlić, na 
takim był mieyfcu zatrzyma ny, z ktorego może 
bydz redemptio. Bo ex inferno nulla redem- 
ptio. Ktoż tedy wie, co fie z Rodžicámi V, 
X.M. dźicie, y co z niemi mocen był Pans 
BOG uczynić, Co niedosčietym Sadom y nie- 
zmierney dobroći iego zoftawiwhy, do W. X M. 
fie, rzecz konczac wracam, Buduyčie czesli- 
wi Braćia Domy Panu BOGU , y Szkoły cno- 
tom y naukom, Aony Dom Wak zdawná 
zacny w tych kraiach, y Domy Wafe tez bu. 
dować , biogofławić , y wfławiać bedźie, A 
potym Was do onego Pálácu fwego, w ktorym 
miefkania dofyć , wiecznie przyżmie, Amen, 


"W. X M. 
Sług y ČMedyk s 
GASPAR WILKOWSKI. 


ACO 
ZAKONNIKOM Y ZAKONNICZKOM 
< f (4 . 
W £zyftkim Lálki Bożey. 
GASPAR WILKOWSKI, 

EśliPAWEŁ Swięty tego ie nie wftydał, 

częfto wyznawść czym był pierwey, to 
tefł prześlądowca y blužnierca Kośćiołź Pá- 
ná CHRYSTUSOWEGO, y niegodnym fię z tey 
przyczyny naybayrdźiey Urzędu Apoltolfkiego po- 
czytał: Choć iuž był wiele zacnych poflug Ko— 
ščioľowi iego uczynił, y podobno hoynie był ná- 
grodžiť wielá prac, zľorzeczenia y mąk „ktore dla 
niego podeymował. Jako fię ia mam wfłydźć tym 
częściey, czymem ttż był przedtym ( to ieft blu- 
żniercą, y ile zemnie bydž mogło przeslądowcą 
tegoż Koščioľá ) wyznawać, imem był gor(zy niż 
ná on czas Szawef , Zyd urodzony, ze/ Zakonu 
Bożego, miłośćią Moyżefza zapalony. A ia nie.» 
Zyd, ale iego Kościoła Pánu BOGU przez Chrzeft 
Swięty urodzony Syn, y obywácel przyfięgły, ze/o 
nowey nie wiem czyiey nauki, mifosčis nie od BO- 
GA pofłanych , świadećtwa żadnego nie maiących 
miltrzow, nieprzyiačioť, krotko mowiąc, Koščiolá 
Bożego, y ktory tákiey iáko PAWEŁ Swięty 
nagrody uczynić nie mogę. Bo aczem rewoko- 
wał, ale co wiedžieč wfzyftkichli to dochodži przed 
ktoremím go lżył y (romoćH, Acz nieco prácu. 
ię, y iakokolwiek fię oń zaftawiam , ále to wfzy- 
ftko frafzka y lichotá względem tego, czym (ie s 
pierwey ebrážilo. Ni: mam co, iáko PAWEŁ 
Święty wyliczáž: przeto ráczey do famey fię TAfki 

r Bożcy 


Przedm; do Zakonnikom. 
Bożey, 4 miłośći y Modlitwom Kośćiofa ieso ua 
Čiekam. Aiżem was mianowicie Zakonnicy y Za: 
konnice , zacne członki Koščioľá Bożego naybar= 
džiey nienawidźiał, lżył, fromocił, y zwykłym: 
fzátánowi naywiękfzemu wam nieprzyiacielowi, y 
iego Uczniow Lutrá, Kalwina, &c. y innych ffowy 
(ktorych mnie ftrách y wilpominać ) powtarzał, 
Tedy też was olobliwie profzę y fami od puščie, y 
onego zá mną, ktoregom w was błużnił prośćie, 
aby mifafkawie odpuśćić raczył. Radčibym wam 
to nagrodźił, ale nie máiac nic ufiebie takiego, cu» 
dzym wam płace. Ato dźiąc wam tę džiwnie świą- 
tobliwg Zakonniczą Kfiążkę, zá iedno žwierčiadŤos 
w ktorymbyście fię czeľto oglądali. Albo raczey: aby 
inni co icht żywot wśfz, v iakie zabawki wafze wie- 
dźieli, y umieli żywot walz ná žiemi Anielíki ináczey 
niż ia przedtym miłowąć, czcić, y ważyć:zwłafzcza 
gdy rákiemi bedžiečie, iákie fię tu wymalowały: A 
nie tákiemi iakich tego wieku wiele było, y ktorych 
tu do Apoftázycy, do'złośći, y zginienia drogę o- 
glądacie. Zá tę maluczką pracą (wą nic innego pò 
was żądam, iedno modlitwy o odpufzczenie prze- 
fzłych złośći y blužnierítw moich, y o proźbę pilną, 
aby mnie Pan BOG w Kościele (woim $w: powo- 
Tawizy do końca chował, w cnotach Świętych» y 
w znaiomośći prawdy pik zę , 4 potym biegu 
y iakich takich pracach lichych, áby mi ná was zdá- 
fcká z ianemi wiernemi fwemi pátzyc: gdy y wy Z 
drugiemi onemi tyligcámi Džiewic zá Barankiem a 
gdźiekołwiek poydžie, chodžiť bedžiečie, y pieśń s 
onę wifzę nowa, ktory liç nikt oprocz Was n uczyć nie md- 
że, fiyfzećę y z fzęśćia fię wilzego tik zacnego wefslié dał, 


Do Chýzb- 


k no 
DO CHRŽESCIANSKIEGO 
CZYTELNIKA. 
Ten ktory te Kliazki po Łóćinić wydał. 


DER ten złożył był naypierwcy nie- 
"ktory Hifzpar ięzykićm (wym wfa.a 
{nym: ktory potym od ińnych ná rozmáite 
języki, Włorki , Francufki, Niemiecki, Niderlándg- 
fki, 4 ná táčiňíki nie tylko od Suryufzá,ále y od 
Atnoklá Wánaderméerá byť przefążon. Aby y fiąd 
káždy fnadoie poznał iákiego fię pożytku ma (po+ 
dźiewać z czytania tych Kfiążek; ktore z táka pil< 
noščiá od: ludźi pobożnych wlzyftkim Narodom 34 
Chrześciańkim užyczoňé były, Tych tedy Kia < 
Žekíto iet pržedlidwžiečie, ná ktorym (ie wlzyftkię 
zábawiálg „ Aby ukażiły, podáťyu ý opraty co này- 
krotízý y naypewnieyfzą drogę do otrzymania.» 
prawdžiwey miłośći, ktora według Apoftofa ieft 
wypelnieniem zakonu- Co tež z taką dźielnośćią, 
wdźięcznośćię , roftropnośćig, porządkiem» y ł4- 
godnością czynią ; iż Czytelnika chočia tefkliwego 
nadobhie zatrzymać y pożytecznie zabawić mógą. 
Albówiem pod wdżięcznemi podobieňítwy /przy- 
kladem Páná nafzego, ktory też podobieńftw w ná- 
uce fwey Niębielkiey częfto używać raczył) poda- 
wálď wielkie, Známienite , użyteczne á potrzebne 
rzeczy, Y dla tegąż ná niektorych mieyfoách zdá- 
dzą fię przytrudnieylżym, żwłafzczą mało biegłym 
w duchownych rzeczach : wfzakże po wielkiey czę: 


(1) śći tá. 


s. Do Gzptelutka sa , 
ści Tátwe y iafne Tý, Znáč iż Zakonnik był co ie 
nápiňaŤ: má to ( ińko onfam świadczy ) aby Pan 
BOG od twego Stworzenia tými lepiey był poznám, 
smilowán , czczony y wielbion ła tofmidnia (wego 
umyśnie zamilczał : Albo ftrze gąęfię ludzkiey chwa- 
Ty, albo dla ktorey imaey przyczyny, Aczkolwiek 
sedy te Kfiążki włafnie Zakonnikom fużą, y dla 
nich (4 naywięcey nápildne ; wfzákže sédrák po — 
żyteczne y potrzebne (4 tym wlžy(tkim, ktorzy fię 
Panu BOGU pódobść, y wcnotśach Chrześćiańkich, 
4 zwłafzcą w miłośći BOGA y bližniego peftepo> 
wść pragną, Jakoż pragnąć powinai wlzylcy Chrzeż 
ścianie, Bo wizyfkkim rzeczono n Bądźcie deko% 
náli iako y Oćiec wálz Niebielki' ieft dofkoriały. 
Wfzyftkim rofrazano , áby mifowáli Pana BOGA 
fwego ze wfzyftkiego fercá twego, ze wlzvitkiey 
dulze , y żewfzyftkich Kł y myśli fwoich,: Wizy- 
ftkim rzeczono, aby poftępowali w miłośći, iáko.y 
nas CHRYSTUS umifowaf. O wfzyftkich tzeczde 
no: Kto nie miłuie ( BOGA y bliźniego ) sten-a 
w śmierci zollále/ A- day BOZE áby Chrześćianie 
wizyfcy ráczey fię w takowych Kfigżek czytaniu 
kochali aniżeli w Frafzkach, Zwierzyńcach y plot» 
kách? y owfzem w fzkodliwych: y zárážliwych pi- 
fmach ludái cielefnych świeckich, álbo y. Herety- 
kow przewrotnych y wykretnych : ktorych ńiechcą 
2 tgk wypuścić, A zdrugiey ftrohy cokolwiek ieft 
poczčiwego, co nabeżnego, yszbáwienitego y tym 
fic oni brzydzą: mie dla infzey-przyczyny, iedno 
iż žotadek dufzny pełny máig złych wilgośći y 
przetoż iako gorączkę. cierpiący y zdrowe rzeczy. 
odrzucają, izkodłiwych prásng,-W ieleć w prawdźie 
GR o cno- 


Do Czytelnika Chrześćidńfkiego. 
© ćnorach ieft nápiláno: ale giewiem ieśli co ťák 
uciefznego y krotofiłnego, táko-tén Dyalog, kiedy 
ná wiár wylzło, Tak.iż ię prawdźiwie rzec mo- 
że, izten Auchor'źmiefzał użytek z wdżięcznością: 
Kcemu 0fobną iakaś flow krotkośćig pokazuje , y 
iako zfośći zwyćiężać, y iako ná cnoty (ic zdoby« 
wać mamy, A.to;iakom rzekł ztaką wdžigcznou 
ścią vyśfmakiem, że dáiwnym (pstobdm Czyreľni- 
ká chočiaž czym fig maym bawiącego umyft zá- 
dżierzywa: Tytuł tym Kfiqizkom rožni rożny dali: 
Jedni Skárberaj nabożefltwa, drudzy Krotką drogą 
prawego zbawienia: 4 inni z pierwizym ich. Auto - 
rem, DESIDERIUSEM, álbo DESIDEROSEM, 
„to jel Chęcliwym ie nazwali; ktore y ty łakawy 

Czytelniku z chodia racz przeczytać, 


(2) NAUKA 


4085) (++) (680 
NAUKA KROTKA 


O NABYCIV MIŁOŚCI BOZEY, 


Ktora w fobie ma Argument y Summe tych Xiajeki 


IN nen prawdžiwcy Mitosči Bo- 
żey,nienśyudiięinfzeydrogiproftfżey; 
befpiecznicyfzey, y krotfzey, iednó głęboką poko« 
rę, Tá bowiem iefł, ktorey nas fodki JEZUZ Miftrz 
náíz raczył nauczyć, tak mowiąc: Uczcie (ie ode- 
mnie iżem ia ieft cichy y ferca pokornego» 4 nay< 
džiečie ufpokoienie duľzom walzym. Uważże tu 
fobie każdy, prefzę pilnie, iako ieft pokorą wielmi 
pożyteczna, Ona z fobg fkarb ieden szlachetny» 
y upominek bardzo drogi przynoli człowiekowi: 
to ieft, ftąteczny á prawy pokoy lercá. Do kto 
rego iść żaden przyść nigdy nie może: iedno tg 
famą pokory drogą. Albowiem oná wfzelki (mu. 
tek y żałość z (ercá wypądza. Oná wízel:iey mę- 
ki zpoľá fobie nizac nie ma, Oná wzgárde y ze- 
fromocenie zá wielką fiawę poczyta, Oná czyni iż 
człowiek krzywdy nie cuie. Ona čhčiwié pożąda 
wzgárdy (amego fiebie. Ona we wízyftkich rze- 
sezá.h pragnie Bożego upodobania. Oná człowie- 
ka ( w ktoregokolwiek jedno fig w poi) w wefoło* 
śći, u čifzeniu (ercá , y w dofkonafym pokciu ftá- 
nowi. To tedy mowię, y záwzdy mowić będę: iż 
nigdy żadnemu ućśnienie jakie źlbo żałość fercá 
2 inąd čielz a nie była: iedno ztąd, iż mu ná prá- 
wey pokorze ichodźdo, Ponieważ z pychy, toieft 


zwłalney 


Náuká o ndbyćiu, 


z włafney a nieporządney famego fiebie miłośći, á 
z nieninartwienia, y z nie powzdánia lamego hebie 
ná wolą Bożą rodzą lie w człowieku, y czuć fię 
dáig cięfzkośći , żałości y záímucenia, Nigdyby lie 
był Lucyfer z Anioła dobrego> nie przemieni w 
dyabfa, by fię był w pokorze zachował. Pychá go 
z Nieba ztrzalkiem zrzućHa. Jako przećiwnym oby- 
czálem Błogofaw: MARYA Pannę dolkosáty, kto» 
Ta w nicy była, pokora, zachowawizy ią od wizel- 
kiego. grzechu wzgorę wyniofá, Tym !polobem s» 
gdyby liç raki człowiek mogł nálesé, ktoryby prá- 
wie dofkonale był pokornym ; n'gdyby nie zgize= 
fzył, A to dla tego; iżby Pan BOG w takim czło- 
wieka ( ponieważby tám {áfce y mocy iegożadney 
przefzkody nie było ) mogłby wfzyiłko fátwie, co- 
by edno chćiaf, uczynić, Zrad ialni widżiemy, iż 
ono prawdą ieft co napilano: Początkiem wfzelkie- 
go grzechn ieft pycha, Takže y owo z przećiwney 
itrony čo mowi Błogofławiony AUGUSTYN: Gdy- 
by mnie kto (pytał , kto Z ludźi śmiertelnych ieft 
naylepfzy p Odpówiedźiałbym mu: iż ten ktory ieft 
naypokornieyfzy,. Aby mnie y iło rázy o toż pytał, 
tyleżbym mu kroć iedneż á nic infzą odpowiedźiał. 
Ale o zaleceniu pokory ták niechay będzie dofyć, 
Teraz to obaczmy, iako (ič pokorny we wizyftkich 
rzeczach fprawuie, ` 

Nayprzod tedy, wypatruiąc fam go fiebie; pozna- 
wa podłość fwoię ; A to w tym, iż fię przez grzechy 
[woe zta] niegodnym wízelákich dobrodzieyftw , 
dali, y dárow ktore wżiął, albo mogł wžiať,álbo ie- 
fzcze Wžigť może od PayaBOGA, A pizytym záfiu- 
żył karanie y przećiwnośći, y męki ktorekolwiek ná 

Čák s 


3) niego 


Mitosči Božey. 
niego Pan BOG dopuści, Zoa lie tež bydž niegow 
dnym tego, iż od BOGA ftworzony iefł, Wydżiwić 
fię nie może wielkicý przeciwko lobię Bolkiey do — 
broči, y długiey ćierpliwości, ktora go choCiez tak 
niewdźięcznęgo y niegodnego aż dotąd karmić, o” 
garniąć , y przy żywocie zoiławić cączyła. -Y dlą 
tegoż brzydz: fię bardzo lamým iobą! 4 Pana BOGA 
wyfiawia, y iemtuż lamemu džiekue bez przeltan- 
ku, y iako naypokorniey może; od ktorego Wie» 
dobrze iż darmo, y bez zaťugi iwoiey. wizyftko 
wżiął, cokolwiek ma dobrego., Nie wynoś tg» nie 
podoba fię [am lobie, nie chwal tç ani chefpi Z talk 
y dąrow iąkichkolwiek fobie od Pana BOGA;d4> 
nych: chočiažby były cnoty, badź tež nauki, bądź 
umiejętność bądź Ga cieleina, bądz urodą piękna, 
bądź iakie bogá6bwá, bądź cożkolwięk ipizego, bo 
fię tego wízyflkiego zna bydź piegodnym, y to wy- 
anawa że fobie nic ztąkich dárow nie zaílužyť, áni 
zálužyč może, Albowiem cokolwiek od Pana EO- 
GA bierze, wie o tym zapewne, že mu to wizy» 
fiko tylka dla tego dáta, rž Pan BOG dobrym ielts 
4 nie wie o żadney nálzey przyczynie wfzyftkich do- 
btodžieyftw Bożych. przeciwko (obie uczymonych, 
Powiádam to y ftátecznie twierdzę, iż w takim 
człowieku nie nayduje fię zawadą , ktoraby Talce 
Bożey przelzkadząła. Y przeto Pan BOG Wfzę- 
chmogący, bądż w ten cząs kiedy co debrego prze- 
zeń ma uczynić , bądź tež kiedy go chce dobro> 
dżieyftwem s4kim opátrzyc ; bez wfzelákiey prze- 
fzkody może go do naywyžlzey dofkonałośći przy» 
wieść. Albowiem cokolwiek iedno Pan BOG w tá- 
kim człowieku bedžie chćraf fprawić, (nádnie mo.- 
5 | že, Jako 


ŠŠS AL OO b SVO S 
Nauká o nábyčiu 


że. Jako w tym ktorego zawfze naydźie gótowyma, 
pofufznym > Ai obo y na klztałt infirumentu 
iakiego Z nim polpołu robiącym, jeížcze też tá- 
kowy człowiek tak fię bardzo poniża, že tež y mieyż 
(cą na ktorym ftoi, fiedżi, albo leży, rozumie bydź 
niegodnym, Albowićm ináczey o lobie nie fbzu- 
mie, śni famego liebie drożey nie (zácie iednó14* 
ko przyftoi na prawdžiwie á dofkonále pokornepo: 
A icdnak przedlię dla vego nie ma lię za pokorneś 
89, ale zá podłego ; y przeto rozumie; iż üç iefzcze 
nigdy doftareczńre, y tak jako potrzeba nie upoko* 
rzył.  Wdomú, u ftoła, y gdżieżbykolwiek iedńo 
byť, zawzdy óftatniego y podleyfżego mieylca prá- 
gnie: także w pokarmie , w piciu y mfzey potrzć* 
bie mnicyfzą y pódleylzą cząłłkę obiera. Krotko 
mowiąc , we'wizyftkich rzecząch ktore mu brać 
záwízeé co innieyfzego, co podleyfzego; y co ňay- 
więcey wzgśrdzonego ieft, albo co drudzy odrzu: 
chi, albo čo drugim zofłanies to 0a z rádosčtý 
przyimuie: rożumniciąc iż ý takich rzeczy niego 
dżiem, y tógo ile zarobił , Ani zafużył, Więc fię 
też nigdy nie ułkatza, ani gńićwa, áni frafuie sž 
przeto iż fig we wizyftkim oddal Panu BOGU, 
z ktorego ręku wfzyftko przyimuie, iakoby ono 
ziegoż włałhey ręki, á nie odkogo mizego było» 
cokolwiek mań przychodżi, Zkad y opo bywa, że 


fię nigdy ná żadne ftworzenie guiewe nie pope— 


dži áni ufkarża? by fię też iako naygorzy od kogo 

miał ; ták iż chociażby kto potwarzy y pošmie. 

wiíká nań kład, albo iakążkolwiek krzywdę wy— 

1Zadžiť, chociażby go nawet bito, flbo y nako- 

niec zabito ; nie wiiąłby tegofobić zá krzywdę, 
č aniby 


<Milosči Božey, 
śniby rozumiał, žeby co niefulznego wtym učier« 
piai. Boby w takowey rzeczy cudzemu zświnie- 
niu zgołą nic, ale (wemu wlzy itko. ptzypifowaf : 
ániby ną ludzkie afekty albo namiętnoęć: patrzył, 
ale va Bofkie około fiekie upodobanie, ktore on Ío-. 
bie mą zá náylepíze y zá nay požytecznicyíZo.+, 
Z ktorym fię tež dla tego we wízyftkim chce zga- 
dzać, y temu fig przypodobźć. . Przeto tež bez-a 
wizełsiey boleści y zafmucenia fercá, žyie y umie- 
ga. Albowiem nic mu fię. nád iego welą pzzydać 
nie może: y owizena mu fię wfzyfłko džicie we 
dług woley iego, ktorg ma iednęż zwołą Bożą: o 
ktorym to wie zńpęwne, iż złego nic śni zdrádli- 
wego uczynić nie-može. Bo ieft tego pewien iż 
mu sic takiego BOG. nie daie, coby zbawieniu ie- 
go fzkodźić miało ; owízem to mu zisdnawa, co- 
by mu do niego pomogło: iako tež y o tym nic 
nie watpi, iż BOG ief na Niebie. Kto tedy pree 
dko chcę przyść do Miłości Božey, y do wfzyfł - 
kich cnot dofkonafośći; tey fię drogi niechay 
trzyma, ktora ieft krotką, protz, y nád 
wizyskkie iníze naybefprecznięy(zą >" 
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MODLIIV A 
S. AUGUSTYNA, 


Dźiwnie pomocna ku” 
nabyćiu Pokoty. 


lem to, miły Pźnie, y wyznawam, 

náuczon od ćiębie ; iż tylko či, kto- 
tzy fię znają bydź ubogimi, .y wyznawáia 
tobie uboftwo (woie „ beda 'ubogźceni od 
Gicbic. A či ktorzy (ie máia zá bogáte.>, 
będąc ubogiemi; od twoich bogađ&w bywá- 
ią odrzuceni, Przetożi la wyžnawam tobie, 
Panie BOZE moy, uboftwo moic. á niccb 
tobie będżię wfzyftką chwaąłś twoiá: gdyż 
twoicieft w (zytko dobre przeź mię uczynio- 
ne. Wyznąwam tobie iákoš mnte nauczył. 
Nicem infzego nie ict, jedno wízyftká.s 
prożność , Čicň $mierót > y lákas čiemna 
przepaść: y žicmia prožna y puftas ktora 
bez twego błogofłźwieńftwź niczego nic 
rodži x icdno fromotę, zciżywość, grzech 
á śmierć. Jeślim co kiedy miał dobrego, 

od čicbicm 


Modľuuvá 5. Augnftyná. 
od čicbiem miał. Jeslim kiedy ftał, przez 
Ciem fłał. Ale kiedym upadł, (amem pzrez 
fię upadł: y záwízebym był leżał w błodie, 
byś ty mnie był nic wzwiodł. A potym 
gdys mnie wzwiodt, záw {zebym był upadł, 
bys ty mnie był nie džierzať, Ták zświze, 
miły Panie, ł4fka twoia y mitoficrdžie.> 
twoie uprzedzáto mnie, od wfzyftkiego 
złego v ućinśiąc tež przedemną fidłś'grze- 
chow: y odeymuiąc powody y przyczyny 
do nich, Bo gdybys ty mnie był tego nic 
czynił, ia bym był wfzyfikie grzechy świś- 
tá poczynił. Tobię tedy famemu nicchay 
bedžie cześć „ y chwałś y dżięk czynic- 
nic ná wicki wiekow, Amcen,s. 
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Ť ESIDEROSUS ďukáiac Milofći Bozey, 
trafiť w Puficzy na iednego Pófierza, ktory 
mu dat o niey gdźie mief ka [praW£, przewodni- 
ka Dobra Kola. Tam nalazł s Wrot floiąca Pro- 
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IX, Jako Pokora Nieckó/fiwo zwyćiezaż ostrogi y kiy 


ktorým bytia od Pana pobudzona | > fľ 
X. Jóko ťakorá Złość z Gnimem zwyćieja , także» 
J Zazarościa, 84. 
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fmóku nie. maf. 38, 
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śniego fwego, 40, 


XIII DESZDEROSUS wźiawfy od Panny Stórfcy 
dozwolenie, przewodnie y obroúče + da Pamen Klafior= 
nych idjic,p ze śrzemarezmawia, Przytym náuka iáko. 
do tegoprzyść, aby fiecztoniek z defektu wefilits 424 
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tego moje, pratis, áby pr<grat żeby ga za sie miana J 
wawet áby, feie ztego y Wefelit: ktomu táko ma póczy” 
mdé z nieprzysačielem Bożym čiálem: [woim. 47, 

XV. Czwarta Piyma Prošturá z DESIDEROSEM 
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$VMMY 
XX, Odchadfi iný z tego Klaftoru Pokory DESIDE- 
ROLU S, owoc Ami znamienitymi mákarmiony , y w droge 
fa Cierplimofći do Klaftoru Mitoići przewodnikami. 
opatrzony, pkŚcza, " i ós 
CZESCI WTOREY. 
R Oh. D Zda E AJ. 
Przykra y čiejíka droga Pokory DESIDEROSEMUL: 
Profiotá go ftwierdza, p (ercá mu dodawa: spremit mú 
kaje, Teuje pyzykedfy do Klafitovu Msłośći Bożey, przes 


fley przykrośći zápomniat. 69a 
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zacnieyfa nij Kfiak czytanie, 93. 

VIII. Milajé ku BOGU w tys bywa poznana, gdy to 
€zyniemy. so mu fie podobasz y to wiluiemy, co on wituje % 
s0 Zai w nienawiići mamy, co on w nienwiśćj mas Czym 


bywa, 
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bywa miłość oddana Synowi Božemu, y blizniemu, 200, 
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z ludźmi obcowania , co Zakonnikt pirhe. I04f> 
X. Miłość BOGĄ odchadži ziprowadźiw(y DESIDE> 
ROSA dd Pragnacego BÓG A Pokoiawega Odźrerncgo Bc> 
jego, ktory mu o fobie cò zaćz icf dié Drámy j SrtA jo 
W žnotý fntvy drzewie powiada,  : 197 
XI, Omoc Klaftoraj Mitosči Bożej, widzenie BOG 4, 
A fuka komu fmókuie, y je go tylko PRESAS diia, y 
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AKII. l2eyty y orbedgjowy DESID EROSUS it owoť 
Widzenia BOGA, potym mu kazano fpiewśc. ita, 
"KIN. Z dobra mòla w Kiafrarże tyzebii miefeść, nić 
z mafu, pofłukiym bidis y wefato pieść. ngi 
IV, Z żaka borńjniś j tczótniaśćeg prenié do BOGA; 
j z'him mowić, y co mówić trzebń, 953 116, 
XV, Cztery krotkie fanti, ktore ktoóy chójat zawie: 
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XVI. Rozważa fobie DES IDEROSU$ éne cztery floz 
wi, wielka z nish maiać póćierheymauktj > i Dizz; 
XVII. DESIDEROSUS profi Aby do onegoKI4Gtork 
był też prźyisty brát tego £ Poj: a we Huftorya biednym 
Apofiaćie Mnichu; Ták je też rw ief labe wymótowanie 
dfifiey(fego wieka Arsfńtow Maicbow y die e” ber a 


Hem niefczefny Mnich Luter: TY 

XVIII. Mnichá nie ?bałego cwódża z drogi Wielkie 
o fiii rozumienie, y Ufante fobie, tey 

XIX, W domu Pych; subotnóe y rojkofnie przyiety 
Mi b, do Miłość: fażnego lebre pôzijta!. A 
+ KX; Khani Pycbú pojýla tež fwore corki do Sobiedobr= 
fkiego, dólcy á źdly ga mamiąc, WER 


XXI, Wprź. 


SV MUM Y 
"XXI, Wprźwuia do konca Góry Pychy Mnicha w dál še 
ztęśći. Aj fa nawet y odSpowiedgi czeficy odwieść daty136, 
XXII. “Zen fe mnich vý Apofiźta žoftáie, y z Klam 
fturn wycbodźi, wę 1407 
T'27ESSET"TRSZECIEKY. 
HAMOA DZA 2 1, 
"Cha: DESTDEROSUŚ Kfzęgi pifać o onych 
czterech fłówiech, wśedł do pokoin Parfkiega 0 
porade y pomoc. rá 144- 
II. Bogáprágnoty utzy DESIDEROSA Ýp femác> 
vná, Arje grać, «iis Sanan 181468 
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má Wygramać, s 148. 
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VII. W were firone gróiac, poznawa fie człowiek 
czym ich, y czym bedfie,y ca z faba ma czynić, | 1983 
„NIU, Wtrzečia kw gróiac , przycbodźi czlowiek 
40, częćia o /obiej pilacgo , je częfio z [abs racbuwek y 
ład ezmi, | 1593 
„AX W czwarta frone grdiac, pobudza fia da ofireśći 
JJąrowośći przeciw fobie, z refirepnościa iednák 1614 
X, NÁ pigtey firomie wygrama (a Miłość ślijwiego , 
y „Pokora; , 161. 
. XI. Ge ief Rozmyťldiacy frwot, ku ktoremu. ieit 
końcewi, 3 ráka mą bydi czynieny, 164, 
Roa: ia XII, Regaty 
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Ten co (je chce Żrwetem bogomyslny m Łdmića 167* 
„XIII. Tom w ktory bać dlho grać y śpiewać trzeba, 169% 
XIV. Tu fe iné porzýňa granie ná pali zwierzcbnycb. 
Aronách, ná ktorych fa wygramá Mitość BOGA prác“ 
czy Niebiefksch, ! 170. 
XV. Gránie wmtorć fronestákze ne cztery punkty „173 . 
XVI. J<ko ma bydź czynione Rożmyślanie. 177. 
XVII. Jako bywa Razmyslánie przez porownanie rze: 
czyż > ktore iego pożytki, 177. 
XVIII, Gránié ná tržečiey flrónie we trzy punktyż 
Kion BOG? Jaki Hk? Czpr te? 191,“ 
"XIX. Zapalenie fë miłościa ku BOGU 8 ki? omitr= 
żenia fie fobiea 156. 
XX. pobyodźieyfiwa Bože idkie yktore fa: Czemi ie 
BOG tżwi: wdźiecznym ieh týžebi bydź: Bo či ktorzy ich 
niewdżieczni,im wiekfie tożiel: tym čie zep karani brdá 143. 
XXI, Zapałenie dufe ku goracej miitośći Bojey: Dus 
fa + aloney do BOGA mená. > "191 
KKI Co fo raecży fhworzone: Jakie A? Czemu [5 
przone: co myślić patrzóć ná ne, W 195. 
- XXIII, Stworzone tzecžy ná nas wołdia; źbyżmy ich 
wie mitováli y ale Stworżycielł ich, "dO, 
XXIV. Nie tylko fig Rożmyśldniem Ale y praca dla“ 
požitku bliźnich bdmić potrzeba; m Rozmyślinia nits 
zawie he (mak y fodkość cznież raftóognie y to hidre fie 
Rozmy/lóniem trzeba bawić, ' 204, 
XXV. Zofaw/h tuj iedno fam Dehderofu w celi fiwo= 
iey, dobrze o? Bogdpragnacego myćwiczony „ żywa midró 
y mona nádžiciá zápalom) ; udat fie ná slodlítme gorach; 
noac Páni BOGA, nie 0 żdrowie dni o rzeczy doczeľney 
ale dćy go mogł mało 46, p žeby fie z nim wola Boja džia» 
Vá, ná chwóle Bojs» ná zbawienie dufe tego, 201. 
F DESIDEROSUS 
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SCIESZKI DO MIŁOŚCI BOSKIET 


Ydo dofkónałośći żywota. Chr ześćión(kieg0, 
CZĘŚC PIERWSZA. 
ROZDZIA Ł="L 


Dzis1DEROsus /zukaiac Miłorćż Rożey, trafil w 

pu/zczy na iednego Pafłerza, ktory mu dať o nieg 

gdźie miefzka (prawe, y przewodnika Dobra wola. 
Tam nólazł u wrot floiaca prožna chwatg, 


ls A konnik icden nabozny y Swięty 
W LÁ mieízkat na iedncy Puf bźrd 
f y Pufzczy bárdzo 
š, RB fzerokiey, przez čzás niemáty Pánu 

BOGU w modlitwách gorących, 
w poftách ufiawicznych , y w rzeczy Niebieliich 4 
rozmyślaniu fużąc. ©żafu iednego pržyízľá mu ná 
myśl tá święta chęć, y gorące pragnienie, aby fs. 
kał fpofobu, ktorymby mogł przyiść do tego, aby 
Pana BOGA ze wizytką chečia cale miłował, Prze- 
to ten Swięty Mąż, ktorego zwano DESIDEROSUS 
(pragnący) poftanowił ná lercu [ým udáč fię ná 
pielgrzymitwo, chcąc pó wfzytkim świecie tak długo 
chodzić, ażby gdżie nalazł kogo coby go tego nau 
czył y Ipoľob mu iaki miłośći Bożey ukázať. Wy. 
fzedłizy tedy z butki fwey, puśćił (ig w drogę z wiel. 
ką ochotą : Wkroteý gdy iuż czas był niemały, trá- 
AT potym ná iednym wefołym y fzetókim polu ná 
Páfterzá iedmego , ktory z pilnością ovce (woie póź, 

Aa Urádowá 


z Ž o > Defiderojas | 
Uradował (ie bardzo, że (ktorego tak długo idz 
mie widžiať ) nalazł, á przylłąpiwizy kniemu przy: 
witał go mowiąc; Pomaga BOG Pafterzu miły. Kto: 
ry gdy mu łafkawie odpowiedžiať, y wdźięcznie go 
przy sť: Rzekł DESIDEROSUS: Džiekuie Pán 
BOGU Wizechmogącemu btacie mily, żem tu ná 
čie tráfiť: Spodžiewam fię że mi otym dafz wiado- 
mość co potrzebuję wiedżieć, y kogo Izukam, PA. 
STERZ, Kogo tu ná tey (zerokiey puftyni (kukaíz? 
DESID. Páná iednego ktory tedy (fylzaľem ) ná 
koniu iáchať, (zukál4c po wfzytkim świecie» ktoby ga 
w dom fwoy chciał wdžiečznie y ž radością przyiąć, 
będąc od włatnych poddanych (wych wzgárdzony y 
wygnany: Bydź tedy może, żeś go tu paląc owce (we 
iadącego baczył PA. Jáko po zowią? DES Wła 
fne imię iego ieft Miłość BOGA. PA. Wiem ia s 
gdżie miefzka: Trzebáč iść dáley tę pulzczą, až 
przyidżiefz do iednego domu, w ktorym nie mielzka 
nikt, iedno fame Dźiewice. Teć dádzą o tym Pá- 
nu doftáteczng fprawę , bo [3 bardzo nabożnego y 
świątobliwego żywota» y dobrze tego Páná świádo- 
me. Sam tež ieft tak dobrotliwey, fálkáwey , y 
r przyiemney nátury, że fię káżdemu , kto go pilnie 
zuka; (nádnie dźie naleść, y bardzo rad do fiebie 
każdego przypušči, Miło było bardzo Defiderofe- 
mu onego fiuchać> y więkfzą mu to nádžiele czyni- 
do o tym Pánu, Profił potym Páfterzá , aby mu 
doftatecznie drogę rofpowiedżiał : Abo mi ( rzekł ) 
profzę čie dla BOGA bądź przewodnikiem, bym 
{nadż w tey pufzczy, iako nieświadomy , drogi nie. 
uftąpił PA. Nie godźi mifię owięc opuśćić. Lecą 
uczynię to dla ciebie, żeć dam przepaski to 
ie 


Część Pierwfia. t 
pieíká mego, ktory zemną tám czgíto by- 
waiąc, drogi dobrze jeft swiadom : tego z 
fobą maiąc, z4 pomocą Bożą anie zbłądzifz. 
Spytał DESIDEROSUS iako tego pla zo- 
wią? PA Dobrą wolą. Puščď lieredy De- 
fiderolus, pożegńawfzy Pafłerza, z onym prá 
piefkiem w drogę, maiąc z niego pociechę g k A 
wielką w drodze, bo co nań poyżrzał, zá- PW 
wize fobie pomyśli, že temu, co chce BO- GL laźć 
GU fużyć , potrzeba mieć Dobrą wolą s, Bażyć. 
ktorey wizytko miło yslekko. A idąc diu- 
fo przez wiele dni y nocy, przyfzedł w Nie. 

žiele-w dáleň Paniki náťiedno wielkie pole 
tuche y falifte;'Cierniem y oftem zárofe, 
w ktorym w pośrzodku dáley idgc, byťá 
bardzo piękna y wetoľa łąka: Czemu fię 
bardzo Defiderofus džiwowaf, žená onym 
polu tak żielona, weloła, y pięknych kwiate 
kow pełna łąka fię wydała " W pośrzod- 
ku tey Tąkiuyżźrzał pięknie zbudowany Kla- 
fztor, y porozumiał, že to ieft ten Klafztor, 
© ktorym Páiterz w drodze powiadał, de 
ktorego z wielką radośćią fię pokwapi- 
Przytzedďízy iuż bliíko, uyźrzaf wrota do= 
brze zawarte, u ktorych {tala famá sedná 
otobá, ktora mu fię z poftáwy, z ubioru; 
y zobyczálow zdała ráka$ uczciwa panien= 
ká, Tá wyżrzawizy Deliderowego pla, pos 
częła fię bardzo lękać: Ale iey on rzekł: 
Nie boy fię śioftro miła piefek moy ni= 
kogo niekąfa, Jednomipowiedz, co tuta« 
má u wrot przęd cym Klafztorem czyaiz? 

i åz Czekam 


Dobreywe 


Defiderofa 
Czekam ( rzekła ) wrot otworženia) á za- 
bym tám iáko mogła wniść. 


ROZDZIAŁ I. 
Przyfedify do Klaftoru Drfiderofus zkotáce,orma s 
rajt ná imie Boiażn BOGA, Brat Miłości 
BOGA, odźwiermy y firoż, Dia czego 

l mamy Miłości Bojey [zukáč. 


Tał DESIDEROSUS długo 
u wrot,.czekśiąc azaby wy- 


fzedí wrotny fam,mu otwo- 
Długo cze. rzył: Ale nie mogąc liç doczekać, począł 
ká: miele choć z boiśźnią, ale przedfię śmiecie wołać, 
iednak ko- Y we Wrota młotkiem , ktory zowią Cier- 
láráč trze- pliwe czekanie, kołatać. Wyizedł potym 
bas, _ wrotny, mąż iakiś uczčiwy y (ędźiwy» Wízy- 
BoiażńBc. tkiego onego Klafztora Panieńfkiego ftroż 
ja dozorca y dozorca, ktoremu imię byfo BoiażńBoża. 
wierny y Ten wrotá otworzył. Ktorego Defiderofus 
firejdo- wyrzawizy przywitał , y rękę mu pocało- 
mu cmot, wal, będąc bardzo wefołym z otwárčia y z 
uyźrzenia ták wipźniałey y powažncy ofo- 
by: Z imienia tež iego baczył, że do one- 
go domu z boiażnią Bożą, ktora tam ftro. 
żem y odźwiernym ieft, y bez ktorey ten 
dom fłać nie može, potrzeba wniść, y z 
nią tam miefzkać, Rzekł potym onemu 
odźwiernemu : Słylzałem, moy pánie, że 
przez tę pufzczą Pan nie iaki i4chaf ktorego 
aowią Miłość BOGA: y powiedźiano mia 
ňe do tego domu altąpił, ktorego ia z wiel- 

žedze 
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ką żądzą fzukam, chcąc mu fiużyć. Prolzę 
Ćię, jeśli tu ieft, powiedz o nim. Pytał go 
odźwierny: Dlaczego tego Páná z taką chę- 
cią fynu miły izukafz” DES. Słylzałem 
oycze 0 iego wielkiey dobroci, iák iżem fię toci B 
go z (amey fiawy bardzo rozmiłował, y tak je wat a 
go bydź fobie potrzebnym rozumiem, że Kukać 7 
nie chce bydź bez niego , y tak długo nie ; 
ulpokoie fię, poki go nie naydę, Wielkie 
y uftawiczne w fercu fwym czuiąc trwogi 
na tym nędznym świecie, poki fig do nie- 
go nie przytulę, y poki mnie ná fużbę y 
na ćwiczenie (we nie weźmie, Miałem nie 
iednego Pana y Miftrza , ktorzy fię mnie 
bardzo domagali, álem-fie do tego udał » 
fyfgąc o dobroć), zacnośći, y bogáčtwách 
iego, y że ieft ták hoyny, ze fupom (wym 
więcey niž zafiużą y niż godni płaci. Bár- 
dzo temu był rad Boiažň BOGA , będąca 
rodzonym bratem Miłośći BOGA, że fię 
ták do niego on Zakonnik garnął. A nie 
mogąc (am z nim od radośći mowie: Poydę 
(rzekł ) do Klaľztoru po iednę panienkę, 
ktorać da o tym Panu dolłateczną fprawę, 
boč go teraz tu nie málz, śle nie dawno 
tędy iachał w bardzo małcy poczcie, 


ROZDZIAŁ lll. 


Wyflá do Defiderofa Panna Wigárdá : Powiń. 
da mu coto za Klańiwy: Dáie ma znać czego 
potrzeba, úby nailazi, miłość Boże, Go oná zá 

A3 biatagtowa 


D!a czego 


Defiderofa. 
biołagłowć u wrot Klaśtornych, a iáko fkódlimat 
co luiy do Klajítoru wprdwuie, > 


rava] 


AEZ 
>: 


Zekał z rádošdia DESiDE- 
ROSUS WrOtnegO > Y, ancy 
ktorą miał z loby przywieść. 
Sz | panny. Alié po małey chwili 
przyizła jedná. (kromniuchna y uczćiwa 
panienka, ktora go fafkawie przywitała On 
podźiękowawfzy, zaraz (ię pytał o icy imię. 
Odpówiedźiafa Zowią mmie Wzgárdá. A. 

to, prawi, przeto, że fię mam zá nic, á la- 

má liebie y w(zytkie rzeczy žiemíkie zá 

nic ie (obie ważę y niedbam o mie- Poro- 

Krochce ZUMIAł Defiderolus, že kto chce miłość 
ait B= Bożą naleść, y onę zachować, trzebą aby 
tość Boża, wizytkie inne rzeczy y fiebie famego zá 
trzebá fo- "IC poważał, y onemi gárdžiť. Pyráť iey 
bay wf Potym : Go to zá Klafztor, y iako go zo- 
kiemi rze. Vi? Odpowiedżiała : Zowią. go. Pokora, 
przeto że tu ieft wiele panienek, nad kto- 
remi iłarizą ieft iedná: panienka, co i4 Por 
korą zowią. Brał to wizytko Defiderofus 
pilno do ierca. Potym rzekł: A to co za 
olobá co wfizytko przed wroty ftoiž 
Prozma Odpowiedźiąła : jeft to Prožna chwała... 
Chwała „ Tá zawfze u wrot ftoi, czekając pilno oka. 
zkadfiero ZYCY» iąkoby zá iakim nieopatrznym z4— 
dół y iśko wárčiem wrot, mogľá fię tu do Klafztoru 
šefi fkodli. werwać. DES. Co tego zá przyczyná, że 
Was, icy tu niechvečie w puśćić, ponieważ ták 
pilnie tego czeka, y tako mi liç zda po (záv. 

: ćiech » 


6zámi po» 


gźrdźsi, 


Część Piermfza 7 
tach; po mowie, y po poltáwie, iefł iakaś 
uczciwa białagłowa? odpowiedźiała mu oná 
panienka: Nie zuafz iey bracifzku miły: 
Zła to befłya, 4 im fię zda uczciwfza y na- 
božnieylza, tym ieft gorfza Pytał lic dá- 
ley Deliderotus, coby im zá fzkodę wKla- 
fztorze czynfá? jako moze (rzekła) nay- 
wigkíz4: Bo Gię naprzod urodźiła bardzo ze 
złego oyca, ktorego zowią Miłość famego 
fiebie: 4 z matki ieizcze gorfzey, ktorą zo- 
wią Wielkie o fobie rozumienie. Nád to 
troje nie mamy izkodliwfzych na świećie 
nieprzyiačioť, Gofpodarzowi też nafzemu, 
ktorego zowią Miłość BOGA, (3 glowoemi 
nieprzyiaćioły. Przeto chowamy przy Ío- 
bie uftáwicznie tego wrotnego , człowieka 
iako baczyfz lędźiwego, y bardzo furowe- 
go, profząc go, Aby bardzo oftrożnie wro- 
tá te otwierał, y nigdy ich otworem nie 
odchodiiť , aby fię iako do nas nie zakra- 
dľá: abo żeby i4 záras mocą z wrot gdžieb 
fię w darłź, wypchnął. Albowiem ták ie 
fakoma y obžárta, że íkoro w Klafztor wni- 
džie, wízytek owoc z drzewá nálzego co- 
naycudnieyfzy y naylepízy, ná ktorymy 
długo pracowały, ledwie go z potrzebę» 
fwą włainą máigc, poźrze: że nam nic nie 
zoftawia, czymbyśmy lie zachować mogły, 
y zoltáiem, nedznicámi ubogiemi. Pytał Profnaż 
icy Delidero(us, akoby: zwano to drzewko, chwatá 
co to na nie tak wiele pracować potrzeba» wfytkie ja 
á przedlię mało owocurodźi, y ten ták- síusý doa 

44 wielkiemu 
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bre uczy- wielkiemu niebefpieczcńftwu podległ , że 
ks pożera. naň uttáwicznie tá nięwiśfta czuwa, y tak 
Jako maf orędko wizytek do fzczętu pożera? Zowią 
przykład ie ( rzekła ona panna) Drzewko zafiug, ňá 
W onym FA ktore w tým Klafztórze,pod rządem y fpra- 
ryzenóu w wą golpodarzá naizego Miłośći BOGA pra: 
Łskaffao %uiemy, Ksemu brźćie miły, co górlza, ieit 
w 15. ták chytra y duża podchlebnicá, że gdy tu 
raz między nas, za iąką nieopatrznośćią 

wnidźie, nie mamy nikogo ktoby ią mogł 

ed wyrzucić, oprocz famey panny matki 

arfzey nalzey : ktorą by iedno zńyźrzafą, 

wnet zaraz názad učieka. Rzekł Delidero= 

fus; Lepiey tedy nigdy iey tu nie w pu- 

fzczáč. Sam tež fobie myślf: By co nayi 

lepizego, y z naywiękfzą pracą ku chwale 

Božey ná zbawienie dufzy fwey uczyni, żę 

to wlzyfłka zaraz traći, fkoro w ferce iega 

prožna chwałą wnidžie. Potym pytał oney 

panienki , ktoby 14 do tego Klatztoru ták 

Dwie rze- cudnego, y wcnoty bogatego w prawił. 
czy lmdźie Dwie mnie tu naprzod ( rzekła) panny 
doKlafito- wptowádiity: iednęzowią Wzgárdá fiebie: 
ruwpra- drugą Wzgárdá świata. Obiedwie acz f% 
nug: Wz- cne y pobożne panienki (choćiaż pierwfza 
gárda jie- iet daleko zacnieylza) wfzakże dla nich 
bie, y nie uczynifáby była tego fłariza tego Kla- 
wzg rdá fztoru, aby mnie była miała w pocet in- 
śnińsa>, nych Zakonniczek przyjąć , by fię był zá 
gdy [a zma mną nie przyczynił ieden pan , ktory figs 
łos': ku P, z nami w drodze, ná koniu iadąc traf, y tu 
80 JU, z nami przyrachał, Z miłośći ku niemu, 
dopicro 
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dopiero mnie przyięfa, y tą fuknią dárós 

wała, Indczey droga nalza y wizytka pra» 

ca, ktorgśmy tu idąc podieli, prožnaby 

była ydaremna Pomyslił fobie Delidero- 

(us , że potrzeba do miłośći Bożcy wiel-- 

kicy pokory, ktorey nie może mieć żaden, 

ażby światem y famym (obą ( co iglt rzecz 
więkfza) wzgardźł, Potym tię pytał, :áko 

onego pana zowią co z nią przyiachał y 

dla ktorego -przyczyny do Klalztoru byłą 
przytęra? Rzekła' Imięiego itt Miłość BO« 

GA. Bardzo byf rad Deliderofus fly (24c to 

o Miłośći BOGA, że w takiey wadze w 

onym Klalztorze byť, rż dla niego lamego 

do niego przyimuią. Co też w nim więk= 

izy ogień miłośći ku niemu zápatďo, y wię. 

kizą mu chęć, aby go fzukať, uczynło. O 
ktorym niż fię począł pytać, prohť oney 
panienki, áby mu powiedźiafa co były zá 

domu, y rakich rodzicow one dwie panny, 

ktore ią przyprowadziły? rozumiejąc že 

wiele to pomaga, gdy kto w zacnym domu 

y zdobrych przodków urodzony ieft! bo pa- 

Ípoličie z dobr.30 drzewá, dobry owoc by« 

wa. Zacneg>(odpowiedziała panna) fg da- 

mu, Očiec ich ieft ieden z nayprzednicy« Zkad fe 
fzy.h na páťacu krolá nafzego» ktorego zo- mzgárdá 
wi Poznanie, Dziad ich był Uwaženie.s, fawiego fe 
człowiek bardzo džielny y mądry, ktory bie y 
mif zá (oba małżonkę Mądrość, ktora mu #wsárá 
urodziťá oycá tych panienek; to ieft, Wzgár-  rodźs, 
dy fiebie, y Wzgárdy świata,Poznanie, Py- 


tal fię 
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tat fię tedy dopiero Defiderofus o onym 


iezdnym pźou, ktory z nimi iachał, ieśli je 

fam ieden nadiźchał? Nie fam (rzekła) miał 

z loby coś za pacholę, w ktorym fię bár— 

dzo kochať, imieniem Miłość bliźniego, 

aitoi Domysliť fię Defiderofus, żewefpof iczdżą 
Bs;2 Z mia Miłość BOGA, y Mifosć bliźniego: a ižtám 
tecjia bli . mie mafz miłośći Bozey, gdžie niematz mi- 
je czowe łośći bližniego. Y rzekł : A mogłabyś mi, 
fal sbo- panieoko mifa, pewną dźć fprawę, w ktorą 
ftronę ten pan sáchať , y gdzie miefzka č 
Odpowiedžiáfa panna; Dźleko braćie ztąć 
mielzka, y długąć do niego potrzeba pod 
ié drogę, przez tę puftynią potrzeba iść. 
Lecz ia tobie dla miłośći Božey, ktorey ták 
pilno fzukafz, ukażęć krorfzą droge, ktora 
gychley tam bedžietz mogł, chcefzii doyść, 
vylko mnię we wfzytkim pofiuckhay, Przy» 
sal bardzo rad tę kendycyg, obiecuiąc iey 
we wizytkim fuchźać : Bylem, prawi, byť 
pewien, że Miłość BOGA naydę. Ná tey 
pultyni fzerokiey ( rzekła ) ośm ieft Kla= 
tzrorow pánieňíkich, z ktorych ten Pokora 
iek pierwfzy, Wtory zowią Sprawiedliwość, 
Trzeči Mądrość. Czwarty Mężność, Pige 
ty Wftrzemieżliwość. Szofty Wiárá, Sio« 
dmy Nádžiciá. Ofmy y oftátni Miłość, w 
ktorym miefzka Miłość BOGA, ktory ieft 
odzwiernym vych Klafztorow, przez ktore 
Przez pi- wfzytkie potrzebaćby porządnie iść. Ale 
kore aaj- ržem( kobiecala srotizą drogę ukazać, te= 
dyć pukażęsż tam doydźielz Inádnie, 4 ta 

przez 
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przez ten Klalztor, byleś idącprzeżeń do. bliżfa dro 
brzefię w nim ze wizytkimi Pannami Za. rá 40 mt- 
konnenu poznał, v od nich dobrą naukę, 4 łoś Bo- 
do pagny iłarizey lilt wžiať. Albowiem acz jej, 
iefteém y ze wizech tamtych drugich Za- 
konn'czek naypodleyfze , ale ták nas Mi- 

1 s“ BOGA miuie, że fkoro Čie dobrze» 

ztąd wypraąwionego uyźrży, zaraz čie z po- - 
całowamiem wdzięcznie przyjmie, Podżże 

tedy (uiąwfzy go zá rękę rzekła) w Klas 

fzror dáley. Jedno radabym wiedżiała, co 

to zá pies tak wielki z toby idžie, y coć po Dobrewoła 
nim z Odpowiedźiał Dełiderofus: Dał mi m drodze 
go Pálterz jeden, aby mnie przez fzeroką Pzńfktey, 
pufzczą tu prowadžiť, y od 1adowitey gå- bardzo 
dźmy y zwierza lzkodliwego; ktorego wey: potrzednaż 
pulzczy dofyć,bronił; bo toon umie dobrze 

odkąlać : 4 zowią go dobra woła, Miałem 

w prawdżie ielzcze przed tą drogą takiego tą 
u fiebie. pla , ale bardzo małego. Patłerz 

tam ten dať mi więkizego, ktory w drodze 

roftnąć, w ták bardzo wielkiego utoft. Rze: 

kła panną : Bardzo to potrzebny pies; y 

firzeż á choway go pilno: bu, poki przy 

tobie będzie, mie ciezfego nie potka, ynie 
zabłądziz, Szedł tedy z nią Defiderofus, 

raduiąc diç, že mu krotfzą doM {ość BOGA 

przez on Klalztor Pokory ukazała, myśląc 

fobie, że naypewniey(za droga do miłości 

Božcy, y naymilfza BOGU, przez Pokocę, 

y že tą famą može doniey przyść: Tey 

zaś pochybiwizy , dalekie y niebelpieczne 

(3 inne ROZDZIAŁ 


Starfa 
Klaftorna. 
Pokora, 


. Defiderofa 
ROZDZIAŁ Iv. 
Defiderofue przyfedtfy do Panny itdrfey od niej 
przyisty, yn4 ćwiczense oddány: pyta fie zkad fu 
rodži Fokeraz kro tefi budownikiem Kla- 
ftoru dofkonatości? 

M Ziwował (ic idąc DESIDE- 

= ROSUS ox háj piękne- 
, mu onemu onego Klafztoru , y 

8 bźrdzo mu fig podobało: bowiem 

było z proftego bez rzezánia y małowź- 
nia budowánia > ktore nie miało w (obie 
wic wipaniałego, iedno po profłu, y nie ko- 
fztownie było wywiedžione k temu nie ná 
piaíku , śle ná żywey opoce. A nayprzod 
go oná Pánná záprowádžiťa do kapliczki, 
z ktozey gdy fię przefłał modlić prowadádá 
go do komory Panny ftárizey , Pokory 
rzeczoney. Tá obaczywizy že był czło- 
wiek fiąteczny, y idko fię iey zdało bár- 
dzo nabożny, z wielkiecy (wey ludzkości 
przećiw jemu witała, y aby fadt profiła, 
Tam przyftąpiło tię do niego pachołę ie- 
dno, Święty wiłyd, že nie śmiał oczu od 
żiemjie podnieść, y fowa przemowić. Pos 
częła go tedy ona Pokora pytać: Co čie 
tu fyou. do cego przywiodło, żeś tu do nas 
przyízedí? boimy bárdzo ubogie, profta- 
czki wiełsie, y u wfzytkich wzgárdzone, 
DESID, Pánno Mátko, fzukam iednego 
Páná, ktorego zowa MAdosć BOGA, kto- 
regu fiyizę nie może nikt naleść , ażby ta 

niece 
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mieco z wami pomieízkať. Przeto ieślićby 
nie było przykro, radbym tu pod pofu- A 
fzeňítwem twoim miefzkał POKORA, Potrzebá 
Wdžigezna mi ieft dobra wola y chęć two. 7947:)5%ie 
ia: ale potrzehać naprzod pilno u fiebie 40 Klafto- 
uważyć zá co fię bierzefz, abyś napotym 74 F/lapić: 
tego nie żałował DESID.. Páná BOGA 
profzę, aby mi dał złaki (wey wytrwać, 
poślaiąc mnie w tym, PO. Amen. Ten 
ktory w tobie tę dobrą (práwe zaczął, 
niech ią y fkończy, Lecz potrzebą tež a- 
byś y ty co możefz czynił, y niczego nie 
zániechywaľ, co twoia powinność niefie: 
áby y BOG tego, co z łalki (wcy w tobie 
zaczął, nie odbieżał, DE, Coż mi porádžiíz 
czyničé PO, Powiem fynu? Chcefali z nami 
zmicízkáť, 4 od moich pánienek nie być 
ziąd wypchniony, przyimi tę naypodley- 
ízy corkę moię, kwora Čigcu w prowadźiłą, 
zá (prawcę y Čwiczyčielkg: zowią 13 Wzgár- 
dá, to ieft pogárdzenie wfzytkich niepo= 
trzebnych rzeczy. Tá bowiem W tym» Kto wy- 
Klafztorze ten ma urząd, 4by gośćie przył trwawkla 
mowała, y Nowicyulze Ipráwowálá y Ćwi- ftorze, á 
czyli, Pod iey rządem kto niechce bydź kto zniega 
y oney w poiłufzeńftwie fiuchać , ten tù biegać 
nigdy nie wytrwa, koniecznie mu przyi+ mati. 
dźie ztąd biegać, Z wielką ochotą Delide= 
rofus poddał (ie ná ćwiczenie oncy pźnien= 
ce. Pytał fç potym panny ftárížey, iako 
iey imię, y ksoregoby była domu y ftanu? 

* POKORA. 


14 * Defiderofa, 
Przedko- PO. Imię moie iet Pokora: Qycź mego 
wierokory ZWano , {Wzgárdą famego fiebie: Džiádá 4 
jowzjzui Mego Zwano, Poznanem famego fiebie, 
Ten miał żonę, ktorą zwano, Znaromość 
BOGA, Rodem byť z Mińfta iednego, ktos 
re zwano Uważeniem tego czym był, czym 
ieft, y czym potym będźie. Zoná ieg á 
baba moiá, wyfzła z drugiego tniáfta, ktore 
zowig llważeniem dobroći y miłośći Bo- 
żey, Do tám tcgo mińfta , z ktorego był 
diiad moy; nić môže żaden przyjść iedno 
przez dwoie wrota, przez ktore potrzebą 
wmiść. jedne, fam Człowiek: Drugie, 
Rzeczy ftworzone. Przez te wrota do: ho-- 
dzą, albo raczey dolatuią ludzie do pozná- 
nia famego fiebie, y BOGA Stworzyčielá 
fwego , który ieft očiec Miłośći BOGA: 
ktory na tey drodze bywa należion, iako- 
byśmy go težtám nalazły: DE. A gdzież, 
profzę čie, ten očiec Mfość BOGApolzedł? 
BOG fam PO, [Ro domu iednego, ktáry zowią Prá- 
budown= gnąć BOGA : ktory on fam rękoma fwe- 
czy Klefie mi zbudował, y tam przemiefzkiwa, y mie- 
ru dojko- (zkánie dále tym ktorzy tam przychodzą, 
nalot. to przedliewžicčie maiąc aby należli Mifość 
BOGA. Tego tu nalażizy,bywaią záprowá- 
dzeni do tego domu; ktoty zowią Pragnąć 
BOGA. Tému mnie dźiwno, rzekł Deli: 
derolus, że ták wielki y zacny Pan, tak po- 
dfym budowaniem fię ná swiecie bawi, y 
Około fię źremie y gliny, buduiąc z niey: 
fobie micfzkźnie, obiera, PO. Szczera du~ 
broć, 
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broć, y niezmierna łafka jego (amá do te- 
go go przywodźi, przeto nigdy nie proznu- 
ie, ále ufławicznie prácuie, chcąc wizytkich 
lúdži y każdego z ofobná do onego końca, 
ka ktoremu ie ftworzył, co ieft do żywota 
wiecznego przywieść, 4 to aby od ludźi byť 
mił wan , y fam tylko ztąd chwalony» y 
uczczon. DES. A nie podległże prożacy 
chwale, chcąc aby od wizytkich byť chwa. 
lon, y wizytko czynigc ná chwałę fwą-? 
PO. Bynaymaiey : albowiem ták ieft do- 
fkonały , że nań żadna wada y żadne obłz- 
dzenie nie przypada? Tateż chwalá ktora 
mo fię džieie nie ieft prożna chwała, śle. 
iego włafna, ktora iemu należy y powinna 
štít: Jefł tež tak wielki, y tak zacny iż 
choćby mu (te naywiękfza część od lud<i 
wyrządzafa, iednak nie može bydź ták wiel- 
ka, žeby 2 iego zacnośćią zrownátá. K te. 
mu, nie dla tega chwalon chce bydź, áb 
chwały pragnął; śle że ieft (práwiedliWy, 
dla cego 14ko chce aby każdemu co iego ieft 
oddawano, tak chce aby y iemu co iego ieft 
dano. Alekażdy inny, ktorykołwiek chwa- 
dy pragnie, y onę (obie przywłafzcza, tens 

prožney chwałyprźgnie, y oné iako cu= 17 
dzą rzecz kradnie, iż može bydź (prá- 
wiedliwie zá zľodžielá poczytan.s, 
ROZ DZIAL V. 
Uczy Pokora Defiderofa, áby nie pragnat Prze- 
łojeńfiwa : śdko do przelojeńfiwa s Klaftorze 
przychodz a 


z 
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przytbodza: powiada mu ktore ma ná fiad 
Niepzytacioly, 


ESIDER: Zrozumiałem inż, 

Panno matko; narody fami- 

lia twoię , y iśkoś tu przy- 

(zła : ale radbym wiedżiał iakoś też do tego 
przefoženítwá w tym Klafżtorże przyfzła? 

ktore figę mnie zda zacne: Abym y 1a wic- 

džiaľ co czynić, żebym też kiedy mogł w 
Klafztorze przełożonym być, Gdyż wielka 

jelt rożność w tym, bydž pod czyim pofu- 

[zeń ftwetm: 4 mieć kogo wiwym pofłufzeń* 

ítwie: y drugim raczey tofkażować niż. 
Prźctojeń- czyjego rolkazánia fiuchać, Tofyfząc Po. 
fiwapra- kora» ięła płakać. Spytał icy Defiderofus 
graćjrzecz czeżoby płakała? Rzekła: Aza lynu me 
mie dobra, mam ô co, widząc čie zwierżchu tylko [zás 
tą pokory odžiantgo, á wewnątrz bardzo 

ka + że fię poimienm zdalz pobożny 

y Pabożny, á rzeczą lamż dálekiť ieft od 

tego wizytkiego, Prožňe moje Z tobą do 

tych czálow były rozmowy, gdy takie my- 

sli y pożądliwości w tobie (4 , ktore oycu 

mojemu y że wfzech naymilízemu Panu 

Matn 20, JEZUSOWI ( ktory Ani fiowy, áni rzeczą 
nigdy pánowánia nie prźgogł, y nie pržy- 

fzedł tu był aby mu Było iużono, ale aby 

fużył) (4 bardzo przećiwne. Wierz mi, 

kto ták poftepuie, y tą drogy idžie, chcąc 

tu doyść zacnośći y przełożeń twa iakiego;. 

nie ná zbawienney > śle na ftráconey ieft 
drodze. 
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aradzej O my nędznicy y ftrapieni ludžie, 


17 


Przełoż 


ná ktorych čigžar ten włożony ieft, že in- nym bydf> 


nemi rządźiemy y fprawuiemy ie, maiąc 
fama z ľoby co czynić. Zacność tá nędzna 
jeił, pelna ftarania, prac, utrapienia, tru 
duośći, niebefpieczeńitw, y (rogiego fłrachu, 
á porym ywieczney (romoty y zelżywo= 
ści, gdy (ie krosná niey nie dobrze zácho- 
was Wielxi to ciężar, w ktorym częlto- 
kroć miálto zapłacy y podżiękowania,waśń, 
obmowiłka, y złą wolą odnoliemy. Po~ 
wiemči iednak dla miłośći Bożey, iakom 


čie ža? 
mielki y 
niebelpie. 
cznyp 


do rego przefožeňítwá przyfzľá. Skorom Kto fie pø 


tu do tego Klafztóru welzła, tom naprzod 


nija; tes 


w fercu (wym poftánowifá, żem ze wízyt- Podmyjfon 


kich otob, ktore tw fg, naypodleyfza: chcąc 
fię mieć zawize nie tylko zá naypodleyfzą 
wizytkich niewolnic, ale y zá bydlęz W 
czym takem fię bardzo z ferca kochała», 
y takem to fobie głęboko w fercu nápila. 
ła, żem przyfzła do Wzgárdy famey fie- 
bie, y prawie z nig z fálki Bożey ślub wžig- 
ła! zaczym zolłałam matką tych, ktore tu 
13. dżiewic, y ieftem ich niegodną fłarfzą, 
czegom bynaymniey nie pragnęła, Baczył 
Dezyderofus, że nie o čielelnym ślubie y 
mafżeńltwie (bo ią baczył panną) mowifa, 
ale o duchownym : y poznał i4 bydž wy» 
fokich cnot „ przeto že (ie ták niiko dla s 
mifošči Bożty upokorzyła , y fama fobą 
wzgárdiiťá, a prawie Wzgźrdę fiebie zá » 
naymilízego fobie małżonka wžieľá, Y 
B 


LB 


rzekł 
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rzekł do niey: Potrzebá tedy Kto chce zo: 
ftać ftarfzym y przełożonym, aby wprzod 
był pokornym, y fiebie amego uniżył ? 
PO. Ták ief: kto fię uniża bedžie pod 
wyžízon Lecz nie dla tego fię kto ma uni- 
żać aby byľ podwyżfzony: boby to nie 
było unižanietig, ale podnofzenie: y zwierz- 
chnaby to była á fafízýwa, nie wnętrzna 
y prawdźiwa pokorą, Przeto może kto bydź 

Pokorným y pokornym y pyfznym zaraz,choć to tobie 

ypybnym fa rzeczy przećiwne, Ale mieć ducha poko. 

ZATAZ ry yducha pychy, tow iednym człowieku 
eztomiek bydž nie może. Stárayže (ie nápotym abyś 
moje» miaf ducha pokory. Dawlzy mu ták ła- 
Újdj. čine, dáley rzecz (wą prowádžiá, mowige: 
Nie tylko do dofłąpienia tey zacnośći, 

albo raczey tego przełożeńftwa, pomogł 

mi małżonek moy Wzgárdá famey liebie, 

ale dopomogł mi wiernie w potrzebie mey, 
ywiporze wielkim , ktory mam z iedng 
panienką» y niektoremi ofobami drugiego 

nie daleko z tąd Klalztora , ktory zowiąa 

Nieprzyia Pycha, w ktorym przełożoną panią zowią 

čiele Pos  Pychą żywota; moia głowna nieprzyiačioť: 

kory, ka: Tá tuczello wpada, zemną fię [wárzy, 

Pycha, chcąc mi oczy wyfupić, A nie przychodźi 
fama, ale famoczwarta; to ieft z Podprze« 
orzyfzą , ktorą zowią Pożądliwość ciałaź 

Pojadli- z Goipodynią, ! tory zowią Pożądliwość o: 

moit čiá— czu: ziakąś [złośliwą Ofob4 , matką» y 

tá. Poja- mamką ich Nied bałośćią, ktora czalem ták 

dliwaié ieft faba, že i4 fátwie zwyčiežyc. A pod 
czás 
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czas ták fic bardzo obie , że bywa bardzo orzw, Nie 
duża, miążlzaży niebelpieczna Tá miewa dbá/frvoy 
z (oba iednę flżebną dźiewkę fptofną» 
głupią, ¿le wychowańyg, y nieukroconą -; 
ktorey imię Zfość? zá ktorą też wchodza Zfaść, 
y drugie trzy fiużebnice: pierwizą zowią 
Gniew, drugą Łeniftwo do fužby Bożey, i 1 
trzečiý Zazdrość, Ku tym przyłączają fię Gniety, ł 
y drugie dwie, złe Podcyżrzenie, y Nie- Zenfiwo 
rządne pofądzenie, Z temić iatu miewam £4żdrofć, 
wielką woynę: ale ikoro ktorą, że tu idžie, Podeyrze- 
uyźrzę, wnet ućieiam fię do małżonka,  *ls 
fwego> zktorym ie precz z trzaľkiem wy- Pofedzá- 
pychamy : ftrzegąc lię y bardzo fig boigc, Mela, 
gdy ie z Klatztora conaydáley wygániamy, 
aby w tym we wrota oná białagłowa Pro- p js 
žna chwała, co ufławicznie u wrot itoi, tú k Bia 
nie w padła; bo rakoby fkoro tu wefzła, [zm A 
wlzytex owoc y welele nálze, ktoreśmy 1” firzeż 
miały mieć z zwyćięftwa onych niecnot, ka rely: 
poźrze, y nas prožno zrobione zofławi, Po- 
czuł fię Defiderofus, 14ko wiele nieprzyia- 
čiť náPokore czuwa,y láka woy na 2 niemi: 
iże miafto triumfu po zwyćięftwie ich, (mu- 
tek czálem y fzkodą wnet przypada, A 
przytym fpycał, iáko to może bydź, gdy on 
otíza< nieprzyiáznych olob w Klalztor.» 
wchodži, że z niemi wefpoł, y tá co u wrot 
ftoi, nie wchodéi? PO, Dla tego że tamte 
máig fkrzydła, ktoremi tu przez mur wla« 
taig, nie wchodząc przez wrotą Czelto« 
kroć tež tak fię tu zakryją gdżię w kącie 
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y ták długo tája, czękaiąc pogody; że gdy 
fię my nic nie obawiamy, one poK/alzto. 
rze chodząc, wfzędy (zperáia: abo fię pod: 
czas w inne (záty ubiorą , y w cos fię do: 
brego przemienią, tak iż by tu nie byfią 
Lámpá m dobroći Bożey w pośrzodku klaíztorá Lam 
pońrzedku pa, ktorą zowig Dobre fumnienie, fná- 
Klafztor 4 Anigyby nas ofzukały. Ta Lámpá uftawi: 
goreiaca, cznie tu gorel4c , oleiem Mifofierdźia Bo: 
dobre fu» żego zapalona, y ná tým powrozku,kto: 
mnicnie, 1Y Zowiy Serzež (ercá twego, zawielzona, 
u tego gWoždžiá, ktory zowią Strzeż zmy- 
fiow twych, przywiązana: o kcorey. onżę 
odžwierny, Boiážň Boża, ma pieczę Ta, 
mowię. poki tu świeći, nie mogą (ie zakryć 
aby ich nie obaczono“ acz y po chodżie, 
choć (záty fobie odmienią, mogą bydž po: 
znane; bo gárbate fą, y chodząc chramig, 
y zátaczáig liç, że nie mogą prędko, y iako 
chcą profło chodźić , ták iż możęmy ba- 
czyć do kąd chcą. DES, Potrzebna torte: 
dy bardzo Lampa, y ftrzedz iey pilno po- 
trzeba, by iáko nie zgafła, ábo fię z powro« 
zkiem nie urwśła, albo z gwodżiem niej 
upadła, PO Ták jeft: lecz nie gźśnie (a: 
má nigdy, chyba gdybyśmy ią chcąc zľo« 
ščiámi nalzemi zágáliťy, 4bo niedbálftwem 
nafzym gwodž wytrąćiły, y powrozek ten 
na ktorym wiśi przerwały. Czego fię pil 
no ftrzeżemy , boby nas wnet čaj 
wielkie ogarnęły : y byłybyśmy w wielki 
od onych miepszyiaćiołek fwoich niebefpie 
czeńftwie 
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ceńftwie, włzytkoby (ie nym złe powodżiłoż 
Przeto ulławicznie Z Prorokiem prośi my 
BOGA, aby tę lampę nafzę oświecał > 
mowiąc: Ty Panie oświecalz pochodnią PGL: 
najzę: BOZE nafz oświeć ćiemnośći nás "9" 17% 
(ze, abysmy lame fiebre y nieprzyiačioľki 
nálze poznały, Gdy to światło świeśj, nie A 
može fię zatajć y muchą. DES. A-nie,, ” 
przebieralz fięwam kiedy tego olein M10- łotserdjie 


Pożycki 
pokns, 
áni Ipały, śle czuły, by nie to, nie znáčby 
wary nalzey y iafzych cnot, owízem.2 
inadniebyśmy w prožnowániu we wlze- 
lákie złośći wpadały, 4. 


ROZDZIAŁ Vy" 
Powiada Pokord DESIDEROSOW!, idkozuyć 
Gieja nieprzysaliotke fu6 pierwfa Pojadhwość 

czata, y sèy [brofas jedza: idko plugdwe 
1 myśli z [erid wygania. -  “ 
TÝŽ Zekł DESTDEROSUS : Po- 
sę nieważ musicie taką niepížýlažň 
Š V woynę z niemi wieść profzę ná- 
> uczćie mnie aymilla pánno 


B3 Matko , 
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Matko , iako ie zwyčiežačie? PO, Zaraz 
fię uciekam do małżonka (wegu (ktorego 
iakomci powiedźiała zową Wzgardą lá. 
mey fiebie) o pomoc» ktory iako mies 
wízytkiego świata, y czarta, y famey hé- 
bie panem uczynił, ták mi pomaga y da 
zwycięftwa nieprzyiačicfek moich DES, 
Profzę przykładem iákím obiaśnicy mi tea 
rzecz: bom ieft tak tępego dowcipu, że 
nie fatwie rzeczy poiąć mogę, Pokora ko- 
cháiac fięz (kromnośći iego, iże lig iaż zdať 
nieco pokornieylzy, że lie prolłakiem y tę- 
pym bydž wyznawaf, bardzo rada (rzekła) 
dam či o tym Iprawę, á prawieć wizytkie 

Liko zwy- rálomnice (we, y codżienne wizytkiego ży- 

fieżyć Po. Wôrá mego zabawki wypowięm. Gdy tedy 

jedliwość: pierwfzą onę złośnicę, że tu wefzfá, oba- 
ciała, SZG% to ieft Pożądliwość Ciała , wiedząc 

; iey przyrodzenie y poftępki, to feft że fię 

rada zabawia obžátítwem > y wielką file s 

bierze z potraw y z picia: przeto nayprzod 

iey. obroku uymę, nie tylko oddalając od 

niey rolkolznieylze iakie' potrawy , ale y 

tych pofpolitych nie, dźiąc iey ile. chce: 

Czeladź Potym nie mogąc iey fama zdołać, zwła- 

Człowie- Szczą že iey czeládž moiá, me wiedząc co 

cza fa ġa- fię dżieie, przećiw mnie pomaga, proiząc 

dzećie- za niy, abych iey ták przykra y turowa 

le/ne, šáko nie była, biorę ná pomoc mežá fwego, 

domowi mál3c przy prawym boku fwym panienkę 

mieprzysc= iednę co mnie pofila, ktorą zowig Zálká 

ćleles, Boža. Y ták do tey nieprzyiačioľki (woiey 
mowię: 
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mowię: Sioftro moiá, áza nięwielz żem ja 
fobą wzgśrdźda , y -bydlęćiem zofláťá ? 
Ni€ mam tedy niczego pożądać, iako by- 
dle nie pożąda tego wfzytkiego co widži» 
nie napiera lie žadney kofztowney palzy, 
przeftaląc ná tym co mu iego pan da» y 
będąc panu fwemu powolne. Ináczey, ie- 
žliby byfo buyne, wnet mu pan knebel w 
gębę wprawuie, aby nie iadło, iedno ile y 
Kiedy on chce, U podobało fię tedy y mnie, 
abym w tey mierze bydlečiem była, nie 
požadálgc niczego , ani więcey iedząc niž 
pan chce. Dla czego mgm oto w gębie od 
niego włożone wedžidľo, ktore zowiąw 
Trzeżwość , abych nie iadfa redno gdy tego 
czáš z drugiemi, y na tym przelławała co 
przed mnie poftawią. Acz y w cym czelto- 
kroć upomina mnie Miłość BOGA» abym, 
chcęli mu fiępodobźć, y tych rzeczy ktore 
przedemný poftawią, (kromnie y miernie z 
boiążnią używała ; żeby záwíze co ná mi- 
fce zolłało, Przytym uczy mnie pragnąć; 
aby mnie niż innym mniey nákládžiono, 
y co podley przyprawionego, aby mi zá- 
wfze czego nie doftawáto: czym to buyna 
páni, ile że mnie ieft, bywa podeptána sj 
Pocznieli tež ná mnię ćielefna żądza (ztur- 
mować , tedy nie biedząc fię a nią, Zaraz Crelefne 
uciekam, bom doznała że nie mafz na to żądza ráko 
lepfzego lekárftwá, iedno uciekać. Niebe- zwyćieżyćę 
fpieczno z nią za pafy chodźić , y wręcz 
czynić, naylepicy z trzalkiem uciekać. Pus 

B4 śćili fię 
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Myśli plu. ścili fię też nie tylko ná ćiafo moie pále y 
£áte jako na ferce, rozmaitemi ie myslámi y imági 
z fercá wy nacyami plugáwemi narzucaiąc, redy rasże: 


grać. 


uciekam» y kryięfię w głębosie opoczy fte 
maclochy Pifma Świętego zbierając z nich 
to, czymbym myśl y {eree moie napełnić 
mogł4, aby one y inne mysli, ktore Po- 
ządliwość čiele(ňa przynofi, mieylca mieć 
nie mogły, A to rozmyślaiąc fobie swią* 
tobliwy Zywot Pana JEZUSOW » Mękę 
iego okrutną, y Smierć froga : 4 przytym 
mek! piekielne, furowy Sąd Boży, śmierć 
moje, y oftatni džien żywota mego: y to, 
że mam ftanąć przed Trybunałem Bożym, 
u którego będę miała dać liczbę wlzytkich 
ipraw y mysli moich, A tymči ipotobem 
tę pierwizą złośnicę nieprzyiačioľke (wą 
zwyćiężąm=m, 
ROZDBDZUAŁ VI. 
1áko Pokorá zwyćieja Pożadńwość ozn. 
NYmže fpofobem, gdy drusą 


4 Kp corka nieprzyiačioľki meyPychy, 


ne, áni przebiera, nic niedbálac ná Po ká- 
reli, 


Część Pierwfia, 
reli, noweli, ná nim śiodło, ani aby profłe, 
albo pozľočilte miało w gębie wedžidľo: 
niedba też áby w czas miało w ftayni, byle 
tylko fłać albo ukłaść (ie mogło; dáley o 
ochęłottwo albo wczas raki inny niedba» 
Także iaj ktoram: fię dla miłośći Bożcy 
bydięćiem ftafa, y za bydlę fię poczytam; 
tak ciało fwoie chce czeltówác> 1áko jedno 
bydlę: maiąc od teyże miłośći Bożey ná 
fobie uźdżienicę, ktorą mnie przywięzuie, 
abym na te prożne rzeczy dwornie nie pá- 
trzyła , y onych nie pożądała: gdyż nie 
godżi üç ná te rzeczy poglądźć, ktorych fię 
nie godži pożądać.  Uždžienice tę zowiąa 
Wiłydem. Trafili mi fig tež co cudnego, 
mfegoy olobliwego uyżrzeć, nauczyłsmnie 
Miłosć BOGA «ak do oney rzeczy mowić: 
Niechcę fię toba bawić, gardzę tobą, Ani 
chcę w tobie miłośći moiey pokľadáč: má- 
jąc čig 24 fzczerą prożność, y owizem zá 
nie; Ktemu pomnię ná zacność y zgodność 


moię, do ktoryiem ieit fiworzona. przeto: 


niechcę chęći y miłośći fwey ku rzeczy tak 
podfey , nikczemney; y ničtrwáley Obra- 
cać; chcąc miłość całą zachować ku one- 
mu naywyżfzemu dobru, y nayízláche- 
tnieyfzemu y nayślicznicylzemu (kárbú me- 
mu, to ieft, ku naymilfzęmu memu Pánu 
JEZUSOWI, ktory całey miłośći y chęći 
po mnie chce, y tobie ią prawem fwym 
przywłafzcza. Tak tedy y tę drugą 
niccnotę zbijam y poražam... 
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ROZDZIAŁ VIII. 
Láko Pokorá zwyčie ja Pyche żywota: uczy Defa 
derofa idka y on te neprzytaciołki zwyciejac ma, 
A fOftáie mi iefzcze trzečia, 
zwyčigžywízy one dwie; to 
<»ieft Pycha żywota, goríza niž 

S ||jiwie pierwize, bo iett chytrfza 

- dy zdradliwfza, ktora tu czálem 

w chodźi matąc zá (obg to tę, to inng pán- 

nę flužebng, to ieft czálem dobrą, czalem 

też złą Zazdrość, Lecz zaraz (obie ode- 

ranie ufiyfzy: Sioftro, bydlę nie pragnie 

žadney czci y chwały, y niehce, bydź mia- 

ne, iedno tym czym ieft, Nie godźi lię mu 

tedy áni przyfłoi żadnaczęść y chwała , 

ráczey godne jeft bićia: hańby, y prace, 

Gdy tedy do mnie lámentuigc przyidżie, 

ná myśl mi przywodząc, 4 iakoby mi tak. 

mowiąc? Wey iáko flárší moi lekce mnie 

ważą, y iako liç przeciw mnie zachowują : 

Láty, y mądrośćią, y dowcipem nie iefitem. 

nad inne podleyiza, á przećię ináczey lic ze- 

mną dźieje niż Z t4álbo z owg- Tedy iey 

mowię,zrozumiawfzy iey fztuki: Fak fioftro 

potrzebá fię z bydlęćiem obchodźić,by fnadź. 

znaiąc łalkęPźń'ką„y towarzyfkieobcowanie, 

Przefofo- naň-nie wierzgało, y lekce go fobie ważąc , 

m Zakon- żartować z nim nie pocagfo: Trzeba tedy 

ny sáko figę zawize fię przećiwko nięmu poważnie itá- 

ma z pod“ wić, y mifosči ktorą pan w fercu ma, 

dźnemi zwierzchu nie pokázowác: áczby fię to mo- 
glo zdźć 


Część Pierwfa. 27 
gło zdać dobrocią y układnośćią pánik% ale obchodźić, 
gfupftwo toraczey á nieumieiętność; ktore. 
więcey fzkody niż pożytku bydlečiu przy- 
nosi, Stárác fięraczey ma pan, aby bydło 
iego proftą droeg chodžifo, y ná (ig wło. 
żone ciężary dobrze noliło ; niż o to aby 
im był miły y powolny: gdyż zá czálem 
do tego przychodźi, że zá taką folgą, by- 
dle panem, a pan bydlečiem zoftaie; y tam 
idzie gdźie chce, 4 nie gdzie chce Pan. se 
Chčiafliby ie też bić, tedy wzad idžie y 
wierzga. Ciężary też włożone z rzucić 
chce, źlbo z niemi idżie gdżie fig mu po- 
doba: zá nieśmiałośćią , ktory ná to aby 
jedno ćiężarow nie zrzučiťo, przez (zpáry 
patrzyć muši, Takąćbym y ia była kiedy- 
by mi folgowano, y tego co chce pozwo- 
lono, Łeczten co mnie mifuie , cen mnie 
ftrofuie y karze; Ciało trapiąc, aby dulzę 
moię zachował, Podčžás tež tá Pycha žy- Poku/y 
wota z Zazdrośćią iakoś du: moie przycho- czíspra.. 
dźi, mowiąc: Oto iako oney wrząd ten, garena. 
4 tey drugi zlecono, á ná mnię żadnego 
baczenia nie maią: choć ia y láty y cnoe 
tą nie jeft ad drugich podleyfza: zawize 
wfzytkim fię wyfługiwać. Tego doznawż- 
ląc że kto wiecey pracuie, temu mniey - 
fzą Fafkę pokśzuią : Przeto będę złą» y nie 
tak powolną: Bo kto tię czyni owcą; te- 
go rychłey wilk žie. Te y tym podobae 
rzeczy do uchá mi y do fercá cá złolnicą 
fzepce, iakobym nie wiedáiáťa zkyd takie.» 

izciiránia 
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(zemránia yuutyfkowánis pochodzą: przetę, 
, iey odpowiádam: Nie dla tegom istiot ra 
Očrená wiat opusčitá, y cu do Klafztora_wftąpita, 
8a 7%. abym innemi rzadžilá y rolkázowala: Nie, 
było to moie przedliewžigčie, ale alym a, 
pod innych rządem y, rofkśzowaniem zył4., 
Przetom pofiulzeńftwo ślubfa: Aras to 
będę czyniła, dla czegom tv przyfzfa v ná 
com wezwana teft, y com obiecáŤa czynić. 
Bo nie będą mnie rachunku fiuchać, y, 9 
to examinować, iakom długo drugim ras 
fkázowáfá, y iakom do jakich zaciiosći przy- 
fzła; śle iakom była pofulzna, y rakom tę. 
vniżała y przełożonym fwym z lerca pod: 
dawała. Będę tedy w wezwaniu mym ná 
tym mieyfcu, ná iakim mnię BOG chć:af 
mieć „ trwafa , powinnośći {wey pilnwąc, 
dawizy innym pokey + niech tego co im.» 
Befierc- BOG zlecił pilnują. Pewna będąc tego, že 
nieyśy fan w takim Kanie jetem, ktory icht pewnym, 
tych co" znakiem zbawienia: toieft,gdy w pofluizęń 
drng fa ftwie, w poddanftwie, y unižoney polwr:e, 
poźmęsi %yię, Albowiem ten ftan ieft naybcipie- 
maj zycbcg cznieyfzy, y żaden nie może w nim upasć, 
rzadza chyba ažby myśli wyžey fię, podnieść, 
dragiemi, Przeto nie tylko nie mam przyczyny uty 
fkować ná (tan twoy , śle owizem Pana 4, 
BOGA «chwalić, y iemu dźiękowść, á bár- 
dzo fig ztąd welelić, że mi droge zawad,. 
y przyczynę odiął do naywiękfzych niebe-. 
fpieczeńftw, w ktore pofpolićie urzędy. 
y zacnośći przywodźić zwykły ludźi nieda-, 
ikonátych, 
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fkonilythw To ftyfząć DESIDEROSUS; 
zrozumiał żenie dirmo AUGUSTYN Swie- 
*ty napilaf /mowiąć + Po żadńey rzeczy tā- 
“khir ná fobie gniewu Bożego nie doznał 
“y me baczył , tako wtym, że mnie nád 
drugitmi przelożył. Y rzekł do oney pán- 
nyi Profzę day też y mnie táka krotka ná- 
uke, rákobym mogł te zfe białegłowy, gdy 
fiy ktora o mnie pokuli, zwyciężyć, PU. 
Gdy Pożądł:wość ćrał4, Delideryulie miły, 
pocznie mi fię fkarzyć , że iey mało dáno 
jeść, y to żimno, y nie dobrze uwárzono: 
ábo że piwo dano kwóśne; tedy iey odpo» 
wiádam + /4 ty tež ták czyň ) Komu wię. 
cey daią niżeli jelt godzien» ten (ie nie ma 
o co (karžýč: aty Pożądhwoścći ciafą me- 
go, y nayfzpetaieyfzego chlebá áni wody 
żimucy niepodnás : ktoraś ták zla, leniwa, 
ckłiwa, swiegotliwa , nienabožná, nieftż- 
teczna , y przečiw BOGU niewdžieczňa : 
nie godnaś tedy y (amego chleba z wodą. 
A przećię oto maíz chleb, piwo» y inne 
potrawy : Także iey odpowiedam > ieżli o 
fzáty y o pośćiel mruczy. Gdy też Požg- 
dliwość oczu przyfłąpi, to 4bo owo chcąc 
mieć, mowię: Oto mam wizytkiego dofłą - 
tek, ktoram niegodna co mieć: mam do- 
ftátek kóiąg, z ktorychbym mogła bydź 
gdybym tylko chćiałą dobrą, choćby y ná 
iednych dofyć. Boię fię abym chcąc co 
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nwaubożcze, 


Poźadli- 
wość ciałś 
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Pojadli- 
woté 6cz% 
icke mar- 

śmić, 


mieć, pod pokrywką potrzeby, nazbyt czes“. 


80, y ZA Iwe wľaľac niechciałź mieć: coby 
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tzeciw 
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zwydjeżyć, 
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sprzeciw ślubowi y duchowi ubeftwá. A 
choćbym tež tym v ślubu (wego nie do koi 
cą zgwałćda, wizakżebym zafługę cnog 


Pychó ły ufzczerbicła, Gdźieby čie też Pycha żywa 


~ ta naigrawafa, ch-ąc abyś był czczon, po: 
ważon, y ná urzędy bran, tedy iey tak od: 
powiaday» iako, y ia więc do niey mowię: 
Nędznico, więkfzyś godnošči dofłała, niżeś 
godna ; byles to mogła poznać, Azaś by- 
Tá nie zaliużyła w głębokość piekielną bydź 
ztrącona? A oto pamiętay iako čie BOG 
uczcH, že Čie nietylko cierpi między ftwo- 
czeniem (worm, ale cię y do domu fwego 
nafużbę fwą przyiął» y chčiaľ čie mieć 
między flužebnicámi y domownicami fwe- 
mi poczytaną, y owízem między corkámi 
fwemi. Ktemu y do pokoiu čie (wego przy- 
puścił, chcąc abys z nim w nocy y wes 
dnie przemiefzkiwała, onego chwala y 
błogofławiła: A prawie abyś w tym śmier- 
telnym żywocie Anielíki żywot y powin- 
ność miała, y toż co yoniiadła, Czegoż 
<hcefz więcey hárda ? Dokąd chceíz wy- 
žey wleść? Czy chcefz znowu tám wít4- 
pic zkądeś zpadła: abyś tym głębiey zá. 
gražytá fię w głębokośći piekielney , iaka 
očiec twoy Lucyper? Czegoć nie doftawa? 
otw rz te ślepe oczy, 4 poznay že więcey 
mafz, niżeś byłą godna, Przefławayże ná 
tym coć BOG daf, kontencuy fię tą kon- 

ycyą y tym (topnicm , ktoryć przez fugi 
Swe naznaczył: Pewna będąc że lię z tobą 
nic nie 
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nic nie džície, itdno co BOG chce, y 
iako rozrządźił- 


ROZDZYAŁ IX. 
“Jiko Pokora Niedbalftwo zmyčieža: ofirogi p 
kys, ktorym bywa od Pand pobuázona, 
25237 R zy one przednieyfze zło 
‘faice zwalczywizy , iuż mi 
uj potym (nádniey przyidźie_» 
A] czynić z mamką ich Niedbá. 
Fried loscia, Tá lię tu przez tyfiac 
dźiur wkrada. Czálem ná Jutrznią, czálem 
do robot tu chodząc, Lecz ták ią odprá- 
wuię, gdy mnie od roboty odwodži: Sio- 
ftrzyczko moia , nikt w domu bydlečiá dla 
tego nie chowa, aby proznowało, y roíko- 
fznie iadfo y piło, y aby dofypiafo: ale aby 
w nocy y. we dnie ze wlzytkg chęćią ocho- 
tnie prácowáfo> bo ieżliby pracami» pofty, 
y niedofypiániem nie było trapione, bár- 
dzo (nádnie pocznie brykáč y wfpinác fię, 
4 potym y ná páná (wego bić, ktory aby 
do tego nie przychodźiło, zaraz ikoro oba- 


3m 


zl 
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przečím . 
lenifiwu p 
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czy, że lenieic y gnuśnieie, oftrog mu do- Ofrogi ná 
dawa. Tákči y mnię Miłość BOGA do- Lepifwo, 


brze oftrogámi boiáżni Božey bodžie y kia 
jem mnie lednym (co go zowią Rozważe. 
niem dobrodżieyftw Bożych, ftworzenia» 
odkupienia, y ee. pô A popycha. Má. 
149c w tymže kiju želázny bodźiec, ktorym 
mnie bodžie : á ten iet Uwaženie wfzyt- 
kich dobroći y nięzliczonych miłofierdźia 


iego, 


Lwkżw24, 


Obroná 

przeć 

tefknośći 
ná modli- 
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iego. Pomyślił tobie Defiderofus, że temy 
trudno leniwym bydž, kogo tak popychńją, 
Ktemu (rzekła ona panna) pamiętam ní 
to zawize, żem tu ieít fużebnicą y nię 
wolnicą, przeto powinnam ufławicznie prá 
cować , abym nie zgńuśniafa. Przeto ni 
gdy nie proznuię, niechcąc fig nigdy wdał 
w leniftwo, Nawet gdy mi bardzo ieił przy 
kra, mowię iey? Coż rozumieíz, że Kro 
leftwo Niebiefkie może bydź otrzymanej 
iedząc, pijąc, długo leżąc, y miękso, rofpię 
ftnie y fwawolnie żyjąc? Nie môžčíz tego 
rzecz: bo y famá głową nafzą Pan JEZUS 
nie tą drogą do Nieba wizedł. A ponież 
waż on nie tą wlzedł drogą, śle potrzebą 
mu było cierpieć y tak wniść do chwały 
{wey} tedyć y nam potrzeba tąż droga, 
przez krzyż, przez utrapienie y ubofłwo 
jść,chcemyli tám, gdźie on, doyść. Nie. 
przyftor ani požyteczno nodze indžiey iść, 
niż głowa: bo pewnie z nig welpoď nie bę 
dźie, Potrzebź tedy z Chryituľém Panem 
prácowáč, Cierpieć, y umrzeć, któ chce z 
nim zmartwychwiłać y uwielbionym bydž, 
Gdy mnie zaś ná modlitwie y ná fużbie 


"Božey nagaba, że mnie tefknicą wielką y 


iakąś boleśćig y gnulnośćią trapi, nieina- 
czey iakoby mnie do iakiego więżienia-» 
tkaiąc: tedy iey tak mowię: Sioftrzyczko, 
prawdźiwe nabożenftwo me zwykło czuć 
žadney przykrośći y tęknice, Czym ią iá- 
koby odftrafzam, A gdy przedfię opuścić 
mnie 
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mnie niechce, mowię ieys Niewielz co mi 
Pan moy uczynił, y com mu povinná? 
Pomnicy iako flodki moy Pan JEZUS dla 
mnie z niezmierney mAośći fwey, y zwiel- 
kiey chęci długo na Krzyżu trwał, nie fie- 
dząc» y nie po woli fwey, iako ia, ale ro- 
ipięty y przybity: y nie ták iako ia w fza- 
cy ubrany, ale nagi, drżąc od žimná: nie 
pod dachem, iako ia, ale ná dworze: nie 
tuleiaty y boty m4iąc ná nogźch, śle o- 
krutne, miążfze, žimne, żełizne gwoźdźie: 
4 to wizytko dla mnie cierpiał. O iako- 
zem mu wiele zá to winna ? Czemuż tedy 
dla niego czegokolwitk nie mam cierpieć 
y wytrwáč? Qn przez trzydzieśći y trzy ?rzyklań 
látá Čierpiať tego żywota wielką nędzę: A P4%4 JB- 
ná Krzyżu byť przez trzy godźiny niezno- ŽZS0W 
dne bołeśći y męki odnolząc , ktorych ža- ?%%/mak 
den nigdy człowiek nie czuł, ży ep ná robete, 
iwey dobroci, będąc gotow Wiekíze y dłu- 
žey Cierpieć by tego była potrzeba, A to 
będąc BOGIEM, Krolem, Świętym y nie- 
winnym, jakoż tedy ia žiemiá y fmrod, 
grzefznica wielka, wizytkich mąk godna, 
nie mam czego dla niego Čierpieť? Nie Janw I 5 
ieftći fugá więkizym niż pan iego, Odyidź 
tedy odemnie śioftro , bo mnie potrze-- 
bá bydi ná tych rzeczach ktore 14 Oycá Łuk: wa, 
snoiego, A choć mnie tu tefkno, y nie bár- 
dzom w iuž rádá jeft w Kościele; śle to, 
trwacie moie więklzym y zacnieylzyma 
czyni; zwłąfzczą že rádá tefknice Čier pie, 
C y wnicy 
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y w niey fię w duchu rąduię ; bárdžiey niz 
gdyby ná mnie nie przychodźiła : bo má 
ła jeft rzecz tám bydź, y tym (ię zaba; 
wiać co ćialu miło. l 
RO TB V AJE 
Jako Pokora Złość z Gmiewem zmyčiaj4, 
także y z Zazdroślia, 


Y Te przekleta bábe zwyćięży- 
£ wfzy, przypada mi z fłużcbnicą 
iey głupią potykác (ie, ktorą zowią Zľoščiat 

z ktorą przychodzą y inae trzy oloby, 

Gniew» Zazdrość, y Leniftwo do fiužby 

Božey: A przy nich y drugie dwie, Złe 
domniemanie, y Pofadzánie prożne, Złość 

pa” dy ná mnie z Gniewem przypadnie, 
Zhi z ták odpowiadam: Sioftry, bydlę nie ma 
g”iemem (ię o co gniewáč, chociaż ię biją. bo zás 
tako zwy= wizę wickíze karnie zafuguie. Bydlęćiu 
£ej)6. przyftoi przećiw pánu y wizytkim domo- 
wnikom iega, fkromnie fię y čicho w po- 

koiu zachować. bo choć go dźiś pan ka“ 

rze, wizakże nazajutrz dále mu iego obrok, 

Ktemu bydlę bardzo prędko wfzyftkiego, 

so mu pan przykrego uczyni, zápámicty- 

wa: y wnet iakoby podchlebuie, kark (woy. 

pod iarzmo mile podźiące Tákžeč y ia 

zawfze to rozumiem, że mnie mnicy zło» 

go potyka niż zafuguig. Potkali mnie tež 

co od panienek tego Klafztoru, pamięciąć 

żem ich wfzytkich niewolnica y naypo- 

dleyfaa 8užebnicá» dla miłośći Božey, rádá 

to wízytko 
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to wizytkoćierpieć będę, cokolwiek zemną 
uczynią: wierząc že to dla dobrego mego 
Pan BOG zemną czyni, dopufzczaiąc mnie BOGA mis 
im zá grzechy môie trapić; aby mnie w tym *"iscyra 
żywocie wyczyśćił , y aby mnie nauczył WÁtko ku 
cokolwiek dla fiebie Cierpieć. A co mi fze- dobremu. 
pcefz, že mi tá nic dobrego nie życzy ,4 
ta żle o mnie potajemnie mowi: drugie že 
mnie nie rady widzą, y chcęlz abym fię ná 
nie gniewała: Wiedz, że nie duíze moię 
mály w nienawiści, y nie o mey źle mo- 
wią, ale grzechy, wyftepki, y defekty mo- 
je, także złe obyczaię y fwawolą moig, 
Dla czego powinnam ie raczcy miłować, 
Albowiem to czynią dobcym umyńem, y 
gorącą chgčiy, niechcąc mieć żadnego to- 
wárzyítwá y kládu z Złośćig. Powiadalz 
mi że nie flufznie o mnie mowisz, y mnie 
trapig; Jać rozumiem o nich, iakomći po» 
wiedźiała; śle choćby y tak byfo, iako ty 
mowifz: przećię śiofiry (3 moie, ktore mi 
miłowść, y nie mieć ich w nienawiści ka- 
ža. One niechay wiedzą, ktorym umy- 
fiem mnie przykrość czynią. Gdyž tak. à 
ná mnie przyidżie z Zazdrtośćią, ktora ma Zazdrość 
miecz po obu itronách śiekący, to ieft po- **Kożty= 
budzaiąc mnie, abym Sioftrom tak ciele» “17°. 
fnych iako y duchownych dobr zdyźrzała, 
tedy tak doniey mówię: Ty mnie śioftro 
do uchá fzepcefz.: Oto nędznico drugie (4 
bogátíze y cudnieyfze niż ty, Ale lie ia 2 
tego welelęy raduię, že tych rzeczy nie 
ca mám y 


36 


Defiderofa, 


mam, y (zczęśliw(zą fig przez to bydźpy,. 
czytam, Albowiem niczego áni w tym, 
śni w onym żywocie mieć nie pragm, 
icdno Pana moiego JEZUSA, Tea id 
moy y wfzyftkich Aniołow iedyny Skarf 
Ten iet moig y wfzyfłkiego ftworzenia, 
ślicznośćią y cudnośćią: u ktorego nie máli 
#žadney rożnośći, bogatego albo ubogiego 
cudnego, albo fzpetnego: ná lame on leń 
deczng pokorę patrzy. Ježliinne bogaćtwi 
y cudność mála, podobno tego były go 
dne, że im to dano. jam pewnie godnj 
mie była, przeto mi tych rzeczy nie dáng 
iednák že mi to ferce dano, abym tych, 
rzeczy nie prásnďá, zá smieci ie fobie má 
i4c, redym ieft bogátíza nád wfzyftkie. Ni 
mogąc mnie iedng (trong mieczá fwego po 
rážič, drogą mnie šiecze: to ieft, wiodą 
do zazdrośći darow duchownych, ktore. 
inac šioftry przedemną mála, y ták m 
mowi: Wey oná nabožnieyíza y Ípokoy, 


s". niey(za niž a? więcey (ie BOGU mo 
za 


Dla tzego 

mamy dos 

Śrze czy- 
nis 


dli, przyiemnieyfza iet BOGU, dofkonál: 
fza ieft w rozmyślaniu rzeczy Niebieíkich; 
y więkfzą w niey znać trzeźwość, Ná a 
iey odpowiadam : Albo niewiefz dlaczego 
ia pragnę bydź daleko nabożnieyfzą , l 
więkfzą Tálke mieć do modlitw y innych 
cnot? Podobno mniemafz že dla tego áby 
mnie zá lepfzą miano , czczono, y chwa: 
lono? Albo žeby mi (mácznieyíze potrá 
wy, y lepíze fzáty dano? Nie dla te 
śioftro , 
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sioftro : Lecz tylko dla tego, abym BO< 
GU fužylá, y iemu fię podobała? y aby 
nayfiodfzy moy Pan JEZUS ze mnie y we 
mnie był chwalon > y aby mu fię zato 
dzięki dźiały, Przeto wielce fięraduię, gdy: 
widzę ženaymilízy moy Ľan ma takie fu~ 
żebnice y przyiačioľki, ktore fię wfzyftkię 
na pobożność udały > y ták fə świątobli- 
wego żywota, y tak go gorącą miłością. 
ferdeczną miłują, Nie zayżrzę im tedy z 
owízem profzę Pana BOGA, aby im wię- 
kíze dary raczył dać, y obfitízg łafką ie ná- 
pełnić ? aby mogł bydž od nich więcey 
czczon y chwalon. O by we mnie iíkierká 
była miłośći przeciw BOGU moiemu, prá- Tegoż pre 
gnęłabym tego mimo wizytkierzeczy,aby feny w 
go wlzytek świat znať , miłował, y chwa- pajierzy > 
If: y aby każdemu tę fálke z innemiwizy- momiacz 
tkiemi dary duchownemi darować raczył. fpicé fe 
Odftąp odemnie przeklęta złośnico: Nie- mje twoio 
wiefz coieft milość Boża, boś ieft corká 4 
onego złośliwegoA pofłaty, y niewdżięczne- 
go zdrayce czártá, ktory lie na część Bożą 
z przodku targnąf, y teraz mu jey zawize 
zayźrzy. Jabym rada aby mnie BOG y 
Pan moy ze wfzytkich dobr ćielefnych y 
duchownych, ktore mi dał, obnażył, á 
innym ie daf, ktorzyby mu niemi wię= 
kíza część czynili, y więcey go miłowali 
niž ia,ktora prożno žiemig bez wizelkiegą 
pożytku zaltępurę, y fáíkem iego nádá - 
temno wżigłą, A tym fpolobęm oná zfo- 
- cz 
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śnicą y drugą iłroną miecza, to ich Za- 
zdrośćią dobr duchownych porażić mnie 
z4 pomocą Bożą nie może. Lo ktorey na- 
wet ták ielzcze mowię: Czy niewiefz že 
wie Pan BOG coczyni? świadomy on do- 
brze, że šiollry moie, ktorym dary fwe 
dále, f} (tátkámi chędożizemi y pokorniey- 
fzemi, przeto w nie takiedary fwe włewa: 
A nie w mnię, že mniezna bydź fłatkiem 
nieczyftym, plugiwym, pylzaym, gniewu 
y złość: plnym; y żebym fię wnet w py- 
chę podniofłą, Przeftawam tedy ná tym, 
co zemną moy Pan JEZUS czynić raczy, 
y niczego nad to więcey nie pragnę. 


ROZDZIALE „ZE 
Jako Gnujność do Služby Bożey Fokor4 zmyčiejA. 
Przytym dáko fie modlić potrzebd nits 
przefdiać s choč (máky mie mój. 

way Dy záfie Zľošnicá trzeóią» 
sv ffużebnicę (wa ,ktorey imię 
SJ T.cniftwo y Ckliwość ná ffu- 
Ph ee žbie Božey, ná mnie puśći, ktora 
bárdzo mi čieízka, bo mi w rzeczách, y ná 
fużbie Božey ożiębłość y cknienie uczy- 
nić chce; tedy tak do nity mowię: Chcefz 
ty šióftro mnie odwieść od modlitw y za« 
"báwek moich duchownych: Przeto, bym 
«ie zbyła y zwyciężyła , oto tym pilniey 
y dłużey będę fię bawiła modlitwami, czu- 
ćiem, fuchániem, Mfzy, y naboźnym rze- 
czy Niebieskich rozmyślaniem, Co oná ba- 

cząe 
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ezýc, tym mnie potyka: Czy nie czuieíz 
iakoś iuž ná modlitwie ožicbľá, y iuż nie 
czuielz napożeńftwa, á prawię iuż muffz 
przećiw chęći y woley fię (wey modlić, co 
ráczey zwykfo ku gniewu BOGA pobu- 
dzáč + Y nie ieft to nic innego , iedno ku- 
fić BOGA, ktory niechce áby mu kto z 
przymulzenia y z niechęci fiużył, ale by 
wfzytko czynił wefołym fercem, mile y 
dobrowolnie, Ná co iey ia ták odpowiá- 
dam: Podž precz odemnie (ioftro, cznięy 
baczę o coć idzie. Lecz wiedz że w tens 
czas więkfzą miłość ku BOGU pokázuie» 
gdy mu włalną fiłą fwa fiużę, niż gdy z ic- 
go pomocą , ktorą mi czyni, dźiąc shi na- 
bożeńftwo, y fmak w modlitwach. Ktorą 
pomoc BOG podczas nam odeymnte, nie 
daiąc nam tey fáíki y fodkośći, ktorą» 
zwykł dawác ; aby (ił nafzych y chęći do. 
świadczył, Te gdy mu ofiáruicmy, y onych 
nie žáluiemy, czyniąc co z nas bydž może, 
( choć fiabo y ożiębfo) tedy on'fafkę fwoię 
nam w dwoynałob więkizą potym przyda. 
wa, y więkfzą poćiechę fiodkośći ducho— 
wnych do fere nafzych wlewa; byleśmy 
iedno nie czuiąc pociechy y flodkosť! wnę- 
trzney, zaraz dobrey woli y chęci nie 
porzucili, y fużby Božey á modlitw záčzg- 
tych nie odbiegáli. Nie przeftáne tedy, 
choć iam ták forma z irodiievý ; 4 będęli 
icizcze bárdžiey żimnieyfza, przečie nies 
odcydg z miey(ca modlitwy; ale będę ftaťá 
C4 


Cboć fm, 
ku człon 
wiek nabe 
fy v mea 
dlitmach 
nie czuje; 
iedmik fia 
modlić 
MA3 


przed 


40 Defiderofa 

przed obliczem Páňíkim nic do piego nie 
mowigc, y ni ocz go nie profząc, ale tylko 
przed nim ftorąc, a tę mu uczćiwość wy- 
cządzaiąc + mysląc fobie že tam ieft obes 
cny, y ná mnie patrzy; že przed lego náy- 
zacnieylzym y ftrálznym Boík1m májefta- 
tem ftoie, On ponieważ ieit ogniem mi- 
łośći, gdy mu liç będźie podobało, Inadnie 
ferce moie nie tylko zagrzeie, ale zapali. 
Wielkie to głupitwo, czniąc fię żimna od 
ogniá odeyść. Przeto im lie źimnieylzą, 
fiabfzą, y nabożnisyfzą czuię; tym więkfzą 
baczę potrzebę co naypílničy y naybližey 
u ognia ftać. Ježlim tu żimna, daleko będę 
£imnieyfza od ognia odízedľizy, á pewnie 
y zmárzne do końca od žimná. Podžže.s 
Nie dla» tedy nędznico precz odemnie. A wiedz to 
pociechy nawet, že ia nie dla cego modlitw na- 
[mey ma— bożnych, rozmyślania, y innych ducho= 
my fa wnych zabaw pilnuię, abym amá w nich 
modlić, pociechę, fmak y fiodkość czuła; nie tego 
Ale dla. 1a w nich fzukam , y nie tego lobie powa- 
cbwaty žam,áledla tego fię modłę „rzeczami niebie- 
Bojey, fkiemi bawię, Abym powinną pofugę Bogu 
y Panu memu oddawáfá> ktory tego chce 
po mňie,ábym mu fiužyfá, y w tych lię rze- 

czách naczęść y na chwałęiego ćwiczyła, 

R OD ZA Z XI, 

iako zwyćieżja Podeyjrzenie y Pofadzenie 

bliżniego (wego, i A 
"Pra te ták odprawię, nácierála 
náwet ná mnię dwie zá niemi 

idgce 


Część Piermfia. 41 
idące fużbifte panny : Jednę zowią Podey- 
źrzanie : Drugą Niefiufzne pofądzenie, Te 
mnie do tego wiodą, abym towárzyfzkámi 
(wemi gárdżifá, y o nich źle rozumiała, Z 
tych potym rodži fię (zemránie, wzgźrda, 
obmowilko, Lecz corychley ták je odprá- Przedfie « 
wuię, przyzwawízy małżonkafwego Przed „ jiačie 
fięwżięćia moiego, z ktorymem fię oddała, jakomych 
poczytać fię zá bydlę, y zá naypodleyfza (ndži ia- 
wfzytkich dżiewie niewolnicę, ymowię do gjy bydź 
nich Nie przyfłoi naypodleyfzey fluže- x, 
bnicy y niewolnicy źle a tych džiewicách, Obroná 
pániách {wych roznmieć , y nie ieft rzecz przećiw 
flulzna áby bydlę tykało fię Gory Swietey, podeyzrźe, 
Mam wizytkie zá dobre y święte, tylko niw y pofa- 
famg fiebie zá złą y grzefzną. Y mam Z gz yw 
fobę co czynić > fama (práwy (we w po- innych, 
dcyźrzeniu mśjąc , fprawy , myśli, y 8o- i 
wá moie rozwažáigc , y onych dobreli (3, 
doswiadczáigc. Kto mnie uczynił fędźią 
ich fumnienia? Jeft BOG ktory widźi y fz» 
dál. Mowi mi potym: Stáríz4 będąc nád 
drugiemi, mufifz mieć ná nie baczenie, y 
ná każdą oko. Odpowiadam iey, že y tás 
kim podeyžrzeniem nie godži mi fię nára“ 
biáč: bo roftropnie y w tym potrzeba po- 
ftepowáč, bacząc ná to, co y Seneka Po» 
gáníki nápifať : Supicia multos peccare fatit, 
to ieit podeyźrzenie bywa wielom przy— Slárfym 
czyną grzefzenia. Co y dofwiadczenie po- ráfirepne.- 
świadcza: Ze ktory mąż w podeyźrzeniu ść: potrze 
ma żonę (wą, á oná litego dowie, tedy ba... 

przedtym 
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przedtym będąc uczćiwą y cnotliwą, ná s 
fwawolą [ie udawa. Oftrożnośći , 1ákora 
ezeklá , y fłar(zym bardzo potrzeba, Bo 
mogą fię uczynki czyie zdźć złe, á umyf 
podobno dobry : abo že ono czyni z pro- 
ftotv y nie umieiętnośći , abo z ludzkiey 
ułomności, albo z iakiego przyrodzonego 
defektu. W czym nie trzeba waśni albo 
nienawiśći y głupiego pofądzenia pokázo- 
wść, źle albo obmowić, albo znofić, y dla 
miłośći Božey raczey onego žáľowáč. 


ROZDZIAŁ XIL 


* Defiderofia wźiawfy od Pánny fidrfey dozwo0a 


lenie, przemodníce y obrońce; do pánten Kla- 
fitornych idjie, y ze trzemá rozmawia: przys 
tym náuk iako do tego przyiść, aby fe 
człowiek z defektu mwefeht. 
„ESI DE ROSUS ftucháiac 
|Pokory, powieśćiom ity y za- 
bawkom bárdzo fię dźiwował. y 
g rzekł do niey: Záifte Panno Ma- 
tko doznafem, żeto ieft fzczera prawda, 
com niekiedy fyfzał, že Pokorá ma w Ío- 
bie wfzytkę cnotę, fprawiedliwość, pokoy, 
duchowną y doczelną radość y poćiechę: 
y że bez tey inne cnoty nic niefą. Przeto 
profzę čie, abyś mi dozwollfá iść do corek 
twych, y z nimi fię poznać, Pozwolifá mu 
tego Pokorá, y Wzgárdžie gofpodyniey do- 
mowey kazała go do wlzytkich śioftr pro- 
wádiié: przydawizy mu dla niebefpieczeň- 
t fwa Lu 
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ftwá od złośliwych y nieprzyiáznych O- 
fob, aby go zdrogi nie zwiodły» kilka pá- 
nienek, ktoreby go broniły, pokiby wro- 
tnego, Boiážni Božey wcóle nie doftapiť, Obrsścź 
Jednę zwano Surowość, ktoraby go bro- 5 ddr 
nila przećiw Požadliwosči ćielefneys. Dru: ka 
ga Mężność , przeciw Pożądiiwośći oczu: sake 
Trzecią Poniżenie, przečiw Pyfze żywota: # < £ 
Czwartą Pilnošé przećiw Niedbałośći: Pista 
Dobroć, przećiw Złość. Te máigc zloby 
Deliderolus , fzedł belpiecznie zá przewo- 
dnicą fwą Wzgárdg : ktora go záprowádzifá 
do celle iedney párny ftarizcy corki Poko- — 
ry; ktorą zwano Spowiedź, Tá gdy go fá- Piemef.z > 
fkawie przyjęła, uśiadłizy u niey w celli Kłaffto na 
rzekł: profzę či śioftro milá, day mio Pand 
powinności żywocie (wym fprawę. feftem, Spowiedź. 
rzekła, eorka Pokory,á tey golpodyni 
dobrey uczennicá, z ktotg częfło obeuię, y 
bárdzo fię rada znią zábawiam y towárzy- 
fzę, (powiádáigc fię iey częfto z lercá rákam 
ieft, y iáka liç bydž znam y czuię: To zá 
naywięklzą radość y pociechę maiąc, im 
fię czgsčiey (powiádam, y fam4 fię zawiły» 
dząm y oíkaržam. Poznał Defiderolus że 
to była nie ledá ofoba, ktora fig umiśła 
znać, y bez pokrytośći, niedbájge o pro= 
żną chwałę, ná fię wfzytko wyznała, y 
wielce fię z iey fzczesośći rádowaľ y bu- 
dował. Potym go dáley prowźdżiłaWzgór= 
dá do dtugicy panny, corki panny ftár« 
izcy Pokoty, Y tá go wdźięcznie przyigľá, 


y fieść 
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Trzecia dáley prowadzony przyłzedł(zy, y od niey 
Panni ukľádnie przyięty będąc, także lię u niey 
Z wzgár g jynię y powinność iey pytał, Rzeklá: 
A welotá. Imig moie iet Z wzgárdy wefoła, bo fię 


Defiderofa. 


y fięść mu kazáfá ; ktorey on fpymł , lá 
koby iey było imię, y coby iey była zá 


Wiora powinność ? Rzekľá: Wzgardžie rada iet 
Panná 


umię moie, Bo to ieft pragnienie y fta- 


wzgárdjie ránie moie, aby mng wizylcy gardźiłi, y zá 


nic mię mieli, Ja tež temi fię rzeczami bá- 
wię, ktore f3 wzgárdzone y podłe u wízy- 
tkich, 4 to dla miłośći Bożey czynię. Dží« 
wno to było Defiderofemu» bo tego nigdy 
iako żyw ná świećie będąc nie widźiał ani 
fyfzał, áby kto tego pragnął, žeby go za 
nic miśno.. Odfzedł diiwuiąc lic y rozu 
mieigc że to nie ládá cnot pánná, ktora 
przećiw przyrodzeniu y zwyczálowi ludz- 
kiemu takich rzeczy prźgnie. Do trzećiey 


tym bawię, ‘y w tym welelę y naybardżiey 
kocham , gdy mnie zá nic máig, że mnie 
trapią, że zemnie fzydzą y śmicią fię , á 
to czynię dla miłośći Božey, Zdumiał (ie 
Deliderolus: á przylzedłfzy klobie rzekł: 
Profaę čie nayślicznieyfza džiewico , po- 
wiedz mi iakobyra y ia do tákiey cnoty. 
mogł przyjść, Bo ia nie tylko fię nie we- 
felę, gdy mnie lekce ważą, lżę, abo ga— 
nią, ale fię owízem fmucę, fraiuię, zá zła 
mam, y wielkie porulzenie czuię Odpos 
wiedziała; Nie iníza cego bráčiízku eít.s 
przyczyná, iedao že nie málz W. p Pos. 

oryż 
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kory: famego fiebie mďuieíz, co čie nády+ 
raa y chárdým czyni. Mniemafz żeś coś 
dobrego, wielkiego, y zacnego? przeto Cię 
bardzo boli gdy o tobie ináczey rozumie- 
ią, mowią: y ináczey čie, niż fię ty godnym 
poczytałz, ważą, Ale zmieížkay tu iedno 
z nám: zewlegzemy z Ciebie tę ftarą (korę, 
w ktorey pewnie do Mďošči Božey nie.» 
de ńdżiefz, y prożno nie będźielzli inakizy, 
drogę tę y pracą podcymuicfz. Zlękł lię 
bardzo Deliderofus tak dáleko uízedfízy, 
y rak wiele inż -prac podiąwizy, fzukaiąc 
Miłość: Bożey: Przeto bardzo pilno pro- 
áil „áby go tey cnoty ták zacney y potrze- 
bney náuczyfá , obiecnigc we wízytkim.+ 
bydž powolaym y pofufznym. Powiedžiá- 
ďa mu: Chceízli do tey cnoty moiey przy- 
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iść» abyś (ie welel z wzgardy: przyimiże gsprzyiść, 


naprzod do fercá fwego cale tę ftarizą ño- 
ftre moię, u ktoryś pierwey był, Wzgár- 
diie radę ; poftanowiwfzy to mowiąc: już 
napotym chcę byd: wzgárdzonym, y chcę 
tego pragnąć» áby mnie zá nic miano, y 
fromocono. Do tego pržedliewžiečia (wego 
przyday modlitwę, przyłoż chęć! y pracy, 
4 uvätzyíz že do tey cnoty (ącz nie ták 
rychło, y nie ták łatwie ) przyidźiefz: Bę- 
dźieiz miał z przodku nie mało biedy, pe 
ce y woyny z przyrodzoną żądzą, Alem 
trwóiąc w boiu, mężnie zwyciężylz, y 
do tego ko Ćię teraz beli, gdy čie lekce.s 
ważą, żefię będżiefz wefelił , przyidźiefz, 


dby fie 
człowiek z 

dejpektu 
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famego tu fiebie trzeba zwyciężyć, y (prá- 
wiediiwym bydź: bo każdy hardy y py- 
fzny, co niechce áni pragnie, aby go zá 
nic miano» y z niego fzydzono , ieft nie- 
fprawiedliwy. Džiwno to było Defidero- 
' femu, y niechciało mu fię temu wierzyć; 
Mowi fobie: Taką rzeczą małoby by- 
Pyfny ka- to iprawiedliwych. Co bacząc po nimaa 
fd: nie- Wzgźrdźie rada, bo sťostýskin 1, rzekła? 
fodwie- Przyznać mi to mulifz, že to ieft fpra- 
dliwy, wiedliwy, ktory tego chce» śby to każde 
mu dano; co reft ego. Ták ieft>rzekł De- 
fiderofus. Lecz człowieku (mowifá Wzgár- 
džie rada) nic nie należy, y nic właśnie 
nie ieft iego , iedno aby był Wzgárd4 y` 
Našmiewilkiem z gdźieby tedy tego nie- 
pogi} chčiaľ co iemu właśnie należy , niefpra- 
Cbwatś, á Wiedliwy iett. Zaprzeć też tego pewnie 
nie będźiefz śmiał, że rzecz dobrá fiuíznie 
ma bydi mifowśana czczona, Izukána, żą- 
dana y chwalona tym bardźicy imieft za- 
cnieyfza: Zła zálig ma bydź nienáwidžiá- 
na» y fiufznie zá nic ma bydž miana, y 
odrzucana. A ponieważ każdy człowiek 
zły ieft, a fam tylko BOG ieft dobry: Te- 
dyć człowiek y wfzytkie rzeczy máig bydź 
wzgardzone y zá nic miane: á (am tylko 
BOG ma bydź czczon y chwałon. W ten 
czas tedy będżielz dopiero fprawiedliwy, 
gdy tego, co BOGU y co tobie należy, 
będżielz chciał, pragnął , y oddawał: to 
iet BOGU milość y część, 4 fobie niena= 
wiść, 


nam zel- 
żywość 


prz)/0i: 
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wiść, zelżenie» y wlzytke fromotę, ktora 
właśnie nam ludžiom fuży, y nafzą.» 
icit, baczymyli fię czym iefteśmy, y iako» 
śmy wielom niedoftactkom y złośćiom po- 
dlegli. Mamyli tež co dobrego, nie z nas 
to ieit , ale z onego ktorym fam ieft do~ 
bry : przeto tež nie nam zá to, ale iema 
cześć należy» iako žrzodľu y dawcy wize- 
go dobrego, Poznał Defiderofus że dobrze 
powiedziała , y flufznie to wywiodfá ta. 
„pánná: przeto pragnąć bydž fprawiedli- 
wym, profil icy aby go nauczyła, jakoby 
mogł do tego przyiść, aby pragnęł žeby 


go za nic miano. 
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Wigárdfierádá uczy Defiderofa, iako do tego 
moje przystć, áby poznať jeby go zá nic misno, 
p nawet Aby fie z tego y wefelit: kemu idko ma 
poczmóć z nieprzyiačiele m Bożym z ćiatem (wym, 

Rez dwie rzeczy, rzekła Wzgśr- 
džierádá, do tego możeż przyiść 

y to otrzymać; To ieft przez Miłość Bo. 
ža, y przez fłąteczne ná (ercu pofłanowie« 
nie poddanym bydź wfzytkim ludžiom iąe 
ko iedno nikczemne bydlę; z tym fię prás 
wie, jako matka nafzą Pokora, odday, Boć 
te dwie rzeczy wielce do tego dopomogý. 
Tylko ftrzež fię iednego wielkiego nieprzy= 
iačielá Mdośći BOGA, ktorego powiądaiz 
ztaką chęći y z pilmośćią fzukafz , aby 
čie od niego nie odwiodł y fobie nie pod» = 
"i Mę 


% 
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bił. Spytał iey Defiderofus, czuiąc że mu 
ná tym wiele należy aby go znať, co zac 
ieft tęn nieprzyiačiel taki Miłośći BOGA, 
Chow Y iakoby (g miał z nim potykáč. Powie: 
snispránia- džiáľá mu: Nieprzyiačiel ten gľowny y 
čiel mito. Tzkodliwy, nád ktorego nie ma fobie Mi- 
prívese łość BOGA przećiwnieyfzego, ieft Ciało 
ciało, 4 id WOC. Przečíw ktoremu zwyczay .fig na» 
ko z nim „ Káždy dźień ráno y wieczor z dufzą twą 
may po- walczyć ; ták do nicy ráno mowiąc: Hey 
fepowść, dufzo moiá bacz iakobyś tego dnia ćdła 
to niezbędne, nayfodfzego Pana "EZUSA 
Sewôrzyčielá twego nieprzyiačiclá, miálá 
w nienawiśći, y tego pragnęła , aby im» 
gźrdzono, y ono trapióno, Wieczor zaś 
ták iey mow; Porachuymy fię dulzo mo- 
iá, ákoś dżiś Ćiafo to niefzlachetne y På- 
nu twemu odporne miała w nienawiśći, y 
iakoś pragnęła áby było Ižone y trapione; 
v iakoś mu nic nie folgowała; y niczego 
bez karania nie puśćłRa. Będźielzli to ná 
każdy dźień czyni, y w tym fię ćwiczył 
y pomnażaf, wierz mi że przyidźiefz do 
wielkiey pokory, y do cego ftopniá dolko- 
nafośći, że będżiefz żądał aby čie zá nic 
miano, y tobą gárdzono, A potym z tego 
będźiefz fię y radowaf» dziękując Panu: 
BOGU y chwaląc go, mowiąc: Błogo- 
fáwiony Pan BOG moy, ktory mi fię dał 

zemścić nád nieprzyiaćielem moim. 
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ROZDZIAŁ XV. 
Czwarta Panna Proflota z Defiderofem rozma 
wra: tdży go taka Profłota Swieta w mysli, 
w fiowach, yw uczynkach bywa zachówdna, Po~ 
wińda mt potym 0 dwi drugich pertachKlaftor= 
nýchyjo złodźieykach, ktore ie wykradńia — 
dodá saky fie i:b śłrzedzź, 
sc Wielką pofiechą wyfzedł 
7 O aDelfiderofus z Celle tęy Pánnyz 
— ks ojPotym, go daley prowadżiła» 
eeren a W zgardą przewodnicą iego, y W 
wiodła go do Celle czwartey Panny Stár« 
fzey Pokory. Y t4 go wdźięcznie przyięłź, 
y śleść mu u fiebie kazała, ktorey on o imię 
y coby była zá powinność iey,pytał. Rze, €7774774 
kli: Imię moie Proftotá: Powianosé moiá P494 Pro 
y zabáwá tá iet, ze wlzytkiemi ludźmi po fura. 
proftu, (zczyrze, cale, y bácznie pofiępo- p g A 
wać, nic chytrzé y obľudnie nie czynić, raftov, 
Ni o kim źle nie rozumieć , ani (ig domy- 
ślać ná żadnego nic złego: Tylko (ama. 
ficbię pátrzam, y fama fię o fig ftáram,o 
fobie zle rozumiem , y fama diç. y fprawy 
moie w podeyżrzeniu mam, mái4c ná my. 
sli {wey afiekty, prawe oko Mądrośći y Preftota 
Roftropnosči otwarte, abym (ic ták y Ía- z Madroa 
ma złego wárowálá, yáby mátká nálzá 4a ma“ 
Pokorá we wfzytkich cnotách była mo- 44; zta- 
enieyfza, y by lię ľnadž w czym nie omyli- czowa. 
Ta,álbo ofzukana nie była. Nie poisť tego 
 Defidero!us, y rzekł: Aga ftáríza Macka 


wafza 


Profoss 
3ve trzech 
zzeczdcb 
zachować 
trzeba, w 
myśli, w 
fłówach y 
KCZYN= 
kách, 


Matth:s. 


De/iderofa 
wafzaą Panną Pokorá byłą ofzukána, kiedy- 
byś ty pávienko oká prawego nie miała. 
otwartego? Y bárdze (rzekła) bo Proltorá 
y fzczerość bez roftropnošci nic nie ieit, 
osy fzkodźi niż pożytku przynośi: y 
Hosť BOGA nikogo nie miłuie , iedno 
kto z mądrośćią poftępuie, Pytał iey po- 
tym; Jako to przećiw każdemu, fiofłro 
miła, profto poftępuiefz? We trzech 
rzeczach , odpowiedžiáľá mu, zawfze profto 
fobie gaczynam, y w myślach, w ftowach, 
y w uczynkách: Albowiem co fię tkniea 
mysli, naprzod nie zwykłam myślić o tych 
rzeczach ktore dowčip y rozum moy prze- 
chodzą: Potym'nie myslę o zacnosči ý 
innych prożnośćiach świeckich, zawize to 
ná myśli maiąc , żem ze wizech ofoh nay- 
podleyfza, y ze wfzytkich fużebnic Bożych 
nayniegodnieyfza, Co (ic tknie flow: my: 
ślę o tym> y tom ná umyśle twoim pe- 
ftanowifa , żadnych ow podchłebnych-», 
iedwabnych , przyjaznych , y zdradliwych 
albo ofzukiwálacych nie używźć, y prze: 
ftawać na onych dwu: Jet, ieft. Nie, nie, 
Wiedząc že co nád to iet, że złego jeft, 
Albo cedy po proftu y fzczerze odmowię; 
czego mi fię nie godżi pozwolić: albo po» 
zwolg co mi fię godźi uczynić, Z ftrony 
zaś uczynkow , umyslifám żadney rzeczy 
ofobney, prożney y świeckiey nie czynie, 
ale co czynię po proftu, byle pożyteczną 
y wedle potrzeby: Nie kocham (ię y gry 
cząc 


Część Prermnfa şi 
czach cudnych, malowanych, y wydworż 
nych , śle w proftych> boiąc fię wielkiego 
niebelpieczefńftwa, abym fię nie wdała w 
prožnosť ýwydwornosč. Za czymby mnie 
pewnie pánná Marka z Kľafzroru tego Wy- 
pchnęła, y urząd ktory mi zlećjeTa wżięła, 
Pytaliey Delideroľus coby zá urząd Wo- 
nym Ktalztorze miáfa ! Rad iefzcze o urzę“ 
dach diç pytaiąc. Urząd ktory mi tu (od: 
powiedźiała) zlęćiła itarfza y matka nalzą Urzsń 
Pokora ten ielť, że mi tu kazafa itrzedz Prosłoty 
dwu znamienitych peref , ktore w tym-  Kľaffto- 
Klaitorze fy wchowśniu, á tą tak drogie, , Tze», 
že im cena nie može bydž god sia náležiona, Dwie droe 
jednę zowia Czytłość fetcá , drugy Nic- gie Perły 
winność Y dla nich ten Klatztor ná tey m Klafto. 
Puftym fundowány iefte  Przetož cokoł- 724, 
wiek fig tu od nas dżieie, wizyfłko dlas Czyfłość 
tego czyniemy abySmy te dwie drogie per» /erf4m2o 
dy otrzymać y zachować mogły, ftrzegąć Ni win- 
liç bardzo dwu zďodziciek jedné zowigc 70% 
Prożność, drugą Dwotność : k'ore jako- 
by ikoro do nas welzľy przez wrota ferca, „ . 
uft, albo uczynku náťzego, zaraz nams Dude złe 
obiedwie te perły wykradajg y precz wy- dzieykiwy 
nolzą. Rzekł iey Defiderołus: Co wam pó ŁO 
kleynorach albo perfach, ponieważeście» te perty, 
aboftwo ślubowśły > Czyli lie me boicie 7779979? 
nicbefpieczeńtwa byscie wďákomftwo nie "PÍ 
wpidły ? Nie ftaray fię o to, rzekła mu, 
albowiem acz w požadaniu , w miłośći 
trzymaniu innych dobr y fkarbow ták du: 

Da sh "nych 


Pereł tych 

niebejšie - 

czno uka- 
ZOWAĆ, 


 Defiderofa 
chownych iáko y innych, wedługintencycy, 
dla ktorych bywála pożądane, trzymane, 
y fzafąwane , Zdrada y Lákomítwo utaić 
fig może: Lecz te dwie Perle máigc, nie 
może bydž żadna omylká, bo ich dla mi- 
łośći Božey ( abyśmy mu fiużyły , jemu 
fię podobały, y gdy tu do nas przyidźie, 
albo my do iego domu idžiemy, abyśmy 
mu iemi uczciwość wyrządzały) pożąda 
my, chowamy, y broniemy. A też inne 
fkarby mol gryźie, y rdzą lie ná nie iako 
ieden trąd. miece, przeto że zwierzchnie (4, 
y iakoby ná law wyfožone, Te zás że f% 
wnętrzne, y w fercu fię chowál4, molowi, 
rdzy, y pleśni nie podległy, bo o nich.» 
nikt niewie» y niebywaią ztąd precz wy- 
nofzone. Rzekł Deliderofus: A gdyby te 
kto ukazał,toby (ie ná mie rdza rzučiťá ? 
Pewnie , rzekła, A tež ich zaden nie uka- 
zuie, bo takie (4 że nikt nie wie má- 
iąc ie, żeby ie miał. Gdžieby ie tež uka- 
zálá, y chciała bydź ktora z miemi widžiás 
na, w oká mgnieniu ie traci: to ieft gdźie- 
by bez woli odźwiernego, ktorego iako 
wiefz Boiážniy Bożą zowię, z wrot Z nimi 
wyfzła, y one ukazała, wnet przyfkakuie 
ftoi, Prožna chwaľá, ktora ie zaraz kradnie, 
Dla tego BOG częftokroć y przed tym te 
kryie» ktoremu ie dał, aby nie wiedźiał że 
ie ma. Co z ofobliwey dobroci fwoiey czy» 
ni, aby go o fobie Rozumienie y Pychá 4 
nie uniof4, y z nich nie zľupiťá, A ták im 
ich kto 
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ich kto bźrdźiey dofłanie, tym ie potzebá 
mu pilniey y ikryčiey chowáč, 
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Uczy Profłora Defiderofa, tdko moga bydž one . 


periy z ludzmi obrniac, záchománe. 
P Odobśły fig bardzo Defidctofe- 

mu powieśćt oncy Pánny,ták iż 
niechćiało fe mu prędko od niey iść: Ale 
jey relfzcze pytał z wielką prożbą, aby mu 
powiedźiała, iako te dwie perle ták zacne, 
Czyltość ferca, y Niewinność , mogą bydž 
zachowane. PROSTOTA, Potrzeba brá- 
ćizku z niemi uciekać, y wrota y drzwiczki 
pilnie dobremi zamkami zamykać, Bo kto 
chce z wielą ludžmi obcować y towarzy— 
fzyć, y wiele rzeczy widźieć , fiylzeć, ten 
ie trudno ma záchowáč: A to z tey przy- 
czyny, że dulzá nálzá ieft iaxo zwierčiá- 
dfo „ wlzyftkie obrazy rzeczy tych, ktore 
przed nim bywaią poftawione, przyimuge: 
y jako wofk, na ktorym bywa pieczęć wy» 
ćiśniona: albo iako ftátek iaki w ktorym 
bywa fmoła, ktora do niego przyl:ga, Tak- 
či do nicy te rzeczy ktore fiyfzy y widżi 
przyligáiy, y ná niey fię wybijśią, A cze- 
go raz nowa fkorupa nawre, tym długo 
śmierdźi. Przetoć też tu w tey pufłyni, 
y pod takim zawarciem w milczeniu mię- 
fzkamy, DES, Łatwie to wam przyidžie 


Trudno w 
gniewie 
czystość 
fred y 
Niewir.. 
ność ZÁ 
chować; 


co tu zawize mięlzkacie: Lecz my inni Iko C£y- 
Zakonnicy, ktorzy czgfto to tám to lam.» fość [erc á 
D3 iść mulie. 


Defiderofa > 


zńchowść iść mufiemy, iako możemy tlčiec, y zá. 
máis čr, wrzeć tewrota? gdyż nam Przełożeni ta 
co zlmdf. te, to owe rzeczy zlecaią, y muficmy v 
mi obcwia. ztakiemi y z owakiemi rozmawiać 4 prawię 


ze wízytxiemi , y wfzytkim dać hę ukfźe 
dnemi y rozmownemi doznać; boby nas 
miano zá jakieś ofobniki, A ofobność choć- 
by miafa znaki cnoty y świątobliwośći, 
przemierzła ieft, y Rrzedz fię iey trzeba. 
My, mowię, inni iako te perły zachować 
mamy? PROS. Gdy z poliufzenitwa to 
czyniemy, y dla mifość: Bożey , 4 nie Z 
włalney nalzey woli, tedy nie potrzeba 
fię bać, żebyśmy mieli te perły utracić 
Bylesmy byli dbałemi, y czynili to co 
w nas ielt. DES, Co <zynić mamy abyśmy 
uczynili, co w nasieft? PRO. Potrzeba 
áby ten każdy co z poliuíz:nitwá, z miło» 
sči, y z włalney potrzeby nie može ofo- 
bno fam z (obą (aby te dwie perte zacho= 
wał) mielzkać, śle mufi z ludźmi obcować, 
aby mnie zawize w towárzyftwie z loby » 
miał, á nie bedžie mu (ig trzeba bać, aby 
te perły, Czyfłość y niewinność , miał 
ftracić, choćby y po wfzytkim świecie cho- 
dil A to, iko mowię, maiąc mniec z [0- 
bə w towárzyítwie, á prawie na prawym 


leślij oko oku „ aby ná mnie zawize, gdy co uyżźrzy 


twe bedji 


ę albo uftyfzy patrzał Gdy też oko iego le- 


profile, w- We, oko Pożądliwośći, y dáremnego á głu- 
fyfikoć be. piego pofadzenia ná co poyżrzeć chce, aby 
die czyfła odwroćiwizy ie, okiem proftoty na mnie 


patrzył, 
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patrzył, ták wfobie myśląc, yro ufiebie 
ftanowi4c ; że każdy mężczyzna, albo bia: 
ďasľowá s brat albo fioftra, iet BOGA 
W fzechmogącego Anjołem , fynem , álbo 
corką; Także'y patrząc ná wizyfłkie inne 
rzeczy ftworzone, ma oko prawe jáíne.s 
mieć, álewe bardzo bielmem zafzłe: My- 
śląc że te wizytkie rzeczy (3 naczyvia , Z 
ktorych ma BOG chwałę: y niechce abym 
ia ichpożądał, ale w nich iego niezmierney 
dobroći y mądrośći fię dźiwował : Ktorych i 
nie dlaczego innego, y nit ku infzemu 
końcowi człowiek ma fobie żądać , albo 
w nich fię kochać; iedno aby w nich y z ni- 

mi BOGA. miłował, chwalą y błogofa- 
wił, Tymże fpofobem cokolwiek złego 
ufyfzyfz.o bliźnim (wym, ślbo uyżrzylz, 
okiem prawym to obmow, ábo ná lepfzą 
ftrong rozumiey. fakże y w fiowiech, y w 
sprawach wfzyiłkich potrzebą pa: proftu 
poczynać: Toje przedfięwżię ie we wfzyt- Dobra In. 
kich profté y czyfte máigc : Bacząc tylko, tencja , dz 
aby iednák. głupie y bez roftropnośći nic bo amy, 
nie mowWwił,.y nie czynił , zachowuiąc ba- 
czenie ná micylce, czas, y ofoby: A nic 
nie czyniąc iedno ná cześć y na chwałę 
Bożą, albo dla zbawienia (wego albo bli- 
źniego (węgo, albo dla dobrego Rzeczy 
pofpolitey, albo tež dla zachowania zdro» 
wia fwego, Kto ztaką profłotą chodźi, 

ten fzczęśliwie y befpiecznie może po 

wlzytkim. świecie. chodzić, 
D4 ROZDZIAŁ 


je  Defiderofa> 
ROZDZIAŁ XV 
Piata Panna Llboflme , powiada Defiderofemy 

powinność fwoie; y pożytki ubofiwa, d iako 

niebe/pieczno mieć 40, c 

Aprowádzilá potym dáley Wzgár 
f „dá Defiderofa do inney celle, w 
ktory miefzkała piąta corka Pokory, pán» 
„ na Uboftwo, Tá go też łalkawie przyicťá, 
Panna y ulieść mu u fiebie kazała, Ktorey on 
Utowo rzekł: Styfzałem že między innemi pán- 
námi Milość BOGA bátdzo čie panienko 
miłuie: przeto radbym powinność twoje 
wiedźiał, UBOSTWO, :Powinaość mola 
Komdycya taka ieft, že dľa miłości Bożey nie mam 
iejsni nie nic tych ginących świeckich rzeczy, y Bie 
mieć, ynie czego z nich niechcę mieć: To maiyc zá 
cbčieč ni- naywięk(zy y przednieyfzy fkarb; y zás 
czego, bogaćtwa, welelá, y poćiechy, nic dla mi- 
{osci Bożey nie mieć, DES. Dźiwno to 
bardzo u mnie; zwłalżcza żem fyfzał, že 
ten Klafztor fundowány y zbudowany ielt 
od iednego nayzacnieylzego, naybogatlze- 
go, y nayfzczodrobliwizego Pana: jakoż 
tedy on to ćierpieć może; álbo dla czego 
chce, aby tak ubogie mięfzkały w nim» 
pánny, y w tákim niedoftatka wizyftkiego 
żyły? UBO. Ták iet, że Fundator tego 
Klafztoru ieft naybogátízy > bo ieft Krol 
y Pan wízýftkiego świata, ktory w rękach 
Dlaczego fwoich ma wfzytkie fkarby : jednak tak mu 
Pancbęe fig upodobźło, y taieft EDA, 

inadź 
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fnadź ku czemu memu oprocz niego la- [moie w w. 


mego, ferca y miłośći nafzey nie obra- 
cały y w czym drugim go nie pokła- 
dały: Ale ońego famego pożądaigc y mi- 
ďujac, ten świac, y wfzytkie' ná nim rze- 
czy w mienawiśći miały, Y toć ieft znak 


przednieyfzy miłośći iego przećiw nam>y 


že nas w tym nędznym y pełnym Mopo- 
tów żywocie nie čielzy, nic nam nie daige 
czego ciało pożąda, Co tylko tym czyn: 
ktorych tu ma fobie zá naymillze przyia- 
cioły: aby go, iakom rzekľá, famego tyl- 
ko miłowab. ktemu chce abyśmy w ubo- 
ftwie żyły, dla tego, Aby nas zbytne y nie 


bofiwie a 
miele 


potrzebne fłarania y pieczoľowánia o do- 


czefne bogáGtwa nie zábawiáty: y abyśmy 
całemi y nieroiłargnionemi (etca z welfe- 
lem wízelákim y radośćią mu fużyły: nie 
wefeląc fig z zylku álbo pożytku lákiego, 
áni tež z fzkod y utťat iakich rzeczy świe- 
tkich fmucgc: śle záwíze fercá fpokoyne 
bez roftárenienia z nim złączone móiąc. 
Baczył Deliderofus"że wielkie (3 pożytki 
uboftwá: Uftawiczny pokoy ná duchu, žy- 
wot bez frálunku y kłopotów ; droga do 
mifosči Bożey, ftraż y zachowanie czyfto- 
śći ferdeczney od świśta naypewnieyfzy 
do nieba gośćiniec. Jednak nie do końcź 
mu fmakowafo przeto tak do óney pán- 
ny rzekł: Zda mi fię śiciłro, že czegoś 
więklzego chcefz; víž tego, abyś była do. 
bra; y więcey chcelz' czynić nizes powinna; 


Pożytki un 
bifid, 


Albowiem, 


38 Defdcrofa. 

Albowiem, jako ia rozumiem , Pan wáľa, 
ktory ten Klafztor fundowat, Ducha po 
was chce, iako ono. przez Proroka mowi 
> Będźiećli przybywało bogaćtw, mie przy- 
Pish: öt kładayże (sch "Nie w tym tedy abafo 
mniemam záwifo, gdy kto wiele albo málo 
ma ; ale ná fercu, 1akie iefł, y czego żąda, 
y do czego ie przykłada. UBO. Nie przę. 
tego.bróćie, że tą cnota ubofłwa w duchu 
należy: Lecz tak wiedz, że befpieczniey. 
Niebepie- jeft dla miłośći Bożey ze wfzytkich tie mae 
<zno co jętnośći obnážyč y nic mie; mieć: Bo rgu- 
mieć. dno pochámowáť y wodzę włożyć ná fer- 
ce, aby máigc rzeczy cudne ý mite, miło- 
ścią fię nieporządna do nichmie obroćdo, 
ynie przyłożyło: A zátym m 4ośći Bożey ,. 
ktora iet móluczka , nie ftráčiťo. Zwła- 
faczá że tá miłość cafego chce ferca. Pos 
trzeba tedy y befpiecznicy seít.flome tę od, 
ognia miłośći co naydáley oddalić: czego 
kto nie uczyni, boig fię bardzo oń, aby lie, 
prożno nie chlubif-y nie Ciefzył z uboftwa. 
falizywego, jakoż wiele fię ich na tym.» 
olzukiwa, tak fobie mowiąc: Nie bardzoć 
fig ia w tym kocham, y nie fralowałbym, 
(ię bardzo, gdyby mi to odięto: śle, wierz 
mi, že miłość (ercá ludzkiego ták ieft (nb: 
selna, že bazdzo to bywa rzadko, aby tig 
nie miała do tych rzeczy przywiązać +» 
Przypatrzmy fię Panu nálzemu JEZUSO- 
WI, ktory mogąc mieć wlzytkie bogactwa 
świeckie bez przyłożenia do nich R» y 

174 


Część Piermľa. 59 
beż wízelákiey ku nim miłosć: , wfzakże 
wolał w uboftwie znayświętizą Matką iwą, 
y z Łlczniam {wemi żyć: Nam przykład 175of7wo 
zoltáwuigc, abyśmy we wizytkim cale ubo- Pánd nim 
gimi byly y duchem» y iercem, y dźier- fega, 
żenyem, Albo rzeczą. (amą Ubogo lig chciał 
urodźić w domu ludzkim; w nędzne pie— 
Jutzki bydż powitym, domu wfalneg onie 
miał ; nawet y umieraiąc nie miał na Krzy- 
žu gdžieby był głowe położył: Umsaizy, 
w cudzym grobie pochowan, nam, iakom 
rzekľa, na przykład y naukę, Przetoć 
oto y ia wfzyftko com tu miewąfa w ko- 
morze tey > preczem wyrzuúfá : ze oto, 
tako widžiíz, me mam jedno mego nay- 
milízego Pana JEZUSA Obraz, iako nago 
na Krzyżu wifiaf, mHośći iego dż'waiąc fię 
nieczmierney, že dla mnie aż do takiego 
uboltwá y nagośćr chciał przyisć. Miewa- 
łam y książek nie mało, awizyfikiem od- 
dała, tych kilka tylko zolławiwfzy: taieft, 
B.blią > Zywoty Świętych , y innych kilka 
małych kligžeczek o Z,ywoćie Pana moje- 
go JEZUSA, y iego błogofiawioney Matka, 


KODZOYZIAŁ XVI 

$zfła ?ánná Pofi fráfovo, powriność y zacność 
fwose powiada, y znaki po ktorych byma poznana, 
[I Ciefzywfzy fię niepomáľu z po- 

wieśći tey panienki, fzedł dźley 
Deliderofus zá przewodnicą (wą Wzgárdy, 
ktora go w prowadidą do celle fzoftcy pán. 

ny pofu- 
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szokas» ny Pofufzeńftwa. On wfzedłfzy z wielką 
Pánns, Po ją uczćiwośćią przywitał, bo mu (ię zdają 
flufeńfiwo. wielkicy zacności bydž, y nád mne miliza 
y ważnieyfza u Mifosči BOGA: y ch'rał 
iey rękę całować, ále mu mie dopušč fa, 
będąc corką Pokory, y nie kochaąc bę w 
tey czći y urączeniu, Gdy mu kazała u- 
śieść, pytał iey z prożbą, aby mu powie- 
dżiała jako icy imię, y coby była zaścy 
owinnosč. Imię moie, rzesfá, ieft Pofu- 
izenftwo: Zabawa moja tu ieft, że zdźie- 
ram y fupie y liebie wolą ma włalną, pod- 
daiącią cale pod wolą.przefożonycli moich, 
wiedz to bowiem» że ani tobie Zakonni- 
kowi, ani mnie ktora w tym Klafztorze ży- 
iq, nicby pożyteczne nie było uboitwo, kie» 
dyby w nas tey enoty pofłufzeńitwa nie by- 
Jo: ktora tym iefł znaczniey(za,ím więkizey 
fię rzeczy wyrzekamy, A poaieważ więkfza 
ieit rzecz woła wfalna, niż inne rzeczy 
świeckie; tedy reż daleko więkfza rzecz on g 
opuśćić y w niewolą oddać , niż inne rze- 
czy opuścić, y w fich fię z ubożyć. Zá- 
czym. też wízytká dolkosałość žywotá s 
zakonnicz+po. w tym záprzeniu fię woli 
(Woiey zawifia, Jet to bowiem okrutny 
¿wierz Swawola, nad ktorego nie máfz flrá- 
i fzliwlzego na świećie, Y ktory wizyltkie 
HD fobie powolne y miłuiące fic gubi y 
w niwecz obraca? Słodkośćią fwą wielu fo- 
bie zarewala , ale ieaż do piekła záprowa- 
dza, Y máťo ieft ludżi ktorzyby fig tey 

ftrzegli 


Dojhona « 
dość Ž900— 
tá Zákon- 
piczego w 
účte Nd 
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ftrzegli y one opuťzezáli > niechcgc zá, nia 
isć „la miałam z nią wielką pracą, aż mi 
BOG Wizechmogacy dał, y zemną złączył 
iednego dłielnego y mężnego żołnierza +, 
ktorego zowią, Niczego co ma czynić nie 
opufzczay: Ktoregom zawfze poftuízna.+. 
Mam też zawize przy lobie, dla ńiebefpie- 
czeńftwa od złodźiei, ktore ná mnię oná 
beltya Wola włafna, chytro y fkryćie ná- 
práwuie, kilka towárzyízek A napszod 
piefka, ktorego też zowią iako y twego, 
Dobrawola: potym sioftrę moię Proftote, 
y kilka corek moich, Nabożeńftwo, Ocho- ki Pa 
tę, Pilność, Trwałość, Czyftość. Panna tęż SOD PA 
nalza ftarfzą Pokora ulławicznie zemną.» FAeńfiwa 
chodźi, Tę przy fobie maiąc» czynię wizy- 
tko co mi ro/kázut4, nie rozuraiciac iednak 
bym co naywiękfzego wykonała, żebym cô 
dobrego uczynifáž A przęto tež w tyms Łuk:w17 
pádžieie nie pokľadam, ani fię ztego py- 
fznię; ale w proftocie y pokorze Panu 
BOGU džiekuje> že mi dať ten dowcip 
y śię, abym mogła cokolwiek dla miło- 
śći iego uczynić. Deliderolus bacząc te 
bydž bardzo zacną cnotę, w ktorey fię Pan 
BOG naybárdžiey kocha, y fam ie zaleca, 
mowiąc: Lepíze jelt pofufzeńftwo niž 0+ gy, Krol 
fiará. Profit tey Panny aby gonauczyła, 1, 
po czymby miał poznać mali też w fobie k 
tecnote, [Dwa rzexďá, l4 znáki, po ktorych Znáki, w 
ieśli w tobie ieft poznafz: Pierwizy, gdy.z km ief? pe 
wefelem y ochotme będźiefz posluízny we fłufenftwo, 

vrízytkim 


Janwé, 


Defiderofa. 


wfzytkim coć przełożoni twoi rofkażą: 
będąc tego pewien , żeć to fam Pan nafz 
Chryftus rofkázuie, A częlło y rofkazania 
ftarizych twoich, wiedząc ich mysl y wolą, 
pie czekay. Wcory, gdy nie będźiefz czy: 
nil z (wey włalney woli, ale z rofkaza- 
nia drugiego: wiedząc że ta zła beftya » 
Wola włalna y naylepfze rzeczy» gdy fię 
do nich przymiefza, zaraża y pilnie, Prze- 
tory trapienie Ciafa, polty, nielpánie, fie- 
czenie fię, y wfoliennica, nie zawize f4 
dobre, tylko w ten czas, gdy to z woli 
ftárízych nálzych czyniemy. Nauczył nas 
tego przykładem iwym ialnie pan na/z, 
ktory ná ten świąt nie przylzedľ był, 14ko 
fam powiedzieć raczył, aby czyniť wolą 
fwoię,-ale wolą tego, ktory go poflať Oycá, 
Gdy tedy y ty będżiefz 'poflufzny y pod- 
dany woli przełożonych fwoich, wierz mi 
że ndydźiefz miłość Bożą, y w powołaniu 
twym Zakonniczym dofkonałym będziefz, 
Podźiękował iey zá naukę Deliderotus: po- 
tym 14 z wielką uczćjwością pożegnał, A 
zatym go dáley do oftatniey panienki 
Wzgárdá prowádiiťa. 
ROZDZIAL XIX, 
Siodma Panná Czyfłaćć, pomáda czviá ref! cor- 
kdy 60 ma zá matjorka; ŝaka firaj okolo fiebie, 
ktore nieprzyiaćioty , v rákie zámvärčie: 

X ©.oftárnicy džiewice Defidero- 
fus w prowądzony, y uczčiwie 
przywitaDy 
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przywitany, ufiadffzy ták do niey mowił: 
Prófzę čie fzlachetna panieako, co fefł zá PRAVA 
imię y zabáwá twoia? Imię moie, rzekfá> Pinni 
'Czyfłość : corka ieltem Serdeczney Poko- Czystość 
gy? Dąnim tu zá męża, ktorego zowią» d 
Straż ltrcá. Przy lobie záwíze mam dwie 
pilneco mnię ftrzegą pamienki: jedaę zowią 
AWłtrzemiężliwość, drugą Wftyd, Małżo- 
nek też moy ma zawize jedno pacholę, 
ktoré uftawiczniće zá nim chodži, Żowią ie 
Strzeż zmyfłow, y ná piędź od niego nie 
odftępuie- Prośjf iey Deliderofus, áby mu | 
to pacholę dáfá widzieć. Co oná rádá Páchole. 
uczynifá, žemu go ukazała. Patrząc De- ` 
fiderofus, bardzo mu ię dźiwowa? : bo miał 
w reku wędźidłó,kamień,y zaflonę: przy- 
tym y fańcuch zkłotką, Y pytał go ná 
coby to z lobg nofiť: Powiedżiał mu: We- Wedźidło 
dżidło'to nofzę na igdnę Páná mego beftyą» my: 
ktorym ig krocę : ktora acz ieit máluczka, 
śle gdy to wędźidło wyrzuci, álbo ie ná 
kieł weźmie, tedy nike iey nie uchamuie 
y nieutrzyma (aby wfzytkiego nie poplo.» 
wała ) oprocz iednego wrotnego nálzego, 
ktorego zowię Boiażh Boża, ten i4 fama 
tylko pochamować może. DES, jako tę 
befłyg zowią? PACHOLB : Język, ktory Jezyk, 
acz ieft móły, śle wiele złego gdy fię roz- 
puśći czyni, DES. A tym kamieniem co 
czyňilz? PACH, Zátym te dwie dźiurze, Kamień. 
ktore fy w tyle tego Klafztorá, 4 zowią ie 
Ulzy, aby przez nie złodżieie (ię nie wkra- 

dli? ktore 


Mark iey 
y maj. 
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dli: ktore dżiury gdyby tym kamićniem 
nie były dobrze opatrzone, wnetby pzez 
złodźieie było po nas, A kamień ten ieft 
Zbawiciel nafz, oprocz ktorego nic nie mą 
bydž do ulzu nafzych przypufzczono , y 
tym máig bydž zátkáne, aby od żadsego 
nie były wzgorízone, Tymže kamieniem 
y ufta záwieram, aby przez nie one dwie 
perły, o ktorychći Proftotá powiadała, pá- 
ni mojey nie zginęły z to ieft, Czyfłość 
fercá, y Niewinność, DES, A tá zafłona 
Zisłonao ná co? PACH. Zakrywam nią lewe oko, 
zmyjl éie— Ktore ieit Zmyfow rofkofz, ktore bardzo 
lewy, ieit oltre y byftre, wiele zfego do nas, 
y famę śmierć, przywodząc: Dla czego 
trzeba ie pilno záflániáč, á okiem prawym, 
ktore ieft oko Proftoty y Szczerość: pilno 
pótrzyć, Wfzytko złe, iakom rzekł, lewe 
przywodži? 4 między innemi rzeczami dwie 
nieprzyiaćiołki wielkie moiey pani; ie- 
dnę zowią Poządliwość , drugą Opátrzny 
rozfądck. Te wielce fżkodzą pani mcy; 
y Miłość Bożą ztąd wyganiáiy, Domyślił 
fię Deliderolus, že kto chce Czyftość 
zachowóć, potrzebą mu ufzu, oczu, ięzykź 
ilno ftrzedz. Pytał go potym coby mu 
Łóńcuch bylo po onym Łancuchu z kfotką,. PACH. 
z ktotka, Tym zamykam wrotá Klaíztorne, aby pán- 
ny tu miefzkaiące nigdźiey ztad nie Wy- 
chodiify y niebłąkały fig: Bez tego Tán- 
cuchą y tey kłotki nędzne 14 y prožne» 
Zakonnicze Klaíztory wizytkie, Niebe+ 

pieczny 
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pieczny, bez nich, y,ítan wdowi, ktory nie 
ieh ták dofkonały iaákodžiewicZys Owizem 
y w łanie maľžeňíkim (od onych dwu 
daleko podleylzym. (4 bardzo potrzebne, 


ROZDZIAŁ XX. 
odcbodźł ij ztego Kluftorm Pokoty Defidcro= 
fi, mocami znamienitymi n ikarmitony, pw 
drogs [ie Cierpliwości, do Klafroru mitośći 
ps zewddnikimi pdtrzony, pufícza. 

W Lele fię potrzebnych y czyftych 
rzeczy DESÍ DE Rosus u panny 
Czyitosči nauczywizy, pożegnał i i4, y wiel- 
ce ucieizony, odchodzi, patrząc poprowa- 
džili go daley przewodnicá iego Wzsárdá: 
ktora mu rzekła: juž to ią wízytkie pán- 
ny tego Klaízcoru ktoreś widžiať, y u kto- 
ryches był, DES. A nie mafzże tu ielzcze 
czego, cobyś mi chćiała ukazać” WZGAR- 
DA rzekła: Będżielzli to wfzyftko, coś tu 
widžiať y flyfzał, pamiętał > y fkurkiem + 
polos, dofyć iuż będziefz dobrze iprawio= 
nyy fpofobiony do náležienia Mi. śći BO. 
GA. Wizákže posażęć jefzcze iedno drze= 
wo „ktore tu mamy w ladžie nálzym : y 
zaprowádžiťá go do niego, Gdy ono drze- 
wo Detideroľus úyžrzať, bacząc że bardzo 
piękne, dżiwował ç mu bardzo, zwłafzc za 
że dwoy owoc rodźiło » y tiel: Prolze 
co, tn 24 owoc dwojáki na tym drzewiea? 
Rzesła: Owoc ktory fię ná niżizych gá- 
Tężiach rodži, iaxo się blady, zowiemy 


65 


Nie dufanie 
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Owoc kta- 
rego fie w 
droge sdac 


maieść y 


" Defiderofa 
Nie dufánie w fobie. On zaś ktory fię tod 
dži na wyżlzych gałąfkach piękny y czer- 
wony zowiemý Ufność w BOGU: Te o- 
woce obádwá potrzebą każdemu , kto da 
tego Klaíztoru przyidžie » jeść: bo gdžie- 


Z by fię ich dobrze nie naiadľ, wízyftká iego 


Joba po~ praca ptožna y dáremna. Zrozumiať De- 


trzeba, 


fiderofus że to bardzo zacne y pożyteczne 
owoce, ktoremi Pokora, ftar(za onego Kla- 
fztoru gośćie częfłuie, y iemi do wielkich 
cnot, to iet do ufania w famym BOGU, 
á nie w lobie, w práwuie. Y profil oney 
przewodnice IWey> aby mu ich tež co dała. 
"Kazala mu fię rada pierwiżego owocu z 
nižízych gałężi do woli najeść, upomíná- 
jąc go, aby co naywięcey goiadł: pôwiá: 
daiąc, że fię nie trzeba bać aby mu fię miał 
przyreść, albo iakie zecknienie uczynić, śle 
że miał bydź co dáley to (mścznieyfzy y 
pożytecznicyfzy, Z drugiego kazała mu 
fobie na drogę rękawy*y zanadrze ČO nay- 
bárdžiey napełnić, aby mu go doftało w 
drodze, póki nie doydżie do pałacu, Miło- 
ści BOGA. Co on bardzo rad uczynił 
wfzyftko! Y tak naiadłfzy fię pierwfzego 
owocu, á drugim bielagi» rękawy, y zaná- 
drze napełniwizy , puści fię w droge: y 
oney panny, śbv mu co naýbližíza y nay- 
krorfzą drogę do domu Miłośći BOGA 
ukazała y rô(powiedžiálá, Widzę, rzekła, 
y wefele fię żeś iuż dobrze na tę drogę 
nagotowany, rádábymči ig co naydoftáte: 
m cznicy 
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czńiey tofpowiedžiáTá : wfzakże boię fię, że 
póydźiefzii fam, nie tráfiiz tam, prze- 
toć woda kilka tu z izy? domu prze- 
wóodniów, abyś nie zbłądzA , y drogą fig 
(bo ich fłm icit bardzo wiele) inną a dál- 
fžy y niebelpićcznieyłzą nie udał ; także y 
dla rozboycow y iżkodliwych wężow, kto« 
rych przy drodze tey pełno. Acz ligy pla 
tego fwego, ktorego zowią Dobrawolgs/nie 
puízezay , choć nie dofyć ná nim ¿y nie- 
trzeba iemu famemu ufać, 4by (am mogł 
éig od wízech niebefpieczeńftw"ulirzedz: 
g lyž tam, ikom rzekła, nie tylko zły 
żwierz y iadowita pádžiná Izkodżić zwykła; 
źle iet v wiele dofow, pniow» oitu, y čier- 
nia, także y złodżiej , rozboycow, y tych 
co ná rêy drodze tudžie Tupig, drugie da- 
wią» drugie ofzukiwálg , y edžie indžiey 
zawodzą. To ftylząc Defiderofus, proúsť 
p'lno o przewodniki, bardzo fię boiąc aby 
nA oney drodze nie zbłądźd, álbo nie zgi- 
ni. Dała mu naprzod Bolażń BOGA, 
zálecálae iako ieit bárdzo W”tey drodze 
potrzebny, y ycząc #0 iakoby lię miał z 
nim fprawować , by go (nadž nie odbie— 
żal: Ato mowiąc mu, aby dig pilno trzy- 
mał corki jego, ná imię Wfłyd ; ktorg po- 
ki bedžieľz miał, poty Ćięprzewodnik ten Wijd. 
Boiazń BOGA nie opuśći, A tę trzeba s Porrávy 
dobrze chowáč y karmić iedňým znamie- dla przewo 
nitym pokármem , który zowią Wzgorg dnikow w 
fcrcá: y napawać Częfto pičiem, ktore z0- drodze, 

ka wią Po- 


Przewoż 
dnuy, 


Droga do 
„ Mitofc1Bo- 
ġe przez 
črerplnvaté 


„Dofidevafa, ~ 
wią Pokorne (pulzczenie. Ktemu potrze- 
bá aby z tobą y Proftotá za, drugie 

przewodnika fzł4. Traffolićby (lig tey la: 
ko te przewodniki zgubić, redysťl6 prze- 
ftrzegam , abys acz nic pla twego pie trá- 
čiť, ktory będziefzli go dobrze karmi tym 
owocem drugim „ ktoregoś to z tobą ná- 
brał, tedyć znowu przewodniki naydžie, y 
y do,rich čig przywiedžie. Idžže już w 
Imię Boże w drogę, á wyfzedłizy z Kla- 
fztoru tego, w lewo drogę weżmi, atam 
naydźie(z droge profłą da domu tego, gdzie 
Mi sé BOGA miefzka, Ták dobrze. De. 
fiderolus wyprawiony, y takiemi przewo. 
dnikami opátzony będąc, pytał fię iednak 
iako one drogę» ktorą mu kazałą ść, zo- 
wią, abym , prawi, wiedział iákobym fię 
o nie, islibym ullapď álbo zbłądżł , py» 
tać miał. Rzekľá, droge tęzowią Cierpli- 
wość , ktora ieft nayproftíza z tego Kla- 
fztoru Pokory do pałacu Miłośći BOGA, 

y ták fię o niey pytay, Panu BOGU 
fię cale wfzyftkiego oddawfzy , kto- 
* remu cię poruczam—, 


ZASLYNITAY 
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Przykra y čiefka drogá Pokory Dfiderofem; 
Proflota g fmierdza, J fercá mu dodatwa: (pea 
wać mu każe: Tenże przyftdly do Klafftoru Mia 
tości Bożcy, przefley przykrośći z ipommiał. 

IT Yfzedł tedy z onego Klafzto- 

tu DEsiDERosus bardzo wefolo 

y ochotnie, naiadfizy lig dobrze pomienio- 
nego owocu, Nie ufania (obie, y drugiego 
W famym dufania BOGU , maiąc pełne 
bielasi, rękawy, kielzenie , y zanadrze, y 
pusčiť fig w drogę z onym towárzyftwem 
twym, ktore goi miało prowádžié: pies ie- 
go Dobrawola (zedf przed nim, 4 Boiažň 
BOGA po iednym boku, Proltota po dru- 
gim. Mało co alzedłizy, rzekł Czas Bo- 
Ży iaka to droga przykra y Ćięfzka? nigdym- 
fię tego nie fpodiiewał:, y temu nie wie- 
rzył, To.fyfząc Proltota , rzekła; Niedži 
wuy fię, nie dźrmoć ią ćierpliwośćig Zo- 
wig: Pewaieby iey tak nie nazwano by- 
ło, by nie była ták kśmsenilła, Ćiętz— 
ka, y čiernia á oftow pełna. Ktemu-, 
kiedyby nie taka była droga, ktora wiedžie 
de domu M:łośći BOGA, tedyby ten dom 
nie byť w.takicyswadze, y w sakiey milo- 
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$či, y każdyby do niego z rofkofzą jako ná 
przechadzkę fzedf. Lecz ponieważ raka 
ieft, rzadki nia idžie, iedno (ami ludźie do. 
brze wyćwiczeni, mężni y doświjdczeni, 
Aza niewiefz że nie idžie odpocznienie + 
iedno po pracy', iże fię nic dobrego nie 
može dofłać bez prace» nic fioduiego b:z 


Cudne rze iakiey w przod oftrośći. Wiedzże y to, że 
64) drogie. rak wielki y kofzcowny fkarb Miłość: Boga, 


nie może ledaia:o y bez prace náležion.s 
bydž. Napifaf ono y Pogańiki Philozoph: 
Nie może nikt tanie wielkicy rzeczy o= 
ftać, Zá cożbyś (obie ważył Milość BO- 
GA» y iakobyś go pilno chował, kcdy> 
byś go ledá iako yłatwie nálazť y dostať >? 
Nie telkniíz fobie > 4 idź. mężnie y ftale, 

4trząc ná koniec y zapłatę, ktora tym 
Będzie hoynicyfza s: y tobie wdźięczniey- 
fza, im więklzą praca y przyšrość ućicre 
piíz y podeymiefz, Jeslič -mgło, iedz y 
pośil fię tym owocem, coś go w rękawy y 
w zánádrze w Klafztorze Pokory nár— 
wał, to jelt Ufania w BOGU: Kto w 
BOGU ufa niezginie» y nayćiężizea 
prace y kłopoty zniefie y zwycięży. Kte- 
mu, czyń ták, 1áko inni podrożni ludžie.+, 
czynią, spiewaią aby ich nie było tefknoż 
śpieway y ty, 4 będźiefz miał Iżeyfzą droge. 
Nie bardzo mu fię śpiewać chćiafo» y rzekł; 
A iako spiewać przy tym tak (urovym» 
ftarcu Boiažni BOGA? Spieway , rzekła? 
ábowigm áczči fię zda ná poyžrzeniu 

bárdzo 
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bardzo (rogi y ogromny, aleć wizyftek ieft 
bardzo łafkawy , dobry, y miły, Bo ieit 
brat rodzony Mďošči BOGA, y rad to wi- 
dži, gdy kto w tey drodze z nim idąc fpie- 
wa, byle śpiewał nie lekkim umyfiem , y 
nie w prożnośći ferca, ale ná chwałę Bo- 
žy, rozwefelaige ducha iwego, aby byľ o- 
chotnieyfzy w tey drodže, Nie mam, rześf, 
głofu. PROST. jefes lam gfolem, 4 nie 
mafz mieć głofu ? DES, Jako to ieftem 
glofem? PROS, jako y inne iłworzonea 
rzeczy fg głofy, tak y ty ietteš głos: Boś Rzeczy 
przez fowo Boże ftwórzony: 4 po fiowie 7797Z0ne 
bywa głos. Tak iż Koro Pan BÓG wyż /£tofi 
rzekł fowo, zaraz liç wizyftkie rzeczy iłwo* 
rzone zitały , atak lą głoly. A (3 głofy 
Bože, na chwalenie BOGA uczynione», 
aby wyśpiewywały y opowiadały iedne do. 
broć, drugie wfzechmocność» drugie mą» 
drość , drugie cudność, y inne cnoty jego 
Boikie, tak iż przez nie bywa przyśćie do 
poznania BOGA, A im ktosę tworzenie 
ieft dofkonalize, tym dofkonalty spiewa o 
BOGU: im ief lepíze y cudnieylze, cym 
bardźiecy wyświadcza dobroć y cudność 
iego. Ponieważeś tedy ieft itworze_- 
niem Bożym, tedy$ y ty, yto, co w tobie 
jelt ftworzeniem iego , jef głofem, nas 
ogłafzanie mocy y dobroci icgo, Mowię 
to; co w tobie ieit ftwotzeriem icgo, ieft 
glofem. | Bo złość y grzechy twoie nie 14 
gľoly Boże, bo nie í} tworzeniem Bożym, 

E4 ále (4 
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ale (3 głofy twoie, ktore opowiádála Cię 
bydž nikczemnym , złym, y fprolnym y 
przez ktore przyiść możelz do žnálomo- 
śći {wey , iako przez one do Znátomosči 
Bożey przychodziemy. Dźiwował fig De- 
fiderofus, že Proftota ktora lic zdała pro- 
íta iákaś , jednak tak zacne y mądrze rze- 
Ochotnego czy rofprawiła Y pytał iey dla czegoby 
flugs Bog mu kazała spiewać? PRO, Spiewać wtcy 
wiłuie, drodze potrzeba, aby nas nie byfo tefkno, 
y abyśmy welofa z dobrą nadźieią tzli do 
do domu Mďosči Božeý> gdżie nic innego 
nie bgdžiem czynić, iedno ufławicznie we- 
folo śpiewać, Trzeba fię tedy W śpiewa- 
nie tu w drodze w prawić , pátrzac piluo 
ná te kfięgi ftworzenia Bożegó. Bo ten.» 


Kiiegi A s DU tad. TN ET A 
8!  wiytek swiát jelt iako jedná Biblia, ktorą 

Rworjewa nas uczy, byleś drze á pilno figchčie 
Bożcgo. | y, byleśmy mądrze á pilno hę 


li przypatrzyć wielkiey dobroći y zna- 
mienitey mądrośći iego. Idąc tedy Deli 
derofus przez one Izerokie puftynie y laty, 
á pilnie fig rzeczom ftworzonym przy pátru- 
igc, do poznania wielkich cnotBoíkich przy- 
chodźił. Acz w tym wiele niebelpieczeńttw 
nań przychodžifo: prace wielkie musiał 
podeymować, y częitokroć (ie potykał, y 
mało nie upadł , by go była Proftota nić 
ratowała: y owizem czętło padał, ale mu 
rękę podawała, że znowu witawał: A pod- 
czas ták fię bardzo obalať, že by go był 
nie ratował Boiaźń BOGA , nigdyby był 
áni mogł , ani chciał powitać, py 
mia 
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miał dáley iść, to nazad uftępował : co fig 
z rzeczy fľworzonych mial budowáť v po- 
mnażać, to fię gotfzym ftawaf. Nie pilno 
uważając ich táremnych głolow, y mocy» 
y mało o spiewanie dbáigc: czafem olpále 
y ochrźpiawizy, śpiewaf, až go Boiażń » 
BOGA budžiť y popychať. Częfto ipraco- 
wany odpoczywść y liedźieć chčiať ale tak 
długo nań pies icgo Dobrawola fzczekat, 
aż wiłał, Częfło tak fobie reíkniť y nudził; 
že fię wroćić chćiaf ; aż mu Preftotá z 
onego owocu co go wrękach mial, ieść y 
nim (ie poliláč kazafa. Podczas idąc w no- 
cy przewodnika fwego Boiażń BOGA y 
Prolłotę ftráčiť , ták iż bez nich błądził : 
aż ie zaś gdy fłońhce oświećiło pies nálazť, 
že go zaś ná drogęnawiedli, Až rež nawet 
przylzh na iednę bardzo welofą ";kę, ná 
ktorey uyźrzał Klazítor MMość!, gdźie Mi- 
José BOGA ieit odžwiernym ; Czemu (ie 
bardzo urádowaŤ , a prawie oney prace s 
przelzłey y trudnosči zapomniał , uważa- 
14c fobie piękność onego pałacu, dľa hro- 
rego, y dla tego ktory w nim miefzka, nie 
ma nie bydž ćięfzkiego ; ale w čierplíwo- 
ści potizebá isć, poltepulgc z cnoty w cno- 
tę, á pierwizey woli dobrey f co mnodzy 
czynią / nie opufzczaiąc, y ufnością w BO- 
GU fię posilárac , a Boiażni Bożey y Pro- 
ftocie fig budžiť, popychać , y podnofić 
daiąc ; 4 profząc Pana BOGA, áby nas, 
gdy noc ogárnic, tO icit grzechy, światłem 
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Klafztor 
Miłosć, 


fprawiedli. 
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fprawiedliwości foňcá (wegooświećił,y Čie. 
mnośći nálze, to ieft niedofkonałośći, ro- 
zegnał , 4 dobrą wolą rozniecił , y bolažň 

fwą , y świętą proftotę przewodniki 
pewne ptzywročiť, 


ROZDZIAŁ It. 
Milość BOGA otwiera wrorz Defiderofemu,ypro= 

buie go mali fe za godnego, aby go przyis È 
Rzyftąpił potym DzSiDERosis do 
wrot s ktore bacząc bydź zóni-» 
knione pod itráchem iąf kołatać y wofać, 
A gdy nie baczyť nikogo, coby miał otwo- 
rzyć, albo mu coodpowiedźiećż począł z 
fobg trwożyć,. Co bacząc Proftotá: rzekła: 
Nie trwež liç, potzebá tu mocno kofarać 
y wofáč: Koľác y wołay mocno, żeby» ie: 
źli (pig, poczuć y ufiylzeć mogli, Bydžtu 
nie w pafzczono tych, co tu przychodzą, 
„ tedyčby nie miano tych wrot y nie by- 
Długo w oby tych dwu młotkow dla kofatania, ktoe 
Wrot drviť rę nie darmo u-wrot wifzą ; wymi obádwá 
má mioty 4 kolác. Uczynił ták Defiderolus, y uią- 
rjebábiť. wizy one obádwá młotki (ieden zwano 
Wzdychay,drugi Pfacz) kołatał, niemi mo- 
cno, y wofaľ długo. Aż potym wyfzedł 
odżwierny onego Klafztoru, ktorego zowię 
Miłość BOGA, ktorego Defiderofus nie 
poznať > choć go fzukał. Y rzekł Mifość 
BOGA: Czego tu Oycze (bo go widžiať 
już bydž ftárym) fzukafz? Nie miey pro= 
fzę za złe; žemčí zaraz ná twoie kołatą- 

nie nie 
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nie nie otworzył: Bo my ten tu obyczay 
mamy, že nie zaraz otwieramy, doswiad- 
czaiąc cierpliwosci tých, co tu przychodzą, 
Jakoż bywa ich wiele tak pyfznych, że 
prudko fobie ite koi, rozumiejąc o fobie 
ze tego, l godni aby im zaraz otworzono. 
Co my po nich bacząc, nie pufzczamy ich 
tu, ale dájemy im tak ztąd odeyść, iako 
przyízli, y wrot im nie otwierając, Botu 
żaden nie może w niść, ktory o lobie ro, 
zumie že to záliužyť, ytego, aby tu wizedł 
godzien, albo żebyśmy to. powiami byli 
uczynić, Otworzyć mu y wpuścić go tu. 
A tyczyieltestezrąi? DES. Bożemnie  ., 
tego uchoway, moy miły Panie, Albos Nieufač 
wiem czem wielkie prace y nicbelpieczeń» w jadnych 
ftwá idąc tu podiať, iednakem tego pewien; /7)*4 24— 
żem tego nie zaliużył, anim godzien abym 648470, 
tu był w pbizczony, nie będżieli Izczerey 
twoicy dobroć, y nieupodobali fię to miz 
Jofierdźiu twemu , abyś mnie tu Wprowá- 
diil y przyiął, MIŁOSC BOGA: Czemu 
proliíz abys cu był w pulzczony? Czego 
tu fzukalzp DESID. Idę tu moy panie z 
KlaitoruPokory,z tym towarzyftwem, kto- 
re baczylz, droga cierpliwośći» nie dla in- 
jzey potrzeby, iedno izukasąc Miłosći BO- 
GA, o ktorym powiadają że tu mielzkās 
MIŁOŚC BOGA. Malzže iaki albo lift» 
albo znaki iakie, po ktorychby było pos 
znać že zdomu Pokory idžicíz? DES Mam 
moy panie; ieden:ktoregom tám doflaľ, 
á zowig 


Pyfnych 
tu nie wpa 
[EZA 


Poznanie ! 


famego fie- 
bits, 


Część Wiora, 
å zowią go Poznáme fichie (amegos drugi 
ktoregom w drodze nalazł, 4 zowią go Poż 
znanie BOGA, MiŁOSC BOGA, Podoba 
mi fię żeś fię w to tak dobrze opatrzyłt 
Lecz podobno mniemaiz, że dla tego ioi 
niecznie powinniśmy ćiętu w puścić? DES, 
Boże tego nie day abym ták miał rozu- 
mieć : w Falce tylko y dobroć! walzey na- 
dżieię mam. Albowiem: nie ieiłem tego pe- 
wien, ieśliż te obadwa Hity ktore mam» 
dobrze mi (4 napifane ; ałbo ieśkiż je do= 
brze rozumiem Fo'pewna żem był w do- 
mu Pokory, y dobrzem poznał wlzyltkie 
tám miefzkaigce dźiewice , y ichem cnoty 
fiyfzał y-rozumiaď: wlzákže tegoniewiem 
ieślim te owoce, ktore mi tám ieść dano, 
choć mi dobrze (makowały , dobrze ftra- 
wil y przechował: albo ráczey iežlim do- 
brze do ferca zchowaľ: y tego niewiśm, 
ieślim iaki pożytek tey drogi odniofł, Ná 
ktorey częftokroćiem lie obalał , y częfto 
manię čiernie y ofet fkłof> y ledwie mnię 
tu przewodnicy ći, w domu mi Pokory 
dani, gwałrem przywiedli, A tak miły 

anie, nie śmiem nic innego o fobie po- 
wiedźieć , iedno żem zły, nikczemny, gnu- 
śny, y bardzo niedofkonafy; y nie niofę tu z 
tobą nic innégo, iedno złość moje W czym 
mnie , że to o fobie mufzę trzymać, u=. 
twierdza przykład innych, ktorzy rozu 
micigc o lobie aby z liebie moglico dobre- 
go uczynić, bardzo upadli, Dlaczego tež 
cziąc 
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czu'ge do Gebie takie „plugaftwa , fzukam 
Młosći BOGA,  fiylząc (9 nim że ták iett 
mądry: y dobry Doktor; že mayfkrcytfze 
wnętrzne choroby umie poznać, y on ie 
fam mežt wyczyśćić + Máigc, go pilno pro- 
śić , aby wízytkie niedoftatki 46rcá mego 
zleczył y wyczysčiť. MIŁOSC.BOGA, 
Po coż takiey czyftosči prágnieíz? DES, 
Yż fiyfzę, že tu żadnego nieczyftego y cho- 
reg» na ercu nie pulzczą , ažby od wizya 
tkich affektow był zdrow y wolen. MI- 
ŁOSC BOGA. Ponieważ wízytkenádzicie 
w nas pokładafz , poczekayże tu trochę; 
ażć przywiodę jedno; Páchole Miłość; BO« 
GA, ktore zowią Miłość bliźniego, ktory cię 
wyćwiczy,iako z panem iego mafz mowić. 


ROZDZYAŁ 1M. 
Mitość bliżniego Páchola Miłośći BOGA, «czy 
DESIDERO SA mitośći bliýniepo, y pofiepku 
z bľíjmemi [wemi „ chceli mieć iafke u 
Pana iego kidośći BOGA, 

Tym tedy przyfzedł Miłość bli. 

żniego, ktoremu DESiDEROsus 
wielcebyf rad ták vž od radość: płakał; má. 
iąc nadżieię „že od niego miał wżiąć (pra- 
wę o Miloš. i BOGA» ktorego fię był ták 
bardzo rozmifował, y ktorego z taką pra» 
cą (zukał. Rzekł mu Miłość bliźniego: 
Dla czego oczy twoie ták (4 wilgotne y 
pelne łez, czy nie wielz że wtym pałacu 
wízylcy Wcioło żyię y nikt nie płacze» ? 

DESIDEROSUS; 


Część Wiora 
DESID, Tych łez nie żadna żałość śni 
Hmętek, Páni wefele, ze mnie wyčilka. MI. 
“TOSC BLIZNIEGO, Kogoż tu fzukałz? 
DES, Miłośći BOGA, MIŁOŚC BLIZ; 
Dobrze : Jam ieft iego chlopiec, ktory rad 
čie do niego záprowádze: aleć potrzeba w 
przod zemńą dobrą znaiomóść y przviaži 
wżiąć, y-dobrzemnię poznać chcefzli na: 
łeść Falke pana mego, DES. Bardzo rad 
przy tobie fig zábáw!e, y znajomość z tobą 
wezmę: tylko powiedz mi, profzę Čie. po. 
winność fwoję, czym «ię báwilz > y czym 
fię ia też z tobą zabawiać mam MIŁOŚC 


Zabśwś BLIZNIEGO, Zabawiam (g niktoremi 
miłośći bli rzeczami, A prawie zamiaft pokarmu ich 


gmiego, 


Pokorna 
myśl, 


Pokorna 
BOWA 


używam: čo potrzebą abyś y tý zemny 
czynil, y te potrawy iadi; tedná eit Po- 
korna mysl, druga Pokorna mową, trzv> 
cia Pokorne czynienie. DES. A gdźież (ię 
będę mogł ná te potrawy albo owoce zdo- 
być? MILOSC BLIZ) Pokorný myś! ro- 
dži Pokora z onym mężem iwym, świętym 
Przedfięwżięćciem , mieć fię nayližízym, y 
ze wizech naypodleyfzym, y zá bydlę fię 
poczytać, Do tey potrawy przydać przy“ 
fmax Wzgardzenie fiebie famego, y dobre 
o bliżnich rozumienie, Drugý potrawę, to 
iet Pokorng mowę rodżi Pokorá, Cichość 
albo Skremność, y Układność, ktorą pos 
trzeba pofypać iedny m drogim profzkiem, 
ktory zówią Nierychłe ałzczere mowienie 
Jż gdy malz mowić kiedy, aby mowá two: 
lá była 
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ja bytá pokorna, niefkwapłiwa; y czy- 
fta, albo (zczera.' Trzećia potrawa, to 
ic Pokótne czynienie, z wielu žioľ bywa 
gotowana, źle te [g nayprzednieyíze, We. 
fotość, Miłość, y Pilnosé ž to ieft, potrze- 
ba wfzyftko wefofo , z miťosčia, y pilno 
czyhić. Te potrawy ia rad jadam: Bedžieízli 
mi te dobrze przypráwowal, miłość y przy- 
jażń náfzá będźie moćna y trwała,zaczym 
cię y do rozmowy z panem moim przy- 
wiodę, Podóbało fię bardzo ono wizyftko 
Dáiderolemu , y bawił fię długo przy o- 
nym pácholečiu , gotłfiąc mu, y iedząc z 
nim one potrawy. Aż mu potym czáľu 
iednego rzekł: Prolzę z iednay: mi przý- 
itep do pana fwego. Odpowiedžiálo: 

Bardzo rad, Ale poczekay“ tu nieco, až 
'fpatrzę ca pan moy czyni, y chćiaf- 
. liby cię tu do fiebie przypuśćić, 


ROZDZIAŁ 1V. 
Rozmowa pierwfa Miłosći BOGA: z Defiderá. 
Jem: dla czego mamy fukać Miłości Bojey; 
y idko mamy miłować Pána KOGA: 

Zekśiąćc ná to DIESÍDEROSUS Áž: 
„by fie páchole ono wročiŤo „my- 
sl fobie, przyidžieli do tego áby zemná 
chćfaf lię widżieć y rozmowić Miłość BO- 
GA, eo będę miał czynić , czuiąc fię ták 
nikczemnym , podłym , nędznym, y mi= 
zcrným , 4 prawie zgoła» aby z nim ták 
wielki y zacny pan mowił» niegodnym, 
A wtym 


Pokoyne 
<ZYNMIEKIC, 


Część Wiora 
A wtym wyfzedł człowiek ieden bardzo 
piękny y wfpźniały, ktory przyltą- 
itąpiwfzy fię do niego, rzekł mu: Czego 
chcefz, y czego žadaíz > bráčiízku miły? 
DES. Miłość: BOGA, panie miły, fzukam, 
MILOSC BOGA, Jam ten ieft, To niiy» 
fzawfzy Deliderofus omdlať, y padł nażie- 
mię: aż go Miłość BOGA uiąwfzy za rç- 
kę podniofi; zaczym ieizcze bárdžiey De- 
liderofus (bacząc tę iego dobroć) płakał, 
że y fowká przemowić nie mogł. Aż fig 
y- łamemu Miłości, BOGA łzy rzućiły; par 
trząc na płacz y wielką ku fobie Delide- 
xola chęć, potym mu rzekł; Nie płacz, 
profzę čie, bo niechcę Čie więcey Imutnym 
mieć. A, powiedz mi ktoć powiedżiał že 
ja tu mielzkam?, Temi flowy iego počie- 
fzony Defiderofus > Bla lzedizy k fobie, 
odpowiedźiał mu z płaczem zmičízánemi, 
ktore ledwie było, od częftego kania, kto- 
re mu rzecz przerywały» rozumieć, Pá- 
fterz ieden, ktory mi fię w tey drodze. 
moiey trafil, tę mi drogę ukazał, obiecu- 
igc mi to, żem Cię nig idąc, miał pewnie 
nałeść. MILOSC BOGA, Dla czegoż mnie 
ták pilno, v z taką chęćią y z taką pracą (zu. 
kaíz? Podobnoś fylzał od innych że fugi 


Dla (7090 moie wielkiemi dobrodžieyítwy, y. wielki- 
mamy mi- mi dary y poćiechami obdarzam, y,da 
łować Pá- wielkiego pokoiu przvwodze, y dla tega 
wś BOGA. podobno mnię miłuielz y (zukaíz? DES, 


Nie dla tego moy panie čig miľuig y fzus 
kam » 


a 
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kam jále żeś ieft pan bardzo fzlachetny y dø- 

bry, Dia {amey čie tylko zacnośći y dobroći | 

twoiéy miluic: Przytym že flugi y przy- 

iaćioły twoie tám doprowadzaíz y domiefz- 

czalz, gdźie BOGA widzą: co iet nay- 

więkfze blogofławieńitwo y (zczeščie, y nád 

co nie mafz ná wfzem świecie nic lepízego. 

Podokało fię Miłośći BOGA to święte Dee 

fiderola przedfięwźięćie , y czyfta intencya 

iego , ktorą fzukał Miłośći Bożey; y po~ 

czął goiefzcze bardźiey miłować: A widząc 

že ital zdumiawízy fię patrząc nań, rzekł 

mu: Czemu (ic ták zdumiaw(zy dżiwuiefz? 

DESID. Temu fig moy Panie dżiwuię, że 

ty będąc tak zacnym panem, y naymo» 

žnieyfzego /Krolá (ynem , z taką fię pracą 

y trudnością daiefz, tym,co cię (zukaią, 

naleść. MIŁOŚC BOGA. Nie dżiwuy fię, 

y nie mow tego; bo w náležieniu mnie, 

wielka ieft tajemnicą. Albowiem wiele 

ich left, ktorzy mniemaią, že mnięiefzcze 

nie należli, áni poznali, y uczeftnikami fię 

moie nie stáli, chočiarmm ia dawno ieft 

bliko nich, y pełni mnie (3, Drudzy zaś 

fg, ktorzy mniemśię zapewne, y tak fobie 

tufzą, że mnię iuż naleźli,y otrzymali, 

choć odemnie daleko fą, y nie znają mnie. 

DES. Prolzę čie tedy moy Panie, oznay- 

mi mi (ic, y co jeft zá urząd albo powin- 

ność twoiá, abym čig poznać mogł, y 

wiedżieć bliíkirali , albo daleki od čiebie+ 

bym fię z drugiemi ná tobię nie omylił. 
F MIŁOSC 
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Kondycya 

y zabámá 
Mutosci 
Bojí). 


Jaka ma 
bydi m — 
tość km 
BOGU, 


Mituňacy 
BOGA 
frzeże fie 
aby goni 
w czym 
mie obrá- 
jih 


Mituiacy 
BOGA, 


Część: Wtora. 

MIŁOSC BOGA. Urząd moy w tym Kla. 
fztorze y zabáwá ieft, miłować BOGA, 
Do czegom przyfzedł z poznania BOGA, 
DESID, Jakoż BOGA miłuiefz? MIŁOŚQ 
BOGA, Pragnę tego wielce, abym go zę 
wfzyftkiego fercá , ze wfzyftkiey dùíze, y 
ze wfzyftkich śf miťowaŤ: ftaraiąc fie o toj 
y wfzyftkiego kufząc, abym takg miłość 
ku niemu w fobie czuł, y doznawał, láka 
naywiękfza fię iemu podoba, wfzyftko ku 
jego czći y chwale, 4 ku zbawieniu dufze 
moiey sćiągaiąć. Potym wielce tego prá- 
png y pożądam» áby wlzyłłek świat poznał 
iego niezmierną y niewymowną dobroć ; 
zacność, cześć, y chwalebny iego majefłat, 
á ztąd aby fię go wfzytko ftworzenie bało, 
aby go miłowało, y iemu cześć y džicki 
oddawáľo. Przytym ftáram (ig oto, gwałt 
fobie nieiaki czyniąc, 4bym go áni w má: 
łych , áni w wielkich rzeczach, ani w wies 
lu, ani w male nie obrażał: y abym fię 
niczego nie dopufzczał czym fię on Brzy: 
dài, y co mu fię nie podoba. Trafili mi 
fię też z krewkości moiey obrážič go, wnet 
profzę aby mi odpuść : Czym obrażoną 
iego {á kę błagam, y do niey záš przycho- 
dze. Lecz ietfzcze ná tym nie przeftawam, 
y nie już tu ná tym ftopniu fłoię, ale wy 
żey poftępuię» ftarśiąc fię ze wfzytkiey 
śily mey , abym ták fodkiego y dobregi 
pana nie tylko miłował, źle y wfzyttki 
to czynił cokolwiek mi on lam álbo y kt 

naymnicylzy - 
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paymnieyfzy,y naypodleyfzy wdómu tym, ief fár- 
imieniem iego roíkaže: A toczynięz wiel- fych po- 


ką uczćiwośćią , miłośćig, wefelem, poko- 
rą, y nabożenitwem, 4 naywięcey z dobrą 
wolą, bez wízego fzemrania y zbrániania 
fię. Potym poznawáigc ile go mifuię, gdy 
to co mi każe navpilniey czynię. ¡Będąc 
tego pewien , že nic iemu nie ieft ták przy- 
ięmnego, áni rozmowa Z nimsáni poftu gá já- 
kakolwiek,áni naywiekíze trapienie (ie,iáko 
pofufzeńftwo> y uczynienie tego,co on ál- 
bo kto miafto niego, imieniem iego roíka - 
że: bacząc po drugich že prożno pracowali, 
krorzykolwiek pofiuízeňítwá takiego w fobie 
nie mieli. Baczył Defiderolus że fifa chce 
milosé Boża, aby i3 kto prawdżiwie miał, 


ROZDZDTAŁÓW, 
Lzy Miłość BOGA Defderofa, w czym teícze 
snilosé Baja zależy, to iefi w zdchówaniu trzech 
poślubionych rzeczy: Poflukeńfima, Ibofiwa, y 

Czyfiośći: yiako moga bydą zachowane, 

Efżcze ( rzeki Miłość BOGA) y o 

to fięftaram , abym to pilno zá. 
chował , co powołanie y powinność moiź 
nielie , y ná com (ic obowiązał : Albowiem 


slufny. 


Postuffeń= 
fimo iest 
naymilffe 
Panu 
BOGU, 


com raz ślubował (czego mi nigdy nies 5/40 obr- 


žal ) to mi (ię iuż w rofkazanie obročifo , 


ca fie na. 


tak iž com przedtym mogł bez obrażenia rojkazánie 


BOGA, y bez grzechu uczynić, álbo nie 
uczynić; tego iuż teraz bez grzechu pie 
mogę: A zwłalzczą com zachować obiecał 


F} y Pzyliggł, 
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y przyfiągł, to ábym ze wfzytką chęcią cále 
pelnit, ftáram (ie. Miánowičie slubowa- 
Tem mu wiarę, zachować trzemá džiewi- 
com, ktore tu mięfzkaią, ktorym mnie pan 
moy oddał: A te (4, Pofłufzeńftwo, Czy: 
Trzy pán» ftość, v Uboftwo, Przeto tež bacząc że.» 
ny naymile wízyftko fzczęśćie żywota mego na tym 
Ge BOGU, záwiflo (ponieważ to ieft żywota mego 
ktorym flu przedliewžigčie y moje powołanie (na ká- 
gi fne od- ždy džieň wtym (ie rachuię iakom (ic przećiw 
dawa. im zachował, y iakom im fużył, Wieczor 
ták do dufze fwey mowię: Bacz, uwaž,y 
poráchny fię dufzo moiá, iákoś pilno y 
wiernie tym džiewicom dźiś użyła y ieżliś 
iakiey przykrości ktorey nie uczyniła, Rá- 
no zać tak mowię: Bacz dufzo moiá, ią. 
ko fię tego dnia przećiw tym džiewicom.s 
zachowźć mafz, y iáko fię maíz im przy- 
podobáč, śbyś żadney nie obrážifá. DES, 
Dla czego tym trzem pánnom ták pilnie 
fiużyfz? MIŁOSC BOGA. Ze (3 komor- 
ne panny Pana mego: Do ktorego nikt. 
wniść nie może, y 2 nim mowić, až mu 
te otworzą. Y Ci fą BOGU naymilśi, kto- 
rzy fię poddáli tym džšewicom, y One z pil- 
nośćią, mężnie y ftátecznie záchowuig, á 
prawie či fą naymilśi, Bożi przyiačiele 
Fake Po- y dofkonóli fiudzy, DESID. Profzę ćię na- 
fiufeńfiwo ucz mnie iśko w tym poltepuicíz żebyś 
Czyfość,y wiernie y pilnie tym ofobom fużył y one 
Ubwo, fobie zachował > MIŁOSC BOGA. Trzym 
1 rzeczy umyślił y pracd fię wziął, ktore im 

w nocy 
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w nocy y we dnie ofiaruię y oddawam +» 
Jedng, abym niczego niechčiaľ y nie Wg» 
dał. Drugą, abym nic nic pożądał, y hi- 
czego nie pragnął, Trzecią, abym nic niee 
myślił, DES, Jako to? MIŁOSC BOGA. 
Pierwfzy pannie, to ieft Pofiufzeńftwu fiuży 
czecz pierwfza nie niech ieć czynić, y tego 
coby mi wolno bez grzechu uczynić» y dla 
miłośći Božey zapieraiąc fię (amego fiebie, 
y z woli (ię (wey fupiąc, á onę iako nay- 
millzą ofiarę BOGU ofiaruiąc: Według 
onego co powiedżieć raczył w Bwángeliey: 
Kto chce iść zá mną, niech fię lamego lie~ 
bie zaprze. A jako daley mowi: Niech we- 
žmie krzyż (woy á idžie zá mna. Albowiem 
tą drogą fam Zbáwičiel nafz fzedł , y on 
był pierwizy ktory nam tę drogę poflufzeń - 
ftwá utorował, niechcąc aby fic wola iego, 
z trony krzyża mak, ale wola Oycá iego 
džiaťá, Nam to ná przykład nie z potrze- 
by (wey czyniąc. Albowiem pożufzeńftwo 
ieft początkiem wfzyftkich cnot, iako nie- 
poflufzeńttwo było w Adamie žrzodľem.s 
wizech złośći y grzechow, y w nas niepo- 
fulzeńitwo tąkże początkiem wfzego zľe- 
go bywa, Wtorey pannie, to iet Uboftwu, 
dále drugą rzecz, to ieft niczego nie żą- 
dać mieć. Tax, iżchcącię iey wiernie y 
dobrze zachować, nie żądam y nię proizę, 
aby mico dano; Odwodząc (erce moie, 
aby niczego nie miłowóło tych rzeczy do- 
czelnych , wiedząc że miłością ich miłość 
Fi 
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Boża w fercách nafzych zagafzona bywa, 


Zakonnik 
nie ma ni- 
acz profić, 
y niczego 
mie ma 


1ż máietnosci doczefne nieprzyiacioły nas 
Bożemi czynią» y do wielu złego przywo- 
dzą, a nawet do piekła w trącaią: Uboftwo 
zaś do nieba, gdzie (3 prawdžiwe bogaćtwa, 
odprowadza: od wizyftkiego złego nas od- 
wodząc , y we wfzyftkim nas pokornemi, 
ukfádnemi, y fkromnemi 4 Ipokoynemi 
czyniąc- wfzak baczyfz iako wfzyltkiego 
nie dofłaie ubogiemu, y iako Ćichym y 
fkromnym bydž mufi. Nie przećiwił (ie 
temu Defiderofus, że uboftwo wielce ieft 
zacne y pożyteczne. Lecz bardzo to nań 
byfa twarda mowa: Ni ocz mie prolić, y 
niczego nie žedáč, Przeto rzekł: To (ię nie 
godźi o to czego potrzebuię profić ? MI- 
ŁOSCBOGA. Nie, chyba rzeczy bardzo 
potrzebney : albowiem ttárízy twoy Albo 
fam, albo przez te ktorym to zlečiť, o- 
patrzy tak potrzeby twoie, że nie będźielz 
miał potrzeby czego profić, o coć lie pro- 
fié nie godźi. Stárízych to powinność , 
lapaich potrzebámi opátrzyć, áby nie 
mufieli to oto, too owo profić, y tym > 
modlitwy, rozmyślania, y inne duchowne 
fwe zabawki przerywać, ktorych potrze- 
ba wolno y bez ftarania fię o te rzeczy pil- 
nować. Nie mądryby to przełożony byľ, 
coby aż profzenia fię o rzeczy potrzebne 
czekał: y na nimby zoftała ta wina, żebyś. 
mufiał o co potrzebnego profić. Acz pod 
pokrywką potrzeby, wiele fię tai złego: 
zwłalzcza 
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zwła(zcza w tych rzeczách ktore ć ału fu: 
żą, láko ieft pokarm , picie, ubior, y tym 
podobne rzeczy: w ktorych ezęftokroć lu- 
džie nie potrzebie ale woli {wey włafney 
dogadzai4. Spytał Defiderofus iako to po- 
znać, zpotrzebyli, czy z włafacy woli 
czegożądam? MIŁOSC BOGA. Tego nie 
z potrzeby żądąfz y profiiz, bez czego bydź 
y żyć możelz, y bez czego nie w padalz 
w znaczną ná ciele albo ná duchu izko- 
de: albo bez czegobyś w niebeipieczeńttwo 
mogł albo mufiał wpaść, O co nie tylko 
protić maíz» aleś y powinien ; bobyś wi- 
nien był; y tym nienie wyltąpilz, owízem 
zafługę otrzymalz, gdy o to dla Boga, to elt 
kuiego tylko chwale, profi będźieiz, Kte- 
mu, abyś fię na tym nie mylił co potrzebą, 
4 co nie wielsiego doświadczenia potrzebá, 
ktore Bie przychodżi iedno tym, ktorzy (ic 
rządzą y iprawuią według rády Pifma S, 
y przykładow mądrych y ćwiczonych wtym 
mężow, Trzećicy pannie ktorą Czyftośćig 
zowią, trzećią rzecz daię: Nic takže nie ž4- 
dać anichćieć cielefnego y świeckiego. Co 
abym mogł mieć, pierwey to przedfię biorę, 
Nic niemyslič, bo nie može by dá żadna rzecz 
pożądana, o ktorey przedtym nie była myśl. 
DES. Jako to, Nic nie myślić? MILOSC 
BOGA. Nic, mowię, nie myślić złego 
álbo cielefnego. A rż nie ieft w mocy ludz- 
kity, tedy co mowię o myśli, rozumiey 
O myśli trwaiącey, z zezwoleniem rozumu 
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nie kazda 
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niczego 
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y woli: to ieft aby do myśli złey y(proż 
fney zezwolenie, ani długie w nity ttwá- 
nie nie przyfłępowało: ale aby conayry- 
chley z iercą byfá wyrzucona, a czym do: 
brym y uczciwym áby ferce było zábáwio. 
ne. Do tego Niemyślenia, potrzeba przy- 
dać Niepatrzenie, albo pilne oczu ftrzeże- 
nie. Podobały lie bardzo Defiderofemu te 
panny trzy, iako Zakonnikowi» y te rze- 
czy ktoremi bywáig zachowane. Wizasże 
dźiwna mu fię to zdáfá, aby nikt nie miał 
do miłośći Bożey przyjść, ktoby tym pán- 
nom nie fiwżył,zwłafzczą Czyfłośći, boby 
taką rzeczą tylko Zakonne Dźiewice były 
T świeccy Zbáwione. MILOSC BOGA, Aby iedno 
ladjie mo- Zakonnicy y Zakonnicze dziewice były zbź- 
gs bydź wione, rzec fię tego nie godzi? Ale wierz 
zbawieni, mi, że w wielkim fẹ niebeipieczeńftwie 
śle jas Wizylcy inni śmiertelni ludźie, jźlny ieft 
w niebe. wyrok Pźńfki z ftrony pofufzeňítwá> kto- 
fpiecznym r€ nic innego nie ieit, iedno zaprzenie (ig 
fbanie.s, woli (Wey. Kto fię fam fiebie nie zaprze, 
nie może bydž moim uczniem: nie mo~ 
Luc: 14. zę;sćza mną. Z ftrony uboftwá: Bľogoflá- 
Matt: 5. wione bydž ubogie tenże Pan powiada, á 
bogaćtwź čierniem zadufzaijącym nalienie. 
Boże zowie, Apofłoł iego mowi: Ze wpá- 
dng w fidła ďyabelíkie ci, ktorzy chcą zbo- 
gaćieć. Z ftrony zaś czyfłośći džiewi- 
czey, aza y tá fwego iafnego zalecenia nie 
ma? Aza nie ieft dofkonaliza y lepiza niż 
wdowie y małżeńfkie ftany, w ktorych iežíi 
nie będżie 


Luc: 8. 
Timot:6. 
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nie będźie czyftośći, y 1eśli (ię iey dobrze 
tak wdowy iako y małżonkowie nie za— 
chowaig, y tych rzeczy ktore ná zaa-= 
chowanie iey fużą pilnowść nie będą; aby 
mieh w niść do przybytku Bożego, nie 
tufzę. Lecz nie trzeba fzerzey z tobą Za- 
konnikiem o tym mowić. Niech fię mał- 
żonkowie gdžie indźiey, iako lic zachować 
aby byli zbawieni, uczą. My rako poslu» ` 
bione dźiewićtwo y czyiłość zachować ma- 
my» pźtrzmy: My, mowię , cośmy čiáľá 
íwe BOGU oddali, y famych fiebie dla 
Kroleftwá Bożego potrzebih, y temi mury Matte 
y śćianami zawarli w zakonie, karząc, y i 
w niewolą ( według Apoftofa ) w práwu- c 
tyc y poddaiąc čiálá nafze. A to dwiemá 7: Corint: 
miánowičie rzeczami, Wftrzemiežliwosčig — 9" 
y poftem, Bo bez tych czyftosé zacho- 
wać bardzo trudno, Brzuch potrawami Po zácho. 
nátkány, y winem zapalony, bardzo (ná- #4mt4Cž)e 
dnie z brzegow wylewa, y ná wfzelaką nie- #096 cze- 
czyftość pochopny ieft. Potrzeba tedy ko» 4% seft pod 
fatowne y (máczne potrawy daleko od fie- 1"2%04, 
bie oddalić , ktore [4 wielkieri nieprzyia- 
čioty Czyftośći: głownego iey nieprzyia- 
ciela> ciało y izátáná tucząc, W czym 
fię wiele y Zakonniczek nie baczy > ktore 
ná to fię udawizy, y dla tego świąe opu- 
śćiwfzy, aby mogły bydź wiernemi flu gá- 
mi y oblubienicami Chryftulowemi, doku- 
chni fig rády udawáig , ná gotowánie:s 
cudnych y fmácznych potraw: dla czego 

częfto 


19. 
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częfto modlitw y godžin {wych ómieízki. 
wái4 , albo je bardzo rozerwanym lercem 
odprawuią, á potym w fprolne plugaitwa 
w padaią. Nieízczeíne Zakonniczki, głu= 
pie y fzalone džiewice, nie toć droga ktora 
wiedžie do onego wiecznego błogoiawu he 
ftwa , ktore BOG nafz CHRYSTU> wier- 
nym fwoim Oblubienicom zgotował. Po- 
trzebą tym trzem Pánnom Posulzeńftwu, 
Uboftwu y Czyftośći wiernie ffużyć : ko- 
chać fię y w ich trzech fużebnicach , co 
ieftt w Wfłrzemiężliwośći , w Pośćie, y w 
Modlitwie , kto chce przyjść na gorę Ta- 
bor, ná ktorey fię Pan przemienił» y gdżie 


Matt: 13, 950 Piotr Święty mowił: Liczyńmy tu trzy 


przybytki > co znaczy dolkonałe błogofia- 
wieňítwo tych ktorzy ná cześć Nayświęc- 
fzey TROYCE, Oycá, Syna, y Ducha 
Świętego, tym fię trzema Dźięwicom 
oddáli y poświęćjli, 
ROZDZIAŁ VI 


Z idka uczciwośćia przed Panem BOGIEM 
czlowyck ma fłać, znásac iego cbralebny Má- 
iefiat; 4 fmoie podłość y niegodmoćś, y 
co w niego badac czynić mas, 
Gi: mnię tež już te Panny do ko. 

mory Páná moiego (rzekła dáley 

Miłość BOGA) w pufzczą, abym mu iaką 

poliuge uczyni, albo z nim co mowa albo 

abym go 0 co profił: ftáram lięiako mogę 

naywięccy» abym przed nim z uaywiękizę 
posorą 
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pokorą y czyfłością fercá itał, Bo tym» 
iaśniey y wefeley nań patrzę, im z więkizą 
pokorą y czyfłośćią przedeń fię ftawię. Dla 
czego biorę z loby brąca mego, BoiažňBožy, 
y corkę moię Uczćiwość. DES, Słyfzałem 
iako potrzebny ieft Boiażń BOGA, A Ucz- 
Ćiwość co czyni, y co iey zá urząd? MI. 
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1C201)VO ~ 
ścią trzem 
ba słać 


ŁOŚC BOGA. Uczy y każe mi, abym ito= przed £4- 


igc przed panem moim myślił y uważał 
ktom ia ieit, 4 kto on ieft, Co uważaiąc; 
poznawam fię bydž śmierći, fkażie> y ne- 
dzom wízelákim podległym, y nawięklzym 
grzelznikiem,ktorym dla wielkośći grzechow, 
ktoremim máieftat iego obrážiť, nie godźien 
ná oczy iego przychodžié? álem záfiužyť by 
nie było iego niezmierney dobroči y miło- 
fierdžia wniwecz bydž obroconym. Onego 
zaś poznawam wielki y święty majefłat , 
wizelakiey boiážni , chwały y uczčiwosči 
godny, Przed ktorym y Oni Święci Nie- 
biefcy wfzylcy Duchowie, nie tylko ná ko- 
łana, ale y ná twarze (we upadają, cześć 
mu y chwałę oddaiąc. Przytym o to fię 
ftaram abym przyfzedľízy przedeń, ferce 
y pierli moie mu otworzył „ y wizyftkie.s 
mysli moie, chęći, y przedfięwżięćia 1áko 
naytaiemnieyfze odkrył: prolząc go, aby 
zemną wé wlzyiłkim według woli y u= 
podobánia twego poltapiť: maiąc moc we 
mnie wizy ftko odmienić albo y zgładźic, 
y mnie do żywota albo ná śmierć zdáť.s, 
zbawić álbo potępić, Nawet tam przed 


NE Wlad a 


nim. 
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nim ftoiąc, y te rzeczy sakom rzekł, uwa* 
34:46, to ieft podłość moię á maieftat iego, 
zdumiawfzy fię wízyítek drżę y omdle- 
wam; á mało (ie y lerce we mnie nie rozfię- 
diie , dźiwuiąc fię y patrząc ná fię, gdžie 
iefłem , y z kim to ia mowię, przeklęty 
grzefznik, iprolny y nikczemny człowiek, 
albo ráczey zdechľy y zgniły pies: Jáko. 
bym iakim przyiačiélem iego naymilfzym 
byť, mnię bliíko do siebie przypuśćł, y 
mowić z (ob4 y ieść dał, Dla czego tež 
częftokroć ważę fię ták do. niego mowić: 
Moy Pánie coć potym ? co tego mafz zá 
potrzebę , że przečig tak niegodnego y plu- 
gawego grzefznika przypulzczaíz ? Nie.s 
przyftoi májcítátowi twemu, aby ták nica 
godny y złośliwy człowiek iákim ia ieft , 
pofiugátni fię cwemi na pałacu twym bá- 
wil. To fytząc Deliderofus, werwał mu 
fię w rzecz mowiąc: Coć nato, profzę 
čie, zá odpowiedź daie? Niewiem, rzekł: 
bo z radośći płacząc, y feree ták fkrufzo= 
ne maiąc , dobrze, co mowi, poiąć nie.s 
mogę: źle mi fic zda że mitak mowi: Nie 
pytay lç, áni fię tym baw, dla czego to 
czynię : ia to mam w tajemnicy (wcy, cze- 
go tobie nie potrzeba wiedžieč. Nie trwoż 
fobą ; Ja / mowi) wiem dla czego coczy- 
nic, y dla czegom ćię wezwał, y ná fiużbę 
twą przyiął, dofyć żeś fig fam nie wtraciŤ, 
Dofyć ná Čig abyś lię © to ftarał, abyś 
powinnośći (wey według fiń fwoich czynił 
dotycz 


Defederóľa >. 
dofyć. Pytał go potym Defiderofus; coby 
tam czynił w komorze páňíkiey, y coby 2pá- 
nem mawiał MIŁOŚC BOGA. Naprzod 
odpráwuie Offuium y Modlitwy, ktorem.s 
według wezwania mego y profeflycy po— 
winien z A to z iákim mogę naywiękfzym 
nabożeńftwem , pilnowániem tego co mo- 
wię, y z ochotą y wefelem, także y z ucz 
ćrwośćig , y z dobrą wolą: Potrzebę albo 
powinność, żem to powinien mowić, w do- 
brą wolą obracając, tak rż nie z mufu, 
ani z potrzeby, śle zchęći Offcium y Go- 
džíny odprawuię, Pomyślił fobie Delide- 
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Co czynié 
# P ánas 
badac, 


Officium 


Kápláni z 


rofus Kapłan y Zakonnik, iako trzeba» dobra wo 
fużbę Bożą y Oficiam odprawiźć , że nie ła mdis od 
dofyć z powinnośći lada iako odprawić , Prówować 


byle fię tylko odmawiśfo, 
ROZDZIAŁ VIL 


Zabámá Zakonnícza odprt świwiy Officium ; 
rozmyślać rzeczy Boliie, zkad przycbodź: poznám 
mie BOGA y famego fiebre, y goraca modlitwa, 
ktora sest znaczmeyfla wiąkrsag czytanie, 

Č.) ninine OrFiciuM y Godźi- 

ny fwe káptáňfkie (mowiłdźley 
Miłość BOGA) zabaw:am lie tamże u nied 
go ftoiącprzed nim, dziwowaniem y przy- 
patrowaniem mu fię: A tym fię fpofe= 
bnieyfzym do wychwalánia iego czynię; 
Dźiwuę fig V przedźiwnym (prawom iego, 
bardzo wielkie kochanie v welele z nich 
mając: CO trudno wypowiedziec: Bo ká- 


žda iego 
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zda iego fprawa pełna ieft džiwu ychwa- 
žy, y dźięk nielkończonych godna. Poyźrzę: 
li ná to co tworzył y co czyni: Wielmo- 
żnośći, mądrośći, y wfzechmocnośći iega 
fię džiwuie. Poyżrzęli zás ná to co z fiu- 
gami fwemi czyni, y iaką im afkę oká- 
zuie, y'co zá dobrodźieyftwa czyni; nie 
mogę fię niczmierney iego dobroći wy- 
džiwowáč. Patrząc tež na iego famego 
iako ieft śliczny, mądry, y dobry, y nie.» 
mogę fię go náchwalič v jemu fię wydžic- 
kowźć, že mnię do (iebie ták nikczemne: 
go y iprofnego przy puścić raczył, Nic mo- 
gç fię z drugiey ftrony wydżiwować , że 
ludžie málo o tak dobrego pana dbaią, y 
že takich mało ktorzyby chcieli do niego 
ná komorę iść, y iego widzeniem y poflugą 
fig bawić y ciefzyć, DES, Cožči potym 
z tąd rośćie? MILOSC BOGA, Oprocz 


Pożytkire_ wielkiey radośći y pociechy ktorą mam 
zmyslánia przypatruiąc fię iego zacnośći, mocy, mą- 

o Pánu drošči, y innym cnotom, y onego ze wlzyt= 
BOGU, kiey fify chwaląc, błogofiawiąc, y flawigc. 


Y nád to, że fię conaybárdžiey uniżam, 4 
prawie przy nim caię y nilzczeię, wlzytek 
mu fię z dufzą.y z wolą (wą oddaiąc. Ro= 
dźi figę we mnie jedno mocne y ftąteczne 
przedlicwžiečie , ktorym to u fiebie pofta- 
nawiam: že niechce tak zacnego y dobre- 
go Páná niczym obrażać, ani mu fię w czym 
dla żadney rzeczy świeckiey przykrzyć: y 
caczcy tyliąc Kroć umrzeć, niż go iednym 
śmiertelnym 


Defiderofa 
śmiertelnym grzechem obrażić; y Tafki ták 
dobrego Pana mnie niegodnemu pokazá- 
ney narulzyć : baigc fię bym iey (nadž nie 
ftraćh , y drogi fobie takže y drzwi do ko- 
mory iego nie zawarł. Coby było moim 
oftárnim y wiesznym niefzczęśćiem. Tá- 
kie pofłanowienie ná (ercu fwym mając, 
nowo 'akoby zaczęte albo porodzone ; á 
bojąc fię aby we mnie nie obumarfo, tam 
že zaraz porzučiwízy fię u nog Páná mo~ 
iego profzę Aby we mnie to co (ie zaczęło, 
to ielt tę wolą y przedfięwżięćię moie (am 
zachować y ftwierdzać raczył; gdyż bez 
niego żadną miarą ia tego donośić y dos 
chować nie mogę Przytym zaraz daięfię 
winien ze wfzyftkiego niedbalftwa mego, 
y wyžnawam krzywdy y przykrości, ktore 
temu Panu (wemu nie pilno fiużąć wyrzą- 
dzam: prolząc aby ich przebaczyć ones 
mnie odpuśćić raczył ! A żeby mi nie dał 
ni oczym innym myślić, jedno abym mu 
we wizyftkim mogł dogodźić , y onemu 
rozumieć , y famego tylko mifować, Pros 
fzę go y o to, aby ponieważ mnie za fugę 
fobie wżiął , y do rákiey fafki y eacności 
przyjął , aby mi dať Swiętego Ducha Pos 
kory, abym fię z tego me nádymaľ , ślę 
raczey tym (ic bardźiey z chwałą iego us 
mžat, Potym y o ta, aby mi te rzeczy 
dať, ktore miną cześć y chwałę fwoię ba- 
czy bydž potrzebne ; abym mu fię niemi 
tym bźrdźiey zalećić, zafiużyć, y upoda- 
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bać mogł: 
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bać mogł: Y dla tego tylko abym w ním 
Żył, á žeby mnię od oblicza (wego, ikom 
zafużył , nie odrzucał, Nawet fig mu mo. 
, dlę, y profzę go zá temi wízyftkiemi. Na, 
ariy przod ktore bárdžicy według ducha, albo 
* według ciafą miłuię, y ktorym więcey po- 
winien jefłem: także y zá te wizyftkies, 
ktorzy tu zemną w tym (4 domu, Potym 
modlę fię, profzę go zá wízyftkim ftworze- 
niem, aby wfzyfłkim uczynił tę faikę, y 
to miłolierdżie pokazał , aby go wlzyfcy 
poználi y miľowáli, czčili, chwalili, y bło- 
gogówili, A to wfzyfłko ftáram fię, abym 
fzczerą y ferdeczną czyfośćią iemu prze- 
Jako Czy- kľadať, A tę taką czyftość (ercá, rzeki De- 
fiośći fer fiderofus, co czynifz, abyś mogł mieć, idac 
Gá mojémy do tak wielkiego májeítatu? MILOSC 
„s BOGA. To naypilniey czynię ile—a 

dotapić. ©... SPRZ CY: SEF 
mi šiť zítawa , abym (ercá y umyfłu (we- 
go ftrzegł: czuiąc y wielką pieczą maiąc 
o myślach moich y o dufzy mey, aby fię 
czym nie zmázáty, y czyftośći moiey, kto- 
rey dla tego przeftrzegam , abym Pánu 
memu fużył , nie náruízyť: Pilno y zmy- 
fow {wych ftrzegąc, y one mocno zawie- 
raiąc, abym ni náco nie pźtrzył, v nicze- 
go nie fluchaf , coby mogło ferce y dufzę 
moie zmaząć ; albo mulzęli kiedy co wi- 
dźieć y ftylzeč, tedy mam zawfze przy 
fobie fzczerą proftotę , ktora mi wizyftkie 
rzeczy w dobre obraca, y wfzyfłko fzcze- 
sze wykłada,  Wfzakże chceli bydž be- 
ipieczniefzym, 
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ipiecznieyfzym , nie odchodzę, áni fię od- 
dalam od Páná mego; Maiąc za naywię:fze 4 
fwe dobro, zá nayprzednieyfzą pociechę y Chodfić 
zá nayleplzą rofkoiz przed nim fłać, przy priedobli- 
nim bydź, z nim fięradować, y onego pro- 42W05(68 
fić o radę y naukę, ktorymbym go ipofo- Bofy 

bem naybárdžiey miłować mogł, y iako- 
bym nayfátwiey nwárowác fię mogł tego, 
żebym go niczym nie obrażał. Jáxož nie 
mam nigdy wickízego pokoju y milfzey za- 
bawki, 1edno gdy z nim ieftem, Dla cze- 
go tež wfzyftkiem rzeczy porzucił, abym 
mogi lie go trzymać zawfze, y nie radbym 
nigdy od niego ná (tope odítapiť, aż gdy mi 
każe; Albo gdy dla niego od niego odeyść 
mulzę. Rzekł Deliderolus: Wzdy też mu- 
dilz dla potrzeb ćiaia (wego odeyść , iako 
ieść, pić,y (pać, MIŁOŚC BOGA, Z wiel- 
kg mi to ćiężkośćią y niewolą przychodźi, 
iedno że Pan moy tego chce tedy mulzę 
ná czas z wielką telknica odchodzić, kwá- 
piąc ieznowu co nayrychley do niego wro- 
cić. Džiwowaf lig Deliderofus, iako to nay- 
przykrfzy czás u Mifosči BOGA, gdy ieść 
albo fpać musi z rofkazania Bożego, y ftár- 
fzych wych odeyść: wttydáigc fię fam w fo- 
bie, iako mu nayprzykrízy czás ná fužbie 
Bożcy, y długi bardzo, czekáigc godžiny 
iedzenia y pánia, Wyznać iednák tego ná 
fig iefzcze Gę (romał, Ale przedlig rzekł : 
Wżdyć sež dobra y potrzebna ieít rzecz 
czalem czytaniem (ię kśiag, á niezawize mo» 

G 
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Pożytecz- dlitwą zabawiać, Odpowiedź'ał MIŁOSC 

ney modli: BOGA: Y owlzem dobrze ieft podczas. zy- 

twe y roz- táč, ale nie tym umyftem, abys wiadomym 

snyslániem y uczonym fię ftať, ale abyś BOGA y dra. 

fie, mj czy gi iego poznał y miłował. Do czego nie s 

sdniem_ wielu potrzebą kfiąg. |a,iako baczviz, bar- 

bawić, dzó ich mafo mam: wízyftek fię do tego 

„maiąc» y tego tylko pragnąć abvm mogł 

BOGA miłować, ktorego mf sť más, 

ná niey famey przefławam Ta mnie nau- 

czy; co mi potrzebą umieć, y w drodze 

gdy idę do Páná mego» częlłokroć uczy 

mnie,iako go mam miłować, y iako mam 

fobie poczynać , abym go w czym nie_a 

obrażił : więkfze tájemnice otwieravgc, niż. 

by to wízvftkiego świata klięgi uszymić mə- 

gly. Tam tež u Pana mego ftolac , wię: 

kfzey czyfłośći lercá, borázni. nabożeń twą, 

uczciwości, (kruchy, fifv y mocy, także y 

przećiw Ćiafu furowośći doftawam; niż gdy 

klięgi ktore czytam Ktemu y to wiem, že 

nie będą mnie ná rachunku pytáč, iakom 

wiele czytał ; ale lakom wiele BOGA mi- 

Tował. Jednak przeto nie zgoła gánię czy- 

tania, zwľalzczá tym, ktorzy ielzcze drog 

Páňíkich y Duchá nie (3 wiádomi: y myśli, 

fow» y fpraw (woich rozľadžič y rozeznać 

nie umieią: Tym potrzeba Aby (ię czas nie- 

Przygoto- mały czytániem Pilma Świętego y (praw 

wanie NÁ duchownych ludži bawili, y w poftępki 

Modlitwe duchowne wpráwili, jeśli profty człowiek, 

potrzebne. gdy ma iść ná rozmowę z Krolem šwiec- 
ckim 3, 
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kim > powinien fię w przod nauczyć oby- 
czaow y mowienia z Krolem. Boby to 
było wielkie iego gfupftwo, v uporne (za- 
ieńttwo, z zelżywosćią Krolewfką złączo= 
ne, gdyby po (wemu, nie nauczywizy fię, : 
chčiať z Krolem mowić fowy y geftami 
(wemi głupiemi y grubemi.: pewnieyby go . 
krol kazał wygańać, y nápotym nie rychľo« 
by „go kazał do Gebie puśćić. Takći liç» 
rzecz ma y Wrzeczách duchownych; po- 
trzeba lig nayprzod nauczyć co y iako maíz 
z BOGIEM mowić. Lecz po tych dáleko 
zacnieylize v pożytecznieyjze ieít modle- 
nie niż czytanie. Tamże u Páná mego fto- 
iąc pilnuię tego, abym głowy y oczy to, 
tam, to (am ore obracał; albo żebym fię 
tyłem do niego nie obracał; bo to wielka 
Áromotá + z Panem mowiąc, gdźie indžicy , 
patrzyć , aibo fię cyfem do niego obroćić. 
Nie rozumiał tego Delideroľus: Przeto pro- 
fil aby mu to iasniey powiedžiať MIŁOŚC i 
BOGA, Tyłem ná ten .<zás fię do Pana Kirdyfa . 
mego obracam, gdy z nim mowiąc, mysl /yfem do 
y lerce moie, rozum y pamięć, 4 zwłalzcza Páná BO. 
wolą ku czemu innemu obracam v odry- GA obrá» 
wam. Coaby mifię nie przygadzafo, mam. _ camy. 
u fiebie Zá rzecz pewną, że uftawicznie Pámiač ná 
na mnie Ľan oko [m ma: patrząc Z iakg obecność 
uczciwością y nabożeńitwem przed nim. Pášjka, 
ftólę, y co mowię. A nákoniec tamże mu | 
chwałę y dźięki oddaię za wízyftkie dobro«“ 
dźieyltwa iego, ktotg mnie y wizyftkiemu 

Gz fiworze- 
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ftworzeniu uczynił; częfto ie przypo mi- 
naigc y wyliczając. Bo niechce aby nam 
z pam ęći wychodziły» y abyśmy niewdź,ę- 
sznemi byli, 


ROZDZ MAŁ YIM. 
Miłość ku BOGU w tym bywa poznama, gdy to 
„Ežyniemy, eú mu fie podoba: y to małuieniy, 60 
on mylnie: tozó w menawisćy mamy, CO Ofma 
w nierawiśći ma, Czym bywa milost oddd- 
na Siniwi bojem, y Blijniema, 
Huiac ták BOGA, iakomdi iuž 
powiedźiał: ro ieft, Nayprzod 
nie obraż4'ąc go, potym będąc iego przy- 
kazaniu pofluíznym : wyciągam lię ku nie- 
mu miłośćią iefzcze daley poftępuiąc: to 
ieit, ták go wielce miďuie, že uliťuie wfzytko 
to czynić , co wiem, y pomyślić mogę že 
mu fię podoba, DES, Po czymže to wiefz 
że te rzeczy cżynifz, ktore fię iemu podo- 
bála? MIŁOŚC BOGA. Podwu rzeczách 
Co mamy tego dochodzę: to ieít, gdy ce rzeczy mi- 
mutować,) Auig, ktore on miłuje» á te zaś mam w nic- 
<omiećW nawiśći» ktore on nienawidżi, Miłuiąc te 
NIEWAWICE rzęczy, ktore ori miłuie, naybardźiey mifuię 
Syná iego> iako tego, ktory ieft źe wizech 
rzeczy naýcudownicvízy, naymilizy, nay- 
(zláchetnicylzy, naylepízy, y Panu memu 
naymlizy y naypofiufznieylzy, y naypodo+ 
bnieyízy ; ktory tež Oycá (wego mifuie, y 
Očicc go iako nayp dobnieyfzego fobie, y 
nąd ktorego nie miał mgdy y nie balies 
i mia 
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miał pofufznieyfzego. Co fię w ten czás 
iafnie pokazało, gdy temu Synowi iwemu 
naymilizemu, ten Pan moy, Očiec icgo 
(práwiť rękomś fwemi fzatę, iaką palłerze 
miewają: ktorg on odżiany ná ten świat» 
przyfzedł , z itgpiwlzy z Krolewikiey {wey 
ftolice y Známi obcował  fzukadjąc owiec 
fwoich rofprolzonych po tey fzerokiey pu- 
ftyni. Ná ktorey potym dopuści go bydž 
zabitym okrutną y frogą smierčig : 4 to u~ 
czyni z nieżmierney miłośći fwoiey ku nam, 
abyśmy wfzyfcy znali iego miłość, y zato 
go miłowali; ponieważ on nas pieťwey tax 
umiłował, že włalnemu Synowi (wemu dla 
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nas nie z folgował, ale go zá nas wizytwich Rzym: 84 


wydał. Nie mogł fię tu Defiderofus od pľá- 
czu wfłrzymźć , przerażony y przebity po- 
wieśćią o takiey miłośći Bożey, Mow: 

iednak daley Mifość BOGA powiádáigc, že 
chociaż go dopuśćń zabić, iednak rychlo go 
niezmierną wizechmocność'4 fworą z gro- 
bu wzbudžiť, y dźlekó fľawniey(zyrn uczy- 
ni. Bo z tobą przywiodł wiele znależio> 
nych owiec do Oycá : Drugie tu ielzcze.s 
zoftawiť, aby (ie znajomością iego pafy y 
tyły, ultáwiczna pieczą y fłaranie o nich 
maigc, Tam też do Oycá fwego lie wro- 
Ciwizy, ná prawicy jego fiedzac, przyczy- 
nia lg zá námi do niego, bardzo nas mi- 
łuiąc. Y ták wierzę, kiedyby go nam nie 
błagaf , dawnobyśmy z tego domu wyięći 
y wyrzuceni byli, dla złosći y niedbálitwá 

G 
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j ná(z>g0, 
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Jeko Páná 


Cbryftu/á “ 


mamy mi- 
dervác, 


Jiko mamy 
biiżniego 


OMAS 
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náízego, z ktorego leniwie mu flużemy:, 
y czętło go zapominamy y wzgarczamy, 
Lecz zá. przyczyną tego, iakom rzekł, nám 
folguie, zwľaízczá gdy miłować Syna iego 
nie przeílawamy. Bo Očiec ten nie maa 
nic milizego nad.to, gdy. kto znim Syná 
iego miłuje. Przeto naywiękize ftaranie 
czynię, abym go młował: Spycał Delnde- 
solus: Czym go mifuicíz y- co mu wdzięs 
cznego czynilz? MIŁOŚC BOGA., Miłu4 
go, Żywot jego nayswictízy, prace, bolesči, 
y nayokrutuiey(zą śmierć > także y icgo 
święte uftawy lobie przypomina:ąc, y. ile 
mogę, 1eg0 liç obyczáivm przyttoluiąc: te 
jelt, wžywocie go iego nasladuiącz: Albus 
wiem kogo Pan moy baczy. pilnieylfzyma 
y naybližizym albo nay włainieyfzym $yn4 
iwego násladowcg, na'tego też nayłaikawizy 
jeít. Bo nie darmo ná: swiat go tu był zer 
fial, iedno áby nasbył nauczył; iako mamy 
żyć, ktorzyímy. przedtym nic rožno od 
bydła żyli. Przeto go nam iáko zwierćiór 
dło iedno poftáwiť: aby każdy kto.ch.e4 
wiedźreć dobrzeli albo złeli co czyni, po~- 
znał, patrząc w żywot Syná iego iako w 
áwierčiadfo, ynie ma wizylłek świat, zkądby 
to pewniey y doltáteczniey poznać mogł 
Ma przytym Pan moy drugą rzecz ktorą 
miłuje» to iet Chłopca tego mego, ktore- 
go zowią. Mość Bliźniego. W tym rak 
bardzo fię kocha, że cokolwiek mu tak do: 
brego iako y złego uczynimy, to.Lobie „4 
uczyniono 
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uczyniono bydź przyczyra. DES. A iakoż Matt:25, 
to Pacholę młuiefz? MIŁOŚC BOGA. Tak 
iaxko iamego ficbie. Nayprzod ták rozu- 
wem, że ieit leplzy niżia: A chočiaž ia 
mam wigkízy y zacnieyfzy na fobie urząd, 
iednák we wizylł *im co lię z cnotą zgadza, 
iettem mu p wolny. Strzege fię tež tego, 
abym mu fię mwczym nie uprzykrzył, ani 
go zalmucjł, y cokolwiek mogę pokazać ma 
miłośći y, dobrey wali, to rad czynię, Ni- 
czego fig złego nań niedorozumiewam, O- 
wizem go omawiam, Niczego mu nie wy- 
mawiam: Wady y detekty iego przyro- 
dzone rad przeglądam y znoízg. W przy- 
godach iego złych , bardzo go lituię. Be- 
zecnie © nim nie mowię, yinnym obma- 
wać go nie dam, Zyczę y żądam mu te- 
go aby Pana moiego bardźiey niż ia miło- 
wał; y aby. go Pan moy. tak dobrym iáko 
ia, albo y, lepízym uczynił, Niczego mu 
dobrego tak duchownego 1áko y ćielelnego 
nie zayżrzę: owizem (ie z dobrá y (zczę- 
čia iego weielę. Przytym tež trzećig rzecz fiká ilo: 
miľuie, to ieft, te rzeczy ktore w tym» wać dobra 
domu fg (polne; przeto że ku chwale, czci Chryftu(oe 
y fiužbie Pau4,mosego y nå zá-howánie.s PR 
tego iego domu. fiużą Przeto pilno ftrze- 
8ę, aby nic nie zginęło z rzeczy, ktore do te- 
go domu należą: zwłafzczą ktoré fużą do 
od práwowánia fiużby Bożey, według Zas 
konnego porządku naizego, y Kanonow 
SWigtych., miezcgo lekce iobie nie ważąc, 

| co ná 


we, 
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conachwałę iegoufławiono ieft: ale z wiel- 
ką chęćig y miłośćig wizyftkiego przettrze- 
gaiąc. Bo nic darmo w domu Bożym po- 
łanowiono nie iet, y wtym fię ou wízy- 
tkim iako w uftáwách Ducha fwego swię- 
tego kocha, Przeto y ia miłułąc go, te.» 
wizyftkie rzeczy że [3 iemu miłe, mifuic 
y zachowywam, 


RO LA EIX, 
Drugi znak milotći ku BOGU, nienawiść niem 
przyiaczoł Bożych, swiata y čiálá fwego, y «bro. 
nienie fie z ludźmi abčotvánin, co zakozniki pjuie, 
Ruga rzecz, po ktorey docho - 
dzęy poznawam, źe to czynięco 
fię Panu memu podoba, jeft, gdy te rze- 
czy mam w nienawiśći ktore on nienawidżi. 
Między innemi rzeczami dwu nieprzyia- 


Nieprzyta čiol, ktore nienawidží, ma moy Pan, Swiat 
čie le Boji y Ciało moie; przeto y ia ná tom fię udať, 


y nafis 
świat y 
Ciao. 


abym fię z ferca miał w nienawisci , y nie 
miał nigdy z niemi żadney przyjaźni y po- 
koiu: Co abym mocnity mogł wykonść, 
umyslifem nigdy z nimi mile y towarzy- 
fko nie czynić, y nigdy z nimi w rozmo- 
wę y obcowánie przyiačielíkie fię niewda- 
wać; iedno kiedy mi moy Pan rofkaże», 
ktorego zaś rofkazanie wickízey umnie 
wagi, niž przedfięwźięćie moie, Dla czego 
'profzę przełożonego domu tego, aby mnie 
nigdy ná rozwefelenia fákie do miáftá y 
między ludžie nie wypufzczał: máiąc to 
w wielkiey 
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w wielkiey nienawisči: Ale gdy każe, mu- 
(ze mu bydž pofiufzen. Spielzę lięiednax, 
abym fic conayrychley odprawił, y dodo- 
mu vročiť. DES, To fię tedy ludżmi brzy- 
džifz , że tak obcowánia z niemi fię ftrze- 
żelz, y od nich fię odłączafz? MIŁOŚC 
BOGA, Nie: Y owizem wfzyftkie mam zá 
fyny y Anjofy Boże, y niegodnym fię ro» 
zumiem tey žiemie całować, po ktorey oni 
depcą  Wfzakże towarzyfłwa y rozmow 
z niemi fię bardzo ftrzegę: wiedząc ná (ie, 
że wielką ztąd (zkode odnofzę, y że to wie- 
le Zakonnikow gubi Albowiem ztad zítá- 
ią lie roftargnionemi, á potym y onę ie- 
dnotę y Ipoienie ducha y fercá w mo- 
dlitwie | tracą , zaczym potym zZlekká.s 
y inne cnoty zakonnicze tracą. Befpiecz- Zakonnie 
niey tedy chronić fig ludži, y czálu obcowá- komi befpie 
niem y rozmowami potpoličie prožnemi czwiey fie 
z grzechem nie tracić. Takić był przed- chronić 
tym żywot tych co ie Monachos, to seft Sá-  ludźć. 
momicizkácámi zwano, ktorych teraz Za- 
kon y reguf4 mało nie wyginęła przez zby- 
tnie tych,co fię ná ten żywot udśią, nie 
tylko z fobą towźrzyfkie, śle y z świeckie= 
mi ludźmi obcowanie : Záczym teraz Kla- 
fztory ráczey lą pałace Panow y Książąt» 
w ktorych mieizkaiący imię y ubior tylko 
Mnichow y Zakonnikow ná fobie nofzą-, 
nioczym iedno o prożnych świeckich rze- 
czách z (obą traktując» y o nich fobie bá- 
iąc, Zaczym tež ták mafa w nich świąto* 
błiwość , 


Przyczyna 

ožiebtosči 

Zakonnie 
kow, 
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bliwość, y tak liche nabožeňítwo,ž: tylko 
do choru fchodzą fię, gdżie nieco czdu 
z BOGIEM trawią. y to zaledwie y z mu. 
fu, ledwie fię mogąc wypłacać y wywikfač 
na mały cząs od myśl świeckich, aby mo- 
dlitwy y Pialmy mogli nabożnie odpráw č: 
ktore, pelne tażemnic, bardzo z.bľachym 
nabožeňítwem y z lichą uczćiwosćią od- 
ráwuig, myśląc, źby corychley był koniec, 
a. lerce bárdžiey w kuchni 11ž w Kiśćiele 
maiąc: co odeymuie im wlzyftek (mak.» 
rzeczy niebieíkich y Bofkich, tak, rz bynay- 
mniey fię. w nich. nie kochają : zaczym tež: 
y. BOG o nich niewie, y w nienawiść: ie 
ma: tak,iż potym. brzuchowi tylko iwe- 
mu fużąc, w grzechy tig (proine, a potym. 
y wkacerftwá w dawaią, y w. nich zásle.- 
pieni będąc, giną, Chcelzľi tedy y ty przyść 
do miłość, Bożey , to wfzyftko czyń, coś 
odemnie fly(zať krotko,y co iaczynię, Ale 
bacz gdy to wizyftko czynić będziefz, abyś 
mie przy pacz. zał Prożney chwały, y abyś 
o fobie dobrze nie rozumiať Boy fię tego 
bardzo , czego famego y ia wtym domu 
mielzkái4c bardzo fię łękam, Pewien tego 
będąc , korobym te dwie-rzeczy Pychę y 
o lobie- rozumienie: do ferca mego pizypu- 
éul, á cey matki moiey Pokory zawize 
przy boku fwym nie miaf, żebym zaraz 
ztego domu, do ktoregoś oto przylzeuł 
y wuiść iuż maíz, byť wyrzucony. 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ X, 


Miiość BOGA od.bodźż; zaprowadźiwpy DE- 
SIDEKOS A do Pragnaccgo BOGA pokuowega 
odżwiernego Bozego, ktory mu o fodie,cg 
zacz iest, dare /pramesy 0 1ednym 
w mocy [rey drzzwie ponidda, 

Awfzy Miłość BOGA tákie ná- 

uki DESiDER osEMu „rzekł:. Dofy- 
Gieś juž zemną długo tu ftał , podž 
zemný, daley, Zaprowadzęcię też do dru 
giego towárzy[za mego, ktorego urząd y 
doftoreňiť wo ieft więkize y zacnieylze niž 
moie: 4 zowią. go imieniem włafnym Bo» 
gá pragnący, Szedł tedy bardzo rad y o- 
chotnie Defiderofus w towárzyftwie Milo- 
śći BOGA.do BOGA pragnącego, L'okto- 
rego przytzedłfzy pytał go: A tyżeśieft moy 
panie Bogapragnący ? Odpowiedźiał že on 
icił, y pytał go: Czego tu żądafz, y czego 
chcefz? DES, Prolzę abyś mnie fobie zá 
fugę przyiął. Podobała fię y wdžie.zna 2 
była ona Defideriufowa dobrawolá, y rzekł. 
mu. Ponieważ tu chcelz zemną miefzkąć, 
potrzebáč abyś miał dobre ćwiczenie od 
Miłość: BOGA: Baczże abyś fię me myli, 
dobrzesliwyćwiczony. y w milosť Bożą. 
wpráwiony, Miefzkafem panie, rzekł De- 
fidcrofus, czay niejaki tawiąc przy Miło» 
si BUGA, ktory mnie o wizyitkim cobym 
miał czynić (prawd: Co abym mogł wy- 
konáč, będętię według lil moich, w vádžie£ 
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Zaden nie pomocy Bofkiey , ftárať. Ale tego nie 


wie 14ko 
bźrdjo 
BOGA 


śmiem śmiele o lobie twierdzić, mafoli, albo 
wiele BOGA mifuię: Bo to on tylko wie, 
kto y ile go miłuie, O tobie nie śmiemći 


miluje. nic innego powiadać , tylko że mam z lob4 


Co czyni 
BOGA 
212908]. 


Matt: f. 


jedno tego pfa, to ieft Dobrąwołą, y ten 
mi dárowány teft. Podobáty lię Boga prá- 
gnącemu te fowá iego, že ták pokornie o 
tobie trzymal, y že nie śmiał powiádať , 
iakoby bardzo BOGA mifował, Przeto 
mu wielką chęć pokazał, ktorą on bacząc , 
profil go, aby mu powinność Iwoic y urząd, 
ktory w onym Klafztorze ma , oznay mi, 
Rzekł BOGA pragnący: Takim 1a ieft, y 
ta ieit moiá włalność, że kto mnie doftá- 
nie, żadnych fobie świeckich rzeczy mieć 
nie żąda, Albowiem iako z wielkiego po- 
znánia (amego fiebie wzgárdá y nienawiść; 
Y z wielkiego poznania BOGA, wielka mí- 
Jość Boža: Tak też zaś z wielkiey Znájo- 
mośći Bożey wielkie pożądanie BOGA, 
czym ia ieltem, Ták iż, 1akom rzekł, kto 
mnie ma, nic świeckich rzeczy nie żąda 
Gdyż tak w nim czynię wielkie lerce y ták 
wfpaniały umyfi, že zá rzecz tobie niego- 
dną to poczyta, aby miał czego żądać 
eprocz famego onego naylepizego y nay- 
wyžízego dobrá, to ieft famego BOGA, 
Záczym nioczym infzym nie mysli, ani mo* 
wi, iednoo BOGU: ynie gdżie indziey, ie- 
dno tam lerce fwoie ma, gdźie ten ieft 
fkarb iego. Urząd moy w tym A> 
ich, 
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jeft, żem iet pokoiowy odżwierny, ktory 
do Pana w pulz.zam tych co chcą z nim 
mowić ; y ja, gdy tu kto kołace, wfzytkich 
y lamego Pana budzę. Jam lic ná wołanie 
y kofatanie twoie, á nayprzod ná (zcze- 
kanie pía twego, naypierwey ocučiť, y 
innych pobudžiť, y o tobie oznávmiť, Jam 
przytym tu ieft pokarm y pożądanie dofz 
świętych, Nawet ia mam w mocy fwoicy 
iedno tu drzewo, ktorego owoc ZOWIĄ- 
BOGA widzenie, ktorego innym udźielam» 
y nim fzafuię, fam (ie też nim karmiąc. 


ROZDZŁA:Ł XL 
Omoc Klafftoru Miłośći Bożey, Widzenie BOG4s 
4 iáko komu /makuie, y že go tu tylko zkoftawać 

dzia, y miernie go użymać trzeba, 
vd DESiDEROSUS O tym owo- 

cu. pytał fię, ieslí ieft ffodki: Bom, 
powiáda, radł też w domu Pokory 
owoc ieden, śle był przykwaśń: y z przod- 
ku trudno go było przeľykáť. Odpowie- 
dżiał mu BOGA pragnący: Trudno wy- 
powiedzieć, iako ieft ten owoc fmáczny y 
wdzię.zny, wfzakże iedni doznawáig ga 
wdźięcznieyfzym v Imacznieylzym niż dru- 
dzy» a to iako z wickízym śppetytem y 
zgłodzeniem fig do niego przyidžie y im go 
mocniey(zemi zębami kgla , y zdrowfzą á 
czylt(zą gębą ie. Bo lą siektorzy, ktorym Czemu ro - 
zęby od žirnná zdretwiafy: tak sż nie mo- ri ludźie, 
3% go dobrze żwść, 4 zatym y {máku z nic- 70/m7 (mak 

go nie 


Io 
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cina wrze go nie czuią, y nie bardzo pragną. Dru- 


czócb Bo- 
Jkicb, 


Owoce te= 
go nieda 
ts edno 


kofsowáće 


dzy bez áppetytu do niego przyftepuig, 
máac czego innego žofade  pełay: Y tym 
nie bardzo imakuie, y zaledwie go ftrawić 
mogą, wfzakże im jednak nie (zkodźi, Trze- 
či taką gorączką gębę (wą: ięzyk, y podnie- 
bienie zarážone maią, to ieft požadľiwosčig 
gorącą tego mizernego Świata; že nics 
wiedzą o tym nayfłodizym owocu, przeto 
też chęć: do niego nie máig, y ledwie co 
G nim z innych powieśći wiedzą. Traffo- 
liby diç im tež iako kolztować go, bardzo 
üç im zda gorzki, Profif go potym Deli- 
derofus, mowiąc: Prolzę day mi też tego 
owocu f(kofztować, Podobało ię BOGA 
pragogcemu, że © fkofztowanie tego vwo- 
cu profif, Albowiem nie może liç im żaden 
w tym żywocie wedle woley nalyćić: Bo- 
by mu fię iuż niechćiafo do onego drugie- 
go żywota; Przeto go tu tylko ná (kotzto- 
wanie dáig á ná polifek , abyśmy z głodu 
y ze mdłości w tym wygodńttwie y w wię- 
żieniu nagle nie pomśrli; ale ię nim da 
czafu pońilali, poki nas Pan chce mieć w 
oczekiwaniu onego dnia , ktorego w pu- 
fzczeni będżiem ná wićczerzą wielką Krolá 
y BOGA naizego : Czego nieinaczey, 1edno 
iako jeleň w gorąco do wod, pragniemy. - 
Tam ná cen owoc lepíze y mocnieyíze » 
będżiem mieli żofądki, Teraz'tu potrzeba 
przeftawać ná troíze, y małym tego owo- 
cu kęfie, ktory iednak wedle potrzeby kar. 


mi y po. 
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mi y pofila, A ieść ligę tu wiele nie das 

więcey fzkodząc niż pomagając : Przeto po- 

trzeba gomiernie ciużywać, Baczył De. 

filerolus, że tu ná žiemi będąc w tym Kla- 

fzeorze MXošči, ktory acziett ráiem żiem- 

kim, iednák nie može bydž dofkonałe» 
Widzenie BOGA jedno przez wiarę; áiáko Widzenie 
A toť mowi : Przez žwierčiádľo pod za- BOG414 
fongt Zrozamiať tež že to mąd ze y fuľznie ná jiem 
Pan znam czyni, chowaiąc nas ná ono we- mie bywa 
fele, ktore w Niebie nagotował: gdżie go iż - dojkonate, 
ko ieft, widźieć wiecznie bedžiemy. Miał ie- 1.Cortą 
dnak wielką chęć do tego owocu : wfzakże 

chčiať pierwey wiedżieć , iakoby to mogł 

ten owoc im záwádžié, gdyby go wiele ie» 

dli Zw'afzcza że mu fiç rzecz dźiwna zdá- 

Ja, aby y éco w tym pałacu miefzkáia» 

mieli też iakim niebeľpieczeňítwom pod- 

Jedz. Mniemał žetylko w drodze idąc do 

tego domu, niebefpieczeńftw fię trzebá o- 

bawiąć, Rzekł mu BOGA prźgnący: Wiel- 

kie y tu 14 bra čie niebelpieczeńttwa, y o. W Kaftan 
wizem tym wickíze , im złodzieje wiedzą rze Naj — 
tu o więklzych fkarbach. Dla czego y my wiekfe nie 
mulismy zawize oftrožni bydž., y mieć a 6 Pieczeń: 
ftrožá dobrego Boiażń Boga, aby iako zło. wá. 
dźjki, Prożna Chwała, y Chefpliwa pychá 

tu miedzy nas w padłizy, z tego nas owo» 

cu nie złupiły. Tenże ftrož nafz nie das 

8> nam wiele ieść, byśmy w chorobę Pv. 

<hy nie upadli, y tak tego trochy owocu tu 

nie ftraćihi, y potym w.nicbie hoyniey go 

bżywąć niegodacm: nie zoltali, ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ XU. 


llmytyy ochedajony Defiderofua te owoc midzenia 

BOGA: porym mu kazano spiewać, 
Rosił z nowu DesiDER.Osus: MO- 
wiac: Dayże mi tedy moy panie 
profzę, ile chcefz tego owocu ieść. 
zyfym. Ale mu Boga pragnący rzekł: Potrzebać 
trzeba nayprzod gębę y zęby dobrze wychędożyć, 
bydź, kto ręce, nogi, oczy, y wfzyftkę twarz umyć: 
chce Bogi bO tea owoc nie može bydž przyięty y za- 
tvidžieť, Chowány, iedno w czyftym y chedogim > 
ftárkú, A przetoż zawiodę ćię do wody žy- 
wey; ktorą zowią Swięty Zakon, y przy= 
wiodęć kilka panien ktore ćię wymyiy y 
ochędożą. Rad temu był bardzo |Jelide- 
rolus, y z wefelem czekał ná przyśćie tych 
panien, co go miały omyć. A w tym ry- 
chło przyfzedł Boga pragnący , wiodąc z 
foby one panny, y rzekł mu: Te cię 
panny midi omyć  Pierw(zą zowig Sfod- 
Cnoty keo- kość, II. Zgoda, III. Pobożność, IV. tá- 
re czyścić (kawość. V. Mifofierdiie, VI, U falgowanie, 
y bedoja y karania ulżenie albo odpufzczenie. VII, 
człowieka, ZmiŤowánie. VIII. Dobrawola. IX. Do» 
brotliwość, X, Znofzenie čierpliwe XI. 
l myl (pokovny. XII, Befpicczeňltwo. XIII. 
Wefele, XIY, Baczenie. albo poraiárko- 
wanie fię, XV. Nabożność, átáč y przyfmak 
nieiaki bedžie gotowała do tego owocu, á- 
byś go radniey y [maczniey iadf, XVI. Za- 
konniczy żywot, XVII, Wytrwanie do 

końcź, 
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końca. XVIIL Modlitwa. XIX., Uczčiwosč, 
XX. y ofłatni ia ieftem, Pożądanie Boga» 
ktory zawfze w towarzyftwie z temi pan= 
námi chodze! Bedžiefzli fię ich y ty trzy= 
mał, przy gotuig Ćię nieladá iako; abyś był 
fpofobny do iedzenia tego owocu , ktory 
fkoro będżiefz iadł, iuż Cię nigdy nie opu- 
fzczą, chybabyś ie od fiebie fam odegoaľ, 
Bo fą takie, że zá temi idą, co go iedli, iako 
pizczoły lecą zá temi, co miod jedli: Y to 
ieft pewny znak kto tea owoc ma, gdy przy 
nim te panay widać. Obitąpify tedy De- 
fiderofa one panny, 'y pięknie go wfzyftkie- 
go ochędóżyły: Potym ow owoc iadi, y 
pollit fię, y bárdzo rozwefeld. Ktoremu 
rzekł BOGA pragnący : Brźćie miły, iadłeś 
juž: Trzebać tež śpiewáć , dźięki czyniąc 
Panu B OGU Wizechmogącemu. Bo tu 
nikt nie miefzka w tym dómu, coby (pie - 
wać nieumiał, DES, jakoż mam śpiewać? 
BOGA PRAG: Wnidžmy ná chor ferc ná- 
fzych , tám kantory naydžiemy , iednego 
zowią Błogoftawienie. Drugiego: Sława. 
Trzeciego Wychwalenie, Czwartego Dźięk- 
czynienie : z temi mafz śpiewać. Bo to 14 
znamienići śpiewacy, y olobne máig głofy, 
A ia, rzekł Defiderofus, co będę spiewał? 
BOGA PRAG, Pierwizy śpiewak Błogo+ 
fławienie, ten będźie śpiewał Dyfzkant s, 
błogoftawiąc BOGA zá iego naywyžízy 
wizechmocność, Wtory będźie śpiewał Alt, 
fawiąc BOGA zá iego niezmierna mądrość, 
i H 
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Trzeci będźie śpiewał Tenor , wýfawiáigč 
wielką Bożą dobroć, y wizyftkie zacnośći, 
Czwarty będżie śpiewał Bas, dżiękuiąc BO- 
GU zá wfzyftkie rzeczy ftworzone , y zá 
wizyitkie dobrodžieyftwá, ktore wfzytkie. 
mu fłworzeniu czyni, 


ROTOT A KU: 


Z dobra wola w Klaftorze trzeba miefkač nie 
z mufu, pofłuśnym być, y wefoło prewać, 
Ť eitab fię podobało DEsiDERO- 

semu takie spiewánie, y wielką z 
niego miał pociechę. Co bacząc Pragnący 
BOGA, rzekł mu: Bacz, chceízliiztad iść, 
wolnoć. DES, Gdźie mam moy Panie iść? 
gdźie (ig ták dobrze mogę mieć? zwłalzcz 
żem tak wiele trudnośći y prac podiął idąc 
tu? Będąc ktemu tak dobrze przyięty, y más 
iąc tu wielki pokoy y wielkie uciechy? żadog 
miarą z tąd niechce , chyba żebyście mnie 
gwałtem wypędźili. BOGA PRAG. Nie 
mamy tego obyczaju, abyśmy kogo z tąd 
wygániáli: Proliemy raczey tych co tu przy- 
chodzą, aby známi miefzkali, Jednak ni- 
kogo bez iego dobrey woli nie trzymamy: 
Y owizem pytamy ieżeli chce odeyść, aby 
wiedżiał, že my tu nikogo z potrzeby nálzey 
nie pufzczamy» ale profzeni, A ponieważ 
tedy chcefz tu z nami zofłać, wiedz» że 
tu nie trzeba prożnowść, bo tu nikt nie 

Co ma czy prożnuie DESID. Co będę miał czynić? 
pic Zakon» BOGA PRAG. To coć rojkażą, Aj K A 
edy 


SESA 
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kiedy, mi niczego nie każą, co będę miał nik w Klas 
czy? BOGA PRAG, $pieway, błogofia- flerze.s. 
wiąc y chwaląc BOGA, Albowiem nay- 
więcey tu dlatego przyięty iefteś, Owfzem 
gdy y to będźiefz czyni, coć rofkażą, tedy 
y w ten czas lam w fobie śpiewać možeíz, 
wybijaigc fobie Ipiewaniem myśli prożne. 

A chceizli więdzą Jálkę u Pana nafzego 

mieć, y wiekíze pomnoženie z obfitízemi 

owocami uczynić , ftáray fię ile możelz + 

gdys nie ieit czym z rofkazáaia zabawion, 

abyś fam á fam z nim rozmawiał y fwo- 

bodnie obcowałf, Ufyfzyfz y poczuiefz iá- 

koč fa kawie wiele taiemnych rzeczy oznay- A 

mi, przez co tym milízym mu (ię przyja- 

Cielem ftamefz. DES, Czy może każdy do 

niego wniść y Z nim rozmawiać? BOGA 

PRAG. Może, byle miať z (oba w towá- 

rzyltwie Pokorę. Albowiem to jeft iego 

naywiękfza radość, gdy kto da niego przyi- 

dzie, y obudżiwfzy go, znim rozmawia, 

Bo ták reft natury łakawey y dobrotliwey, 

že nie patrza ná olobg niczyię, y z nay- 

nędznieyfzym byle był pokorny bárdzo rad BOG 

rozmawia, Y owízem im kto ieft podley- kor p» 

fzy, byle fię lam w fobie podłym czynił, kod żę 

tym mu wWigkíz4 milość pokázuie. Y wtym Pow 

tu domu znami naywięcey ieft ( oprocz 

podobno kilku ) łudzi podłego rodu, Al- 

bowiem czym świat wzgardźi, to BOG do 

fiužby (woięy bierze; Aby tega nikt nie ro- 

zumiał, 1ákoby to z zafug iwych miał, á 
H2 - nie z fa- 
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nie z famey łaki y dobroci Božey , że tu 
wputzczony ieft. Chcefzli tedy iuž tu żo- 
ftać z námi, y śpiewać z kantory temi, á 
chcefz aby śpiewanie twoie wdżięczne BO- 
GU było : Pilnuy tych trzech punktow, 4 
Czego ma nie zmylifz. Pierwízy zowią Dobrawola, 
Zakonnik ktorego pilnuiąc, fpiewanie twoie będźie.s 
naywiecey rowne y profte, Drugi punkt y trzeći ieft, 
pilnować, Pokorá y Cierpliwość, ktore maíz trzymać 
- śpiewając, iako zowią Contrapunčšum, to ieft 
przećiw woli ewoiey włafney. Czwarty icit 
Miłość, ktory maíz na organach grać z wiel- 
ką fiodkośćią ducha. Trafifolićby fig kiedy 
zmylić y noty ufłąpić, wnet fię wroć do 
pierwfzego punktu, to ieft do Dobrey woli. 
Uftąpifzli y w drugich notách, fiuchay kor- 
rektora, ktory čie miłośćią Pana nafzego 
z iego pomocą ná notę náwiedžie, Nawet 
Słucbić upominam cię, abyś częfto onego owocu, 
korrektora ktoregoś w Klafztorze Pokory doftał , to. 
śefł kara. ieft nie ufanie w fobie używał: A im wię- 
nie y napo- cey miłośći y pożądania BOGA doftánielz, 
minánie y im z nim wickíze towarzyftwo wežmicíz, 
wdźiecznie tym częśćiey mu ten owoc ukázuy: Al- 
przyrme- bowiem bardzo fię on w nim kocha, y 
„ wać, fam go rad iadam. 


ROZDZIAŁ XIV, 
Z idka boidźnia y uczćiwośćia przyśść do BOGA, 
y z nim mowić» y ce mowtć trzeba. 
Dz mnię tedy (rzekł De- 
SiDEROSUS) przyiął, y chcefz 

śbym 
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ábym tu z wami zofłał, prolzę Cię, uczyń- 
że mi przyfłęp do Pana, że go poznam, y 
rękę mu cąłuę BOGA PRAG. Podž zá- 
mną á zaprowadzę ćię do niego rad, Szedł 
Defiderofus zá nim : Lecz przypadł nań ták 
wiełkiftrach ; gdy fobie uważał do iak wiel- 
kiego Májeftatu Pana miał wniść ná pokoy, 


Z iaka boa 
zdźnia de 
BOGA 


z nim mowić, że fię nazad wročič my- przyslepo- 
sld, Szedł iednak pamiętając co mu o iego NY 
wielkiey dobroči powiádano: w niey famey, 
że go fafkawie przyjąć miaf, ufanie (we po- 
kładaiąc, y ferce lobie dobre czyniąc. Gdy 
do drzwi przyízli, kazał mu BOGA Prá- 
gnący pofłać trochę, że prawi, poydę pier- 
wey fpatrzę co Pan czyni, y opowiem čie, 
że fię z nim chcefz uyżrzeć y rozmowiče 
Czekał myśląc fobie co przylzedł(zy miał Przygota= 
z Panem mowić. A w tym wyfzedł BO- Pare na 

Modlitwe, 


GA pragnący, y rzekł mu: Podź 4 wnidź 
do Pana , ia tu u drzwi pofłoię, Szedł z 
wielką boiażnią y uczćiwośćią: A uźrzawizy 
Pana, padľ ná żiemię płacząc, y nie śmiał 
głowy ani oczu podnieść. Dobrze pomniąc, 
jak wielkim tak możnego Pana przedtym 
był nieprzyiačielem, y iako ták wielce do- 
brego gniewał, obrażał, y iaką zelżywość 
mu czynił, żle o nim myśląc, y mowiąc. 
Co przed oczyma mśiąc, nie mogł nic od 
żalu przemowić, tylko leżąc rzewno pła- 
kał, Rze. mu tedy Pan: Co czynilz? Co 
to ielt? czy mowić nie možeíz ) Wfłań 
4 powiedz czego chcelz? DES, Jako mam 

Hz co mowić 


ug 


Modlitwa 
pokorna, 
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co mowić przed tak wielkim Májeftátem? 
Co mam mowić, 4 iam nie godžien przed 
oblicznośćią twoią gęby otwótżyc: Day 
mi tylko miły Panie u nog fię twych ná: 
płakać, y złośći moie opłakac, A po cożeś 
(rzekł Pan) to wizedf? DES, Niefamm 
tu moy Panie wizedł , bom y tego nie go- 
dźien abym był y w ten dom, nie tylko ná 


„twoy pokoy wlzedł, PAN. A ktož Čie zá- 


prowádžiť? DES. Tys mnię lam moy ľá- 
nie, z (zczerey dobroci {wey počiýenať, y 
zawołać, także otworzyć mi y prowadźić 
mnie kazał; Co przez cos uczynił; álbo co 
cię: do tego przywiodło, y coćby było po: 
tym niewiem. [a fię nie mam zá godnego, 
abym byť naypodleyfzym niewolnikiem > 
fug twoich, A ponieważ tyś mnie fam do 
fiebie zawofał, y na pokoy [woy przypość:ł, 
oświećże nmyfť moy, otworz uiła moie, y 
naucz mnie, cobym miał z tobą mowić, 
Day mi y ducha boiażni y uczćiwość:, śbym 
fię ták mogł przed toby zachować , rako- 
bym móajeiłatu twego czym nie obrážiť, 
Bobym wolał żyw nie bydź, niż tu przed 
tobą fłać z iákg Májeftátu twego zelżywo- 
śćią y krzywdą: Także y z wielkim zá- 
wiłydzeniem Aniofow y Archaniofow two- 
ich, ktorzy čie wielce czczą y ważą, kto- 
rzyby (ic zá mnie iromać mulicli. Ná- 
nczže mię tedy co tu mam mowić y 
czynić: Tobie fię wfzytek oddźię, 
ná cześć y ná chwałę twoię. 
ROZDZIAŁ 
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KRSOT DZA XV, 


Cziery krotkie foma, ktore kraby chčiat zdw(e 
przed oczyma mieć; doyść moje dofkonatośći, 
Ww Stań4 nic boy (ie (rzekł Pan) 

tylko ná potym bądź dobry y 
fzczery, Natura moia iefł taka, że rad (ie 
zmiłuię nád wizyfłkierai grzefznikami , 
ktorzy prawdziwie grzechow iwoich żałuią, 
y niechce wigcey pomnieć krzywd y zelży- 
wośći, ktore mi kiedy uczynili, Ná znak 
Talki moiey żemći grzechy odpuścił, damći 
cztery iowa, ktore będżielzli dobrze pamię- 
tal, pomogąć wielce,abyś fię ital lepfzym, y 
wnelkič pożytek przymiol4, Pierwize fiowa 
dwie te (x, Ja y tys Drugie, Niewolnik y 
Krol. Takie to fọ flowa, že ieśli fię w nich 
będźiefz pilna Ćwiczyf, y. do fkutku przy» 
wodžiť, do wielkiey čie dofkonałośći y (ercá 
czyftośći przywiodą. Y od wizyfłkich Čie 
złych. żądz y rozerwania wolnym uczynią; 
nawet toć (práwig, że bedžicíz mogł ze 
wizyftkiemi ludźmi nápotym Ipukoynie y 
w miłośći żyć, y obcować. DES, Profzę 
moy Panie; wyfoż mi te flowá, y naucz. 
mnię jako ich mam używać y w nich fię 
ćwiczyć? PAN Ták wiedz» że te fiową 
acz (3 węzłowate y bardzo krotkie: Ale [4 
wielkich nauk pełne, ná ktore mogłyby fię 
bardzo wielkie kfięgi narilać. Y: (4 takie, 
że przez hie człowiek mogłby bez wfze- 
łakich innych, kligg, do wielkiey dofkonź- 

H4 
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Jay Ty 
Niewolnik 
J Krol 


m 


1 ości 
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Wykład 
tych czte= 
rgecb flow. 
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fośći przyiść. Nayprzod gdy chcefz zemną 
rozmawiáč, y tu do mnie wniść, iłarayże 
fig, abyś od wfzytkich fpraw y zabaw tie 
ufácniť: á myśl to w fóbie, iakobym w fer: 
cu twym do čiebie tak mowiť, Ty y lat to 
ieft, nie mafz tu níc innego iedno Ja y Ty: 
Zaczym zápomniíz wfzytkiego co ieft ná 
świecie , nie maiąc nic przed oczyma, ic- 
dno iakoby nic więcey ná świećie nie byďo 
iedno Jay Ty, Drugie dwie £owie: to ieft, 
Niewolnik y Krol, będąc pomocne do fpo- 
koynego w tym domu z bráčiy micizkź- 
nia, Albowiem gdy myslilz, żeś ieft fiugą y 
niewolnikiem wfzyftkich, pokornym y po- 
fiuíznym będźiefz wizyttkim, Będzieizli 
też pamiętał żeś ty Krolem , wfpomniizs 
že mafz bydž fobie panem, y dobrze fię 
rządżić, bo ia fugi (woie takiemi krolmi 
czynię, aby krolowáli y roikázowálr nád 
trzema rzeczami , to ieft nád Ciałem, żą- 
dzami fwemi, y nad zfośćiami: 4 ktorzy 
dobrze nád nimi pźnnig, wielce ich potym 
ubogacam , y do wielkich ie radośći do= 
miefzczam, A ná tym teraz przełławizy, 
odeydź w pokoiu odemnie, DES, Czemu 
miły Panie każefz mi z tąd odeyść, y Ciebie 
opuśćie? Znać že mu fię zonąd bardzo nje- 


Czemu na chćrało: Ale mu Pan powiedżiał : Każęć 
Pannie zá odeyść od fiebie, abyś nie mniemał żebyś‘ 


wfe chce 


to zafiużył, ytego był godžien, żebyś ze- 


mieć u fie- mną zawize miefzkał: á żebyś wiedżiał 


bil», 


żeć fiętu nie godźi bydź, iedno poki ia chcę, 
y gdy čie 
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y gdy čie zawołać kaže: Byś fnadż w iá« 
ką prożną chwałę y mniemanie iakie o Ío- 
bie, albo w ufanie nie w padł. Każę čie 
tedy zawołać, gdy mi fię będźie podobało, 
Jdźże, ferce tylko fwoie u mnie zoftaw,y 
tu ie zchoway: 4 ták gdźiekolwiek jedno Serce ná- 
będżielz, tu zemną bedžie čig więkfza y Ke u Boga 
zacnieyfza część, DES. Bardzo rad moy Pa. w zchor4- 
nie fereeć (we zoftawuię y ono oddawam: ni4 mamy 
miey ie zawize u ficbie, PAN. Nacen» miec, 
czas podoba mi (ic aby u mnie zofłało y 
zemną byfo. Będzie czas že nie będę go 
chčiať u fiebie mieć» dla twego wielkiego 
pożytku y uniženia , á iżebyś nie mnie= 
mał że zawfze y kiedy chcefz u mnie ie 
zoftáwič možeíz. Wiedz y to odchodząc Zyák tafki 
odemnie, że ten bedžie znak Taki moiey Bozey, (ier 
przećiw tobie, gdy tám ná ftronie czeltíze- pieć utra- 
mi przykrośćiami y crudnośćiami będę ćię prenese 
trapił. Albowiem fugi y przyiačioľy moie, 
imem ná nie faikawizy, tym ie bárdżiey 
ná świecie kłopocę, abym im potym więk- 
izy pożytek pociechy y wefele [prawif, Pie- 
fka iednak twego, to ieft Dobrą wolą, iesli 
chcefz, możefz u mnie zoftáwič: ten może 
zawfze przy mnie bydž, mnie nie od— 
ftępuiąc pokibyś chčiať: Tylkoć potrzeba, 
abyś mi go ná każdy džieň zalecał. DES. Dobra mo. 
Co tego zá potrzeba, abymći go ná każdy /a trzebź 
zalecał? Aza nie dołyć razći go zalećić ? zawfe zd- 
PAN, Nie dofyć ; nie abym ia miał zápo- /ecaćPanu 
mnieč , śle abyś ty mnie nie zapomniał, BOGU, 

y żebyś 


Matt: 6. 
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y żebyś miał przyczynę mnie záwíze w fer: 
cu fwym mieć, y bárdžiey.fig we mnie.s 
kochać : coćby fię potym w wielki požy- 
tek, y na wielką pomoc obroúďo, Ktemu, 
choćbyś fię czym zábáwif, y w czym.s 
przećiw mnie tám ná ftronie będąc, wy ftą- 
pi, iednak gdy tu piefka tego fwego u mnie 
ná łańcuchu Miłosći uwiązanego będzieiz 
miał, wizyftkoć fię w dobre obroć:, y ku 
dobremu końcowi przy wiedžie.s. 


ROZDZ EAL XVI. 
Rosmaja fobie Defidezojw age cztery fiowa, 
nielka- z mich merac pociecha y nauke, 

Yfzedł tedy DrsiDEROSuS Z pO - 

koin Pańfkiego » zoftáwiwizy 
tám: ferce (woie , y pieíká (wego : A Bogą 
prápnacy ieízcze byłu drzwi czekáac nan, 
ktory wyźrzawfzy go rzekł mu: Coś tam 
tak długo czynif? Podobno mniemalz aby 
fęPan ten w wielu fow kochał? Wiedz to, 
że więcey podczas u niego iednym fiowem 
niż tyfiącem fprawilz: gdy ie dobrze, czy- 
ftym przedfięwżięcienr y nmyfiem niero- 
ftargnionym wymowifz, DES. A mnie fię 
zda» żem-bardzo krotki czas u niego byt, 
y bardzo mało z nim mowił. Zatym go 
Boga pragnący. famego zofławił , iako iuž 
przyiętego obywatela onego domu, mowiąc: 
już tu (am przechodz fię po domu, á przy- 
patrz lie wizytłkiemu : Ja iuž do fwey celle, 
Panu. BO G U: cię porzuciwfzy, odchodzę, 

tan 
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"Tám Defiderofus miefzkaiąc na każdy dżień 

pilno fobie rozważał one cztery fowá, kto- 

re mu Pan dał. Częftokroć mowił lam do 

ficbie: Ja y Fy, Niewolnik» y Krol, A iako 

je kolwiek obrocił. zawize wiele fię z nich 

nauczył y ućiefzył, Rzekfli, Ja y Niewol- [4 Ni. 

nik, przypomniał fobie żeiefł Niewolnikiem yd/yjk. 

dla miłosci Bożcy, Złączyłh tež pierwíze 

fowo, ja z oftátnim , to icf Krol, Učie“ 1. Krol 

tzył fię że iel Krolem, bo każdy Boży tett 

Krolem : ponieważ fužyč BOGU, nic in“ 

nego nie ieft, iedno krolować, Gdy zaś zło- 

Żył obiedwie oftátnie fiowa, Krol y Nie- Kroly Nie 

wolnik Dobrze mowił ,ieft: albowiem=  molnsk, 

Krol moy y wlzego świtą niewolnisiem 

fie (tat, aby mnie krolem uczynił, y aby 

mnie navczył , iż kto chce zoftáč krolem, 

trzeba mu wprzod ftać fię Niewoľnikiem. 

Y do infzych wielu rzeczy te fowa olobli- 

wie fobie ftofował. Przyfzłali nań iaka_ 

przećiwność albo wzgárdá, y kłopot, mo- 

wif fobie? Nie frafuięfię, bom Niewolnik, Niewolnik 

ktoremu takie rzeczy Čierpieč, ielt rzecz 

przyzwoita, nie moiś rzecz wczalu y po- 

wagi używać, Albo rzekł, Krol: czym lo- Krol 

bie wfpomniał na Pana; ktory Krolem bg- 

dac od wfzyfłkich wielkie urągania, na- 

śmiewifka , y prześladowania cierpiał, ná- 

wet ubiczowany był» y do drzewa przy 

bity wielkie boleść; cierpiał: á ia Niewol- 

nik mam tofkofzy iakiey używać y czczon 

bydž? Rufzyłali go też iaka čiele(na po- 
ządliwość 


i24 Część Wira 
Krołowi żądliwość y rolkoíz > mowił : Krol ieftem, 
nirprzyfłoś fromotá mi bydź Niewolnikiem fzkárá — 
byc jadz dnych rzeczy: ja mam władać y panować 
fwyeb nie- nád ćialem moim, y nád wfzyftkiemi pos 
wolnikiem żądliowośćiami y zlosčiámi iego, Owo 
wielki pożytek odniof z tych flow, máiac 
ie ná dobrey pamięći, y we wízyttkim ich 
y wkáždey potrzebie używając: A prawie 
(ię w nich ják w zwierciedle oglądarąc, y 
czym ieit, to ieft fugą y niewolnikiem: 4 
Páná krolem y dobrodžiciem fwoim po- 
znač: Záczym y w powinnośći fię-s 
fwey fiužebniczey przećiw Pánu y 
Krolowi (wemtr tym upominśiąc « 


ROZDZIAŁ XVII. 
Defiderofue profi; aby do onego Klaftora by! tež 
przyiety brat iego,Pofylatac muHifiovya o tednym 
Apoftáčie Mnichu; Także tu iest wiafne mymálo. 

wanie dźskeyftego wieku Apofiatow Mnubow, 

ktorych był ber 'fiem mieffczefny Mnich Luter, 
Edąc w onym domu iuż.przez mie- 
mały czas DEsiDEROsus, y wielce 
hę wcnotách duchownych pomnożywizy, 
wipomniał fobie ná brata twego, ktorego 
był do czáfu zabaczył » © ktorym myśląc, 
pragnął bardzo, aby go też w onym domu 
mogł zfobą mieć. Przetoż przyfzedł do 
Boga pragnącego, mowiąc mu: Mam brá- 
Ciáto,brar th iednego> ktorego zowią Ciało: Ktorego 
V sżepi zyka že bardzo miłuię, radbym aby tu zemną w 
a:łnók, cym domu MiłośćiBożey miefzkał. Nie był 
od tego 
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od tego Bogá pragnący, aby brat iego był 
też tam przyięty, y kazał mu aby poniego 
pofał: Tylko, rzekł, bacz aby w drodze 
nie zbľadžiť, y tego domu chybiwfzy gdžie 
indžiey nie tráfiť, Wiedźiał Defiderefus iás 
ko była trudna y niebefpieczna droga, y 
bał fç bardzo o brátá. Lecz iż mu (ie fa- 
memu iść po niego nie godźiło, profił Boga 
pragnącego, aby poň kogo wyprawił: Kto- 
ry nie maiąc kogo poň pofiąć: rzekł Pía Dobrawo= 
twego, ktory iuż świadom tey drogi posle, /4przewo- 
nápilawízy mu, á u tego pla przywiąza. dnik do mi 
wizy iednę Hiftoryą, ktorą gdy przeczyta, #0/či Bo. 
bedžie mogł bydž oftrożnym aby niezbłą-  ś€/4 
dať Y zá to podźiękował Deliderofus, 4 
wżiąw(zy papier , kałamacz» y pioro, aby 
mu i3 powiadał, profit, chcąc ig z uft iego, 
bratu (wemu nąpifac, Byf (rzekł BOGA Mnich so 

h > . odd nich So- 
pragnący) ieden Mnich, ktoremu imię So- biedobríká, 
biedobriki. Ten fużąc iuž czás nieiáki BO- thie 
GU, y myśląc fobie iako rzecz dobra ieft 
miłować BOGA y bliźniego , w czym z4- 
wiit Zakon y Proracy, y iako złaiefł rzecz 
wufławicznym żyć prožnowániu , czyta- Matt:21; 
niem fię tylko y medytácyámi bawiąc: Pu- 
ść fię w drogę, aby kogo mogł nálesc kto- 
by mu dał (prawę o Miłości Bożey, Ufzedł- 
ízy niemałą droge, przyfzedł do iedney 
Pay, „sm nalazł wiele dróg bardzo 
przykrych y cierniem zároftych : Co g0 arisi opoh 
bardzo frafowało, tak iż częftokroć myśl zá 
fig wroćić, Wízákž: potym anowił fam.s F 

w iobie 
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Szuka f(n: 
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Ojiebłość 
Wwnetrjna, 


Bez prace 
_ nikt nie 
przedzie 


do mstośći 


BOŁET, 


Część Wiora 
w Tobie, czyniąc fobie dobre ferce: Jefzcze 
trochę wytrwam, da podobno rychło Pan 
BOG tym trudnosčiom koniec: Zátym 
nádeyd4 rzeczy milíze, y drogi lie pokażą 
lepíze: Y podobno trafię ná źieloną łąkę, 
gdźie będę mogł (obie wytchnąć. A ták 
nieco tą nadźieią ftwierdźiwizy (ie, niemałą 


część przedfięwżięćia drogi ulzedł. Zátym 


też nadlzedł na pafterze , ktorzy u ognia 
ftali, czemu bardzo był rad, á przyftapi- 
wfzy fię do nich przywitał 1e, y grzał (ie 
u ognia, co bardzo bylo w wielkim u pá- 
fterzow podżiwieniu, že Moichowi temu 
tak dobrze ubranemu było żimno. Y py- 
tali go: Czego ná tey puftyni fzukafz, y 
czemuś maiąc ná lobie wiele odžienia ták 
zżiąbł 2 Odpowiedział: Wewnątrz tylko ži- 
mno czuię, ná ktore nic te zwierzchnie s 
fzaty nie pomagály. A (zukam Miłośći Bo- 
żey, do ktorey profzę ukažčie mi drogę, 
y mogeli ig naleść, y do niey nie błądząc 
trafić. PASTERZ. Chcelzli nałeść miłość 
Bożą, y fugę iego Miłość bliźniego, po- 
trzebáč dáley iść, więcey prace z potem 
użyć. Strzeggc (ie pilno byś nie zbłądźił 
y nie napadł ná dwie złośliwe y chytrea 
białegłowy: iednę zowią Wielkie o fobie 
rozumienie; Drugą Uánie tobie, ktore czę; 
Rokroć po tey Re drodze przechodzą, zwo- 
dząc wielu z tey drogi» ktora wiedžie do 
Miłośći B>żey, a zawodzą do domu Pychy, 
w ktorym miefzka Miłość lamego fiebie, y 
zona 
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oná jepo, ktorą zowią Swawola. MNICH. Swawols, 
Nie boję fig ich, bo mam dobre przedlig- 
wżięćie. PAST. Nie mow ták, boć (ie trze- 
ba bać y ofłrożnym bydž, 4 od każdego 
ktoć fię w drodze trafi, pytay fię do Mi- 
došči BOGA y Bliźniego, byś nie zbľadžiť, 
nie ufaiąc fwoiemu dobremu przedfięwżię- 
ciu , bo to bardzo fába podporą, A przy- d 
tym pytam cię dla czego pragniefz naleść "ZE fit 
Miłość Bożą?,MNICH. Abym mogł mieć 735% 
kroleftwo niebiefkie, y chwałę one ktorą 
BOG obiecał tym co go miłuią, PAST, 

Baszę že dla pożytku wego wlzytko czv- | s 
niiz. Nie wielebyś podobno dbał o Miłość Nie dia ná 
Bożą, kiedyćby nie fzło o fwoy pożytek, bego poj) 
MNICH. Nicći potym: Niechčiey fię bá- 74% BOGA 
dać táiemnic Bofkich, powiedz mi chcelzli miłować 
drogę, y iesli ielt przykra albo utorowána, 74%) 
PAST. Jednym jeft bardzo (nádna y miła, 
ktorzy máig Dobrąwolą ,. ktorą wzyftke s 
przykrość drogi tey zwyćiężają, Mafzli y 
ty Dobrąwolą, niebędźieć przykra tá droga, 
ROZDZIAŁ XVII, 
Mnuchá niedbátego zwędza z drogi Wielkie 
0 fobie rozumienie, y Ufánie fobie, 
Tefkniwfzy fobie Mnich nás 
„Arozmowśch z Páfterzem, y nie- 
chcąc (ię więcey y pilniey o drodze pytać, 
fzedł drogą fwoią daley : A w tym iákoš 
prędko zfzedł fię z onemi dwiema złośli- 
wemi miewiąltami, © ktorych go Pafterz 
przeftrze zať 


Nie tef? da 
pé ná do- 
brym 
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przeftrzegał » to ielt z Wielkim o fobie ro- 
zumieniem y z Ufaniem fobie, Y był temu 
rad nie ználac ich. A blrżey fię do nich.s 
przyttąpiwizy, rzekł: Powiedzčie mi pan- 
ny, tali droga profta do domu Miłośćił Tá» 

Co odwo. Odpowiedźiały , droga profta, á chcefzli 

dźi ludzie poydźiemy z tobą prowadząc Čie tą drogą 

zprawey ktorą dobrze wiemy aż do famego tego 
drogi do domu. MNICH. Jako was profzę zowią? 
milost Bobym fię niechčiať ofzukać. Nie boy lig, 
Bożej. tzekły, będźiemyć wierne: iednę z nas zo- 
wią Pokora , 4 drugą Nádžielá MNICH. 

Bardzo'dobrze, podźmylz tedy welpoľ. Y 

ták dał (ie im zwieść on nędzny Mach s» 

A idąc daley z nimi, baczył podczás wielu, 

że inną drogą daleko Cieśnicyfzą y przy 

krzeyfzą fzli: Y gryzło go fumnienie, pow 
wiádáige mu žeoná drogą čiálna y proita: 

A tá ktorą fzedł, mylna y niebefpieczna. 

Lecz Wielkie o fobie rozumienie mowifá 

mu: Nicnie wątp: Prottač y tá nafza dro- 

ga, choć nie ták przykra: y tamże wlzy- 
jcy doydźiemy , to ïeł do Miłośći Bożey: 

Bądż dobrey myśli, czáľu mamy doflyć , 

bedžiemy tám gdźie y drudzy. MNICH, 

Dla BOGA byśmy nie zbłądźili : albowiem 

mi powiedžiaľ ieden Patłerz, że tylko (4 

dwie drodze. Jedná Pokory, ktora prowá- 

dźi do domu Mifošči : á druga Ufania fo- 
bie, ktora prowadźi do domu Pychy. Od- 
powiedžiálá mu Ufanie lobie : Száleie tam 
sen Paftuch, mnie cy wierz. Wiele icit 
drogdo 


Dwie prze 
ćiwve dro- 


AZ a 
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drog do Miťošči Božcy, y nie iednym wlzy-: 


icy ipolobem, ale wielą A BOGU 


nie O, dajíži MNICH. Boič fię ARI 
bo mi tám ten Páfterz powiedžiaľ, že do 
domu Miłośći bardzo čiálna droga , zwła- 
fzcza z przodku, 4 tá ktorą idziemy nie ieft 
taka, O SOBIEROZUM, Co? jefzczeć tig 
to-nie zda» y nie,left dolyc przykra y Člá- 
(na droga? Nie baczylz, tákos iuž wiele dni 
y nocy, gorąca y žimná čielzkie cierpiąc 
uizedł? Bądź dobrey myśli, aza nie widži(z 
iakoś wielu wyprzedził , ktorzy čie doyść 
mie mogą, Czy chcelz fię zbytniemi pracami 
zabawić 2 Wiedz to, że ludzka fiabość po- 
trzebuie,aby nie zawfze w pracy była; y 
Tak iesti ufta wicznie będżielz ciągnął, (pá- 
da fig. Wytchnąć tedy podczas trzeba, y 
wolno bieżeć, bys fię prędko nie wytilł. 
Srzodek wkáždey rzeczy naylepízy y nay- 
befpiecznieylzy ielł , zbytki każde niebe- 
fpieczne , y wiełom fzkodliwe, Rad tego 
nędzay Mnich fuchaf. jednak czálem ftá- 
nąwfzy ná drodze, patrzył ná iune ktorzy 
inną drogą (zli; nie bez frálunku y fmutku 
(wego. Co oná olobá po nim bacząc, cie= 
fzyła go mowiąc: Nie dbay o te liży obrazki 
y zbytnie nabożniki , niechay idą gdžie + 
chcą, popiluiąc lię, že iedoym pędem do 
nieba lecą: 4 to podobna nic innega nie jeit, 
jedno fzczera pokrytosč, Drogą náťzá kro- 
I 
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Pycha, 


Część Włora 
ra ieft wolnieyfza, od prožney chwały ieft 
befpiecznieyfza. Oni czętłokroć wlečia— 
wizy ná wyłokie gory» bardzo nilko z nich 
fpadaią. A tak niech czynią, co chcą , ty 
pimiętay, že wfzyftkich cnot matką ieft 
Roftropność , y że nie wfzytko zależy ná 
pracach čieleínych, chce BOG abyfmy mi- 
dość y przećiw tobie lamym zachowali; Nie 
zbytnie ciała nalzego trapiąc, Abyśmy mu 

w nim mogli fużyć. Pomału ( dawno 
mowią) dáley zaydżielz. 


ROZDZIAŁ XIX. 
W domu Pycby ocbotnie y vofkofinie Mnich przy- 
iety, do Miłośći famego fiebie przyfłał. 
Z Wielką pilnośćią powiesčiámi 

_J(wemi w drodze zśbawiśiąc one 
zdradliwe niewiafty nędznego Mnichź, y 
onę boiažň y podeźrzenie drogi uftawicznie 
mu zferca wybijając: Przywiodły go ná- 
koniec do domu Pychy, gdžie przyfzedł(zy, 
fam fię iuž me czuiąc, máigc przez nie zá- 
ślepiony umyft, rzekł do nich: Co to zá 
tak piękny pałac? Jeft to, rzekły , pałac 
Miłości, gdžie miefzka Miłość BOGA Ura- 
dował fię nędznik, mniemaiąc,że ono wlzy- 
tko prawdá, co mu powiśdźły, y mowił ták 
fam w fobie? Dofyčiem iuż pracował, ták 
wielka praca ma być wdżięczna y przyię= 
mna Miłośći BOGA A w tym przyfzło 
zaraz wiele ofob, ktore go z wielką rado- 
ácia wefoło przywitały y przyięły, mowiąc 

do niegoś 


a a 
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do miego: Wnidž do tego pałacu, á znay 
Tafkę Bożą, ktora Čie náták dobre y święte 
mieyfce przywiodła. MNICH, Tak ieit, 
wielką mi BOG fafkę uczynił A wálzá 
Xieni co czyni, y gdžie ieft? Zaraz ćięjcy 
(rzekly) opowiemy, Pofzły w ikok. Xięni 
też nic nie mielzkarąc (ktorey imię włalne 
było Pycha) do niego wyfzła, ktorey on 
fpycaf : Jakoć imię? Imię moje, rzekła», 
Miłość, MNICH, To tu miefzka Miłość 
BOGA, y fuga iego Miłość bliźniego? Tu, 
rzekła! Lecz radzęć, abys tobie wytchnyf 
aż fię wroči? be ná czas z tąd odizedł 5 
tym czafem możelz fię budowaniu temu 
kolzcownemu przypatrowść, A w tyms 
ftarała Kg ta Kięm pilno, aby fię on ftrá- 
cony Mnich na wizyftkim miał dobrze: 
ktory raądowaf liç temu, že mu taką do- 
bra wolą y chęć pokazowano , y že go ták 
czczono, 4 przytym iadł y p dobrze, ro- 
zumieśgc o lobie, że mu taką chęć przez 
jego godność wyrządzają. Potym uyžrzať 
jednego do fiebie przychodzącego, przećiw 
ktoremu (že mu lie zdał człowiek iakiś bár- 
dzo dobry y poważny ) porwał lie (zedł 
chcac mu rękę całować, y pyráigc go ieśli- 
by on był Mość BOGA, Ktory mu 
odpowiedžiať ( będąc Miłością ľamego fie- Miłość faz 
bie ) Tak ieft, iam ieit Mifość BOGA, Po mego fie= 
coś tu przyízedí? MNICH, Słyłzałem żeś bie, 
bardzo izczodry pan „ktory w wielkich po- 
ćiechach y rofkoízách fugi (woie chowafz: 

12 przetom 


objźrfiwa 
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przetom tu do Ciebie przylzedł. Ktemu 
ftyfzałem, że zá pomocą twoig , ktoćgu- 
žy,kroleitwá miebiefkiego y żywota wiecznę- 
go dochodźi, Proíze čie tedy Abyś mniča 
w poczet fug fwoich przyiąć raczył. MI- 
ŁOÓSCSAM, Czemu nie? Zoftaň tu iuž, 
czálu wolnego rozmowięlię z tobą, y dam. 
či náuke iako mi maíz użyć, y miłować 
mnie. Bądź dobry mysli, miey fię tu do- 
brze. á nie frafuy fico nic: boś tu ná do- 
bre mieyfce przyfzedł. Wielkie było nad 
cobą miłofierdżie Boże, ktore cię z ták wiee 
lu niebefpieczeńttw burzliwego morza wyr- 
wało, Y možeíz rzec żeś do befpiecznego 
portu przypłynął ; gdys do tego Klafztoru 


y w ták świętą regułę w ftapiť. Podobało 


fię to bardzo onemu nedznemu Mnicho- 
wi, y wielką ztąd miał radość : zwłalzczą 
że mu fię frafować y ftarać Miłość iamego 
fiebie ni ocz nie kazał, mowiąc: Poniewa- 
żeś do tey dolkonałośći przy(zedť , żeś mi 
fię cale wfzyftkiego oddať, Y ták nedznik ftá- 
ranie o dulzy [woiey z fiebie ná inne złożył, 


ROZDZIAŁ XX. 
Xieni Pychá pofita też fwote corki do Sobi:= 
dobrfktcgo , dáley d dále go mamiac. 

lefzkáiac iuż czás niemały wo- 

nym domu Pvchy Sobiedobríki, 

począł z (oba bardzo trwożyć że tám ni= 

kogo nie widžiaľ z tych, ktorzy fię w tę 

droge z nim byli puścili, Potym gryzło go 
y fumnie- 
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y fumnienie , powiaądaiąc mu że ž drogi 
práwey uiłąpił. Lecz Van Miłość [amego 
fiebie wżigwizy ku fobie towarzy(za (wego 
Wzgardę bliźniego, wybijał mu to z głowy: 
ukazując mu że wizyłłkie iego uczynki (4 
dobre y dofkonałe. Záczym co dzień wię- 
kize brał rowarzyfłwo z onemi dwiema.» 
biaťemigľowámi, ktore zwano Wielkie ofo- 
bie rozumienie, y Ufanie fobie, ktore w to 
go džiwnie w prawiły, że rozumiał o fobie 
rż mawielką łafeę u Mdośći Boga, y že mu 
pilnó fuży , y dla niego wizyftko czyni, 
Y powiadał o fobie že nie ieit iako inni, 
fzczebiętliwym y obżartym, Páni też Xię- 
ni bacząc że wielkie. wźiął towárzyltwo 
z Miłością famego liebie, nicnie opuśćHa, 
co rozumiała być potrzebnego ná ufidlenie 
y onigmienie nędznego Mnicha : pofyłała 
do niego corki (woie,ktore go czyśćie wpole 
wywodźjły, Pierwíza ktorey imię było 
Dworność , ubrawfzy 13 w (záty Miłości, 
aby nie była poznana, podulzczałą go áb 

pragnął kšigk cudnych , pięknie opráwio« 
nych, y tym podobnych rzeczy w ktorych- 
by fię kochał, Nie dało mu pokoju tumnie. 
nie, że to na wielkiey przekażię do miło- 
śći Bożey, Lecz. Miłość famego fiebie to 
bie to obmawiał , mowiąc? Nie bądź tak 
trwożliwego fumnienia, ponieważ tych» 
rzeczy ná chwałę y fużbę Bożą pragnielz, 
y wízyftek lię do mich nie przywięznielz, 
Wtorą4 potym corkę fwoię poliała , ktorą 

; I; 
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Wszetc- zowią wfzeteczeńftwo, z wielą fprofnych 
cżeńitwe, mysli yipraw fzkaradnych. Gryzfo go lu. 
mnienie o ene mysli y fprawy, mówiło muj 
Ey źle to: Bedžie fię tego trzeba (po wás 
dać : Potrzeba fię tym pokulom przećiw ié; 
y one pofłami y modlitwami zwyćijężać. 
Baczył że z niedbałftwa: fwego do takich 
rzeczy przychodžiť ; wizakże nie ták go ca 
dolegało, aby był miał pochámowác bę y 
zaniechać, ták w [obie mowiąc: Nic. toś 
Gdy ia umyślnie na tonie zezwalam. Gdy 
go te dwie ufdliy, pofiała potym Xieni 
Pycha do niego drugie corki twe, Gniew, 
ULIV.Y. Wash Uwľaczánie czći blizaiemu, ubra- 
wfzy ie w fząry Dobrey goriiwośći, Tra- 
pilo go fumnienie, gdy go poczęły y te 
złośnice w moc fwoię brać, ale pacholę 
ono Miłości famego fiebie, to icit Wzgárdá 
bliźniego > wnet go przyiłępuiąc čielzyť, y 
onemu bodźce wyimował , mowiąc : Cze- 
mu fobą trwożyfz? Dobrze to czynilz: Po- 
winieneś fię dla miłośći Bożey gniewać: 
wízák nic innego wtym nie pragnielz, ie- 
dno aby złość byfa naprawiona, y (we ka- 
ranie wżięła, Ano taka ma bydź gorliwość, 
żeby lię do niego nie przymielzał: gniew, 
waśń, y fwoy pożytek, co gorliwość we złe 
obraca, y człowieka do Pychy, Wzgárdy 
VI. bliźniego przywodżi. Potym poflálá też ie- 
Objár fi fzcze iednę corkę (woię,ktorey umię Obžár- 
ftwo, nbrawizy ią w izaty cnotliwey iedney 
panny, ktorý zowią Mierność, TA go po» 
í málu 
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mału že (ie nie poczuł do tego przywiodlá, 
że fkwapliwie y z więkfzą chęćig niż fię mu 
godźiło iadł y pił. Y oto go [umnienie» 
ruizyfo Lecz pan Mifosč famego fiebie nie 
zaniechał go y z tego wymawiać, mowiąc 
mu tak: Nie gryž fię o to: wizytko BOG Wymowkć 
tworzył dla fng fwoich ; y nie obraża go oćjdrfiwźć 
to co z džigk czynieniem jemy, y pijemy, 
Nie (am jeiz. ále z drugiemi. Powinien=a 
człowiek potrzebie dolyč czynić, Ktemu 
y tych co przeń gotuią nie ma tym fralo- 
wać, žeby go, nie mieli zá niewdźięcznego 
ich prace, albo iakoby ono źle y nie (má- 
czno uczynili. Sľábe to były iefzcze ná 
Mnicha dowody, Przeto tenże Mość fa» 
mego fiebie bacząc to, począł potym nań 
fukać , mowiąc: €o? chcefz w Suchoty 
wpaść, y długą chorobą (woią opátrzyčielá 
chorych ftrapić , y Klaíztorowi bydž cię- 
fzki, ktory dla čiebie bedžie muliaľ na» 
Doktory y Apteki niemały kolzt czynić ? 
Ey w poysrzodku záwiffá cnotą, Srzodkiem, 
y wmiarę braćie Wiedz- że tym co ták 
mało iako. y ty iedzą, żołądek tię kurczy? 
4 co tak. mało piją» či (china? Záczym do 
flužby Bożey, y do żadney rzeczy lig nie 
zgodzą. Strzeż (ję yty, Wfzyftkie rze 
czy dobrym ią dobre, y czyfłe, Nie ie- 
dzeniem Áni piciem Kroleftwa Bożego 
doftać, Wewnątrz.człowick ma bydź 
czyfty y tzežwi: Bo w tym 
prawdžiwy poft záviít. 
tę ROZDZIAŁ 
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Część Wtora 
ROZDZIAŁ. AKI." 
W prawuia do kańcą cory Pyeby Mnichá 
w dźalfe złośći, Až fié nawet y ad Spg- 
miedži ezeštey odwieść dał, | 


Ofłała iefzcze do niego rychło 

, potym inna córkę fwoię Xiemi 
Pycha, Leniftwo. Tá mu nie dała rano ná 
Modlitwy, y innezabáwy wftawać , łeni= 
ftwo y ofpálftwo weń w prawusąc: które 
on do fiebie czując trafował fię, y miat o 
to fumnienia gryżienie, Lecz pan Miłość 
famego fiebie po nim to bacząc, mow:ł mu? 
Nie frafuy fię, ani (ię trwož: Doľyč ten» 
czyni powinności fwoicy, ktory choru nie 
zamielzka, a Mfzą odprźwi Co? chcelz 
w zawrocenie głowy z niewyfypiánia fię—a 
wpaść? Łuk, ktoby go zawlze Čiggnsť: zer- 
wie fię» 4 coż człowiek; (padać lic muli y 
albo olzałeć. Choway ty Dziefięćioro przy- 
kazania, á będżiefz zbawiony : 14keż widzę 
že ie z łafki Bożey dolkonale chowafz. Bo 
nie chwałilz bałwanow, y nie wierzyfz in- 
nym zabobonom: Nie przyfięgafz fałizy wie, 
Swięcifz Swięta, Nie zabijafz, Nie Cudzo* 
Tożyfz, N€ kradniefz, Nie mowilz falízy- 
wego świadećłwa przećiw bliźniemu twe- 


Szemranie mu. A fzemrzelzli kiedy , nie frafuy fię © 


to zbytnie. Onći toieit profzek, ktorym 
fie ferca przyprolzyły ná świecie, od kto- 
rego nie wízyfcy Zakonnicy mog% bydž 
wolni, wízakže nie trzeba go lobie bárdzo 
ważyć ; 
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ważyć , y nań dbać. Nie pożądafz tež žô- 
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ny bližnicgo twego, áni żadney rego rze- . 


czy, Czegoż chcefz więcey? Albo cheeíz 
Cherubiny, y Serafiny przechodźić, y wy= 
żey niż oni w niebie bydź ? Nie mysl o 
tym, Dobrze gdźiekolwiek y w kącie bę- 
dżie,'choć y za piecem. A tež to, że nie 
wiłaniefz tey nocy ná Jutrznig» nie wádžiz 
bo tego nie uczyniłz zoipálitwá y leniftwa; 
ale z miłośći ku BOGU, abyśwylpawizy 
liç mcgf wfłać rzeżwieyfzym y dużiżym 
do fużby jego, Ze fię tež przechódziiz po 
mieśćie, nie zgrzelzyłz : bo potrzeba fobie 
wytchnąć po pracy, abyś znowu z goręt- 
fzym duchem wrociwfzy lie, ochótniey Pá- 
nu BOGU flużył, Gdy go tá zła niewiáftá 


ofiodłała dobrze: Poli4ła za nią Rięni ies 


fzcze drugą corkę twóię Nienabożność, kte: 
ra go w niedbálítwo y leniftwo w fiužbie 


VIII. 


Bożey wprawiła, y bardzo mu ie przy- Nieńabo= 


krzyła, ták iż z wielką niechęcią, 4 prawie 
bardzo nie radModlizwy y inne ffużby Boże 
odprawował, Czuł to wybornie do fiebie, 
y gryzło goo to, 1Ako y o co innego fumnie- 
nie, ale pan Miłość famego ficbie wfzytko 
to obmawiał, y we fzyfłkim mu pobła- 
žať, Potym ielzcze pofáľá do niego dru- 
g% corkę 1woie Prožng chwałę, Tá go wio- 
dľa do tego, aby tie popitował przed wfzy- 
tkimi, gdy co dobrego uczynił. Znał nie- 


źność, 


IX. 
Prozna.» 


borak, że to źle czynł: Lecztenże pana Chwaids 


Miłość famego fiebie wybijał mu to z głowy, 


mowiąc? 
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X- 


Niate- 
czność, 


Część Wiora. 
mowiąc: Tak fię godźi. Dobrze tonie kryć 
fię z dobremi uczynkami, dla zbudowania 
drugich, Nawet pofiafa iefzcze do niego 
corkę twoię Nieftátecznosč. Tá go do ro- 
zmaitych rzeczy wiodła , rądząc mu, aby 
fię ftárať iakoby miał wiele ktiąg, ktore- 
miby fię å niefamym nabożeńftwem zaba» 
wiał ; Ukazuiąc mu z tąd wielkie pożytki, 
Zaczym począł fię nędznik ná kfięgi u ro- 
dźżicow , u przyiaćioł , y gdżie albo i4ko 
mogł fłarać, y czytaniem (ię rozmaitych 
rzeczy zabawiać , 4. modlitw y innych dua 
chownych.zabáwek zániedbywať. Nie dało 
mu y o to fumnienie pokoiu: Ale onże 
Miłość famego fiebie płafkał go y w tymus, 
mowiąc: Dobrzeć to mieć wiele kfiąg, y 
wiele czytać , bo fię zá tym wiele rzeczy 
nauczyfz, y więcey ku miłośći Bożey wzbu- 
dźifz Lecz rychfo potym przyfzło do tem 
go, że miáfto tego nieborak bardzo ofá- 
biał y ożiąbł , tak, iż począł (obie bardzo 


Oliudne > y w czytaniu tefknić, y żadne mu iuž.» 
mabrjeń- kligżki nie (mákowáty, we wfzyftkim iobie 


wo. 


ckmiť, Co bacząc po ním Xieni, poczęłź 
w niego wprawowáč iákie$ falizywe y. 0» 
bľudne nabożeńftwo, ktoré mu bardzo zá- 
śmakowało, Bo codáley, to w wigkíze čie. 
mności łazł. y więkize braćtwo z Miłośćią 
famego fiebie y z Hardośćig brał: ktorzy 
go do tego potym przywiedli, aby fię zá 
co wielkiego wiit ukazując, że iuż zczy- 
tania, wielce lç pomaożył.nadinne w. cno- 
tah_s 
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tach. Tym nádety począł fię nád inne wy» Pofadz 4. 


nofič , pofądzać inne , nie folguiąc y iłar- 
fzemu (wemu: To ten wyfłępek , to inne 
w nim upátrtli4C , y iemu zadaiąc. Potym 
począł mnieyfzych niektorych rzeczy zá- 
niechy wáť, y miektore uftawy Zakonne lek= 
ce powazżać» mowiąc lam w fobie: Wiemci 
ia dobrze że to nie śmiertelny grzech: Nie 
w tymči dofkonałość należy, Zaczym» 
poczať fobie lekce ważyć y flowá pro- 
žne, zbytnie, y obmowifká, y prožne czá. 
fu trácenie, Aż nawet [erce icgo opanowa- 
Ty grube čigmnosči y wielka slepotá, y u+ 
ftawiczna z fumnieniem walka , ktore tęż 
potym ták w nim zágáflo, y zákámieniáťo, 
že go mało co czuť: każdy grzech za ták 
"mały fobie máigc, že fię go (powiźdźć nie 
potrzebź, y tak wiele grzechow zamilczy- 
wał na (powiedži, ktorą iefzcze częfto czy- 
nil. Potym przylzfa lama Xieni, bacząc 
go iuż tak dobrze przez cory fwoie wy— 
prawionym , źle jelzcze nie do końca be- 
ipiecznym» bo iefzcze o (powiedži częftey 
mysliť, y bardzo fię z nią biedżił, Ta mo- 
wić mu poczęła : Co fię tak fraluielz y tra- 
pifz? Ná coć te tak częjłe (powiedži? Dofyćći 
raz (ięwtydźień wyfpowiadać &c. dał miey- 
fce jey mowie nędznik, Czekał tego dnia; 
ktory gdy przyfzedł, tak mu była (powiedž 


NiE 1. 4 
wych, 


Sumnie— 
nie zdkam 
midte. 


ciężka, że nie wiedźiał (1akoby fig nigdy nie Złey y nie 
ipowiadaf) czego liç miał (powiádač, y ták wajney 
fiş ipowiadaf, iako gdy kto boiažň álbo hi. Spomiedzń 


ftoryg 
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wymálo« ftoryg iaką, ktorą ná pamięć umie, powiá- 
mie. da, Pytałli go tež o co Spowiednik, nic 
innego nie odpowiadał, iedno mowił: da- 
wam fię winien, iestim to oczyniť, albo mo. 
viť. Owa fpowiedź iego nikczemna byfa, 
a zatym takież y rozgrzelzenie. Co miikąd 
ingd mu nie przychodźiłe , iedno z oney 
ślepoty wnętrzncy, do ktorey lie dať zło- 
śliwym onym biafogłowom przywieść: że 
nie czuł o fobie, y przez wfzyftex tydžicn 
nie pifał fobie na pamięć tego, w czym 
przećiw rofkazaniu Bożemu ktoremu zgrze- 
fzył : Rozumietgc o fobie że będąc Zakon- 
nikiem z cnoty w enotę (zedł, á ona 
z grzechu w grzech poltepowať. 


ROZDZLAŁ XXII. 

Zeni fie Btnich, y Apiata zoślaie „ y 

z Klifztoru mycbodźi, 

DO pániXieni že onicyMnich 
wybornie fie pomnożył pod Mi- 
firzem Miłości famego (iebie, y że 1už ná 
wizelkie upominanie: fumnienia zatwźrdł, 
Umyslifa ożenić go, y dać mu. z Fraucy« 
meru iwego pannę iednę, corkę tegoż iego 
Swawełą miftrza, ktorey imię było Swawoła. A bo- 
fie rezmai igc ficiednák by iey nielzczesliwy on Mnich 
Aef., nie poznał co zacz iefł, y oney fobie (iáko 
inmi Zakonnicy dobrzy uczynih) nie obrzy- 
ďal, co raz ią przed ślubem w inne fzaty 
ubierała, Krotko mowiąc: Dał fię olzukác, 
wźiął z nią ślub, y poisť i4, Xieni tež po. 

tym 
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tym przylzła. do niego, mowiąc mu: Brá- 
čie dolyčieš fię tu luž zda mi (ie namie- 
fzkał z námi: Czálči też iuż wroćić lię do 
{wego Klalztoru, malz z czym, y naukęś 
tu, y rzeczy doświadczenie wżiął nie małe. 
Wyfzedłfnędznik, y puśćił fięnazad w drogę 
do (wego Klaiztoru , z ktorego był fzukać 

Miłość: Bożey wyizedł ; máige z lob4 żonę 

Swawolą, y. dwie iey ftużbifte panny, Mnie- 

manie o fobie wielkie, y Ufanie fobie, Gdy 

przylzedł do Klalztoru, dowiedział fig Prze- 
Or, y wnet go ized] nawiedzić z oney drogi, 
mowiąc mu; Jakoż my fynu» á nalazłżeś 
Miłość Bożą ? Nalazłem prawi, oycze. Nie 
bardzo fię Przeorowi oná iego odpowiedź 
tak belpieczna podobafa : Dał iednak po- 
koy: pofzedł do Celle wey. A Sobiedobr- 
ki w (wey zolłał, z żoną [woią, ktorą bár- 
dzo miłował, y we wízyftkim iey był po- 
wolny , tak iż go prawie w niewolą była 
wżięła , y nim rzadžiťa. Częfto mu kazała 
u Przeorá profić dozwolenia to tam: tolam 
iść, Pofłalzeńftwo mu zíercá y z pamięci 
wybijała. W Celi famemu (ie bawienie 
bez ludźi teíkliwe ezynifa , w rozmaite gó 
rzeczy wdawálá , y itáráć fię o nie kazała, 
To» co mu Przeor kazał» brzydźiłA, y z4- 
niedbać kazała, Tak iż potym nic nie czy- 
nil, iedno nie rad z mufu: Stáráigc fię y 
temu zabiegając, aby mu Przeor niczego 
czynić niezlecał, A żeby to czynił, co on 
tam chcial, y doczego miał chęć, Przeto 
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Slub wie- 
ty z (va- 
woigà 


Obyczáie 
zlych Za. 
konzikow, 


fię Przeorowi 


Część Wtora 
fię Przeorowi częfto rák wymawiaf, Rzecz 
to przyrodzeniu memu bardzo przeciwną; 
Nie mogę tego uczynić, Prolzę miech to 
czynię, do czego mam chęć. Y byfo to, že 
co on miał bydź Przeorowi pofłulznym , 
to go Przeor flucháč mafiał , boiąc fię, aby 
go nie záfralowaf, y nie dať mu przyczyny 
wyśćia z Klaíztoru. Co przedlię nic nie» 
pomogło: bo Swawola żoną iego mocna 
juž okiefznąwizy y w mocy swey mając 
Maichá ubogiego, poczęła go co dźień » 


. bardżicy rozrywać:tac,rż co dalev, to byť 


Oátnie 


pokujj. 


gorfzy, nielpokoynieylzy, nie Ćierpl'wizy, 
zwadliwizy z domowniki wizyttkiemi; má- 
iąc zawfze co z kim, Aż nawet ięfa mu 
oná iego pani mowić: Na coż tu miefzkafz? 
Nie baczyfz że Przeor iednąć ręką chleb, 
á drugą kamień podawa? Nie czulelz 14ko 
wízylcy złey wołey przećiw tobie? Przeor? 
Talkawizy ná inne, nrżnź cię: Tobą chce 
wízedy zatkąć , y wizyílko ząorać Wy- 
nidź ztąd; Nie bedžieíz tu nigdy umyfiu 
fpokaynego , Nie będźielz tu nigdy mogł 
nic dobrego począć+ Máigc ná fiç tak wie- 
le przečiwnosči , z iakim fercem możelz 
(ie modlić , albo Panu BOGU fużyć? Nie 
pomnożylz fię w nabożnośći taką rzeczą. 
Radzęć corychley z tąd wynidž. Idź do 
Przcóra> mowiąc, że chceíz do innego Kla- 
(ztoru, w inną Regułę w'łąpić: Aza lię 
zátym odmieni, á ináczcy z tobą poftępo- 
wać bedžie, ftardiąc ię abyć lie ni w czym 
nie uprzy- 


Defidevoľa. 


nie uprzykrzyť. Ufuchał nędzny Mnich, 
y tak uczyni. Folgowať długo Przeor, ale 
prożno. Wylzedł z Klafztoru zá żoną iwo- 
i4, ktora go wświąt y w zginienie wieczne 
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Smwawola 
Msichy Z 


zawiodła, Baczylzże (rzekł Boga pragną* K/aftorom 


cy) i4xo ten nędzny Mnich, choć począł 
fzukać Miłośći Bożey, iednak miatło niey, 
Miłość famego liebie nalazł. Przeto że fię 
drogi nafzey nie trzymał , y niedbale o 
fobie miał pieczą , ani fobie pilno gwałtu 
czynił, Y oto z ftał fię niewolnikiem mi- 
Josći ľamego fiebie, woley (woiey, namię- 
tnośći (woich , złość! wfzelakich, pokus y 
trwog uftáwiczaych, A utraćił pokoy wnę- 
trzny y welele prawdžiwe , ktore mają s 
prawdžiwi Zakonnicy. Pośliże Hiítoryg 
bratu fwemu, aby wiedżiał iako liç ma w 
drodze tey, do nas idąc, fprawować: by 

chybiwízy> do domu Pychy nie trafi, 

Uchoway nas cego Boże (odpowiedział 

Deliderofus) ná cześć y chwałę (wo- 
ię świętą. Y z tym fzedł. 


wywodźń, 


203) VG 
QZES QG | 
TRZECIA. 


RO Z. DANIA ET. 


Chcac Defiderofus Ksiegi plač o onych 
zterech fłowiech, wedt do pokoja 
Pai/icgo o porade y pomoc, 


;EsipERosiis rozízedlízy ię 
z BoGA prźgnacym. Z wicl- 
ką tobie pilnośćią rozmyślał y 
uważał one cztery fľowká, ktore 
mu Pan podał, y o ktorych mu powiedźiał 
że wfobie bardzo wiele rzeczy zámykáry. 
Potym umyślił (zá rzecz bardzo pożyte- 
czną rozumiejąc ) kiięgi o tych czterech s 
flowách, Jay Ty, Krol y Niewolnik napi- 
fać, chcąc im dáč ten tytuł: Kfięgi o Mi- 
łośći Božey : Ípodžiewáiac lie że fig y fam 
tym bárdžiey miał ku Miłość: Bożey wznie- 
čič, Lecz obaczywlzy żete rzeczy tak wy- 
lokiey y wielkiey zdoťáť nie mogł, ftárať 
fię o to,áby byľ mogł do pokom Pańskiego 
w niść, y tám kfięgi te pdać : profząc Pana 


BOGIEM ktore nałazł zamknione, y 


BOG ist oradę yo pomoc, Przyizedľ tedy do drzwi, 


wlzytko bár- 


Poksiu. dzo cicho» ták, iż nic nie było fiychać , že 
też mniemať áby Panipaf Stať długo bo- 
ic üç, aż potym wziąwizy więklzą śmiá- 


osé wlzed? 


Część Tyžečia — 345 

dość wfzedł do pokoju Pań kiego , y rzekł: | 

Co-czynifz moy Panie? Czy ipifz? PAN, 

Nie (pig: Takći fię wielom zda, abym fpať, Co BOG 

nie baczą że tym cžálem patrzę co fię w do. #2/M4 

mu dźieie, y iśko fię domownicy moi (prá- 

wuią, wiernieli y itatecznie mi fużą, Ale 

ty czego tu chceíz) DES. Chčiaľbym moy 

Paniezfoż yć Klięgi o tych czterech fowách, 

ktoreś mi podał, aby liç we mnie miłość 

ku tobie pomnažáťá, Otož ćię profzę ná- 

ucz mnie, y dopomoż mi, PAN, Wielą - 

(poľobow przyišć može dufzą nabožna do Medlinvá 

mosči moiey, wizakże naylepíza y nay- 14y/nad- 

beľpieczniey(za ieft droga, modlitwa, Al- wiey/a dre 

bowiem inne fpofoby y zabawy nabožne, g4 do miła 

ktorych užywáig do doftąpienia miłośći mo. śr Bojey, 

jey, bieco fię ku nim famym, y ku innym 

rzeczom itworzonym $čígzálic, Lecz mo- 

dlicwa profto tig do mnie Ćiągnie, y ku mnie 

miłość zapala: bo fig mną tylko zabawia» 

y przedemną fławi zapalona miłośćią moig, 

pelaa boiaźni, kruchy, y żalu zá grzechy 

iwoie, z ftátecznym przedfięwźięciem wię» 

cey nie grzefzyć,owizem fię záwíze zlepfzaćz 

pełna ktemu y pokory, ktora w mey ná 

májeftat moy patrząc; rośćie, Inne zabá- 

Wy iey , iakom rzekł, prolło do mnie fię 

ściągają , iako uczyńki miofierne: y czym 

innym (ie bawią, niż mną famym. Radzęć Modlikwy 

tedy y uporninam cię, śbyś fig wizytek ná z 4jerowie, 

modlitwę udať, y oney naybárdžícy pino- 

wał : będźie to z cwoim wielkim pożytkiem. 
K 


Co liç 


146 


Defiderofa 

Co fię tknie písania o tych ftowach, mod 
żefz pifać : Do czego bedžieíz miał pomoc 
dwie Kligžki o ktorychći powiem! jedne (g 
Sollognia, Swiętego AUGUSTYNA, ktore 
w fobie zamykaią wykład ftowa, Te. Oru- 
gie lą De conreniplatrnne Divina Swiętego 
CHRYZOSTOMA, Te maig w fobie Wy « 
kład fowa, Ja. Czytaiąc tedy te dwoie 

Kliýžek , naydžieíz w nich iako mo- 

żelz przyjść do miłośći moiey, 


RO. 4. DZA A Ł="H. 
BOGAPRAGNĄCY uczy DESIDEROSA 
fiemać y ná Arfie grić, 

Oftał DesipEROSsus onych Kfią- 

żek dwoch, y pilno fig niemi bá- 
wil, W tym przyfzedł do niego BOGA prá- 
gnący, y rzekł mu: Co czyniíz? DES, 
Widžiíz y baczyfz co czynię, Czytaniem 
fig tych dwoyga Kligg zabawiam, z <to- 
rych mam wielką učieche, tak iż częftó- 
kroć z radośći fobie fpiewam, BOGA PRA. 
Słylzałem čie fpiewaiącego, Ale czeltokroč 
myliíz: Przeto przylzedłem ćię upomnieć, 
abyś w notę cudnie y fodko (piewať, DES, 
Naucz mnie profzę noty, bym fpiewał bez 
omyłki y przykrośći: bo y famo to czuię 
czeíto, že mi nie bardzo weloľe moie fnie- 
wanie, y dobre uczynki'z przykrośćią, ckii= 
wie, y z gorzkoščig mi przychodźi czynić, 
BOGA PRAG Uczynie to rad: Náucze čie 
Ípolobu, že będźiefz mogł zawfze w welo- 

Jym duchu 


Częćś Trzecia 


vm duchu śpiewać, y uczynięć Arfę o dźie- 
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fiąći ftronach, przy sákiey Dawid spiewał, © 


ktorg zwał Ffelterium Decacbordon, Toieft, 
fpiewanie dźiefigći tron, ná dżiefiąći tež 
kołeczkach uwiązanych. Przy niey iako be« 
dźielz miał śpiewać, y grać, nauczę Čie, 
DESID- Dla czego proíze číg tego mnie 
chcefz nauczyć? BOGA PRAG, Wiefz že 
kadzidło nie wydśie z fiebie woni (woiey 
piękney, aż ie wrzucą ná węgle, ktore resli 
przykryte ieft popioľem ,wprzod z niego 
popioł zdmuchnąć ,y dmąc go wzniecić, po- 
tym kádžidťo włożyć, ktore dopiero zaią- 
wizy fię wdżięczną wonią daie, y te, co (4 
w gmachu wonią fwoią rozwefela: czegoby 
nit uczyniło ieślibyś go nie włożył ná ro- 
ipalone węgle, Otoż y ten Ioftrument ál- 
bo tá Arfa bedžie iáko iedno węgle, nás 
ktorym gdy bedžieíz grał , umyť fig twoy 
y ferce rofpali, y do Miťoéči Bożey wznieči: 
że miłość ią y radośćią zápalony, wizedłizy 
Ao gmachu Pańkiego, wonią piękną chwały 
iego z fiebie wydać będżiefz mogł. Bo tá- 
kich „Pan chce chwalcow wefofych, y kto- 
szyby mu taką wonią ż fiebie wydawali, 
przeto idąc do niego» ofiarować mu kadźi- 
dło Modlitw Swictych potrzeba, w drugiey 
ręce mieć ogień nabożenitwaą DES. A kto 
ognia nie ma co ma czynić? BOGA PRA, 
Potrzeba mu mieć z (obą krzesiwo, żagiew, 
y krzemień, áby mogł wikrzolać ogień + 
bijąc ogniwem w krzemień aż lkry poydą, 
K2 
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Arfá ze» 
dwu dek, 


Defderofa. 
y žagiew zapalą. Krzemień ten ieft oná 
žywaopoká, Pan náiz [EZUS CHRISTUS: 
ktory iet wízyítek pełen niewymowney 
miłośći, Zagiew left duízá y umyť nafa, 
ktory gdy itelt (iako žagiew) dobrze przy- 
práwiony, bardzo prędko tię ząpała. Ogni- 
wo (3 mysli naize, ktore według tego, z iá- 
kiego (erca pochodzą, taki też ogień z nich 
pierzcha. Kro chce aby ogień Mďosči Bo- 
żey wzniecało, potzeba aby oga'wo fwoie, 
to left mysli (woie, o fame tylko żywą 
opokę CHRYSTUSA JEZUSA tif. Lecz iż 
mało takich coby umieli z cey famey żywey 
opoki ikry wybijać, y ogień krzolać; prze- 
toć tę Arfe ubiorę, ktora może każdego by 
naytwárdízym (nem grzechow ipiącego o. 
budźić, y miłość Bożą w nim wzbudzić, 


ROZDZIAŁ II. 


| Opifanie Arfy,na ktorey ma grać, y ce 


ma na niey wygrać. 
Ielce prágnať DEsiDEROsus wie 
džiečcoby zacbyłśyiśkaA rfá, 
y iákoby miał przy niey graiąc śpiewźć +» 
czuiąc fię bardzo w mifośći Bożey ožig- 
błym, y mało nie zagafiym. Z drugiey 
ftrony praenąc, aby był nia zapalony: prze« 
to profit pilno, áby mogł wiedźieć 0 tey 
Arfie , v (prof: bie ná niey grania. Arfa tá 
(rzekf Bogapragnący) icit ze dwu dek, ma 
dźiefięć ftron, y dżiefięć koľkow, do kto- 
rych itroay fẹ uwięzane: A seda o 
o 
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ftroić y w nię grać pánná ma, Puzdro tež, 
w ktorym ma bydź chowana, ma bydź chę- 
dogie y czcze, Deki tey Arfy nie iedney 
obiedwie 14 farby, Ze dwu ieít, powiedžia- 
Tem dek, zzwietzchniey y z fpodniey ipo- 
ionych , ktore deki znaczą dwoiaki nafz g 
Żywot, to ieft pracowity y Bogomyślny, Pr co my 
Albowiem spiewánie nálze nie PA fię 498%» 
BOGU, ieśliby żywot náíz nie był práco- 

z soy” AJ begomýe 
wity y rozmyslálacy + Taki żywot Syn iego 
miły ná tym padole nedz wiodf, Deká s 
zwierzchnia albo wyžíza, ieft czerwona, 
ktora znaczy żywot rozmysláigcy, y uká- 
zuje zacność tego żywota nád drugi żywot, 
ktory znaczy deka fpodnia, ktory zowiemy 
p acującym, Czerwona farbá,deki zwierz- 
chnicy znaczy miłosć Pożą, ktorą duízá 
święta bywa zapalona, że lie wfzylłka. zá» 
nurza wekrwi miłego (wego JEZUSA Chry- 
ftuľa, Deká (podnia nie ieft iedney farby 
ale rożnych, znacząc żywot pracuiący 
pełny Boiázni Božey , ktora dufzę nabo, 
*ną światu y poządł:wośćiom iego krzyżu— 
ie, y nie dopuśći fię iey prożną, chwałę 
podnofić, DES. Ná takim Inftrumenčie s 
mulzą bydź y ftrony ofobne, BOGA PRA. 
Pierwíza ftroná. ieit: Przywiedźienie fobie 
ná pamięć grzechow. 2, Przywiedżienie fo- Dźiefioł 
bie na pamięć, albo Rolpominánie (mierči, Sron tey 
3. Rolpamięrywanie Sądu. 4. Rolpámie- 475, trześ 
tywánie Pieka, s. Rozmyślanie Swietych ma rzedj 
obsowánia, 6, Uważenie albo Rozmyslá- #úcse.. 

Kł šlanie 
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Máterye nie oRáju: 7 Rozmyslanie o Miefzczá- 
rozmyslá- nách onego błogofiawionego žywotá, 8, 
mia ktorym Rozmyślanie o Panie nafzym. 9, Rozmy- 
fie wzbu. ślanie dobrodżieyttw iego. 10, Rozmyśla- 
dzać mam nie albo uwažánie fpraw iego. To fą tego 
my do mi~ šnftruméntu wizyftkie (lrony> ktore trze- 
dośći, má rzędy idą, albo ná troię fię dżielą, i4- 
ko y miłość troiáka ick. Jedná ieft mifość 
„ Miłość niżiza albo (podnia, druga zwierzchnia á 
iefftrori— trzečia wyžíza. Pierwiza bawi lie około 
kaw.  famegofiebie, Wtora o koło bliźniego, Trze- 
Ku fobie. čia około Páná nalzego: Fo iek, Pierwizą. 
Ku blijnie miłośćią ipodnią miłuiemy nas famych, 
mú.  Wtorą zewnętrzną miłuiemy bliźniego p 
KuBOGU Trzećją Pana nálzego JEZUSA CHRYSTU. 
SA. Ktore trzy miłośći lą ft pnie, po kto= 
rych za pomocą TROYCE Przenayświęt- 
{zey idziemy do Nieba Są Pilmá Świętego: 
faummą y zabawą duchownego Ćwiczenia , 

ktora ieft nayzacnieyfza nád wizytkie in~ 

ne nabożne zabawy. Pierwizy rząd ftron 
tych ma w lobie cztery pierwize ftrony , 
ná ktorych gramy 'wzbudząiąc fię do mi- 
Tośći nas famych. W drugim rzędźie ieft 
piata ftroná, ktora (ię ściąga do miłośći bli- 
źniego, W trzećim [3 ofłatnie 5, ktore ścią- 
gaią (ie do miłośći P. JEZUSA Chyftula, y 
ná nich graigc wznieca fię ogień miłośći ku 

niemu. ROZDZIAŁ IV, 

Ktora iefł prawdźiwa miłośc [amego kebie, 

N Iż będżiefz mowił (rzekł DESIDERO- 
SUS) o graniu ná tym loftrumencie.» 
w te ftro- 
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w te ftrony: powiedz mi, proíze čie, co to 
zá miłość pierwfza ku famemu fobie, kto- 
ry takim graniem w lobie mamy wzbudzác. 
Ecm ia do tych,czafow flyfzať , że miłość 
f«mego ficbie zła y fzkodliwa ieft> a przeto 
gálić 4 raczey á nie wzniecać potrzebá.s. 
BOGA FRAG: Sfulznie fię oto pytalz y 
wiedż'eć chcefz , o ktorey miłośći mowię. 
Dvwoiaka ieft miłość famego fiebie: Jedna» 
ktorą iam z fiebie człowiek ma ku fobie; 
Miłość tá ieit zła, zeplowána> y fzkodli- 
wą, albowiem człowieka wiedžie do roíko- 
{zy Čielelnych, odwodži od prac y rzeczy 
przyrodzeniu nafzerau przykrych y niemi- 
Tych. Druga miłość famego fiebie, ieit świę- 
ta miłość, ktora w wzgárdžie v nienawiśći 
famego fiebie zawifia, według onych fow 
Pańfkich : Kto ma w nienawiśći dufzę twoię 
na tym świecie, ten /ecy flrzeže ku żywo- 
towi wiecznemu. A tá milosť nie idzie» 
z przyrodzenia, am z fil nafzych,.ale z la- 
mey fálki Pana nálzego , ktory wrodzoną 
złą miłosć z nas wypędza, zá pilnym fię 
ćwiczeniem w wzgárdžie y znieważeniu nas 
famych, y zá przydaniem do tego oflrosci 
y furowośćci przeciw fobie, A w to nas 
wprawuie bardzo (nádnie boiažň Bożam, 
ktora ieit początkiem mądrość. A to gdy 
nas dobrze opanuie, y moc nád námi we- 
žmie. bez ktorey żaden nie może dobrze 
w drodze Pańfkiey chodźić, Tá ieft dži— 
wnym y oiobnym bodźcem , ktory ferce 
K4 
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y wolą nślzę kole y popycha, Abym tych 
rzeczy pożądafa naybárdžicy,ktore icy 4 
przećiwne, choć y gwaft fobie czyny, 
Acz potym dulzá nabożna gdy otrzyma 
miłość trzecią, to ieft onę wyżizą ku BOL 
GU, precz wyfyfa boiazň, Choć y w ten 
czas belpieczniey iet z nią, by fnadź ir<0- 
dliwa ufność w (bie, y prozne befpieczeń- 
ftwo, y ofpałość, do czegośmy bardzo ikłon= 
mi, duíze nie uplatáťá y nie chabiła, DES, 
Baczę już o iákiey mf. $či mowadz, o mi- 
dośći trudney y čielzkiey : przeto iako iq: 
w fobie wzbudźić mamy; graiąc nacych 
ftronach , prolzę powiedz. 


ROZDZIAŁ V. 


Rozmyf/ánie piaći piertwkveb rzeczy, cz fie zda 
należeć do jywotą bogomyślnego, do pracomi'sze* 
śednak należy? Piermey w fobie wzbudźić mamy 
miłość ku fobie y bliżmiemu, potym ku BO. 
GII, Asako te msfofćt ciep kie cial. 
lerwfze cztery trony , ktoremi 
w fobie miłość ku fobie wzbudza- 
my, fą czterech rzeczy wyliczonych ro- 
zważenie, ktore (obie duizą nabożna ro- 
zmyśliiąc y rozwažál3c , przywiedžiona-s 
bywa do boiážni Bożey, Zkad fię tež wniey 
Zaczyna y rodźi pokora, ktora nic innego 
nie ieft, iedno wzgárdžiť (amym (ob, y 
mieć (ic w nienawiśći, DES. Powiedżiałeś 
že te ftrony pięć ná dece niżfzey znáczy 
żywot pracujący, nie ow drugi rozmyśla- 
14CYs 
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igcy, ktorý wyžíza deka znamięnuie, Já- 
kož tedy ná nity te ftrony fẹ poladzone, 
ktore nie mogą bydź iedno przez rozmy- 
ślanie, ktore jeft pracy myślną? BOGA 
PRAG: Dobrze lię pytalz: Dlatego ku ży- 
wotowi prácuigcetnu: te ftrony należą, że 
ku temu> abyśmy dobrze pracowali , rolą 
nafzę dobrze uprawuigc, y voitu y z čier. 
ma y innych chwaltow ig chędożąc (co 
bydž nie może bez wielkicy prace, y Woy- 
ny woętrzney uftáwiczney ciała zduchem ) 
grania na tych ftronach-pilnego, to eł ro- 
zmyślania pomiegionych czterech rzeczy 
bardzo potrzebą, DES. Proizę cię iefzcze: 
Czemu pierwey grać mamy w te frony, m. „s 
ktore nas ku miłośći nas famych wiodą, súenlúvy 
potym w tę, ktora miłość ku bliżniemu milość kø 
wzbudza: 4m4-koniec dopiero w te, co mi- fobiewżbw 
dosť Bożą w nas wzniecái4?- czemu w to nie 
pierwey> BOGA PRAGNĄCY. Dla 
tego że w przod potzeba (ic wprawić w 
pierwtzą im:fosť ku (obie, Albowiem iako 
kto ma miłować blizniego , ieśli w przod 
famego fiebie me zniewažy y fobą nie» 
wzgardźi, w czym prawdźiwa liebie miłość 
zawifła? Jako będźie ten miłował bliánie- 
go, ktory niocz niedba, iedno co ieft z iego 
włatną rolkofzą y pożytkiem > jako będźie 
znoliť bliźniego w miłośći, ktory (am lię fo- 
bie podoba? y nie zna fię ani poczyta zá 
naylprofnieyfze plugaftwo? Czego doyść 
nie może żaden, ażby miał boiaźń y po- 


dźić mamy 
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kore, Acz taka [amego fiebie wzęgárdá.s 
w dofkonałych ludżiách pochodži z fzczerey 
miłośći Božey > y ieft zacnicyfza, y Panu 
BOGU daleko milíza, Wfzakże ći» co do» 
piero poczynál4 (ic ćwiczyć, á iefzcze nie 
fkofztowáh 1áko, ieft fiodki Pan: tym pier- 
wey potrzeba gorzkiego korzenia, pokory 
y boiźżni fkofztować ; ktory im wprzod zda 
tie bardzo gorzki, a potym miły, wdżię= 
czny y bardzo fodki. Albowiem iarzmo 
Panfkie flodkie ieft, y čiežar iego lekki, y 
miłuiącemu nic nie trudno: bo mocna. 
jeft ko śmierć miłość. Ufławiwizy tedy 
tym porządkiem pierwize pięć ftron, ktore 
ku żywotowi prącuiącemu należą, y kto— 
remi pierwíza y druga miłość bywa» 
wzbudzona, Dopiero 4 fiulznie idą daley 
wzgorę ná zwierzchnicy dece drugie pięć 
ftron , ktore ku żywotowi rozmysláigcemu 
należą > ktory zwierzchnia deka známio- 
nuie. Te wzbudzśią nas ku trzeči gorney 
miłośći , to seft miłośći Bożey  Słufznie 
mowię tym porządkiem idą. Albowiem 
jako nikt nie może mifować bliźniego (we- 
gv» kto famego fiebie nie ma w nienawi- 
śći: Ták też żaden nie może mifowác.s 
BOGA, ktorego nie widźi, ieśli nie miłuie 
bližniego ktorego widźi, Jako powiadaiąod 
šednego końca nie możemy. przyisć do dru- 
giego, iedno przez srzodek: Miłość lamego 
beb.e jeft jedno pierwizy kres, od ktorego 
idziemy do drugiego, to iefł do mďosči. 
Bożcyż 
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Bożey? śtzodek u ktorego wprzod bydź 
potrzeba, ielt miłość bliźniego, Nie nie mo- 
żemy tedy przyisť do miłosci Bożey, idąc 
przez mifość bližniego. DES Južem pojať 
kfztałc tego Inftruméntu, y przyczynę dla 
czego tym kiztaftem icit urobiony. ze dwu 
dek, zdzieliąći ftron, y z dżieligći kofkow, 
y czemu te ftrony ták (4 uladzone. Zro- 
zumiałem y co może w nás na nich grá- 
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nie (prawić, Aleć niż do lamego grauias Cieżkaćjń 
iako grać , przylłąpiemy : Co tego proizę fu tá trorá 
za przyczyną, że z taką pracą do tych mi- ka mitość, 
Tośći przychodzę ludźie. BOGA PRAG, fiebie, bit= 


Miłość ta o ktorey mowiemy famego tie- 
bie, iż ieft przećiw przyrodzeniu nálzemu, 
nie dźiw, że nie ladaiakow nię ię može- 
my w právié. MŤowác też bliźniego, czćić, 
y ważyć iako trudno, wiedźioeć možetz? 
przeto potrzeba ofobney fztukina nas, kto- 
rąbyśmy do tego mogli bydź przywiedzeni, 
albo ráczey przypchnieni, U Miłośći Bo- 
żcy iako nam ćiężka, nie trzeba nam do= 
wodu+ Ciężar ten Ćiał4 náízego 1elł taks 
ciężkr duizy nafzey, że ledwie przed nim 
može fię wznieść wzgorg do m.łośći Bo- 
žey. Dla tego potrzeba w ofłatnie pięć 
ftron wyżey uladzone pilno bić , aby fię 
afłekt, chęć, y pragnienie dulze nalzey mo- 
gło wzgorę podźwignąć y wzaieść, 
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So i 
ttre ROZDZIAŁ 


156 ~ Defideroja. 
ROZDZIAŁ VI 
Cztery, punkty na każdey fironie. mygrawać trzęa 
ba. Grać dlho bić wfłrony ma Panna Myśl, ko~ 
tek, ktorego ma bydź uwiazama pierw fians 
firona, zonig Pámšeč s. 
Mis iużurobiong tym kfztał- 
VA tcm tę Atfę,y trony nawiązś- 
ne nánicy, potrzebą ią umieć náftro- 
ić, y punkty tonow ufłanewić, aby cudna 
była harmonia w graniu y śpiewaniu. Pier. 
wíza ftronę , ktorą zowią Rofpominaniem 
grzechow, ná czterech punkciech zálláno- 
wiemy, śby dobrze y wdzięcznie brzmiátá, 
Tákže y drugie trony ktore po niey idą, 
Panktykto Piewizy punkt názowiemy: Co iefi? 2. Jaki 
remdia iefty 3. Qd- kogo iet? 4. Czemu ieit? Ufar 
bydi wygra dźwfzy ma tych punkčiech tę pierwizą.» 
wane. ftrong, niech w niç iedna panienka. bije. 
" Graniená ktorą zowią Myst. Tey ieft powinność wy- 
prermóey jąć Arfę z puzdrá czyftego:, y czczego od: 
fronie, innych. rzeczy; to ieft z pamięci, y onę.» 
Rojmytlś- trzymać w.ręku, á w ftrony bić. Naprzod. 
Nie Ogrzfn niecháv weźmie pierwizy punit: Co. ieit? 
chu, gy uważa co eft lam w-iobie grzech? A.nay- 
1. Co itf duje że icit: rzecz nayfprolnieyiza, fzkara- 
grzech, . dna, fzkodliwa, y przeklęta. Potym bierze 
s.jakiicfi Wrory punkt, y. przypátruie fię; Jaki eft 
grzech? A nayduie że częfło reft wielekroć 
popefniony. Potym bierze Trzeći punkta 
3. Odkogo y uważa: Od kogo ieft- grzech? y docho— 
íl, dál tego, że z miego ielt , on go popełu:b; 
y iego 


Część Tyzečia 
y iego ieft włalny, Náwet bierze Czwarty 
puskt, y rozważa fobie: Dia czego teft po- 
pelnion grzech? y poznawa, že on go wi- 
nien ieft fam , z złości iego wfalney ieft, 
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4, Dlaczę 
£% 


ktory dobrowolnie nie z przymufzenia s> 


czyiego popefań. Ták te punkty wygra= 
wfzy na tey pierwízev ftronie, przychodźi 
dufzą w fkruchę y wzgárde famey fiebie, 
ták, że fię dobrowolnie upokorzy» czege 
navpotrzebniey:; y pocznieli (ig dobrze zá- 
paloną , y głęboko bardzo ukorzong, mo- 
że położywizy Arfę w niść do pokoiu 
Pańikiego, gdžie o cokolwiek będźie pro= 
fla, otrzyma. Albowiem nie gardźi Pan 
fercem fkrufzonym y. upokorzonýym. O« 
wízem to mu naymilíza ofiarą, duch éči- 
niony y pokutuiący: ná ktory, aby fię du- 
{zá mogfa tym lepiey zdobyć, ta pánná 
co w tę trong pierwtzą będźie bifa, niech 
wízyftke myśl (woię zabawia roípominá- 
niem wizyłłkich (woich ofobnych grze 
chow, y uważaniem ich wielkości, Co 
w niey fprawi, že fię fobą brzydźić, y ía- 
má diç na liç gniewać bedžie, A zatym y o- 
nego, co fobie wfpominała, że to popełni- 
44, żałować v poprzeítawác bedžie. Al- 
bowiem tá pamięć icit pierwízym fto- 
niem ze trzech ftopniow pokory, do 
ktorego tá (troná przywiązana iet: 
£o ieft koniec tego rozmyślania, 
ktory nieinny iefł iedno wzgár. 
dá y nienawiść iamego (icbie. 
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ROZDZIAŁ VI, 


W wtora frone grdiac,poznawa fe człowiek czym 
zefł, y czym bedžie, y co z [oba ma czynić, 
M fon punkty bić y w drugą ftro- 
ne, ktora także pokorę w nas 
Granie ná (práwuie. Tá druga ftronś ieft rofpo- 
wiorey firo minánše śmierći, Naprzod tedy onáfz panna 
mie. _ miech uderzy w ten punkt pierwlzy; Co teit 
Rozmyśli śmierć? Uftylzy, že nic innego nie ieit, iedno 
nie mier- gwałtowne á nieuleczone rozftanie fig dulzę 
W.  zćiałem, Potym wdrug: jaka elt śmierć? 
1. Co se Gorzka, ze wizech ttratznych rzeczy nay- 
śmierć, fłrafzliw(za, z przykrych nayprzykriza s, 
2.láka we! y z niebefpiecznych nayniebefpieczniey(za: 
bo z nią albo ná zatracenie albo ná zbá- 
wienie adžie dulza nafza. W Trzeci: Czyią 
ieft śmierć? Człowiecza, wfylcy ludżie iey 
prawu podlegli,a żaden iey nie uydźie, má- 
4. Czemu luczko co ná świecie požywlzy. W Czwar- 
ses. — ty! Czemu ieft śmierć? Ze każdy człowiek 
ieft proch y żiemia , y w proch y w żiemię 
fię obroći. Ciało fię doftánie fprolnemu 
robaćtwu ná požárčie : Dulzá tá nie umie- 
ra, ale żyć bedžieálbo w fzczesčiu, álbo 
w niefzczęśćiu wiecznym, Ták tedy w tę 
ftronę graiąc» to ieft te rzeczy rozmyśla- 


3. Czyiż 
ist, 


Pożytek ro 


zmyśldnią. " 
o smierči, 


igc > rodži fig w nabożney dufzy boraźń, ku 
temu końcowi , aby Ćiafem bárdžiey gár- 
dźifa, y ono.w więkizey nienawiść! miała, 
poznawaiąc „že nie innego nie ieft, iedno 
wor błota y plugaftwa, ktory fię w krot= 
kim czálie 
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kim czafiekarmig robaćtwu ftanie, y wproch 
obroči: mowiąc ták: Tak prożną y ipro- 
{fng rzecz nie godźi fię iedno w niena- 
wiśći mieć, y zá nic poczytać, 
ROZDZIAŁ VIIL 
W Trzefia strone gráiac , przychodźć człowiek 
do cząćia 0 fobie pilnego» je częfło z (o. 
ba rachunek y fad czyni, 
Oznawfzy co ieft człowiek , li- 
chy, nedzny, zły, wfzeląkima 
złym pożądliwośćiom poddany, do wfzy- 
kiego dobrego nielpofobny y leniwy, Y 
co z nim bedžie (ig čisto, albo czym wry- 
chle bedžie, Y tym fię do pokory Święty 
y do wzgárdy [amego fiebieprzywiodłizy, 
a miłośćią fię prawdźżiwą ku fobie zápali- 
wizy: nie ma tu iuż fłanąć , żałuiąc y o- 
płakiwaiąc grzechy fwoież potrzebą mu 
przeltroginapotym , aby fię przefztych.s 
grzechow warował, y do nich fię nie wra- 
cał. Przeto do trzećiey ftrony potrzeba P 
pofłąpić , ktora ieft Rozmyslánie oftátnie- Gránie sá 
20 Sadu, y wnię grać: Biorąc przeftrogę 77672 
y pilne ná fię oko, Słyfząc dźwięk tey Fonie, 
ftrony, že ma ze wfzyfłkiego dać rachu- Rozmyśld 
nek. Uderzyć naprzod w pierwfzy punkt: 759 $4-— 
Co icit Sąd oftátni? Jeft rachunek wfzy. djie Piha 
tkich myśli, fow, y uczynkow człowie- My 
czych. W wtory: Jaki to iet? oftry bár- Co ef Sad 
dzo, y fprawiedliwy bez włzelakiey folgi: 2, 144, ief 
a tym co w nim winni zoftaną , żałofny 
7 y Wiecznie 
| 


160 Defiderofa 


3+ Czyj tøy wiecznie opľakany, W trzečí: Czyi to 
Sad, Sąd? Bozy, W fzechmogącego Páná, w ktore 
go ręku y mocy wízyftko, ktorego nie zá. 
mierzoney woli nic (ie zafłąwić, ani (prze« 
ćiwić nie może, mądrości fię iego nic nie 
zchroní , ktemu ktory wfzyfłko widži , y 
przed ktorym żaden grzech navíkrytízy táy 
ny nie ieft, Nawet wfzyftkie tam rzeczy 
będą nagie, iawne, y odkryte: y ten że bę- 
Bál: % 3. diie świadkiem prawdziwym , co y Sędźią 
g- Czemu Ipráwicdliwym. W czwarty: Czemu icit 
jes, — ottátm (44? Aby każdemu ofłatnim de= 
kretem , bez appellacyey y wlzeląkiey wy- 
mowki y zwłoki, oddano według uczyn- 
Pożytek kow lego. Sprawiedliwy ieft Pan, (prá- 
rozmysł.— wiedliwość miłuje, y fprawiedliwie lądźi, 
wis Sadu, Wygrawizy duízá nabožna te punkta ná 
tey ftronie, pobudzoną fię nayduie do czu- 
čia o fobie pilnego, y przywięzuie ftronę 
tę u kofka, to ieft u boiażni „ ktora i4 od. 
Eccl: 7 grzechow hamuie, Albowiem kto pamię- 
* ta náoftry (4d, nigdy ná wieki nie zgrze- 
izy. Táž ftrona raz dobrze náčiggniona +, 
y w pamięci uwiązana, pobudza du(zę aby 
częfło, albo acz nie raz ná dżień każdy 
R icbowóć ladžiťá y ráchovátá fię, y cynifa z fiebie 
fey fed > fo ląd y (práwiedliwosé, 4 z tego, w czym tię 
boczymć nayduie winną, w czas fię wyprawowała, 
Sofio po~ złekka ciernie y olet, y inne złe žioľá 2 
#rzebá, z fumnienia (wego wyrywaiąc: A prawie 
1 czyniąc (ie fędźią (wym, aby nie byfa won 
dźień od Páná f4dzona, Miłuiącego Sąd 

( mowi 
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( mowi Pifmo Święte ) miłure Pan, Bałem Pfal:148 


fię (mowi Prorok Święty) fądow twoich, 
przetom czynił lady fprawiedliwość. Ten- 
że, Umiarafem ducha mego, Byšmy fig 
tami fądźili (mowi Apoftoď ) nie bylyby- 
śmy od Pana lądzeni, 


ROZDZIAŁ IX 


* W Czwarta firone gr atac, pobudza (ir do ofrośći 
sľarom ši przeć fibre , z rofroprośćią iednák, 
TĘ iż człowiek nie może przed 
fię wžiaé prawdziwey poprawy Ży- 
wotá, y nie może prawdźiwego przećiw (02 
bie (4Ju czynić z taką, iakiey potrzeba fpra- 
wiedliw osčiy y oftrością , folguie (obie rad, 
przeto potrzebą poftąpić dáley,y przyftąpić 
fig doczwártey ftrony,ktora i-ftRozmyś/a- 
niec Piekle, y náčilngť ná pierwizy punkt: 
Co ieft Piekło? jeft mieylce ćięmnośći y 
«cienia śmierci, mieyfce mgk> mieyfce (mro- 
idu, mieyfce ftráchu y utrápienia. Ná Wto- 
ry: jaka iet męką Piekielna? Scrąfzna s, 
nieznośna, froga» wieczna, ultawíczna, nie. 
fkofczona. Krotko mowiąc z SŚwiętymi: Tá- 
ka y tak wielka, žeby Ižey było wízvítkie 
męki ktore (4, bydź mogą ná świecie, ćier= 
pieć ná wieki, niż przez jeden džeň nay- 
mniey(z4 mękę piekielną Cierpieć, y ná onę 
frogość „y ftrafzne twarzy fzacańkie pitrzyć. 
Ná Trzeci; Czyre ieftmieylce Piekło? Grezes 
fznych, y tych co fię z fwym złym miło- 
wali; á zwłalzczą ii; (ig byli do woli 
* A 


1.Cor:tlo 


Rozmyrlám 


nieo piekle 


‘t, Co iest 
Piekla, 


2, Jakies 
sesk, 
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traila fwey przywigzáli : Abowiem by nie bylás 
Piekle Wola (woiá, nie byłoby Piekľá. Ná Czwar: 
gore», ty: Czemu ieft Piekfo? Aby grzefzni ná 
++ Czemu więki tam zá grzechy (we karanie brali 
żeśl, y odnofili. Wygrawfzy te punkta ná rey 
Pożytek te ftronie, roščie w dufzy nabožney ofłrość y 
80 rojmy-furowość przećiw famey fobie, v fwey 
ślinia, włafney woli, Chcąc na potym iuż famę 
fiebie y wolą (wą mieć zá gfowne [woie nie 
przyiačioľy, y onym fię mocno przećiwić, 
niwczym im nie folguigc, Kto tego nie czy: 
ni, nędzny ieft, y bardzo fię myli y ofzu: 
kiwa, w niewolą wieczag Ćlągnie, 4 co nays 
dáley fiş oddała od Pana y Odku pičiela 4 
Kardnie» WERO. Wygrawízy te punkta ná tey ftros 
[amego nie» trzeba ią uwiązać u kołka, ktory zo: 
fiebie ma wią Roftropność , y tak ią wyciągnąć aby 
byd z ro~ fię nie zerwała, albo też nazbyt nie ofá- 
firopno- biała. DESID, Jako toż BOGA PRAG, 
ście,  Ofłrość pokuty, baczeniem potrzeba miar: 
kować, uwažáigc fify przyrodzone; 4 złość 
w ciele będącą, nie čiáťo pluiąc. BoPanBog 
nie więkizey pokuty ná nas wyciąga, iednc 
aby Ciało duchowi byfo poddanesčiežarť we: 
dług Gif kładąc, nie nad ie, To ieft: Nie 
tak dalece Ciafo trapiąc y podbijálac, żeby 
nigdy przećiw duchowi nie powftawało: 
bo to bydź nie može: y iużby nie byfo čiá- 
lem > by nigdy przećiw duchowi nie po- 
wfławało : Ale aby duchá nie przemagało 
4 duchowi y rozumowi podlegało. Pol 
miarą y wagą tedy te firony cztery mái 

Ň bydž 
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bydź wyćiągnione> y nie prędko albo wfkok 
trzeba w nie bić, ale z lekką y bardzo wolno 
y čichuczko: ktemu daleko (zerzey y pil- 
niey te rzeczy rozmyslając, niżem tu opi« 
fal: bomtatylko dať wizerunek rak z grue 
bá: według ktorego idąc mądra dufza a pil- 
na w rozmyślaniu, daleko więkfze rzeczy 
y zacnieyfze ná mysli iwoiey przychodzą” 
ee będżie miała, 

RY YDBDZA ME” X. 
Na piatey fłronie wygrawa fie Miłość 
bližnicgo, y Pokora, 

IT Ygraw(zy ná pierwfzych czte- 


tech ftronách miłość famege ` 


fiebie: W piątą uderzyć potrzeba, ktora 
brzmi o miłośći bliżnicgo; á zowią ig $wię- 
tym obcowaniem W te kto chce dobrze 
grać , potrzeba (ie udawać do domu Poko. 
ry, gdźie naydżie wízyftkie cnoty y wła- 
fność! tey Miłość, Zkąd pochodzi? Ze» 
wzgárdy lamego fiebie, 42 poważenia bli- 
ánicgosce aby w nim dofkonale było, wizy- 
Rko przedliewžiečie ma fię śćiągać iy mieć 
do miłośći Bozey. Bo kto tak bliźniego 
miďuie, to ieft z (zczerey miłośći kuBOGU; 
ten go dofkonale y wiernie miľuie. Kołek, 
do ktorego przywiązana ieft tá (troná, ieft 
cierpliwość : Bo Cierpliwość rzecz dofko= 
nalą czyni, ktorą tá piąta (troná rodži: já- 
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Tę ftronę ftroić albo naciągać potrzeba » 
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šrtego po- dwiema żelafkami ;' jedno zowią: Co nie- 
trzebnaą chceiz ábyć uczyniono» tego drugiemu nie 
Matt: 7, czyń. Drugie, Co chcefz aby tobie uczy= 
nioDô > to drugiemu czyń, Ton w ktorym 
w tę ľov bre naci trzymać , ieft w 
uczynku dolkonálym : Boby to mały po- 
suzýnkič žytek uczyniło, Grać tylko w te Rron A 
d mie fom Prz?) m tego, co brzmi3, uczynkiem nie 
syíko $ wykonywać, To ieit: Jeslibyš pilno po fo- 
+ bie tego rzeczą nie pokazował, żeś (obs fa- 
mym pogárdiiť , á bližniego fię rozmiło- 
waf, y powažyď. A prawidfo, ktorym mas 
ią iść te ftrony ief Boražfi Boža, ktora ma 
oboie tę miłość ku fobie y bliźniemu» (prá - 

wować y prowódźić. 
ROZDZIAŁ XI. 
Co iefl Rozmyślaiacy żywot, ku ktoremu 
iefł koňcowi,.y iako ma bydž czyniony. 
Eska zna pierwfzą część In- 
ftrunientu z połowicą ftron, kto- 
re (43 w żywocie pracującym. Przyftąpmy 
do drugiey częśći ftron, ktore i43 ná wierz- 
chniey dec, to ieft ktore do żywota Ro- 
Zymo! bo- zmyślaiącego należą, Te duíze nafzę po- 
gomyilny budzály y podnofzą do miłośći Božey A 
jeśli było potrzeba bić dobrze w ftrony pier- 
wfze, na wzbudzenie pierwfzych dwu mi- 
łości; to ieft fiebie y bliźoiego; daleko wię 
cey potrzeba bić ná wzbudzenie tey trze- 
čiey miłośći ku BOGU, ktory ieft fzczyry 
y czyfty Duch: A čieleíny człowiek niesę 
poymuie 


Miłonść 
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poymuie rzeczy duchownych, y niewie co 
iet duch. Poftanowmyfz tę drugą część 
ftron do Rozmyślania należących, DES: 
Profzę powiedz mi, co ieft Rozmyślanie? 
Dla czego jet: y iáko ma człowiek Ro- 
zmyśsiać? BOGA PRAG; Rozmyślanie ieft 
widzenie ducha. DESID, Aza też duch ma 
oczy? BOGA PRAC Ma.oczy, nogi, gilo- 
wę, ale duchowne, jeft tedy Rozmysla- 
nie duchowne widzenie, y Ćwiczenie przez 
myślenie, phdntazyą, y pamięć: ktore. 
ćwiczenie potrzebuje wielkiey czyftośći w 
myśli, w rozrywce y w pamięci, y owfzem 
zwyćięftwa nád rzeczami świeckiemi , aby 
fię Rozmyslánie lepiey mogło czynić: Tak, 
iż im myśl albo rozum bedžie czyftfzy, y 
ku BOGU bárdžiey podniefiony, tym le- 
píze bedžie Rozmyślanie. Dla czego ieft 
Rozmyslánie ? Wiedz że Rozmyślanie ieft D/4czegę, 
ieden ipofob, ktorym dulzá náťzá bywa» «toku 
przywiedźiona do miłośći albo do nie- Ktore 
nawiści tey rzeczy ktorą uwazamy. A końce iek 
ponieważ dla niewiądomośći naizey nie. Rozmyśląc 
umiemy miłować /iedno co widžicmy: A. Mile. 
by tedy dufzą nafza miłowała to, cze- 
go nie widżi, bywa oświecona ofobliwą.s 
talką, ktorą BOG daie ludowi Chrześćiań- 
kiemu ná chrzcie, gdźie z nim Slub bierze 
dulzá, y dar światła wiary: bo bez wiary 
nikt nie może niczego miłowźć. czego nie 
widźi, Wiárá cedy icit uwieszenie rzeczy Wiár£ ia 

ife 
tych 
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tych, ktorych nie widziemy, y ktorych ro» 
zun:em ludzkim doliggrąć nie możemy. 
Mage tedy wiarę fobie cd BOGA dárowá- 
ną, dulzá udawa fię ná Rozmyslánie tych 
rzeczy, ktoremi miłość Boża bywa zápa- 
lona, Fen bowiem ieft koniec y cel Rozmy- 
ślania, co naywiękfzą fię miłośćią zapalić 
ku BOGU y Stworzyčielowi fwemu. Co 
. fię tknie trzeciego twego pytania: jako ma 
Jakie ma czlowiek Rozmyślać? Odpowiadam we- 
bjd; Ro~ dług miałkiego dowcipu mego: Ze Julzá 
zmyślinie? nalza (amá z fiebie nie może przyjść do 
„ Rezmytla Rozmyślania y Uważinia duchownych a 
nie pofiepw rzeczy niebiefkich, iedfo przez porownanie 
te zrzerzy ich zrzeczami widomemi, Przeto či, co (tg 
rých wi- Rozmyšlániem rzeczy niebiefkich niewido- 
džianych » mych bawię, przyrownywág Kroleftwa 
doonych Niebieľkie miáftu bárdzo cudnemu y. sli- 
vie widžr4- cznemu, ktoreby miafo ulice y mury z nay- 
sjh czyftízego złota, bramy z nayjášnieyfze- 
go kamienia y pereł, Nie iżby ták wrze: 
czy lamey było: bo tam nie maiz nic má: 
teryálnego, nic fkażytelnego, iako ieft zło. 
to y perły: Ale do tych rzeczy bywa przys 
rownane ; iż nád to dulzá nie zna nic cu: 
dnieyfzego. Przez to tedy przyrownánie, 
dufza bywa zapalona miłością rzeczy nie- 
bielkich : Maiąc zá to, że ich cudność 
przechodži myśl y wymowę nalzę, iako 
mowi Apoftof, že to tám fą takie rzeczy, 
1.Cor42, ktorych oko nie widżiafo, ucho nie żyfza: 
ło, y rozum poiąć , ani ięzyk wymowié 
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Reguty trzy, według ktorych fa ma (prawować, 
ten, co fie chce zywotem bogomyślnym bawić. 
Iż bedžiemy o tym mowić, iáko 
w teftrony bić: potrzebą wprzod 
poftanowić Reguły + y Ton: Toż potym 
kołki y ipotob bicia. Pierwfza Regułas: — 1, 
Bogomyślny człowiek nie ma fig zbrániáč Ma težy 
zabaw żywota pracuiącego dla miłośći y pracować 
pożytku bliźniego : Albowiem ieśli Pan=s 4/4 klim 
nátz JEZUS Syn Boży zfłąpi z niebá, y — #nichy 
ciało człowiecze namiętnośćiom podległe $ 
przyoblec raczyť > y uniżył fię až do śmier- 
ci, dlá miłosci, ktorą ku nam miaf; Cze- 
mu Bogomyślny dla miłośći Bożey zabaw 
żywota pracującego na pożytek bliżnich 
fwoich ma diẹ zbraniać? A iako nie leni 
fię ani fię wftyda człowiek temiż rękoma 
nogi (woie umywáč , ktoremi twarz umy“ 
wa: tak też on ma ochotnie y mężnie prá- 
cować ku pożytkowi bliżnich, A to w nim 
więkizą posorę (prawować bedžie, zá czym 
y do więkizey Kontempłacyey przyidžie, 
Kto fię uniża (mowi Pan natz) ten będzie 
wywyżlzon. Z tey pokory będzie miał dru- 
gi melki pożytek: Albowiem ponieważ ná- 
turą ludzka bardzo pochopoa ieft do frá- 
(zek y Zabaw tego nędzaego šwiátá: potym 
gdy fię zabawi świętymi á niebieikimi rze- 
czami, bywa od Pana BOGA oswiecona, 
aby, iako daleko teod onych 14 rožme, po” 
Lę znáľá; 
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znała ; zaczym fiç w miey rodži żał, że cząj 
on ná rzecząch swieckich žle utráčitá , á 
mnoży liç prawdžiwe Rozmyslánie, Wto. 
ra Reguia. Dufzą ktora fig chce udáč s 
na Rozmyslánie , ma bydž wychędożona, 
czyfta, y podniefiona: Bó trzy rzeczy [ą 
ktore przelzkadzają bogomyślnośći: Zmá, 
za grzechu, pożądhwość albo miłość 
rzeczy świeckich; y nachylenie albo ku 
dołowi Ofonienie ił duíznych. O pierwízey 
przekażie mowi Prorok: Ty pokłtadafz w 
wfłąpieniu twoim obľok. O w togym : ils 
padł ogień miłości cielelney, y nieogladáli 
fiońca, Otrzećiey: Swiáďo oczu moich nie 
ieft zemną. to ieft, nie mam swiátfá wyro« 
zumienia y oczu duchowney czyfłośći, dlą 
wielu zabaw; przez ktore oczy moie tracą 
światłość, Dlatego mowi: Oświeć ty Panie 
świecę moie , to ieft wyrozumienie moie, 
Trzećia Regufá: Wiedźieć mamy że wtym 
żywoćie nie możemy mieć dolkonółcy Bo: 
gomyślności, że inftrument nafz, y ftaceś 
ten nie zawfze ieft dobrze (polobny do niey, 
nie zawfze gotow y ftroyny. Przeto vr 
nafz flátek gliniany, y uťomny á fáby ba: 
cznie potrzeba traktować „-y w miśrę (ię 
z nim obchodźść, nie leigc weń tego co tig 
weń wlać nie może: Co tak fprawić raczył 
nie darmo Stworzyčiel nalz według nie- 
zmierney dobroći (woicy, chcąc w na 
zachować pokorę świętą, aby w nas nie 

wiigpiła pycha, ale ráczey żebyśmy (ie znali 

ftackiem 


Częfć Trzećja 
ftatkiem glinianym; ktorych oczy mdłe nie 
mogą patrzyć w ffońceSprawiedliwości. Po- 
trzebna tedy ieft rzecz podczas żywot ten 
na(z zabawiać rzeczami nikczemnemi y po- 
dłemi. Jako wzrok zemdłony na czarne 
rzeczy patrząc bywa polilony : Tak razmy- 
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Rozmyslá- 
nie mizery 
cj náffey 
ničkiedy 


slánie rzeczy czarnych, to ieft nadz nafzych P“rzeóne 


polila wzrok , aby mogł ná rzeczy ducho» 
wne piłniey y ftałey patrzyć, jako Organi- 
ftowie „ albo Lutniltowie nie zawfze w ie- 
dnę fironę biją, y nie razem we wlzytkie ale 
to w tę, to WOWe> to w miżize, to w wyžíze, 
czálem też we wizyfłkie, co dla tego dži« 
wnie wdżięcznie uizom naízvm (mákuie +. 
Tak y tu w tym graniu duchownym po- 
ftępować potrzeba, Co też znaczy y oná 
drabina, ktorą widžiať Jákob, po ktorey 
witępowali y z ftępowali Anieli z nieba, 


ROZDZIAŁ XIL 
Tum m ktory bić dlho grać y spiewać trzeba, 
Aiąc iuż Reguły, Ton też trze- 
bá poftánowié: Niechże będzie , 
so zowią Muzykowie Sol: Co znaczy Słoń- 
ce. Albowiem iáko žiemiá. by była nayle- 
piey uprawiona, bez słońca żadnego po- 


Trzeba 
Słońca tás 


fk: Bożey 


žytku nie wyda: Tak y duízá choć bedžie dolsłości? 


Pokora y Boiaźnią wyczyfzczona przez pier. 
wizą część Inftrumencu ; jeśli nie poczuie 
przyfzčia do fiebie fioneczney miłośći, nic 
pożytku nie przyniefie, A /4ko w pierwizey 
częśći Ton był Uczynęś, ták w tey fulznie 


ma bydź 
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ma bydź Słońce. Albowiem ći ce wży= 


3.Krol:6: wocie pracowitym nofzą fkrzynię Pańiką, 


Matt:'23 


ftękaiąc w drodze prac, á nie uchyłaiąc fig 
ná prawa áni na lewą, do famego Obede= 
domá domu idąc, bywają zapaleni y zás 
grzani od fiońca, Y fkofztowawfzy na dro- 
dze Boiážni gorzkiego korzenia Pokory, 
doznawaiję potym w žywočie Bogomyśł- 
nym fodkošči miłośći Bożey: Albo- 
wiem wielka iet fodkość Páńika, ktorą » 
chowa tym co fię go boig. Bedžie tedy Ton 
Słońce, to ie miłość, fiodkość , tobro= 
tliwość. Pofożywizy Toa, przydavmy W- 
miárkowánia , ktore ieft troiakie; Mitować 
Páná BOGA z cálego fercá, to ieft ffodko x 
Ze wizytkicy duíze, to ieft mądrze-s 
Ze wfzyftkich (iť, co iet mocne. Nawet 
„ juž uftánowiť potrzeba trony. Pierwiza « 
“iet, Miáfto Radyfkie. 2, Miefzczánie Ráy- 
fcy. 3. Pan BOG. ná(z. 4, Dobrodžicy- 
ftwś iego. r. Sprawy iego. A to (3 ftro« 
ny one pięć, ktoremi duízá nálzá do prá- 
_gnienia rzeczy niebiefkich bywa podniefiona. 
Przyítapmy do grania w nie. 
ROZDZIAŁ XIV. 
Tu. fie iuj poczyna grónie ná piaći zwserzchnich 
firondch , ná ktorych fis wygrawa Miłość 
BOGA. y rzeczy Niebsefkich, 
TI Ezwawfzy oneyže panny de Hi- 
ftrumentu, to ieft Myśli, niech 
w pierwfzą ftronę bije MEC pier: 
wizy 
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wizy punkt, mowiąc : Co iet Miáfto Ráy- 1, Strona, 
fke? Jeft oyczyzná nálzá oná wieczna, do Miáslo 
krorey itworzeni ielteśmy, ku ktorey fig ma- Rayjkie, 
my mieć, y prowádžiť wizytłkie ftowa_, 4bo Neeboą 
uczynki y chęći nalze: jeft mieyfcew Nie- 1. Couefi. 
bie naywyżfzym, gdžie ieft Pan BOG naiz? 

Jeft miefzkanie odpocznienia, y widzenie k 
pokoiu. Wtory punkt: jákie to tám ief 2+ E 8; | 
Miafto; Nad wizelaką piękność ślicznieyize. "#4 
Bo budownicy iego y Stworcá, ieft piç- 
knośći4 pięknośći wizyftkich rzeczy ftwow 
rzonych; przeto ieft nay piekniey (ze: wizyt- 
kie 1880 mury y ulice f4 z nayczyltízé #0 
złotą: bramy wizytkie świecą fię od peret 
y drogiego kamienia. Jeft naybogatize-: 
A Ibowiem w nim fẹ wizyckie farby, to ieft 
CHRYSTUS Pan náiz> w ktorego ręku fg 
wizytkie y ktory famego fiebie w/zyfłkim 
tym , co ná tym laftrumencie pilno grźią, 
fzczodrobliwiey dáruie. Tam niemślz gł. du, 
ani pragnienia, gorąca áni žímna: ale 
wizyftko dofkorałe y naypiękniey pachnią- 
ce» nád pomyslenie wízelákie, jet mie 
fzkanie welcfe, pełne wdżięcznego—» 
śpiewania , bo tám zawfze wielkie y zacne 
święto, jefi zdrowe, bo tam niema miey 
fcá chotobá 4m ftźrość jeit bardzo wiel- 
kie: bo w mim bárdzo wiele nie zliczonych 
miefzkańcow, Krotko mowiąc ták mile y 
wdżięczne , iako ięzyk wymowić, ucha 
fyfzeć, y rozum poiąć nie może Trzeci 
penkt wyśpicwywaiąc mowi: Czyie 

to ieft 
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3. Czyie> to ieft ták znamienite Miálto? Jeft Pina s 


ifi, 


BOGA nafzego, dom y mieízkánie itgo 
Bofkiego máieftatu, 0 ktorym miesčie mo» 


Píal: 86. wi Prerok: O iak zacne albo chwalebne s 


rzeczy powiedžiáne ly o tobie miálto Święte 
Boże, Pożądane y miłofne micfzkánie. s 


+. Dla ko- Pána BOGA Wizechmogącego. Czwarty 


go tešiť 


penkt: Dlakogoieft to Miafto? Aby w ním 
mielzkali či co miłuią Pana, dla ktorych 
je zbudować raczył: gdžie na wieki mie- 
fzkáč będą chwaląc y błogofawiąc go, y 
{fami błogofawieni będą. Ktorzy mielzkai# 
w mieście Pańlkim, W tym miesčie jelt wie« 


Pal: 121, le miefzkania, O tym mowi Prorok: Urado- 


wałem (ic w tych ffowách ktore mi rzeczo- 
no, Do domu Pańfkiego poydźiemy. Po- 


Pożytek te mniąc nA to miáfto, nie maią bydž ćięfzkie 
go rozmj- nikomu , krotkie prace, učiíki y utrapienia 
šlamia. terażnicyfze. Przeto weloło y pokornie 


Kolek 


w oboygu tym żywocie, pracuiącym y ro- 
zmyslaigcym prźcuymy» nie fchraniaiąc big 
przykrośći y gorzkośći żadney na tym pá- 
dole nądz, Bo ten ogień zápala dulze do 
pragnienia miłośći Pana nafzego : Nie day- 
my fię od tego żadnym kłopotom odwo- 
dżić, Ani żadnym fudarftwom świeckim.s 
odwabiać» wiedząc żeśmmy tu pielgrzymy. 
Tak bijąc w tę ftronę y przyfpiewywaiąc, 
rodži fç w nas wzgardą y porzucenie tego 
świata, Koľek do ktorego przywiązać po- 
trzeba tę fironę, iet Wiara nie wzrulzona 


Wiśram. y talá, wierząc pewnie Zywot bydź wice 


„CZDY, 
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czny, Bo to ieit zwyćięftwonafze ktore 
zwyćjęża świat, nawet zwyčieža y piekło, !-]0an:$ 
Bez wiary niepodobno podobác fię BOGU. Herb. 1. 
Kto nie wierzy, aiefpodżiewa fię, áni tego 

TA Znie, 

ROZDZIAŁ XV 
Grómeb Wtora firone, także we cztery punkty, 
W Tora ftroná miłośćiBożcy;mic- 

fzczanie rżyfcy. Bijąc Pánná.s 
w.pierwizy punkt, mowi: Ktorzy fą mie- 
dzczánie niebielcy ? S4 Anieli, Archánieli, 
Kligltwá , Mocárftwá , Páňítwá, Throny, 
Cherubiny, y Seráfiny, ktorych wielkość y 
liczba nie może bydź wypowiedziana, Kte- 
mu Pátryárchowie, Prorocy, Apoftofowie» 
Męczennicy» Wyznawcy, Dźiewice, Wwto- 
ry: Jacy fy či miefzczanie? Nieśmiercelne— z, Fáy f? 
mi, nic nie Čierpigcy, chwalebni, bfogofła- 
wieni, światleyśi niž fońce , welelący fię 
bez fmutku, żywiący bez śmierci, bo lą 
w poczet Synow Bożych, to ieft Anio= 
Jow, policzeni, Máią cokolwiek chcą +, 
nie máig, czego nie chege Bo wolaich zgo« 
dna ieft zwolą Bożą, nie odítrzela fie ž4- 
dza od woli, y nie mogą więcey pożądać 
nád to, co máig» ani mieć więcey niż po- 
žadály, bo niczego nie pożądaią iedno BO- 
GA, ktoregoużywaią, ile chcą» y ná tym Swiety 
przefławaią, Com4ią, y nic więcey nád to #nieyfy, 
nie pragna, Acz między fobą rożni (4 w wie z4yriy 
ftopniách chaty, wizakże icdnáko fąkoń- WwiekÁcmu 


tencí, 


2, Stroná 
Miefic z ža 
nie Nice 

bielcy, 

1, Co j3? 


3 Czyi fa? 


4.Dlaczr.. 
go fa? 


Pożytek te 
g!rozmy- 
ślinta, 


Kolek Ná- 
djie ZA 


Luc: 12. 


Deľidero[a. 


tenči, y fyći: Bo iednáko y rowno kontent 
mnieyfzy iako y wiekízy , y nie pragnie.» 
bydž więktzym, niż ieft, ani mieć więcey, 
niż ma, boby nie byli błogofławionemi. 
Odżienie tych Miefzczan, purpura nieśmier- 
telacy chwały : tę biełfi niż śnieg: czyft- 
fi niż mleko, rumieńli niż Chryfolit. 
W Trzeći punkt: Czyi to [4 miefzczánie? 
Sg Pana BOGA nófzego, lud iego, trzodá 
iego, robota rąk iego. W Czwarty: Dla 
czeg lg či Niebieľcy Obywatele? Aby chwa# 
lili, błogoftawiłi, czcili, wielbieli Pana BOR 
GAnáfzego, Bo go zawfze wielbię mowiąc 
Święty, Swięty. Swięty, uftawicznie z wiel- 
kim welelem spiewaiąc, Przeto či ktorzy 
na tym Świecie poczng ták mu śpiewáć, či 
już kofztować poczynaią żywota wieczne- 
go v błogofiawionego. Z dźwięku tey ftro- 
ny duízá nabożna bierze chęć y żądość , 
z niemi y w tovwárzyftwie ich żyć y kro- 
lowáč. A tak fuga Boży ma mieć chęć ze 
wizyfłkich ff (woich śpiewać na każdy dźień 
Panu , mowiąc z Prorokiem: Będę błogo- 
fáwiť Pana wfzelwiego czáľu, zawize chwa- 
ła iego w uśćiech moich. Koľek do kto- 
rego ma bydž przywiązana tá ftrona , ieft 
Nadźieią. Bo kto fzuka żywota wiecznego» 
ma oczekiwać fpofeczności y przemiefzki- 
wania z Swietymi, bo fig tác Oycu wiec- 
cznemu upodobało dać nam Kroleftwa 
fwoie. Naco mamy bardzo pewne zadatki, 
Sam Očiec icft zadatkiem, ktory przez moc 
i fwoię 
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fwoię mowi: Ocokolwiek bedžiečie profić 
Oyca da wam, Mamy go zadatkiem iame- 
go w fercu nalzym przez wiarę, w ktore- 
golmy uwierzeli, y wiemy że ieft dobry y 
pelny miłośći, W kimže tedy innym ma- 
my ufać iedno w ním? Nie tracćie (mowi 
Apoftoł ) ufność! fwey , ktora ma wielką 

odpfiię. Kto w Panu ufa, nie zeydżie mu 1,Cor tę 
ná wizem dobrym, A oczekiwać mamy y 
(podziewać fię bľogofláwioney nadżieie, y 
przyścia wielkiego BOGA, Bo ieślibyśmy 
tvlko na tym świećie w nim nádžicie pokła- 
dáli, nayniefzczęśliwibyfmy ze wízytkich 
byli. Mamy drugi zadatek Syna iego mi- 
łego, ktorego mamy w Nayświętfzym a 
SAKRAMENCIE. Ten ieft zadatkiem y 
zakładem żywota wiecznego. Mamy zakład 
y DUCHA Świętego, Zakład iako mowi 

Apoftoł, džiedžičtwá nafzego, Ktož tedy Ephęf:i; 
nie ma mocno ufać Panu, móaiąc takie za- 
datki? kto (ig nie będźie (podżiewał, że be. 
dżie w poczet niebiefkich miefzczan przy- 
ięty, wiząkże nie zfwych záflug pożyte- 
czne to ieft rozmyślanie, w ktorym ná ko- 
niec z dufzą nafzą rozmowę czynimy, zá- 

paláigc i4 miłośćią ku požadániu rzeczy 
Niebiefkich, y wzgárdžie žiemíkich, 
ROR DYZ VAE „XVI. 
Jako ma bydź czynione Rozmyílánie >. 
le mogę icízcze poiąć (rzekł DE- 
SIDEROsus) iákicby miśło bydź 
Rozmyślanie; 
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Rožmyťlá- 
nie dwoid- 
kim [po fo 
bem bywa 
czynione, 


Y 
Przez po- 
romnanie 
rzeczy wi- 

domycb z 
miewidom 
metla 
Przez my: 
fiánienie > 
fobie przed 
oczyrzecjy 
przelew. 


Rozmyslí 
nie meki 
P. JEZU- 
SOWEY 


Defsderofa, 


Rozmyslánie. Profzę naucz mnie, y iáko | 
w rozmyslániu bywa rzecz do dulze czy- 
niona, álbo iak z nią mysl miewa (woig ros 
zmowę? BOGA PRAG: Dwoiakim fpofo- 
bem , z pożytkiem wielkim y makiem» 
duchownym bywa rozmyślanie czynione, 
ktorego 1ákomči pówiedźiał eft, zapalić du- 
fzę ku miłośći Pana nafzego. Jeden ipo- 
{ob ieft przez porownanie ktore myśl czy- 
ni, tych rzeczy, ktorych nie widži,áni zna, 
z widomemi y. znAlomemi rzeczami, Dru. 
gifpolobieft przez imáginácyg rzeczy tych, 
o ktorych człowiex pewien, żefię tak dżia- 
ły, iqkoby fię teraz przed oczymó iepo dźia- 
ły, y jakie fą teraz. Czym bywa wzrulzony 
człowiek , albo miłością, albo boiażnią +. 
Jako rozmyślaiąc mękę y śmierć Pana ná- 
{zego JEZUSA CHRYSTUSA; Rozmyslá- 
igc o Piekle yo iego mękach. Będąc o tym 
pswien z Pilmá Świętego że fię te rzeczy 
tak máig, Ktore rozmyślanie ucżyniwizy, 
zapala fię dufza. Ták váprzykľad śmierć 
Pánka rozmyślaiąc, y onę lobie 1ákoby ná 
nię patrzył» imaginuiąc, á ono ná Łyley 
gorze w pośrzodku dwu Łotrow wilząc, á 
długo y pilno oczy duchowne weń w le- 
piwfzy, patrzyć nań y uważać , aż fię du- 
fzá ogniem Niebieftim zapali, y tak potym 
do dulze fwey mowiąc: Patrz dufzo mo~ 
iá, ono Pan twoy y Śwtorzyćiel twoy mię- 
dzy dwiemá Łotry wiśi umarły! Patrz ono 
Zywot twoy már! Ono cięmnego swiátá 
świacłość 
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światłość zgafa! Poyžrzy iako twoy niy 
milizy y nayfodlzy Pan wili! głowa iego 
święta iako fię krwią oblała! iako chwale- | 
bna iego twarz krwawym potem poktopio- 
na? Poyžrzy ná flodkie Uítá Páná fwego 
gorzką żołćią nápoione! Y ták z iákim s 
može naywiękizym nabożeńftwem wízytkie- 

snu (ig ciafu przypatrzywfzy: Nawet ták do 

dufze twoiey mow : Baczyłaś dufzo moiá 

Pana fwego, myślże tež teraz kto toicít, co 

takie rzeczy Cierpi? Pan BOG twoy! á po- 

znawfzy yvuwažywízy to u ficbie, ze wfzyt- 

kich go if chwal y wyflawiay, Potym y 

to uważay: Dla czego twoy naymilfzy Pan 

takie męki ćierpi. Navdżiefz że tylko dla 

<ieble. Umieyże mu to mifośćig oddawać, 

Tákowym rozmyślaniem dufza bywa bar- 

dzo wzrufzona y zapalona mifośćią y uža- 

leniem, z wylaniem miłych łez, O czym» 

trudno pifać; Bo w famym takim rozmy- 

ślaniu więcey ná mys! rzeczy takich przy- 

chodži nižby fię mogły wypifać. Dolyć tyl- 

ko dotknąć , z itrony ipofobu jakims može 

bydź rozmyślanie. 


ROZDZIAŁ XVIL 


Táko bywa R zmyslánie przez porownanie 
rzeczy: y ktore iego pożytki, 
A On fpetob ktorys pierwizym bydź po- 
wiedžiať (rzekł DESIO:) przez poro- 
Wnánie rzeczy widżianych y znajomych z 
niewidzianymi y nieznaiomemi idko bywa 
do fkutku przywiedżion? BOGA PRAG: 
s 


Poriedzia- 


178 Defideroja. 
Powiedźiałemći wyžey, przetoć tu tylko 
krotko obiášnie com tam mowił. Chcezá« 
palić w fobie chęć ku miłośći chwały Nie- 
bielkiey; y ku miefzczanom |eruzalem miś. 
fta świętego, y ku (amemu miáltu świętemu4 
Naprzod mi potrzebą światłością wiary być 
oświeconym , że wierzę iż to miáfto ieft, 
Bo bez wiary nic rozmyślać, nie możemy* 

Jikoro- Potym na umyśle (woim czynię nieiakie po- 

zmyślać a rownanie Nieba y rzeczy tamtych niewido- 

Clmale mych y nieznajomych niebiefkich, z rze 
Nicbies- czami widomemi y zaśiomemi żiemikiemi, 
fieye dufze wolę tym wiodąc do miłości rzeczy 
niebiefkich , y tak do nity mowię: Chcefz 

dufzo moiá chwałę Niebiefką miłować. „2? 
Wierzže naprzod że ieft. Potym uwaž iaką 

jet? Niż tam wnidžieíz? Naprzod myśl iá- 

kobyś widžiátá śliczną murow iey ialność, 

ktore ią znazczyftizego złota» y naypic- 
knieylzych kamieni: Na.hyl potym uízu 
duchownych , 4 flyíz ono wdźięczne śpie 

wanie Duchow Niebiefkich, ktorym blogo» 

fawią y chwalą Pana, ktore ieft daleko pig» 
knieyfze y wdżięcznieyfze niż wfzytkie mu- 

zyki y grania na świecie. Przypátruy (ie 
duchom onym błogofławionym , ktorzy 
wfzyfcy w slicznie białe (záty będąc oble- 

czeni, w nocy y we dnie ufławicznie śpie» 

wńśią Alleluia, Alleluia, Bacz iako weloľo 
przećiw tobie wychodzą , z iáka Cię mďo- 

sćią witają y przyimuią, y prowadzą po 
wizytkim mieśćie : w ktorym nic innego nie 

fyfzylz 
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Rytzyfz, iedno razmáitych inftrumentow 
naywdżięczniyfze grania, ktoremi chwalą 
Pana nálzego. Przypátrz fię lamemu Niebu 
iako eft ślicznieyfze y iaśnieylze niż kry- 
(ztal, Gdźie mieylcá nie máig żadne čie- 
mnośći,gdźie wfzyfcy używają wielkiego we- 
fela, y wielkiey rofkofzy, bez wízelkicy bo- 
jaźni y trwogi chwaląc wízylcy BOGA y 
Stworcę (wego, Bacz ieľzcze y myśl fobie, 
iako. Cię wdżięcznie do fiebie wzywá zy An- 
jeli mowiąc: Wnidź fam do nas; bráčia.s 
iefteśmy twoi, wlzytkich nas BOG ná to 
ftworzył, abyśmy wefpoł tu wfzyfcy w tym 
świętym mieście mielzkali» chwaląc y bľo- 
gofłówiąc go ná wieki. Myślże záwlze żeś 
rel. uiebielkim miefzczaninem , á wygnań- 
cem świeckim , pielgrzymem , rozmaitym 
nędzom, niebefpieczeńftwom y boleśćiom 
podległym. Nie má(z tu mielzkánia trwá- 
iącego : Szukayže tedy z wielkim prágnie- 
niem tego niebiefkiego miáltá , y nieśmier- 
telnego żywota, gdžie ieft ultawiczńe wi- 
dzenie iftności Bofk'ey , w czym zawifio 
wfzytko wefele y prawdziwy pokoy, Tym 
fpofobem ćwicząc lię w rozmyslániu rzeczy 
miebiefkich , zapalona bywa niezmierną y 
miewymowną chęcią. ku nim, że fie ich ro- 
zmiłuie y onych pragnie, y tak wielkie 4 
bardzo obfiteowoce z więtego Rozmyslá.- 
nia odnofi, DESID: jakobym mogł y ia te 
owoce mieć, profzę powiedz? BOGA PR A: 
Gdy fię czymkolwiek ná tym świecie będąc, 
Mz W žywočie 


Owoce p 
pożytki 
wielkiezRe 
zmyšlahia 


Philip: 1. 
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w.żywocie pracującym zabawifz, widząc 
nędzę y prace tego šwiátá, A mśiąc myśl 
rozmyslániem rzeczy Niebiefkich na poko« 
iu oświeconą, zaraz (obie y (nádnie wípo- 
mnifz ná rzeczy niebieíkie, y ná niezmier= 
ną tych od onych rożność. Záczym to bę- 
dżie, że niebiefkie rzeczy bárdžiey bedžie(z 
miłował, y bárdžiey ich pragnął, ktemu y 
więkfzą chęć do rozmyślania $, bedžieíz s 
miał, y w nie liç ták wpráwiíz y wzwyczáiíz, 
żeć będżie bardzo fátwie záwlze y fnádne. 
Nie zabawi cię Ani złudti piękność rzeczy 
tego świata , ale ćię raczey poprowádži y 
pobudźi do rozmyślania pięknośći niebie- 
fkiey: Ták že y muzyką albo śpiewanie s 
każde piękne na pamięćći przywiedżie wdžic. 
czność niebiefkiego pienia, Także y zdru- 
giey ftrony , gdy co złego uyźrzyfz , wnet 
fobie wfpomnifz na Niebo, gdźie nic złego 
niemafz. Potkali cię tež przećiwność láka, 
utrapienie, niebefpieczność , álbo dolężeli 
ćię gorącość,żimno,głod,pragnienie, y cym 
podobne rzeczy , wnetči przyidžie ná pá- 
mięć , že tákiey żadney rzeczy nie mäíz w 
Niebie, tak iż z wielką žadosčig y z płaczem 
będżiefz mogł rzec: Zadam bydź rozwią - 
zanym, á bydź z Panem moim: pragnę wy- 
niść ztego padołu nądz, á iść do onego z 
Anioły niebiekiemi miefzkąnia, A wtym 
ták poftępuiąc , y ták fię ćwicząc w rozmy- 
šlániu, pomnoży (ie w tobie świacłowiśry, 
ták rż na każdym mieyfcu będźiefz fię fere 
génmi mo- 
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ccm modliť, y zawize będżiefz ftał przed 
oblicznośćią Pańlką, ktorego ná haždy mo 
mieylcu mieć będźiefz, y w rzeczach ttwo- 
rzonych fimák iego poczwielz, Kcorzy do 
tey dolkonałośći przyidą, záwíze albo uftá- 
w'cznie bez przeltanku lig modlą , do kto- 
rych ono mowi lzajaiz: Wy ktorzy macie 
na pamięći Pana ; nie milezčie, áni mu da- 
wayčie milczeć: Jakoby rzesł; Wy ktorym 
BOG dať tg falkg, że kazdego czáľu, y ná Ifa:26, 
każdym mieylcu mačie na pamięci Pana, 

y przez wiarę obecnego maiąc; oczyma du- 
chownemi nań pátrzyčie , nie milczćie nie 
gdy y na żadnym micyfcu, ale bez prze- 
ftanku chwalčie y błogośawcieFaną, A tak 
bedžiečie podobní Aniofom , ktorzy na— 
wizelkim mieyícu chwałą Páná: y nolząc 
iefzcze ciężar ten Čieleíny , żywotem An* 
ichkim żyć poczniečie , y częfłokroć 2ł4- 
czyćie ię zchory Anielfkiemi, Nie bedžie 
y Pan milczał, ale zawíze do was, de (cr. 
ca wálzego mowić bedžie. 
ROZDZIAŁ XVIII 
Granie ma Trzećity Šlronie we trzy punkty: Kte 
uğ BOG? Jaki ret? Czy wi? 
Rozumiałem iuż (rzekł DESiDE- 
Rosus) iśkiemi fpofoby bywa ro- 
zmyslánie: Przeto prowadź dáley rzecz iwoię 
ograniu ná piąći ftronách oftatnich,maie nie 
maigc za złe žemči rzesz przerwał pytaniem 
iwym, BOGA PRA, Powiedziałem iuż e - 
M3 grániu 
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#rániu na pierwizey y ná wtorey fironie» 
Miłośći. Trzecia ftroná ieft Pan BOG malz, 
J. Stren ná ktorey. taż panna Myśl ma grać , tens 
Rejmysló- jnftrument naiz wżigwfzy w ręce, A iake 
me o BO» ná pierwizych flronách čicho y w miárcbi- 
GH,  Ba,cak w tęieizcze daleko [žey y ćifżey trze- 
ba bić, Naćifnąwizy tedy ná pierwfzy punkt 
E Ka ug śpiewać: Kto iefł Pan BCG náfz? jef ten 
“BOG ktory z famego fiebie, á gie od kogo inne- 
mp, 80 ifłność lwoig ma, on iett pierwfza wfzyc- 
"+ kich rzeczy przyczyna, ktory nie ma po- 
czątku ánikoňcá : Nad ktorego żaden inny 
nie jeft, przed kvorym nie był áni bedžie 
BOG. A os ief ktory odeymuie ducha: 
Pľal: gg. X4žetom, ktorego woli wfzyftek dwór nie- 
bieíki ieft po£uízny : Przed ktorym wfzyft- 
kie Chory Anielíkie wpadźig, y (3 mu z ftrá- 
chem pofuizni, y z ochotą gochwalą: left 
ten ktory ma w mocy żywot y śmierć, te: 
ieft zachować przy žywečie albo ftracić .» 
może: ktory może wízvitko fiworzyć y ká- 
żić, ktorego żaden rozum nie może ogár- 
nać? ktory wízyftkie rzeczy ktore ftworzyť 
rzadži , fprawuie, y zachowywa, o wizyfk- 
kich y o każdey z olobná maiąc pieczę ? 
nayswiętfzy Májcítat, przed ktorym nas 
kolana upada. wizelkie kolano niebiefkich 
rzeczy, ziemfkich y piekielnych , y ktorego 
Awos ni: chwali, błogofiawi y wyfiawia, 
y panem fwoim wyznawa: Od ktorego 
2, Jdki wizyftko dobre ieit, Ná Wtory punkt ná- 
wf, — čilnawlzy śpiewa: jaki ieft Pan BOGnśizą 

W [zechmogący, 
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Wizechmogący, bo cokolwiek chce czyni, 
bo w nim rowna ieft moc y wola, jelt nay- 
wyžíza mądrość , bo wfzeľkie fkrytośći y 
tajemnice dulzne przenika, y nic przed nim 
fkrytego nie iek» wizyftko wie y zna, yto 
dojkonaley ielacze niž co ieft, albo znajomo 
bywa. jeft niefkończoaa dobroć, bo uczy 
nid wízyftko> czym, y uczyni bez wizelsiey 
przyczyny do tego go przywodzącey y przy 
muizálacey. Jelł mifólisrny, bo świeći foñ- 
cem fwoim dobrym y złym, y delzcz (pu- 
(zczą pá (prawiedliwe y nielprawiedliwe, y 
epżźtrwie potrzebami przyiaćioły y nieprzy< 
iaćioły (woie, -Jet naydobrotliwizy , bo 
wnętrznośći jego pełne ią miłośći y dobro= 


tliwośći, 4 nie iefł okrutay, y złośći žadney, 


nie m2 w fobie. Je wielki; bo mke nád- 
niego nie ich wigkízy, w ręku fwoich trzy- 
ma wlzyttek okrąg świata. Jeft miły y fa: 
fkáwy y (nádny do przyftępu , z ktorym .s 
każdemu wolna (ig rozmawiáč, bo left O+ 
čiec nafz, ktory nás więklzą miłośćig mi- 
uie, niž ktore ftworzenie drugie miłować 
može. Jeit hoyny y bardzo (zczodry: ba 
każdemu, kto chce, daie chwałę (wą, bez 
wfzelkiey icgo zafługi, ktory daleko wig- 
ccy zawize chce dać, niż go profzą,wlzakże. 
chce aby go.záwíže y ufławicznie pro- 


fzono: ktory chwały {wey fam fabie nie. 


chowa» ale drugim użycza, Bo dla tego. 

ftworzył ludzie rozumne, aby znim we- 

fpof chwały icgo uczeftarkami bydź mo- 
; M4 


183 


g": ynie 
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gtis Y nie tylko dáje to,co ma, Ale y fax 
mego febie, y Syna (wego. naymilfzego „ 
tobie rewnego, Szuka y ściga tych, co go 
chcą, y kofáce u drzwi dulz nafzych, pro: 
fzac ich ku fobie , iákoby czego mu była 
potrzeba, Krotko mowiąc , tax mieamier— 
nie ieft fzczodry, y fpaniałego. śnimiuzu, 
że (lg zda jakoby maietłatn. (wego wielmo- 
žnego, dárnigc fię nam, y fkfaniaiąc fię do 
nas, zápoinináč miał, Ktemu ieft ták 
wielkiego. tercá Páfllnepo , bez wfzelkiey. 
złości, że y nieprzyiačioľy fwoie miłuie, 
będąc gotowe więkizą4, im falke uczynić, y 
więcey im odpuścić, niż oni umieią albo 
chcą od niego profe : Profząc ich. ielzcze, 
áby chčieli bydż przyiaćioły iego, iako mu: 
fą nieprzyjacioły: 4 fẹ mu nieprzyiaćioły: 
nie z iego złośći albo iákiey przyczyny, bo 
tey w nim nie mźlfz, albo nie tak, iakoby im 
kiedy iską krzywdę uczynił: Ale lami fą žlž 
y przewrotni, y bez wizego rozumu y ba” 
czenia, Jeśli też čí co mu fuig, niefłate- 
czność iaką z fiebie pokażą» y aftaną mu 
fię nieprzyiačiofy , á znowu fię do niego 
náwrocg,tedy ich wfzytkich złośći y krzywd 
ktore mu uczynili zapamiętywa, 4 one fa. 
me Ťálkáwie z obľápieniem przyimuie (i4- 
koby zawfze nieodmiennemi iego przyia- 
cioły byli, y nigdy go nie obrážil y nie 
odítgpili) y wielką uczciwość im czyni, do. 
pokoiu miłośći woiey ie przypufzcza, y ták 
fię z niemi obchodźi, iakoby ich idką miał 
potrzebę» 
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potrzebę, álbo iakoby ie on lam obrážiť, 
A to czyni będąc prawie fpaniatego y Kro- 
„łewfkiego ferca, y będąc naymedrízym, y 
© nas liç nftawicznie jako Očiec peł- 
ny miłofierdźia ftaraiąc. jeft też naypie— 
knieyfzy, bo wfzyftkie piękne rzeczy iłwo- 
rzył. jeft nayfiodfzy y naywdźięcznieylzy, 
bo wfzyftkie rzeczy fodkie y wdžigczne., 
fodzość y wdżięczność z niego maią, Ná- 
ćifnąwłzy potym ná Trzeči punkt Ípiewa: 
Cżyi ieft ten Pan taki y tak dobry > Wízyt- 
kich. tych,co go chcą y miłnią, bo ię tym 
w/zytkim dawa y użycza, Czwarty punkt, 
aby miáfá Mysl weń bić» nie ma ná tey 
ftronie mieylca, Bo Pan BOG náfz nie ma 
końca oprocz famego fiebie > kle ieft koń- 
cem wfzyftkich rzeczy. A to, że ieft lepízy 
niż to wízyftko, co fig do niego ciągnie» > 
Ktemu te tylko rzeczy mśią koniec, ktore 
mája początek: ale że BOG nie ma po- 
ezgtku , tedy áni końca. Pytałbyś fç tedy 
czemu ieft BOG? Ináczey odpowicdźieć 
nie možem , iedno dlatego, že ieft, iż nie 
może nie bydź. Bo ief przyczyną wizyft- 
kich rzeczy, y gdyby on nie byľ, nicby nie 
było, Kofek doktorego ma bydź przywig- 
zana tá ftronź , ieft Miłość. Bo rzecz ieft 
(prawiedhwa , aby táki y tak wielki BOG 
był mifowan. Abyśmy go» ktorego takim 
y tak zacnym bydž wierzemy, y w kto- 
sym ufamy y nádžieie wizyftkę mamy, ze 
wizyftkiego fercá nafzego, ze wfzyftkich G8 
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Pan BOG 
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infego rea 
dno [am 
dle [ibit 


4. Czemn 
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Kotek Mia 
tot 2 


ze wizyftkiey 
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ze wfzyftkiey dufze y myśli náťzey, facze: 
rze,, bardzo y wiernie miłowali, Ponie— 
waż nie máíz mu nic podobnego, coby- 
śmy miłowźć mogli. On ict dobro naize, 
koniec náfz, ucieczka náfzá, počiechá nafzź, 
Żywot nafz, chwała nálzá, welele náíze, 
prźgnienie nafze, mifosť nalzą nayfzczeriza, 
Očiec nafz, Pan nálz, Krol nafz» Spiawcź 

nafz, y obrona nafzą naymocnicyfza, 


ROZDZEAŁ XIX. 
Zapalanie fie mileśćia ku BOGU , a ku, 
omierżenia Jie fobies s 

Ygxawfzy te punkta pomicnio- 

ne ná tych trzech ítronách, zá 

fadżić fię álbo fłanąć trochę rtzebá, me— 

wiąc ták do do dufze (woiey: Bacz y nważ 

pilao dufzo moia, á przypźtruy fię iuž te« 

raz onym duchom. niebielkim ( ktorzyć 

ono ukazáli miaftoniebiefkie ) iuko Čig pro- 

wadzą do Nieba aaywyżlzego, gdžie mie- 

fzka Pan BOG twoy: Miše zá niemi 4 

ukażąć go» tak iż oglądaiz on Boki Má 

jeftat na Krolewikiey. ítolicy fiedzący, gdžie 

wfzyfcy Cherubinowie, Serafinowie, Trono- 
wie, y wfzylcy niebielcy mielzkáňcy wefofo - 
śpiewaiąc ultáwicznie go chwalą , bľogoflá« 

wią y wielbią. Przypátrzže fię iako on fię- 
Fiko ma: 8246 wfzytkim rządźi, y wfzytlko fprawnie. | 
Pan BOG A ten to ieft Pan BOG twoy, ktory.z wiel-- 
wzywa do Kiey dobroci (woiey wzywa čig y wabi do 
fobie, fiębie, mowigcči: Chodz fam Pa jA 

(BA cho 
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chodź fam przyiačioľke moiá, chodź fam 
Oblubienico meiá , nie boy lie przyisć do 
mnie. Profzę čie, przecz manie nie m ďuielz? 
przecz moje (obie lekso y mało ważyfz ? 
czemu tak mało o mnie dbafz? Pacrz, że 
ia nie maiąc Cię potrzeby» jednákem Cię ták 
umilowal? Azaż ia bez čiebie nie ieftem 
y nie będę? ná ccż fię famę y swiát bár- 
džiey niż mnie mifuieíz ) Ázam nie ia... 
wizyftkiego dobrá ielt przyczyną? aza nie 
mam žywetá y smierčitWoley w mocy mo- 
iey? czemu prawie nic nie dbafz o te nie. 
biefkie pałace ani ich pożądafz? To £yfzge 
ferce y myst człowiecza, z płaczem mo- 
wi znowu do ďuíže: Ey nuż tedy dufzo 
moiá , co czynifż ? padni u nog Stworzy- 
celá y Pana twojego, płacz, fkay, wzdy- 
chay,otworz mu wn'ętrznośći twoie, á mow: 
O nayflodízy Qycze, o nayświętlzy Máje- 
ftacie, © niefkończona dobroci, Panie y 
BOZE, Stworzyćielu v Odkupićielu moy, 
przecz Cię nie miłuię? ná co fię Ciebie nie 
boię č czemu cię tak mało ważę? Panie 
moy czemu fię [ebg nie brydzę, y fobie 
snieržiona nie ieftem ? Ná co wfzyftkich rze« 
czy ftworzónych y wfzyfłkiego swiata nie 
zapomnię, z myśli, z lercá, y z pamięći nie 
wyrzucę ; abym tylko ciebie Pana moiego 
w myśli y w pamięci miała ? Ktoż zefł taki 
coby čie powinien byf więcey mifowáé niž 
ra? Gdźie naymilízy moy, miłość moia ka 
tobie ! Gdźie moy Panie przyfiężona. y sli» 
bowána wierność, 
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Jiko fie 
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Ták bracie m.ły będżiefzii (obie ná fer. 
en graf, tym bediieízli fię zabawiał , yw 
tym ćwiczył, dźiw: będźie, ieślibyś fię nie 
miał choć iaką ifkierką ognia Bofkiego ku 
miłowania BOGA zapalać, 


ROZDZIAŁ XX. 
Pobrodźieyfiwń Boje šákie y ktore (o: Czemu T 
nam BOG czyni:. wajiecznym uh trzeba bidis 

Bo (i, ktorzy neb niewdźteszni „ im Iiskfie: 
f iwžieli „ tym ćieżey karán: bidt, 
K. Stro», Zwarta miłości Božcy ftroná, (4 
Dbro- X. ,dobrodżieyftwś Páná JEZUSA 
szeyfiwa CHRYSTUSA, Wźiąwizy tedy Myši czło» 
Parfkite  więkź nabożnego inftrumenc, niech uderzy 
ań Ce fa? w pierwizy punkt» spiewśiąc: Co fz dobro- 
diity fi wá Paná.nálzego ? S4 dary y. Tálki ies 
go (ktore on fam nam dáruie> bez.uprze- 
dzenia zaíiug: nálzych iakich, zizczerey do~ 
broći fwoiey nie z powinności iákiey )ták du» 
„... chowne iśko y ďocze(ne, Wtory punkt.s, 
s. jákiejoš mowiąc: Jakie f4. te dobrodžieyftwá > S4.tá. 
kie, ktore od wieku były, y náwieki będą, 
tak ná Niebie igko y ná źiemi, A. takich 
nie máfz liczby, miedzy. ktoremi. lą. fied- 
miory ná troje diela £ To iefł. ieďne. 
13 dobrodžieyftwá,ktore nam darował: Dru- 
3. Ktora gie ktore dármie. Trzecie ktore nam ma 
f  dźrować. W Pierwfzym rżędźie fą dobro- 
džieyftwá. Dobrodźicy ftwo ftworzenia; oda- 
kupienia, wezwśnia , ufprówiedliwienia-s; 
Pierwfzę dobrodźicyftwo,. toelt ftworze= 
nia, przy 


Część Trzečia 
nia» przypifuie pilmo Swigte Oycu iako 
Mocy : Wtore odkupienia Synowi iako Mg- 
drośći: Iane Duchowi Swiętemu sáko Do- 
broči. W drugim y trzećim rzędźie (3 do- 
brodžieyftwá Uwielbienia. O kterych do- 
brodżieyfłwach iż fiş ná innym mieyfícu 
mowifo fzeroce, tu fię tym nie zabawię. 
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Tylko to wiedz, že tá ftroná czwarta, to Rozmysl4« 
ieft Rozmyśląnie y uWažánie dobrodźieyftw mie ta wieł 
Bożych, ieft po oney twrzećiey ná tym In- «r jeft po” 
ftrumenčie przednieyfza, ná wykrzofaaie y mone ku 
wzniecenie ognia Bokiey miłośći, á zwła- wzwiecem 
fzcza uważaiąc dobrodżieyftwa Odkupienia, gig w was 
w czym fię zamyka žywotá y męki odku= miłośći 


pičielá náľzego rozważanie, y kto umie z tey 
opoki žywez ták wielkiego dobrodžievítwá, 
ogień wíkrzolač ; džiwnemi iikrámi miłośći 
bywa zápálony. Albowiem to dobrodźiey- 
ftwo ieft , ktore nam fam Pan fprawił, To 
dobrodżieyftwo left, iako on ogień przy- 
práwny, co nád przyrodzenie, y na wodę 
rzucony gore: to ieft zapala miłośćią ku 
BOGU, y umyf miłośćią zdrádliwego świź- 
tá uwikłany y ufidlopy : byle iedno chčiaž 
uważyć te dobrodžieyftwá Pana y Odku- 
pičielá nalzego, Ty chcefzli bydź zápalo- 
nym prawdżiwą miłośćią Bożą, przeniož- 
ízy miłość fwoig od tych rzeczy fkażitel- 
nych, ftaray fię abyś onego krzemieniá s, 
(> X opoki, o ktorymemći wyžey 

af w onych trzech ffowách znać ná ká- 
ždy džieň pilno używał, y w nie krzofał, 


Bożej. 


W urzećsey 
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W trzeci punkt uderzywfzy, ták dáley śpie: 
Czjie A? wą: Czyje to tą dobrodžievítwá ? 4 Páná 
nafzego JEZUSA CHRYSTUSA. Bo w nim 
Czemu ŻYWY: culzamy fię, y iefteśmy. W czwar- 
na PA punkt? Czemu nam ták wiele y ták wiel- 
BOGmiel. kie dobrodźieyftwa uczynił? Przez nięzmiera 
kie dobro, "% Y fzczerą fwa dobroc, nie dla zafug na 
dźieyfiwa fzych, ani jakiego» ktoryby mu ztąd mogł 
cji przyść pożytku , ale tylko ábyśmy go mi- 
towali, chwalili, wielbili, pragnęli, y dżię= 
1: Pzry. kowáli. Iž ieśliby w nas była raka ofpałość 
czna, Y nikczemność , żebyśmy go nie miłowali 
z iego niezmiecney dobroci; żebyśmy acz 
nic wielkością dobrodžicyftw> ktore nam s 
uczynił, czyni, v uczynić ma, do miłośći 
liç iego przywodźili, Co ieśli nas nie rulzy, 
żle bardzo o nas: w bardzo głębokim bło- 
čie złość! leżymy, y dalekośmy gorfi niž 
bałwochwalcy, Dobrze powiedžiať Seneka: 
Jeżli chcefz, aby čie mďowáno, miłuy. Kto 
tedy tak zacnego Pana, tak: mifuiącego nas, 
tak fię miłośći nalzey domagaiącego nie 
miłuie ; bardzo niefzczęśliwy, opłakany y 
nayneJžnieyízy ze wizyttkich rzeczy, ieft. 
Uczynd nam tež te dobrodžieyftwá Pan s, 
2, Pzr)- y teraz czyni, abyśmy dobroć, hoyność y 
czyná. wielmożność iego poznawali, y zá nie mu 
dżiękowali» Anie ftawali (ie dálízych dobro- 
dżieyftw niewdżięcznośćią nafzą niegodnemi, 
3. Prz): Nád to; ieft y tá przyczyczyná, czemu nam 
GZJKA te dobrodzieyftwa czyni: aby w nas wier= 
ność ku fobie w tym żywocie wzbudźł, 4 

z ktorą 
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z ktorą” chowáigc ią ku niemu) moglibyśmy 
więkizych w przylzłfym żywocie doftapič. 
Czyni nawet Pan te dobrodżieyftwa, ná nad- 
grodę potępionych. áby tu niektorych do - 6zynd, 
brych uczynkow, ktore kiedy czynili , za- 
płacę wżiąwizy; tym frożfze y okrutniey- 
fze męki y karanie odnieśli w piekle, ima 
bárdžiey hę onemi dobrodźieyftwy zátwár- 
dzáli, y im bardźiey iemi pogardziwizy , 
łafki y dobroć iego upornie niewdźięcznę- 
mi byli. Przeto daleko ćiężey będzie karaa żę 
w ach mekách zły Chrześciatin, kto- AA 
ry miaf ták wieikie dobrodžieyítwá od Pá. 53,4, ba. 
ná (wego ; niż kto inny, ktoremu nie były 4, kar áni 
uczynione, Także y zły Zakonnik čiežey pi; pigá— 
bedžie karan, niż wfzelkie inne ftworzenie. "yz ,2 
A to że nayprzedniey(ze dobrodźieyftwa Zakonnik 
BOZE wžgwlzy W tym, że záolobliwego zły čie jey 
fugę do wielkich y znacznych rzeczy z do- hapoel 
brotliwośći Božey będąc wźięty» niewdźię- ty Chrzem 
cznym był» y nie ták (ie (práwowať, iáko śćiańfki 
fię (te dobrodžieyftwá máigc ) godziłoż ná- -zjomick, 
daremno ie wżiąwfży. Zlękł (ic bardzo ona 
Zakonnik Deliderofus, dylżąc to, że ćiężey.. 
zły Zakonnik karan bedžie, niż kto inny. y 
rzekł: prolżę čie bardzo, powiedz mi, 1áko 
to może bydz człowiek wżiętych od Pana. 
debrodżieyftw niewdżięcza ym, y iáko na » 
dáremno bywa wžieta fálká Boża, BOGA Kto nádd. 
PRAG. Ná dáremno łafkę Bożą bierze, y remne tá. 
aiewdźięczny ief ten każdy, ktory albo dá- Jks y do~ 
nych dobrodžiekw nie poznawa, álbo ie óroaźiey- 

(wWym s 
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fiwá Boje Twym zaftugom y pracom á niefzczerey y 
bierze» famey dobroći Bożey przyczyta y przybi- 


1. 
2, 


fuie. Niewdżięczny ieft y ten, ktorego wiel. 
kość dobrodźieyftw do więkfzego {amego 
fiebie uniženia y lobą pogárdzenia y potzu- 
cenia nie wzbudza. Bokomu więcey dano» 
więcey po nim będą chcieć, Matedy bydź 
każdy pokornieylzym, y niegodnym (ie tá- 
kiey Tálki wyznać , y mowić : Podobno to 


„mnie na tym żywocie Pan chce kontento» 


wać, y tu nagrodę uczynić zá to, ieślim 
kiedy co dobrego uczynił, Niewdžieczen 
y ten, ktorego tak wiele dobrodźieyftw nie 
uczynią ochotnieyfzym y goręttzym do mi- 
Tośći y ffužby Bożey. Y ten ktory (ię w íprá- 
wach Iwoich chwali, mniemaiąc, že on fam 
fobie zafluguie taką Tafkę Bożą, y gárdži 
drugiemi, ktorzy takiemi dary od Pana BO. 
GA nie fg uraczeni. Záczym zítawa (ig o- 
żiębłym w miłośći Božey, y niedbałym » 
w powinności (wey, Kołe< na ktorym uwią: 
zana ma bydž tá ftroná, ieft Dźiękczynienie. 
Bo zawfze powinniśmy Páná bfogofawić, 
uftawicznie mu zá iego dobrodžieyftwá džie- 
kowác. Záczym też to będźie, że co dzień 

tym wicklzg Tálky lego y choynieyfzemi 

dobrodżieyttwy nápeľnieni y zmocnie- 

ni będżiem _, 

RY Or Z0D-=ZT A (Ł "XXL 

Z apolenie dufe ku gorócey mitofči Bozey : Duffe 
zdpałonej do BOGA mowa, 


Novy ná tey czwartey ftronie.s 
pomienione 
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pomienione Puakty, ma mysl. chcąc dufzę 
iwą zapalić goręcizą miłośćig : ma, mowię, 
w obiedwie razem , to jeít w trzecią y w 
czwartą uderzyć , aby obiedwie (polnie.s 
głos wydały, tak brzmiąc w ufzy dufze 
fwoiey. Uważ o dufzo môlá Pana twego 
dobrocliwość, ktory Cię ftworzy, ná obraz 
y podobieńftwo iwoic: bacz iako go to bár- 
dzo fraluie, že fię widźi od čiebie bydž zá- 
pomnionym» opufzczonym, y obrážonym. 
Także mu to 'oddaielz? czemuż to tak od- 
dżiaływafz, ktory čig ftworzyť, odkupił, zá 
corke y oblubienice Iwoię przy!polobď? 
Ták wielą cię dobrodžievítw y falk, iako 
perdámi iakimi ufzlachćł y ozdobiť? Dał- 
či rozum, myśl, pamięć , abyś mogła fig 
nimi podnieść , y dofiądz rzeczy niewidžiá- 


nych Niebiefkich , y onych fię rozmifować. 


A ty ná co innego tych fzłachetych kley- 
notow užýwaíz, Bacziakoma otobie pie- 
czy , olobnegoť Strožá Aniofá (wego przy 
ftawił. A nad wfzyltko uważ iako čte smiet - 
cię y krwią włafną Svná fwego od grzechu 
pierworodnego oczyśćA, miedzy (yny fwe 
policzył: Do ftołu (wego čie godownikiem 
przypuśćł , u ktorego Čig nie lada potrá- 
wą częftuie y karmi, śle włalnym y nay- 
chwałebnieyfzym cialem tegoż Syná fwe- 
go. A to iakobyś go nigdy niczym nie obrá- 
żiła była , iákobyš mu fię była nigdy niw 


czym nie fprzykrzyła, Czemuż go tedy nie 


miłuie(2 > ktory dla čiebie z wielkicy wey 
N 
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dobroci ktorą ćię mifował, ná ten świat 
Jednorodzonego Syná fwego zefiał, na kto- 
rym przedany y kupiony był iáko ieden 
niewolnik, y dla čiebie (romotnie okrutną 
śmiercią zábit. Llważ y to iako uftawiczną 
o tobie ma pieczą , iako Čig zachowywa y 
fprawuie, å prawie iako kokofz pod fkrzy- 
dłami (wemi pokrywa y ogrzewa, y iako 
matka maluczkie džiečigtko ná fonie (wym 
piaftuie. Ktemuć iefzcze chwałę Kroleftwa 
Niebiefkiego obiecuie y dać ślubuie, f4go - 
dnie čie tylko abyś go miłowafa wzywálgc, 
Zajfte twárdfzabys byfa niż kamień y dya- 
ment, ieśliby Cię tá wielka miłość, ku mi- 
łośći lego nie rufzyła y nie pobudżiła », 
Tym rufzona dufza y bardzo przerażona, 
á iako pijana miłością Bożą mowić zwykła, 
O BOZE, o PANIE moy, o dobroći nie- 
zmierna, dlaczego mnie tak zapalenie mi- 
łuiefz? dla czego (ig we mnie ták nędzney, 


. niewdžieczney , y wfzyfłkich cnot czczey 


kochafz? Coc fig we mnie ulubiło y upo- 
dobało ? Co mię mafz zá potrzebę? Coč zá 
pożytek, niedoftátek y nędza mdia može 
przynieść ? Czymči zá tak wielkie y ták.s 
wiele dobrodżieyftw iaką nadgrodę mam 
uczynić , Niczegom takiego nigdy nie uczy- 
niła; coby było miłość twą rulzyć mogło, 
4byś mnie był tylko zá fugę wżiął? A dá- 
leko mniey abyś mnie był miał ták wyfoce 
umiłować. Zá co baczę, niechceíz inney 
nadgrody iedno Abym čie dolkonále miło: 
wala. 


O EE 
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wafa ze wizyftkiego lerci mego, y ze wfzyft= 
kich fif moich. Biada mnie nędznicy, from* 
či maie bardzo żeć ták nie mogę odmiło- 
wać. Pomofzże mi ty lam moy Panie, tá- 
tunek diy nędzy moiey y niefłackowi me- 
mú: mifość té, ktoreý nienmm» y ktorey 
ni odkogo innego doftáť y nabyć nie mogę 
nawet áni u kogobych o nic profifi nic mam, 
day mi fy, udžiel mi ity, abym z twegoż 
tobie oddawáfá, y Ciebie famego tobie zá 
nadgrodę dała, Włoż do ferca mego* mi- 
voš cwoię; boś ty ieit BOG moy y nádžiee 
ja moja. Niechcę y nie pragnę niczego, ie- 
dno miłosćitwoiey. Uczyň to miły Panie, 
abym zgoła światu umarła, y ukrzyżowana 
byfa: tak y świat Aby u mnie był jako ie- 
den fzubiemicznik , ktoregobym fobie zá nič“ 
nie ważyła, y nic go nie miłowała, iako- 
by go nie bylo, Spraw y to moy Pániesy 
bym woli przewrotney (wty była gło= 
wnym nieprzyiąćielern , y nad niga 
frogim fędźią y wykonawcą. , | 
ROZDZIAŁ XXU. 
Co fa rzeczy fiworzone: Jakie ľa: Czemu [a 
stworzone Co myślić, páirzac ná nie, 
Iaramiłośći Božey ftroná, [3 two 
rzone tzeczy Páná BOGA náfze. 
so, ná ktorego rzeczy niewidžiáne przez t: Rizmyť/4. r 
tidžiána patrzymy, ták iż więklzą chęćią nie orze- 
y miłością ku onym bywamy przez nie zá. rzách fwo 
jakni, pewni będąc že tám daleko fy nád rzónyh, 
Ni te zacnicy= 
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te zacnieyfze y ślicznieylze y godniey(zea 

miłośćie Granie ná tey ftronie będźieliczę: 

ftlze niž ná innych» (iakoż bardżiey po- 

dlega zmyfłom niž inne, bo w piąćiu my» 

ślnym tam te zawifty, y mysli fy podległe 

nie zmyfiom z Tá zaś zmyfiom: wlzákže 

iednak y ta duchem też bita ma bydž) 

wielkie w nas pożytki fprawi. Doftániemy 

z iey głofu y śpiewania wielkiey proftoty y 
czyftośći ferca, y wfzyftkie fiowa y uczyn- 

ki nafze ná dobre nam wynidą, y w nich 

fię nam fzczęśliwie powodźić bedžie, Niech: 

že tedy panna Myśl weźmie ten nalz in- 
ftrument w ręce, 4 patrząc na wizyftkie te 

rzeczy ftworzone, niech uderzy y záspiewa 

w pierfzy Punkt: Co fẹ rzeczy ftworzoneż 

Co fa rze- Sa głofy Pana nafzego, ktore świadczą y 
czy ftwo- fiawią wielką iego dobroć, cudnosť y moc: 
rzones? Bo wizyftkie chwalą, wfzyftkie błogofta- 
wią, y po fobie ukazują iego mądrość, 

moc, fzczodrobliwość, roftropność , fprá« 
wiedliwość, mifofierdžie, y innych wiele 

enot iego y dobroci, Wfzyftkie według mo: 

cy fwey y włafnośći wołaią, mowiąc: Jes 

dnego Páná czyn y robotá ieftefmy, bo nie 
iefteśmy fame od fiebie, ale z niego» ktory 

nas ftworzyť , rządźi, broni nas, y potrze- 

Człowiek by nafze opátruie. A zwłafzcza człowiek 
Obraz iei ślad y znak Stworzyčielá fwego, bo m 
BOZ r. nim ieft wyrażony obraz iego, y w nima 
mądrość iego więcey niż w innych rzeczach 
ftworzonych świeci, y ukázuie fię. Albo: 

Wiem.s 
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wiem złożenie człowiekź ieft nayfzláche- 
tnieyfze. Złożony bowiem ieft ze dwu- 
fobie przećiwnych rzeczy, z ći4ł4 żiemikie- 
go, z Duchá niebiefkiego , á to według Bo- 
fkiey opatrznośći «y woli. A ták ieśli myśl 
nafza przypatruiąc (ie człowieku , fiabieie 
y ufława, y nie może doyść dofkonałe 2 - 
wielu w nim fkrytych rzeczy : Jakoż dále- 
ko więcey ufłanie á prawie ślepieć mnsi, 
jeśli w Maieftat Bofki oczu fwych byftrość 
wlepič będźie chćiała? A z przypátrowánia 
(ię y uwážánia rzeczy ftworzonych , mym 
zdaniem, może fię doyść do nielákiego BO- 
GA poznania, že go iako w žvwierčiedle s 
iazim widźieć możemy, yiego fiły, kto- 
re-lię w nich pokazują, baczyć. 

W wtory punkt bijąc niech śpiewa: Já- 2, Jakiej 
kie ią rzeczy fiworzone? Sg cudne; wiel- fa? 
kie, dobre, mądre» mocne, welofe, (zláche- 
tne, fodkie, wdzięczne, rozmaite, rozm4- 
itych ięzykow, fpofobow, kondycyi y wfa- 
(nośći, każde maiące olobny {woy kiztałt gc 

W trzeci punkt bijąc niech śpicwa: Czyje 
to fą rzeczy ftworzone? Są Pana nálzego: ` 
On nas bowiem uczynił, y iego rąk robotá 3* 
ietteímy. On ftworzył Niebo, źiemię, mo- 
rze, przepášči, y wizyftko co w nichiieft, 

W czwarty punkt: Czemu (4 te rzeczy 


Czyies 


4; Czemu 


ic w ? Dla tego fg, abyśmy w nich BO. fa? 

GA poznali, y żebyśmy go przeto miło- ň 

wali» chwalili, błogofawili, y požadáli s 

fužgc mu y dżięki czyniąc, Przytym (4i4- 
N3 ko powrozy 
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ko powrozy po ktorychbyśmy fię mogł 
wzgorę podnofić > ku miłośći ,. wychwala- 
niu, błogofiawieniu, y powolnym. fiużenią 
onemy, ktory že ftworzył Nád to 4 ku te 
mu, áby nimi byfo wzbudzone ferce nalz 
ku zamiłowaniu onych niebiefkich niewis 
džiánych rzeczy. Są.iefzcze y na náuke ná: 
fzę : Bo ieśli (ic dobrze przypátrzymy , ze 
wizyftkich iżki pożytek, iako mamy żyć, 
možem odnieść, 2 káždey rzeczy, ftworzo: 
ney mocy y włanośći biorgc fobie przy kľad, 
Bo wfzyftkie na to (4. uczynione, aby nam 
były ku pomocy albo duchowney albo čie 
lefney, y z dobrego ich wzywźnia y z pó: 
trzenia ná nie, ferce nafze bywa piZywit. 
džione do poznánia y miłośći rzeczy nie. 
bieíkich, Albowiem táko obraz, to co znów 
czy, zmyflom nafzym podawa: ták lerci 
człowiecze, gdy rzeczy itworzone, robot 
y czyn Stworce ich widzi, wnet fię porywa 
y idżie do famego Stworcę. Nic tedy innù 
go nieiefł ten wizyftek świąt, ktory widżie 
my, iedno oney chwały niebiefkiey wieczney 
obraz. A jako ten świąt rozmaitośćią,kfztał. 
tow, y pięknością. ftworzonych rzeczy ie 
ozdobiony : Ták on niebiefki dżiwną rozma: 
itośćią cnot, ktorymi świecą Duchy tamte 
Swięte, ślicznie jeft ufzlachćiony. Ma ii 
tedy pilno nabożny człowiek zabawiáć y 
obierać w tym tak pożytecznym rozmyśla: 
miu y ftolowániu rzeczy ftworzonych wido 
mych z niewidomemi, iako Pan nalz ná: 
thnie, 


ya 
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tchnie, y iako mu w tym łafkę fwg wlcie, 
Bo tu nie może by dž regułą o tym nápifanar 
Rožne (z dary Ducha Świętego, Baczny y 
wyfoki rozważyciel mysl fwą ná to uladži- 
wizy, z opoki twardey, miod wyśśie. je- 
dnák kilka rzeczy "tu ielzcze powiem po- 
trzebnych, Pierwfza, gdy poyžrzyfz nálu- Co myślić 
džie, niechči ná myśl y ná pamięć przyidą pot 
Anieli, y on wizyftek dwor Niebieíki. Wio- „4 zeczy 
ra, gdy uyźrzylz białegłowy, wipomni t0- gorzone. 
bie ná Dziewice czylte ktore tuż zá Bárán- 
kiem idą  Frzećia, gdy fyfzylz muzykę, 
álbo śpiewanie iákie cudne, wfpomni fobie.» 
ná ono gorne niebo, iakie w nim {fẹ pienia z 
ná część y chwałę Bożą. Krotko mowiąc, 
gdy cokolwiek cudnego ná świećic uyźrzylz, 
myslže fobie że to wizyftko nietrwałe rze” 
czy y íkáženiu podległe, względem niebie- 
fkich bardzo nikczemne y podłe, Zaczym 
to będźie , że będziefz miał zmyfiy pofta- 
nowione y dobrze umiarkowane, ktoremi 
cokolwiek uyżrzylz, ufyfzylz y poczuiefz, 
wfzyftko ku chwaleniu BOGA ćię pobu- 
dži y wznieć!, 

Tey ftrony nayprzednieyfzy pożytek ieft, 
poznanie dobroći Pana nafzego, y wizyft- 
kich cnotiego, A potym doznalz, iako fç 
wiele tym ćwiczeniem w miłośći y w požg: 
daniu BOGA pomnožyíz. Kołek u ktore: 
go ieftuwiązana tá ftrona, ieft pragnienia; 
Bo zá poznaniem rzeczy dobrey, idžie prá» 
gnienie, albo pożądanie iey, A z wielkiego 

N4 À pożądania, 


Pożytek te 
go rozmy= 
slánia.s, 
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pożądania , gorące miłośći ifkierki wyfká—. 
kuią. Z ktotey potym miłośći wizyftko czło- 
wiek zá wdźięczne przyimuje, y fkromnies 
znośi , y to co woli iego ieft przečiwno: Bo, 

gdžie ieft (karb tam y lerce, 

ROZDZIAŁ XXIM 
Stworzone rzeczy na nas wołają abyś my 
ich nie mitawali, ale Stworzyćiela ich, 
/, Ygrawfzy ná tcy piątey fronie 
nabożna Mysl tak wdžieczný 
głos, chcąc dufzę [worp pobudźić básdžicy 
ku miłośći Bożey y rzeczy niebielkích, a ku. 
wzgárdžie y. nienawiśći, famey liebie, ták 
Jákoz rze do niey mówi trzymóiąc zá tę ftronę: Bacz 
czy wido- Y uważ dufzo moiá: patrząc ná rzeczy ftwo- 
mych mys 200€, iako fg dobre, iako cudne, iako mile 
podnofić Y wefołe: 4 rozumiy iako nad nie (4 lepize, 
kuniewi. Sudnicyfíze, y na.wizem doikonálíze one. 
djiánym. niebiefkie* Praypátrz fię im, iko wlzyitkie 
"+ chwalą BOGA.Stworcę (węgo, Co tego ieit 
zá przyczyná, ze ty nie mitbielz.Qyca twe- 
go Niebiefkiego > Czemu:go ty nie chwalifżł 
czemu. onych. dobr wiecznych. nie fzukafz y 
nie pragniefz ? Nie fiyfzyfz żęć wfzyfłkie.» 
rzeczy ftworzone mowią: Nie nas mifuy, 
boimy podłeyfze niż one gorne, bośmy žie- 
miá y ikazá: Y nie dla. tegośmy ftworzone 
abyśmy od Ciebie były mifowane, y ty nie 
dla nas, y nie nam kwoli. ftworzoná iefłeś, 
abyś fig do rzeczy ginących miała przywię- 
zowáć, y w ich niewolą podawać, Niechce- 
my nic 
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my nic innego áni pragniemy , iedno aby 
w nas byľ poznany, chwalony , wielbiony, 
y bľogofáwiony, BOG, Pan, y Stworzyčiel 
náíz, Bo koniec dla ktoregosmy fię z ftały, 
ieft fam Pan nálz, aby od nas y w nas.zá- 
wize był chwałon y wielbion. To uważe- 
nie tak dufzę podnofi wzgorę, 4 od nilkich 
rzeczy odrywa; żechceli fię w ktorą rzecz 
świecką wdáč, y w niey kochać, zaraz i4 
iak wędźidłem bamuie, mowiąc: Co duizo 
czynilz? álbo nie fyfzylz żeć to (tworzenie, 
ktore miłuiefz y ktorego pożądafz mowiž 
Czemu mnie miłuiefz? czemu mnie požg- 
galz? Nie baczyfz że miłość moiá, ieft mi. 
łość falízywa y omylna, bom ia iet rzecz: 
nietrwała y fkażytelna, rzecz. nikczemna y 
podľa: Z miłośći moiey , albo zá miłośćię 
moig idžie ná čie śmierć wieczna, Nie chcę 
abys mnie miłowała, y z przyczyny mey 
BOGA obrażała , y z iego miłośći wypadła. 
Nie ná tom ia» y nie ku. temu celowi ieft 
ftworzana > abyś mnie milowáfá , ale abyś 
BOGA ge mnie chwalifá, To braćie miły 
weżmielzli mocno przedlie (rzekł do De- 
fiderofa ) y będżiefzli fię w tym piłao čwi- 
czył, nic cię nie odepchnie od miłośći Boe 
żey: rzeczy te ftworzone» ilekroć na nie 
poyżrzyłz, więkfzą čie miłością y prágnie- 
niem ku BOGU zapalą , byleš. miał wiárg 
mocną y ufność ftál4 o lego. świętey y zus 
pełney łafce, y woli, Bez iego Ťáfki ni do. 
czego dobrego nie przyidźiefz, Prz eto y w 
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takim twoim ćwiczeniu pomni fobie befpie- 
cznie poczynać : ale pomocy Pańfaey utá- 
wicznie gorącemi prożbami ząday. 

Tymże fpobem y o innych wfzyftkich 
ftworzonych rzeczach Myśl do dulze mowi: 
Bacz duízo moją iako wfzyfłkie ftworzone 
rzeczy na cię wolál4, mowiąc: Czemu nas 
ták miłuiefz ? czemu námi umy£ y ferce (we 
zabawialz y wikfaíz? Co za tak wielką po- 
ćiechę / y co zá rofkofz w nas naydnie(z:? 
Nie baczyłz żeśmy wizyfłkie iako trawa-, 
ktora rano (ie žielení, 4 wieczorutycha. U pá- 
miętay fig, Nicci z nas pewnego, nic trwá- 
łego, nic ftałego nie przyidźie, z námi we- 
{pot zginiefz. Czemuż nas żle używalz? 
Rozum twoy czemu nami [obie ná rozmai- 
te tzeczy rozrywaíz? Czemu go rączey ná 
poznanie Stworzyčielá nafzego wizy!i kiego 
nie obracaíz > Czemu pamięć (wą rozmá- 
itemi fantázyámi nálzemi y epiosami o pas 
nápeľnia(z ? Tákči fię zda iakobyśmy Bo- 
giem twoim były, záczym mie dźiw že O 
BOGU nigdy czyftą y proftg intencyą y. 
myślą nie myslia. Ale wnet po żiemi fię 
ezolgáigc do nas.fic udawafz. Učiekay du- 
(zo od nas: Do Pana y BOGA twoiego fig 
uday. To dufzą fiyfząc nabožna y z (oba 
uwatdiąc, światem wzgárdzá, y'zź nic fobie, 
poważa te wfzyftkie rzeczy co ná nim fg, 
A obraca fiędó Stworzyčielá y Odkupičielá, 

fwego naydobrotliwizego, y onego ze 

wfzyftką fly miowác poczyna, 
1 ` ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ XXIV, 
Nie tyko je rozmyslánicm Ale p praca dla pożytka 
bližnuc h bamić pożyzeba: w Rozmystániu nie zás 

wfe fie (maky flodkość cznie: Rofiropnie yw 

miare fe rozmyślaniem trzeba bawića 

Toż iuż mafz odemnie (rzekł Bo- 
gapragnacy) inftrument(zpomo- 
cą Bożą urobiopy) o dżiefiąći ftron, na kto- 
rych graiąc y więcey zrozumiefz nižemé! 
powiedžiať. Gdy tedy będźiefz chčiať [erce 
iwe wzbudźić, y ducha ochľodžič, azfe my- 
sli od fiebie odegnać, weźmi ten infłrument 
á gray na nim w pomienionc firony. Także 
gay bedžielz chć:ał uchronić lę proznowa- 
nia: Abo gdy ćię podka iaki Erafunek y kľo- 
pot, duchowny żibo čielelny, Tylko chcelz- 
li nanim grać, pomni na one veguły kto- 
remči z przodku opifał: To ieft, že ten. in. 
firument urobiany teft ze dwu dek, y že nie 
malz zawize bić w ofłatnią część, to ielł, nie 
wfzyłtek lig malz wdawść na żywot bogo- 
myślny; Bo nie trzebá zaniechywąć v pra- 
cowitego. žywotá, . Albowiem ácz wyżlza 
część ieft fiodfza y fzlachetnieyfza niż (po- 
dnia : ale y, (podnia ieft bardzo potrzebna 
pożyteczna. Ktemu też y dla pożytku 
bliźniego , czafem włafney {wey pociechy 


Reguły kto 
re maa 
by dž Zim 

chománe. 

W tjn ro» 
gmyślani 


zaniedbać potrzeba, Przytym čie przeftrze- Nie zámfe 
gam, żeć fię nie záwíze ku myśli bedžie zdał fie powo— 
głos y granie na tym infłrumencie, y nie dfi rozmy- 


zawizeć będźie fmaczny y wefoły, bo te- 


slini, 


go czálem 
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go czalem nie da y nie pozwoli BOG: abyś 
poznał, że nic nie pomožeíz uczynić choć 
toftrument przy fobie maiąc, y tym fię pilno 
bawiąc , iedno co fig iego Bofkiemu Máje- 
ftatowi podoba. Przeto fię nie trwoż ani 
fmęć , ani fię w niećierpliwość oddaway, śle 
trway w pokorze wielkiey, w tych swiętych 
zabawach, oczekiwaiąc cierpliwie tego, że 
liç. podoba Pánu przywroćić cię do wdžie- 
cznego ná tym inilrumenčie grania y spie- 


wania. Trzecia gdy lic upodoba Paru fercá 


W počie - 

cbach ná- 

zbyt fe nie 
ART: 


twego dotknąć, y żrzodłem Talki fwey hoy- 
nie polać, ták iž niewymowng ffodkość czuć 
będżiefz: Pomniže ná onę fironę ktoramći 
powiedżiał do. Roftropnośći bydź przywią- 
záng: A trzymay ią w miarę, by lic nie 
wyciggnęła nazbyt y nie zerwálá, álbo żeby 
koncentu y temperatury nie flráčiťá? zá- 
czymby długo do naftroienia niefpotobna 
byfa. Owo roftropnosči we wfzyftkim po- 
trzeba, ktora ieft matką wfzyftkich cnot. A 
ztym cię Panu BOGU oddawam, ktoremu 
džiekuy, ieżli ię czego dobrego z tey ro- 
zmowy nálzey náuczyíz,y iaki pożytek we- 
źmiefz na chwałę iego Bofkiego Majefłatu, 
ROZDZIAŁ XXV. 
Zoftawfky inž. iedno fam DESIDERO- 
SUS w celi fivey, dobrzeod Bogápragna- 
cego wyćwiczony, a Żywa wiara y mocna 
nádzicia zapalony, udať fie na modli- 


żwe goraca , prof ac Pana BOGA, nie o 
zdrowie 
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zdrowie ani o rzeczy doczefne, ale aby go mogł 
miiowcć, y žeby [ie z nim wola Boża dźiała, na 

chwale Boża, a ná zbawienie dnfc tego, 


MODLITWA. 


Anie moy y BOZE Wfzechmogacy Niebá 

yZiemie Stworzycielu, Qyczenaymiłośći 
wfzy. Ja nędzne ftworzenie, czyn rąk twoich, z iá- 
ką mogę naywiękizg pokorą y uniżonośćią, ze s 
w'zyftkiego lercá mego, y dufze moity vy ze wizy- 
ftkich fi! moich, wfzyftką nadzieią mois profzę čie 
o łafkę twoig y o błogoftawieńltwo twoie, abym s 
ufaiąc falce cwoiey,w błogofawieńftwie twym mogł 
co przemowić przed oblicznośćią twoią. Ale coż 
przed tobą będę mowił ? Co bédžie mowiło naczy- 
nie plugawe y zgniłe ? Jako nędznym y niegodnym 
grzefznikiem będąc, marn iprolne wargi głupich y 
fprolnych ult moich otworzyć ? Niegodnemi (ic po- 
czytaią wfzyftkie niebicfkie duchy ult fwoich ná 
błogofławienie y chwalenie čiebie, upadłfzy przed 
tobą otworzyć. A iafzczera nieprawość iako będę 
śmiał , bydź tak hardym , abym uftá fwoie miał 
otworzyć, Przyfłoi mi ráczey ie do žiemie przy- 
tulić, ależąc przed oblicznośćią twoią niegodność 
fwoię opłakiwać. Aza to máľy niewftyd y nies 
zbytnie beipieczeńftwo, bywízy twym przyfięgłym 
nieprzyjacielem, śmieć čie o co profić, Zaifłe wiel- 
kie zuchwálítwo moie ieft , že ták do čiebie idę, 
y ku tobie fię przyftępuię, iakobymći był bardzo 
wielkim przyjacielem, y iakobym iakąś wielką 
w fobie miał dobroć y świątobliwosć, albo iśkobym- 

Či (ie 
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či fię kiedy czym zafużył, Nie záfužylem moy 
Panie, y nie uczyniłem nigdy nic, czemu ufaigė 
mogłbym fię do čiebie przyltypié : owlzem to czy- 
niť, co mnie niegodnym czyni, jakoż tedy may 
Panie mam mowić? Nie raogę nic innego: Jedno 
ię chwalić y błogofawić będę, 4 famego fiebie y 
złofći fwe opowiadać y opľákiwác. Albowiem acz 
wfzyfcy złośnicy (4 niegodni chwalić y błogofia— 
wić cię: ale iżeś ty godźien od wfzyfłkich bydž.s 
chwalonym y błogofawionym, niechżeć bedžie 
cześć y chwała y błogoftawieńito: niech Čie wizy= 
fcy znaią, mifuią y czczą, A nád nami mech bę= 
džie błogofiawieńftwo twote, niech we wfzyftkich 
będźie miłość, y uczćiwość twoja: Niech w nas bę- 
džie Duch twoy, abyfmy w tobie y przez Ciężyli 
y umierali, iżebyfmyć fużyli w świątobliwośći » 
w fprawiedliwośći y w pokorze, po wizyftkie dni 
żywota nalzego, -y żebyfmyć fię z ćialem y z dulżą 
oddali y ze wizyftkim co mamy, na fužbe y ná 
chwałę twoig, y ná obronę wiary twoiey świętey 
powlzechney; y powołania nafzego świętego. O- 
tworz miły Panie wargi moie» á uítá moie będą 
powiadać chwałę twoie. Aczem tego nie godżien: 
boś ty Panie lepfzy niž čie iachwalić. mogę. Chčial- 
libym tež lamegó fiebie (romoćić y ofkarzać, dá- 
lekom gorfzy ieit nižbym mogł wypowiedžieč..Y 
ty miły Panie lepiey mnie znafz, y lepiey wiefż 
niż ia, czymem był: y czym ieftem. Owo niewiem 
co przed toby mam mowić, nie wiem y nie mam 
ce, Będę iednák mowił proch y żiemia, to coby 
mogło duíze moię zapalić ufnośćią ku dobroći two- 
y Świętey , y co coby pomnožyľo y ftwierdźiło 

we mnie 
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we mnie wiarę y ufnosť ku tobie. Nie wątpiąc w pra- 
wdžie twoiey, ktoryś obiecał nam dáč, o cokolwiek 
cię ná chwałę twoię y ná zbawienie dufzunafzych 
z pokorný wiár4 y ufnością% prolič będźiemy. Otož 
ia z wiarą tą, ktora we manie elt, złączywizy i% 
z Wiárg Swiętcy Matki nafzey Koščioľá twoiego, 
z mocną ufnością, nie w (obie ani zafugách moich, 
śle w fzczerey famey dobroci twoity, y w nadżieię 
miłośći twoiey Qycowlkiey, profzę diy mi Ducha 
twego Świętego» ktoryby otworzył ufta (ercá mes 
go, na modlitwę ktorą pragnę do ciebie uczynić, 
Tyś moy Panie, ieft BOG Wfzechmo gący Stwo- 
rzyciel wfzyftkich rzeczy, Ty iefteś przedtym niž 
co było, Tyś zfzczerey dobrey woli twoiey chciał 
ftworzyć y wywieść wizyftko, abycie wizyftko miło= 
wało y błogoftawiło y chwaliło, Tyś chćiał two- 
rzyć ftworzenie iedno ná obraz y podobieňítwo 
twoi e > to ict człowieka? Dla ktoregoś wfzyftek 
świśt ftworzył , ymczyniłeś go zniczmierney two- 
icy hoynośći y (zczodrobliwośći uczefłnikiem kro- 
leftwá twoiego. Dla tegoż człowieka, gdy od čie- 
bie odpadł , poftaťe$ z niewymowney miłośći kto« 
rąś go umiłował, Syná twego iednorodzonego ná 
świat, y dałeś go na hiniebng y okrutną śmierć, 
śbyś go iedno do fiebie nawro čiť y aby čie tylko 
miłował, Uczyniłes ma y inne niezliczone dobro— 
dźieyftwa, A toś wfzyftko uczynił, nie dla iśkiego 
pożytku,ktoregobyś lie ztąd mogł (podžiewác, ale 
z fzczerey dobroći twoiey. Albowiem niczego nie 
potrzebuielz, y niczego po człowieku niechceíz.s 
(težči niczym nadgrodźić tego nie może ) iedno 
aby Cię mifował, y blogofawił, Samym poftufzeń- 

kwem 
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ftwem y miłośćią od aiego fię chętnie y zupełnie 
kontentuigč. Tyś miły Panie y mnie grzelznego 
kiedy fig twoiey Bofkiey dobroći npodobało, ftwo- 
rzył. y takimeś mnie uczynił, iakim oto ieit, y 
dałeś mi tákie Cialo ; takie członki, taką duíze, 
taki rozum , iakoć fię podobało, y iakoś chčiaľ, 
Ciebie tedy Stworzyčielem y Oycem moim bydź 
wyznawam y wfzyítko co we maie iet dobrego 
tobie przyczytam. Stworzyłeś mnie był moy Pa- 
nie dobrym ná wfzyfłkim , dafeś mi miłość y {á~ 
fke fwoię, Leczem ia z złośći (wey, czyniąc fobie 
kwoli co mi fię podobało, od Ciebie zbiegł, y dá- 
[eko odízedŤ, brzydžitem Gę tobą, pošáražitem tobą, 
y vízyftkiemči zelżywośći y krzywdy wytządzaf. 
Gdym iednák taki był, moy Panie, ty z wielkiey 
dobroci twoiey przeglądałeś to, wzywaiąc mnie do 
pokuty, y długo má nię czekając, Odpuść że mi 
profzę čie to wfzyftkó, czymem čie obrážiť: grze- 
chy moje y złośći wfzyftkie moie z miłolierdzia > 
twego zgładź, Aczći nie mam co zá to dać, al: to 
co mam, ten kęs woli moiey ofiaruię , poftána - 
wiśiąc to ná fercu fwoim ná potym, tyfigckroć rá- 
czey dać fię zabić, y umrzeć; niž čie zaowu obrá- 
żić, Abowiemči wielce dżiękuię żeś mnie do tego 
dnia do piekła nie wtrgčiť, iákom był dawno y czę- 
fto to záflužyľ, áleš ráczey z fzczerey famey do- 
broči twoiey ferce moie przewrotne uiął, dałes mi 
poznać grzechy y zľošči moie, y rękąs mnie tw% 
Bofką z nich iako z błota iedneg?, W ktorymem 
był utonął, wyrwał. Y otworzyłeś oczy dufze 
moiey, abym čie oglądał y poznał. Ale iefzcze nie 
ftaoęła tu dobroć twoiá, y nie przettáľá tu fzczo- 

drobliwość 
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drobliwość twoiá, wylała fię nademną daley y obfi- 
ciey. Boś mnie wprowádžiť do domu twego, w kto- 
rym mielzkaią fynowie twoi, y popilałeś mnie w 
poczet tych, ktorzy čie błogoffawią» y uczyniłeś 
mnie prawie pokojowym fugą (woim. Nadto chčia- 
leś mnie ie(zcze bardzo (obie obowiązać, gdyś mnie 
y do więkizey pofługi (wey wżiął, uczyniwfzy mnie 
kapłanem ; dopuśćiwfzy mi niegodnemu złośniko- 
wiręsoma memi złośliwemi y ulty plugawemi (pra< 
wowáč on Nayswietízy SAKRAMENT, ktorego fię 
Anielinie tykaiją, Twoiem tedy irft moy Panie, boś 
ty mnieftworzyť: Twoy, boś mnie fugą (woim 
uczynił: Twoy bo z miłośći y falki twoiey ftalem 
lię úug% y niewolnikiem fug domu twego, y za” 

konu twego. Mam liç tedy zá nayfzczęśliwizego 
miedzy wfzyftkiemi ludźmi, żeś mi taką ła kę u- 
czynił, Twoiem»mowię moy Panie, acz iś<o przede 
tym ták y teraz powinnośći fwcy przeciw tobie nie 
łczynię dofyć. Bom bardzo nędzny, złośliwy, wizy< 
ftkim niedolkonałośćiom podległy, Ale ty moy 
,Pante bądź mi mifośćiw, y grzechom moim, y 0+ 
 żiębłośći moiey w miłośći twoiey, y niedbálitwu 
„memu w fužbie twoley, y w zachowaniu zakonu 
i twego świętego. Ty wieíz Panie y widzilz kom 
„ćię ožiebľo miłował, iakom niedbále miłował (yny 
twoie,y bliźnie moje lákom leniwo z fobą (ie rácho- 
„wał. Jákom kę niedbale w tym, w czyatert błydźet, 
 naprawował. Z iakg ożiębłośćig y niedbalitwem cte- 
' bieg pomoc y ratunek w krewkosčiách imaich praliť, 
y iśkom gnufniedo powinnych fię lekarítw učiekať, 
"Zaczymem podobno w wiele (krytych tájemnych, 
y mnie niezaáiomych grzechow wpadł, od ktorych 
o Oczyść 
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oczyść mnie moy Panie. Nie wchodź w fąd z fu: 
3+ twoim, nadftaw łalką y miłofierdźiem twoim 
czego mi nie dofława, y w czym przed Sądem two. 
im upadam. A ponieważeś mnie z upodobánia s 
fwego naymiłofiernieyfzy Qycze, w poczet fug 
twoich przyiąć raczył» uczyńże mnie takim» kto- 
rybychci fię podobał, y uczyń zemną co liç oczom 
twoim podoba, ták ná Ciele iako y na dufzy moiey, 
abym wízyftek był (práwiony ná cześć y na chwałę 
twoię. Albowiem tego tylko żądam y pragnę,aby fię 
we mnie y we wízyftkim ftworzeniu wola twoiá dźia- 
Ťá:nie dopufzczayże mi profzę ćięielzcze moyPánic» 
abym čicobražať,záchowaymnie yobroń od grzechu, 
Strzeż mnie nawet zmiłofierdżia twego,abym doftą: 
pił dotego koňcá, dla ktoregoś mnie ftworzył, Boć 
ia wierzę żeś nas nie na potępienie, Ale do żywota 
wiecznego ftworzył: bo gdy potępieni bywamy, 
z nas to ieft, zzłych nafzych uczynkow nie z ćie- 
bie. A to co bywamy zbawieni z ciebie jeft, my 
tego z nas mieć nie możemy; przeto ćię tež ozbá- 
wienie nie z zaflug nalzych ale przez dobroć twoię, 
5 przez zaftagę Śmierci Syna twego miłego, profimy, Obie- 
euiac či y ślubuiac zawize to wizyltka o twoim móaiefta- 
čie Bofkim wierzyć, čo Kośćił twoy Swięty powizechny 
Rzymíki wierzy, y w tey wierze choę żyć y umrzeć, y nie- 
chce fię dié od niey żadney rzeczy odwieść, áni pokufom 
ozärtowíkim, áni zadaym innym rzeczom ftworzony me, 
Co śbym mogł fpełnić y wykonść, wzywam fobie ná po- 
moc hľogoffawicň twá y tiíki Cwoiey, bez ktorey ieft licha 
jednś prozność. Ofiarniac či ia koniec y oddiiac duchá me. 
go, «byś go z ta miłościa do fiebie przylac raczył, gdy bę: 
dfie wola twoia Święta, z iikaś przpiał Ducha Syna twe. 
go miłego: gdy zá mnie umierdiac, mowił, do Ciebie: Qycze 
w ręce twoie polecam ducha moiego, Amen. 
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TESTAMENT 


Jednego Nabożnego KARTUZTANA, ktory ná 
pierfiach 104b przy ferm nok ony na!łeżiono po 
śmierćtiego: ktori człowieka nabożnego 
wiedźte aż ná [5m wierzch dolkonafości, 


Nayfłodfzy 4 naymilfzy Panie JEZU 
Chryfte, Stworzyčielu, Odkupičielu, y 
Oyeze moy, tyś one flowá rzekł: Kto fig nie od- 
rzecze wlzyftkiego co ma, nie može bydž moim 
Uczniem, Osož ia nayaiegodnieyfzy robaczek to- 
bie ze wizyftkiego fercá dźiękuię, rżeś mi daf čata 
y dufzę, wolą włafaą, zdrowie, przyjacioły, do- 
czelne, fiawę dobrą , wiarę mocną, nadźieję doty 
pienia Kroleftwa Niebiefkiego , wiadomosc y (nak 
miłośći twoity, Sákrámentá Kościelne , ufpoko £- 
jenie fercá y Ciała, y wiele infzych 4 niekończo= 
nych wnętrznych y zwierzchnych darow twoich, 
To wizyftko naydobrotliwizy Panie (comkolwiek 
od čiebie wźiął, y cokolwiek potym wezmę, y com 
ia, nieftetýkz, bardzo mocno przy fobie trzyma! ) 
tobie zupełnie oddaję: gotowym będąc y ná czás, 
y ná wieki wfzyftiich darow twoich mie mieć; 4 ná 
Krzyżu tak zewnętrznym, iako y zwierzchaym Z 
tobą zofłąć ; byle fię iedno ztąd przez mię iákaž-— 
kolwiek część ewoią dźiać mogła, y duíz ludzkich 
zbawieniem. 
A ponieważ ia nic infzego , procz Čicbie, y nay- 
Wyžízčy twoiey ze mnie czći, yupodobania twega, 
nie fzukam áni żądam, ták ná czas, iąko y ná wickit 


O profzę 
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profzę čie przez wizylłkie zlitowániá twoie , aby 
to wízyftko y każde zolobná cokolwiek ná tym y 
ná anym świecie iakimkolwiek obyczajem będę czy” 
piť álbo Cierpiaf; każde tež čiáťá, ferca y zmyfłow, 
dulze y ducha, hf y możnośći moich uczynki y 
fprawy, żądze, džieľá , y pomyślania by też nay- 
ližíze y naymnieyíze , 4 nawet każde oddychanie 
moje, y pulfy krwi moiey, iefzcze też y wizyltkie 
profzki čiaťá mego poki ich iedno tylko, tanie; aby 
tobie ták wielkie y rak wierne,wdźięczne,y rofkofzne» 
wyrządzały pienie, chwáfe y ftodkość, naywyžízym 
fpofobem wychwalánia, dżiękowania y wyznawá- 
nes iakoć fię wielkie od fzczerego (ľworzenia lá. 
kimkolwiek (polobem wyrządzić môže? y iako wie* 
le kiedyżkolwiek przemegły, teraz mog3, y ná nie. 
fkończone wieki wiekow będą mogły każde zofo- 
bpa y wfzyftkie w obec ftworzenia twoie y iakoś 
wiele nakoniec ty fam, naymidfzy moy oblubień- 
cze Panie JEZU, Niebielkiemu Oycu twemu wy— 
rządźił, y wiecznie będziefz wyrządzał iáko wiele 
tobie przyftoi, iąkoś ty iefł godżien, y chcefz ode- 
mnie nędznego, y będziefz raczył przvimowác. 
Ofiaruięć tedy naymilízy moy, y Bolkiey fafce 
twoicy, á prawie do fzczątka ná čie przelewam », 
mnie famego y wfzylłsędftność moig, comkolwiek 
iet, cokolwiek mam , cokolwiek mogę w czálie y 
w wiecznośći nie tylko bardzo rad, ale y fercem 
gorący: fzłącząląc to moię powzdánie , z onym 
twym powzdániem ná wolą Oycá twego, y z ká- 
ždym infzym tobie od ktoregożkolwiek ftworzenia 
uczymionym J ná wizyftko cokolwiek iedno zemną 
według Qycowfkiego fercá twego w iks bẹ- 
žielz 
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dżiefz chćiał czynić: też y ná wfzelką niefawęy 
wzgárdg, y najako naywiękizy niedolłątek rzeczy, 
y na ofchfość duíze: byś mnie też chčiať uczynić 
ftworzeniem nadewízyftko ine ftworzenię ktoreś 
kiedy miał, albo mieć będźiefz ną wfzy ftkim świe» 
čie twym, naynędznieyfzym y naywzgardzeňízym> 
przez wizyftkie fpofoby ktoreby fię tobie upodo- 
bały ku dopełnieniu nédze y mizerycy moicy, A 
ták moy naymilízy Qycze y nayfiodizy miłośniku, 
iako iedno raczyfż , to co twego ieft občiyžay : co 
twego icit bry: bołeśćią nie felgutąc nilzcz» dręcz, 

„pfuy: A iako wiele, y iako dfugo rozumiefa, mo- 

żelz, y chcefz, bez przeftanku mnie trap, karz, 
y męcz. Bo ia befpiecznie, y owfzem z wefelem, 
zochotý, y zradośćią , wízelkiey przečiwnosči, 
fmutkowi, ćięlzkośći, utrapieniu , mękom y. káz. 
niom w drogę zabiegam: wizelką počiechg y rofkofzy 
nie potrzebną pomiacam : wízelákim fię pracom y 
pofufzeńttwu ludzkiemu nie zákazánemu poddáie : 
pod ty kondycyą: abyś lobie zemnie, y z tego wfzy- 
itkiego, y z każdego z ofobną rulzánia megofprawił 
zupełną ofiáre naywyżlzey chwały twoiey. 

„A day mi nayfodfzy Panie ufławiczną, A nie u- 
ftawaiącą fálkg twoic> ábym twoie upodobanie.» 
wizędy y we wfzyitkich rzeczach czuyno .cho- 
waf , jaśnie poznał , wiernie 4 nieufłdigce» 
peint. A ktoreć fię kolwiek nie fpodobálg.s, 
grzechy, wyfłępki, y počiechy,ábym fię ich z wiel. 
kim ohydzeniem wyftrzegat, 4 uftawnie ie bez ža. 
dney odwłoki w fobie umartwiał, Co fię kolwiek 
tobie fpodoba ; żebym to z gorącą bardzo ochotą, 
aż do uftania wfzyfłkich (il moich wykonał: prze” 

O; Č. wuośći 
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ćiwnośći wlzyftkie y čiglzkosči, ták wnetrzne iáko 
y zwierzchne, mężnie á cierpliwie znofił: y wfzy- 
ftkie przygody z rąk twoich przyjmował: 4 wizy= 
fitko na chwafę twoię naywyżfzą iako naywierniey 
wydawał, nąciggaf, y obracał, Jeżli tedy co do- 
brego dárimo dána fálká twoią przez liche bardza. 
prace, y máluczkie učierpienia moie kiedykolwiek 
czynić będźie raczył4 : to 1a wlzyftko iako pełnym. 
fercem wyznawam, iż zlamevo dźru twego wy= 
płynęfo: tak z tego bynaymnieyfzey trofki lobie.s 
nigdy nie przywłalzczę : ale tobie wfzyftko zupeł- 
nym wyrzeczeniemoddáic? abyśto obroćił ną część 
twoię naywyżfzą, 4 na rodźigow y olobliwych przy” 
iaciof moich, albo innych ludzi według nayleplize- 
go upodobania twego zbawienie. Tego tyło za ży- 
wota, y przy šmierťí moiey od tego niefkończone- 
go miłosierdźia profzę y czekam; 4byś przepaść nie- 
práwosči y grzechow meich(ktore náy wďalniey mo~ 
ie (4) obmyć krwią twoią, y mnie twoiemi cnotá- 
mi y zafiwgami z (zczerego mifošierdžia twego tak 
ozdobić raczył : iakim mnie bedžie(z chciał mieć 
ná wieki: ná to abym cię miłował y chwalil bez 
końcą , ná ktorym mnię kolwiek mieyfcu poftáno- 
wilz , za {álka twoią zawize przy mnie fłoiącą. Toć 
niechay tobie nawolniey bedžie nayfłodfzy Panie 
BOZE moy, -< 

Profzę cię tedy nayflodízy miłofniku moy, przez 
wnętrznośći miłofierdźia twego, ktoremiś nas ná- 
wiedžiť wzwiodfzy z wyfoká : y przez mifosť nayłae 
fkawizey Mátki twoiev, y wizyftkiego świata ; abyś. 
te rzeczy ktoremći ofiarował w ferce twoie naydo— 
brotliwize przyjął <4 na przymierze wieczne mode 

tobą 
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tobą naymilízym Oycem moim , á miedzy ma% 
naywdżięcznicyfzym fynem twoim ták utwierdżił; 
żebym ie rad nierad dolkonále wypełni, Albo— 
wiem ia tego w profłośći ferca moiego ze wfzyftkich 
ŚH y wnętrznośći moich pragnę: á wfzyltkoć w cale 
bez odwołania za ofiarę całą ogniem miłośći ná. 
Oftarzu Wiary zapalam , y poświęcam, y ofia- 
rnięz y twoiey falce y miłośći cyrográphem moi% 
włainą ręką pilanym oddaię, pod pieczęcią zná- 
mienia Krzyża twego Swigtego: oswfádczái4c (ie » 
iż nic infzego od Ciebie nie żądam w czáfie y w wie- 
cznośći, Ach miły BOZE, dayże mi to o co 
proíze: á uczyń to wfzyftko podług Krolewfiey 
hoynośći twoiey, A niechay masie falká twoiá.s 
nigdy nie opuizcza Ach BOZE dobry, nie— 
chay nie opulzcza: bo ia fam z liebie coż mogę, 
iedno złe? Ofiaruięć tedy wizyftko ferce moiea 
Náley w nie flodkich v gorzkich rzeczy: 4 czyń 
z nim co iedno chcefz: A day mi to ábym nic zás 
niedbať (com ia powinien) z tobą fpołem uftawi- 
cznie iáko naywierniey robić. 

Proíze čig nayłafkawfza y nayffodfza Matko 
moia PANNO MARYA, przez naymilízego 
Syna twego ferce ; abyś to wlzyítko, com ia z nim 
umowiŤ,iemum ofiarował, y o com go profił, w må- 
Cierzyńikie ferce twoie przyiąć , y dáley to miło- 
fietdžiu jego ofiarowźć raczyła: 4 to mi u niego 
maćierzyńiką Tafkawośćią uprofiła ; áby to wízy- 
ftko według zwykłey przeciwko nam miłośći wo- 
iey przyjąć, potwierdźić, y fprawić raczył nay- 
wyžízym obyczajem, Nad to MATKO moiá Nay- 
świętiza com iakokolwick Synowi twemu ofiáro- 

wal, 
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wał, y czegom profil u niego : tež teraz y tobre 
przez fiodkie ferce iego podńię y ofiarnię, y ná 
wickić to z liebie oddawać, y ciebie niemi czcić 
bardze gorąco pragnę , według naywyżlzey czči 
y upodobania Syvá twego: Pokornie przezeń pro- 
zac maćierzyńfkiey alkawośći twoiey , abys y ty 
też rzeczy także 14ko y on ziwey flrony przviąć, 
zá wdźięczne mieć, y wykonać raczyła; ktore ta 
tobie teraz, y przez niefkończone wieki z fiebie.s 
mam wyrządzać. Tegoż y od was żądam Wy— 

bráni Pátronowie mo! N.N, Ke. á rá koniec 
y od Was wfzylcy Święci, Amen.s, 
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Roftropnaśfi fiarfym posrzeba, 51, 


Ráchbomáč fis z (umnieuiem y fad 3 foba czefta czynić, 
tielka potrzebá kto mie cbce w onym ráchunku ná oflá- 


tnim Sadźie wpdść, 125] 
Rozmowa z BOGIEM idka y 0 cym ma bydź. 86, 
Rozmysldnia 0 BOGU pożytki. 94. 


Rozmyslánie a chwale Niebiefkiey 171. O Miefczánách 
Nisbiejkich 


REGESTR, 
Niebiejkich 173. O Mace Pańikiey 176, O dobrodžiey- 


fiwach Bożych. 195» 1995 
Rozmyslánie o rzeczach stim orzvných, 190 1926 
stárffy ma wfofikich potrzeby o patrzyć, 86. 
Serce nife mamy miet u BOGA w [chomániu, 1žlý 
Slowá cztery z uwajdnia godne, 123, 
Spowiedź pierwfa Panna w Klaftorze, 43. 
Spiewść iáko mamy w fercách Pánu, 113. 
Swawola fie rozmaicie flroi. 140, 
Swawoła Msicby z Xlaftórm wywodźi, 143. 
Smidt ten wfyjłek co testa 198. 
Slub obraca fig w rofkazdnie, 83. 
Swieckich fan niebejpieczny choć w mim zbawieni bydź 

moga, 88? 


Spomiedži "nie dobrey y mie pdmietney wymdlowdnie_» 
w złym Mnichu. 2 139, 
Surowo z/oba yzći stem fwym beż felgi pofłepowść trzeb ź 61; 


Stworzone rzeczy fa glofyą 71} 
Stworzenia Bożego Kfiegią 727 
Stworzone rzeczy co (6, y Czemu (a; y co myśleć mamy 
pátrza: ná ktora rzecz fiworzona, 157. 
Stworzane rzeczy NÁ nas wołaia , abyśmy ich nie milotváli, 
dle Stworzyćrela ich, T, 1004 


Yrzebá czyfośći [erca tym co chea BOGA widżięćę 114. 
Trzebd dobra wola zálzdy zalecać P, BO GL, 1253 


Utbofind pożytki 57. Jaka może bydź zatbowane 6zi . 

Ubofivá włafmość, nić me mieć y mechieć niczego, 56* 

Likostwo Pana ndjóega, a 59: 

Uba/ftvo 4dko zachować, Ws 85. 

W Bofkicbrzeczóch częmu nie kájdy icdnáki fmdkcżuie 109 
W cmorach 


R.E G.E S.T. R 
W czotach koutemplácyi nie ziwfe fie (mik cutie, Czym 
habojna Dugi nie mae fráfomác, Dilrerè yw "iie 
re fa w niey bawić, 167. 176: 
W Klagrorze kto wytrwa, d kta z niego biegać mifa 13. 
W Klaftorze dwie drogie perle „ czyfłość, fesca, á ne~ 
wianość $1, ktore trudło w gminie zachowdć, 32. 


W Klafrarzé wiske: miebefbie. zen 0, 111. 
W ubofiwie dla czego chce Pan [we mieć, 57. 
Wiara co ieil, lós. 
Wola młafna okrutny zwierz, 48, 
Wzráriá fiebie y iuniti z kąd fa 19,31, 8, 


Wzęzrdzie rada Corka Pôkúzy 44. Ze wzgdrdy we/ota 
Corka Pokory tamže Tako do tego prźyść dby [ia czło- 


wiek z dejpektu wrfelt, pe e 
Widzenie Boze nie może ta bydź dojkonte. 80, 
Wymalowanie złych Mnichow y Apoftitow, 125: 
Zaždroté ińko zwyćseżyć, 2. 
Zakonmikowi bejprecznicy ieh cbromić fe ludźi, Iso, 
Zakonnikow ożiebtośće przyczyna, tamże, 
Zakonniczego żywuia dofkonałofe w czym zależy, 60, 
Zakonwychludzi takie przvdfievžiečie bydi ma. PTR 
Zakonnik niczego nie ma jadac, 0 nico nie profil. 86. 
Zakoanity źli Cieżeybeda karani aniżeli inni. lola 
Z akonniki obcowanie z ludžmi św'eckiemi pfuie y gubi toy, 

„y do czego zatym przychodza, tamże, 
Zakonnik ce ma czynić w Klaktorze, 114. 
Zakonnik fzego ma naybiecey prínomáť, 116, 
Zakonnikow zlych obyczaje, 141. 
Zakonnika ztego piekne wymalowan'e. 125. 
Żywot człowieczy divej ieden pracowity, drugi bogo- 

myślny, 1+9. 
Złość z gniewem 14k0 zwyćieżyć. 34 


EGO WSZ Ci 


REIMPRIMATUR. 


N MARTINVS WALE- 
l [. SZYNSKI Sacre Theolo- 
gie DOCTOR, & PROFES- 
SOR, Collegij Majoris SENIOR 
PATER, Ecclefiarum, Cathedra- 
lisCracovienfis C ANONICVS, 
Montis Sancti GEORGIJ in Sce- 
pulio, & Premykovienfis PRÆ- 
POSITVS, Contubernij Hiero- 
zolymitani PROVISOR, Cano- 
nizationis Beati JOANNIS CAN- 
11] PROCVRATOR, Librorum 
per Dioecefim Cracovienícm Or- 
dinarius GENSOR, Studij Ge- 
neralis Cracovienfis PROC AN- 
CELLARIVS. © 


| <Annć Domini M. DCCXXXIV, 
| Ipfis Calendis Decembris. 


